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ZWYCIĘSTWO PRAWDY
Uroczystość Zmartwychwstania 

pańskiego przypomina corocznie wiel­
kie wydarzenie dziejowe zorganizowa­
nego zamachu świata na Prawdę. 
Chytrze i przebiegle obmyśli! plany 
strategiczne, aby Prawdę zgnieść, zni­
weczyć a na jej miejscu posadzić fałsz, 
otoczyć go pokłonami i hołdem.

Obłudny pokój, — dzisiaj pseudo- 
pacyfizmem mógłby być zwany — zje­
dnoczył w celach zbrodni Heroda, scep­
tycznego Piłata oraz żydowską inteli­
gencję duchowną i świecką, w dużej 
mierze podlegającą pogańskiej doktry­
nie. Pozór ruchu masowego nadawał 
tłum, kupiony subwencjami i obietni­
cami, a już zaczynający smakować w 
darmowych igrzyskach i Chlebie.

Niezależność sądu da wno już była 
w państwie Herodów fikcją, a świad­
kowie za niedrogi pracowali jurgielt.

W takich warunkach odbywał się 
proces Chrystusowy.

Stał sam!
Rzesze, które karmił nauką, cuda­

mi, miłością rozeszły się. Najbliższy 
nawet orszak nie ostał się. Wytworzy­
ła się naokoło osoby Jezusa dziwna 
atmosfera sennej bierności i duchowe­
go bezwładu. Wtedy, gdy drugi obóz 
mobilizował się, spętywał się węzłami 
wspólnych zbrodni, aby stoczyć walkę 
na życie i śmierć o zagrożone — w 
swem mniemaniu -—- tłuste garnce 
wpływów, posad, zaszczytów.

Nie przypuszczał nawet, że może 
istnieć królestwo nie z tego świata, po­
kornie mdłe, a jednak zwycięskie war­
tością Prawdy wiecznej, o którą się 
opiera — Chrystus jest sam i milczy.

Panował nad przyrodą martwą i 
wzburzoną, nad życiem i śmiercią, a 
leraz nic nie czyni, aby w pył obrócić 
Przewrotny trybunał.

jest prawda?
Pyta sceptyczny, przefilozofowany 

Przedstawiciel wszechwładzy państwa 
rzymskiego.

Któż stanie w obronie Prawdy?
Niema obrońcy.
Pozpierzchnęła się nawet owa garść 

Napaleńców, co chodziła za Nim. Zosla-
więc zasądzona Prawda!
Przemoc fizyczna jest wszystkiem.
Ma pieniądze, awanse, władzę. 

Któżby Się jej oparl!
Rozpoczyna się droga krzyżowa.
Ka chwilę fala śmierci zakryje 

Os,atnię milczącą, ale wysoko wznie- 
^°n? Głowę. Dotąd strategja tego świa- 

dobrze wszystko przewidziała. Nie
Ujrzała tylko strategji królestwa nie 

1 leŁ'o świata

Chrystus złożony w grobie.
Z kramarską ostrożnością mobili­

zują zwycięscy cenzurę i milczenie, ro­
tę strażniczą. Pieczęcie kładą na grobie.

Nigdy już Prawda nie opuści ciem­
nicy.

Trzeci dzień stał się dniem zwy­
cięstwa i chwały.

Niby słońce wiosenne, jasna i pro­
mienna Sama z Siebie bez spisków i 
Sumów kupionych wstała Prawda ży­
wa, radosna, potężna. Tchnęła życie 
w biernych i sennych. Stworzyła nowy 
świat, chrześcijański.

Wracają skruszeni, pokutni a 
mocni dzisiaj uczniowie. Zawraca lud 
i pierwsze tworzy gminy Kościoła.

Święty zapał porywa młodzież za­
wsze Prawdzie najbliższą

Jana Matejki „Zmartwychwstanie“

Rozpoczyna się triumfalny, męczeń­
ski nieraz jeszcze, ale już niezwyciężo­
ny pochód Prawdy.

Rychło tętni nowem życiem cała 
Azja Mniejsza. Zakwita za nią Pół­
nocna Afryka.

Rzym sam się nie ostanie. Idzie na 
niego święta, ideowa okupacja i czyni 
z niego stolicę świata, źródło prawa i 
kultury. — Odtąd stała się Wielkanoc 
świętem zwycięstwa Prawdy.

Ta doroczna uroczystość krzepiła 
narody uciśnione, pozbawione wolno­
ści — wskazując na to, że niema prze­
mocy, któraby mogła na zawsze 
zgnieść prawdę i prawo.

Z niej naród polski przez półtora 
wieku czerpał siłę i moc wytrwania.

Dzisiaj także w mądrcm skupieniu

koło niej gromadzić się trzeba, karnie 
i w ładzie, brać z niej otuchę i ufność 
w zwycięstwo.

Na progu dopiero wielkości swej 
stanęła Polska. Pod różnemi postacia­
mi wraca w jej życiu wschodnia, mon­
golska sprzedajność i niewolniczość, 
pruska buta i dufność w wszechmoc fi­
zyczną, austrjacka siejba intrygi i nie­
zgody.

Jeszcze prawda dziejowa Polski, ta 
która wyrosła i dojrzała w gorących, 
jasnych promieniach nauki Chrystuso­
wej, pod tchnieniem mądrośćkato­
lickiego Rzymu, jest nieraz na spodzie, 
przygniecona i już bez życia ną pozór.

Ale ona zwycięży. Ona już zwycłęza.
Dziwny strach pada coraz częściej 

na wyznawców i bałwochwalców ro­
koszu i bezprawia.

Naród wierzy, że już niedługo, niby 
kiedyś z Jasnej Góry w chwili potopu 
dziejowego, padnie hasło zdrowej wol­
ności i swobody ducha.

Naród jednak nie jest Chrystusem, 
który z Boskiej swojej istoty zwyciężył 
przemoc i śmierć.

Naród musi w znojnym wysiłku i 
trudzie zdobywać swój cel ostateczny, 
ufny tem, że zwycięży, ponieważ opiera 
się o pierwiastek wiecznej Prawdy. 
Moralne wartości muszą zwyciężyć, je­
żeli znajdą zrozumienie, umiłowanie I 
staną się ciałem w twórczym czynie.

Na drogę tę wszedł po gehennie po­
niżenia naród i dla tego zaczyna być 
radosny w przeczuciu nowej wiosny.

Z pełnem zrozumieniem obchodzi i 
święci uroczystość Zmartwychwstania;

Wesoły nam dziś dzień nastał —
Tego dnia Chrystus zmartwych­

wstał —
Piekielne moce zwojował.

Alleluja!

X. POSADZY: 
wstalego“,

ST. WASYLEWSKI: „Freski Rosena 
katedrze ormiańskiej“,

DR. B STELMACHOWSKA: „Zwycz 
wielkanocne ludu pomorskiego“

J. CH. ANDERSEN: „Najpiękniejsza
za w świecie“,

T. PIETRYKOWSKI: „Fr. Ksaw. 1 
czynski w walce z germanizacja“,

W. BRZESKA: „Pieśń wiosenna“,
X. K. MIASKOWSKI: „Węgier a pru 

pułkownik jako ziemianin kuiawsl
T’nZEC1?SKJ: ”Majster’ «eladn 

praca i płaca ,
M. BABIŃSKI: „Wiosna w „krai, 

wschodzącego słońca“,
I BIRKENMAJER: „Błogosławię“, 
DR. BROSIG: „Jaka była w Poznar

pierwszą wystawa sztuki“ — i inne

„U Grobu Zmartwyt
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U grobu Zmartwychwstałego
II upomnienia. z pielgrzymki do Ziemi Świętej.

Było to 14 iipca 1927 r. Dzień po­
przednio już umówiłem się z bratem 
zakrystianem co do Mszy św. na Gro­
bie Pańskim. Nie było dużo trudności. 
W tym czasie wschodnich upałów bo­
wiem pielgrzymi kapłani są nieliczni.

Przed godzinę, piętę już byłem na 
nogach. Stojęc w oknie Casae Nowae 
— domu dla pielgrzymów — patrza­
łem w stronę bazyliki Grobu Pańskie­
go. Myśli moje niby sokoły przez całę 
noc już ulatywały w jej stronę...

Miasto święte jeszcze spało. Słoń­
ce już weszło i muskało łagodnie ta­
rasy domów. Budziło złocistym pro­
mieniem postacie skulone po dachach, 
co noc całę tam spędziły — w chło­
dzie. Unosiło się nad łańcuchem judz­
kich gór, różowięc ich szczyty tak ła­
godnie zakreślone na seledynowem 
niebie pogodnego poranku.

Jest cicho dokoła. Raz po raz tylko 
przerywają ciszę poranną dwaj „me- 
skini“, co usadowili się tuż pod mojem 
oknem. Udaję ślepców. Ilekroć sły­
szę odgłos zbliżajęcych się kroków, 
zaczynają skomleć o jałmużnę. Milknę 
znowu, odganiając w tym czasie 
chmary much.

Wychodzę. Idę przez kręte uliczki 
sklepione, obok przelicznych bazarów 
i „sónków“. Na słomianych matach 
lub na nagich kamieniach śpię jeszcze 
kppcy ’ handlarze, przekupnie. Zale­
dwie jeden i drugi się przebudził. Pa­
li fajkę wschodnią lub też siedząc „w 
kuck“, popija czarną kawę z maleń­
kiej, zgrabnej filiżaneczki.

Obok ich towar. Sterty całe barw­
nych jarzyn i owoców. Granaty złoci­
ste, gruszki, przezroczyste jak bur­
sztyn melony, malachitowe arbuzy. 
Wszystko to lśni się i kępie w poran­
nych promieniach słońca.

Wdycham świeży powiew poranku. 
Nie rozglądam się, by nie uronić nic 
z świętego skupienia. Grób Pański 
przyciąga mnie nieprzeparcie ku so­
bie. Jeszcze kilka kroków, a już staję 
przed bazylikę św. Grobu. Staję na 
niedużym, czworobocznym dziedzińcu.

Wchodzę do bazyliki. Wzruszenie 
trudno opanować. To inny, swoisty 
jakiś świat. Przy wejściu kobiety sku­
lone w modlitewnej zadumie. W głę­
bi jarzy się wielkie światło. To lampy 
zawieszone nad płytę Namaszczenia. 
Struinienie szeptów i westchnień, sze­
lest nieustających kroków. Panuje tu 
półmrok. Zdała widać jakby cienie, 
wlokące się opodal. Padają na twa­
rze, a wtedy słychać szlochy przecią­
głe, stłumione.' To pielgrzymi, ludzie 
z różnych zakątków ziemi, ubodzy du­
chem, plączący.

; Nasamprzód wstępuję na Golgotę. 
Chcę tam odmówić modlitwy przygo­
towawcze do Mszy św. Dusza się ko­
rzy i kruszy. Z jej głębi utajonej pły­
nie wyznanie:

„O wiesz najlepiej, Ty Wszystkowie­
dzący,

Źe Gię nie kocham tylko dla przyszłej 
nagrody,

Nie za obiecane w królestwie Twem 
gody,

Nie dla palm, harf, cudów i dziwów... 
Ja Ciebie kocham, żeś był nieszczę­

śliwy,
Że przebolałeś to wszystko, co boli,
Że zniosłeś wszystko, co tylko poniża, 
Ty, Bóg w kajdanach cielesnej nie­

woli...“
Schodzę na dół. Idę do Grobu. — 

Grób, w którym złożono Ciało Pana 
Jezusa, składał się z przedsionka, do 
którego wchodziło się po kilku sto­
pniach, i z właściwego grobu. Tutaj 
była umieszczona ława kamienna. Na 
niej złożono Święte Ciało, owinięte w 
prześcieradła. Następnie otwór zewnę­
trzny przywalono wielkim głazem. 
Obie komory grobowe były wykute w 
miękkiej skale.

Grób zachowany jest cały prawie w 
pierwotnej szacie. Podzielony jest ró­
wnież na dwie komory. Pierwsza, wię­
ksza, to dawny przedsionek. Nazywa 
się kaplicą Anioła. Na tem miejscu 
bowiem ujrzały niewiasty anioła, sie­
dzącego na odwalonym głazie. Z tego 
miejsca też popłynęła w świat pierw­
sza nowina wielkanocna.

„Nie bójcie się wy, gdyż wiem, iż 
Jezusa, który ukrzyżowan jest, szuka­
cie. Niemasz go tu, albowiem po­
wstał, jako powiedział. Chodźcie, a o- 
glądajcie miejsce, gdzie był położony 
Pan“.

Kaplica Anioła jest 3 i pół metra 
długa i 2 metry szeroka. Jest pokryta 
cała rzeźbionemi tablicami z białego 
marmuru. Tablice są przedzielone ma- 
łemi kolumnami. Znajduje się tutaj 
kawałek głazu, którym był otwór za-

walony. Na nim to siedział anioł Pań­
ski. Pali się tu w dzień i w noc 15 
srebrnych lamp. Należą one do róż­
nych wyznań.

Z kaplicy Anioła schodzi się przez 
otwór — 1,30 mtr. wysoki — do wła­
ściwego Grobu. Jest to maleńka grota 
— 2 metry długa i również 2 metry sze­
roka. Jest cała wyłożona białym mar­
murem. W ten sposób zabezpieczono 
rodzimą skałę przed zbytnią gorliwo­
ścią pielgrzymów. Niektórzy bowiem 
wykruszali sobie kawałeczki z tej 
świętej skały na pamiątkę.

Po prawej stronie od wejścia jest 
ława kamienna. Na niej to kiedyś spo­
czywało Najświętsze Ciało Zbawiciela. 
Ława ta służy jako ołtarz przy odpra­
wianiu Mszy św. Odprawiają się tu 
trzy Msze św. dziennie.

Grób Pański jest obecnie w posia­
daniu trzech wyznań: Rzymsko - ka­
tolików, schizmatyckich Greków i Or­
mian. Każde z nich też ozdobiło Grób 
Pański na swój sposób. Od nich po­
chodzą trzy płaskorzeźby, przedsta­
wiające zmartwychwstanie Pańskie. 
Trzy te wyznania utrzymują 43 lamp 
srebrnych, które bezustannie płoną w 
Świętym Grobie.

Nazewnątrz kaplica Grobu Pań­
skiego pokryta jest różowawym mar­
murem. Stylowe ją upiększają pila- 
stry. U góry wznosi się niewielka ko­
puła, wspierająca się na marmuro­
wych kolumienkach. Front kaplicy 
zdobią cztery barokowe kolumny mar­
murowe. Nad wejściem wisi obraz 
Zmartwychwstania. Przy wejściu sto­
ją ławy kamienne. Na nich umieszczo­
no 12 lichtarzy.

Poza tem jej ściany są obwieszone 
lampami srebrneml. Podsycane naj­
czystszą oliwą, palą się one niby ognie 
wieczyste na cześć Chrystusa Zmar­
twychwstałego.

Kaplica Grobu Pańskiego mieści 
się w Ł zw. Rotundzie. Jest to kościół 
okrągły, który stanowi środkową 
część całej bazyliki św. Grobu. Nad 
Rotundą wznosi się wielka kopuła ze­
wnętrzna. Pochodzi ona z czasów wy­
praw krzyżowych. Umieścili ją Krzy­
żowcy nie nad Golgotą, ale nad Gro­
bem Pańskim. Boć przecież ważniej­
szym od Golgoty jest pusty Pański 
Grób. Powiedział to wyraźnie św. Pa­
weł w pierwszym liście do Koryntian:

„A jeśli Chrystus nie zmartwych­
wstał, próżna jest wiara wasza, bo je­
szcze jesteście w grzechach waszych. 
Tedy i którzy zasnęli w Chrystusie, po- 
ginęli“.

Idę do zakrystji. Ubieram się do 
Mszy św. Nie namyślam się długo, w 
jakiej intencji odprawić Mszę św. w 
Grobie Pańskim. Odprawię ją za du­
szę swego ojca zmarłego — pomyśla­
łem sobie — niech moje szczęście u- 
dzieli mu się tam w zaświatach... — 
Przytem przypomniałem sobie dziwny 
sen. Miałem go ostatniej nocy na o- 
kręcie, tuż przed wstąpieniem na Zie­
mię Św. Ukazał mi się we śnie taki 
jaśniejący cały i rozradowany. — Słu­
chaj, tak bardzo się cieszę, że jedziesz 
w te strony. — Słyszałem, jakgdyby na 
jawie, jego własne słowa. Nie wierzę 
w sny. A może taka była wola nie­
bios...

W zakrystji czekał M. Lord. — Czy 
mógłbym księdzu służyć do Mszy św.? 
—- zapytał błagalnie. Nie broniłem. 
Byłem tem do głębi wzruszony.

M. Lord, to dawniejszy profesor u- 
niwersytetu w Cambridge w Stanach. 
Polska mu bardzo dużo zawdzięcza. 
Jemu to Liga Narodów powierzyła w 
swoim czasie ustalenie granic zachod­
nich Polski. Zadanie to spełnił M. 
Lord, kierując się przytem najwięk­
szą życzliwością dla Polaków. Nawró­
ciwszy się przed dwoma laty wstąpił 
ten wielki uczony do seminarjum du­
chownego w Bostonie. Obecnie z trze­
ma innymi klerykami odbywał tę 
pielgrzymkę, by podziękować Bogu za 
łaskę powołania. Stykałem się z nim 
codzień. Opowiadał mi dużo o Polsce. 
Pracy naukowej nie zaniechał. Mię­
dzy innemi przygotowuje nowe wyda­
nie rozprawy o drugim rozbiorze Pol­
ski...

Wchodzimy do Grobu. Wchodzimy 
przez otwór pochyleni... I ogarnia 
mnie święty lęk. Chciałoby się speł­
nić rozkaz Boży, dany kiedyś Mojże­
szowi: „Zdejm obuwie, bo miejsce, na 
którem stoisz, święte jest“. Przepaści 
otwierają się w głębi duszy... Sercem 
potrząsa rozdzierające wzruszenie—

Msza św. na Jego Grobie! Formu­
larz mszalny zawsze ten sarn o 
Zmartwychwstaniu. Wszystko przy­
pomina żywo sceny Zmartwychwsta­
nia, Odmawiam modlitwy Introitus

„Powstałem i odtąd jestem z Tobą, • 
Alleluja! Położyłeś na mnie rękę Swo­
ją, Alleluja. Przedziwną jest wiedza 
Twoja, AUelujal Alleluja!

Radość Zmartwychwstania niby nić 
czerwona snuje się poprzez wszystkie 
te modlitwy. Radości — Alleluja — 
pełno w sercu... W sercu Alleluja i bez­
kresny poryw duchowy i serdeczna 
tęsknota za czemś, co kiedyś tak bli- 
skiem tu było...

Wierni klęczą poza Grobem wśród 
zalewów złocistych od licznych, jarzą­
cych się lamp. Z serc ich podnoszą się 
szepty tajemne i drżą i płyną przez o- 
twór skalisty, do Grobu... Na komun ję 
św. wychodzę z Grobu do nich — do 
kaplicy Anioła. Przyjmują je dusze 
rozmodlone, wniebowzięte — zakon­
nice włoskie, pielgrzymi i M. Lord.

Wracamy do zakrystji. Mój dostoj­
ny ministrant klęka i prosi o błogosła­
wieństwo kapłańskie. Proszę księdza 
— mówi do mnie — nieprawdaż, dziś 
to nasze najpiękpiejsze święta wielka­
nocne. Chyba nie zapomnimy o nich 
do śmierci. I w ochach jego perlą się 
łzy...

Na dziękczynienie idziemy znów do 
Grobu. VV duchu kroczymy śladami 
trzech Maryj, wśród oliwek i sykomo- 
rów Józefowego ogrodu. Kroczymy 
wśród wiosennych anemonów i iry­
sów bujnych. Nad nami cyprysy szep­
czą pacierze i palmy gwarzą i pachną 
kwiaty białych róż...

Klękamy przed Grobem. W duchu 
oglądamy te nieprzeliczone rzesze, co 
tu kiedyś klękały w głębokiej zadu­
mie.

Widzimy rycerzy krzyżowych w 
chrzęszczących zbroicach, królew­
skich — książęcych pielgrzymów, łu­
dzi z wszystkich krain i lądów.

Znalazł się wśród nich też kiedyś 
i polski wieszcz natchniony — Ju- 
ljusz Słowacki. A co tu wypłakał i co 
oglądał, opowiedział w swym liście 
do matki z dnia 19 lutego 1837 r. A pi­
sał tak:

„Najdroższa Mamo! Z dnia 14 na 
15 miałem przepędzić noc u grobu 
Chrystusa... Na wspomnienie tej nocy 
tak miałem rozigrane nerwy, że łzy 
rzucały mi się z oczu. Noc, u grobu 
Chrystusa przepędzona, zostawiła mi 
mocne wrażenie na zawsze. O godzi­
nie 7 wieczór zamknięto kościół; zo­

Freski Rosenaw katedrze ormiańskiej
Długo szukał ks. arcybiskup Teodo­

rowicz, by znaleźć kogoś, kto mu w ka­
tedrze ormiańskiej we Lwowie potrafi 
godnie wskrzesić i nowem pojaśnić ży­
ciem starą tradycję. Do tradycji obrząd­
ku ormiańskiego, który przechował 
wiele oryginalnych z ojczyzny armeń­
skiej przyniesionych pierwiastków, na­
leży między innemi zdobnictwo wnętrza 
świątyni.. Kościoły ormiańskie zdobione 
były wewnątrz gorąco i jaskrawo, rzęc­
hy można — od stóp do głów. Polichro­
mia pułapu i witraże, pozłociste pila- 
stry, freski wypełniające kościół cały od 
babińca do absydy. W lwowskiej kate­
drze ormiańskiej, która pod względem 
architektonicznym ulegała w ciągu wie­
ków w miarę zmieniającego się „gustu“ 
budowlanego, rozmaitym przeróbkom i 
fabrykom i renesansowym i baroko­
wym, dochowały się skąpe szczęty ta­
kiej barwnej dekoracji wnętrza. Ks. ar­
cybiskup Teodorowicz, twórca i odno­
wiciel dzisiejszego piękna świątyni, pró­
bował zainteresować tą sprawą wielki 
talent Mehofera; znakomity artysta u- 
czynił też pierwszą próbę, tworząc cie­
kawą kompozycję, z rodzimych moty­
wów ormiańskich wysnutą. Do rozwią­
zania zagadnienia w całości przystąpił 
przed sześciu laty młody malarz war­
szawski J. H. Rosen (‘ 489i), syn znane­
go batalisty. Owoc wysiłku artysty, ma­
ło dotąd znanego, przeszedł najśmielsze 
oczekiwania. Z dlalekich stron zjeżdża­
ją do Lwowa ludzie, pielgrzymki istne 
dążą do zacisza ormiańskiego, nie mo­
gąc się dość wydziwić i napatrzeć. Już 
po pierwszych freskach Rosena były o 
tem wiadomości w prasie, dziś, gdy dzie­
ło jest na ukończeniu zacznie się o tem 
pisać zapewne obszerniej. Kościół pol­
ski i sztuka religijna zyskały w utwo­
rze Rosena zdobycz zupełnie rewelacyj­
ną. Na czernże polega ta rewelacja? 
Mamy do czynienia z nowem artystycz- 
nem ujęciem wydarzeń religijnych i to 
najwyższych, tych, na które w sztuce 
przywykliśmy patrzeć tak, jak nas daw­
ni mistrze uczyli.

Walnym przykładem tej odmienno­
ści może być sposób, w jaki Rosen po­
jął i odtworzył „Ukrzyżowanie Chry­
stusa“. Tragedja na Golgocie jest w 
tem ujęciu sceną wielkiego triumfu 
idei, Już samo tfa itegfeu mówi o iesa.

stałem sam i rzuciłem się z wielki^ 
płaczem na kamień grobu. Nade mn% 
płonęło 43 lamp. Miałem biblią, którą 
czytałem do 11-tej w nocy. O pól ą0 
dwunastej weszła do grobu młoda ko 
bieta i mężczyzna, jak sądziłem, mał­
żonkowie, którzy musieli. mieszkać w 
klasztorze i zrobili votum odmawiać co 
dnia pacierz w nocy na groble. Jakoż 
oboje pomodlili się krótko, pocałowali 
kamień, a potem, przyszedłszy 
mnie, oboje pocałowali mnie w rękę. 
Tak byłem zmieszany, że nie wiedzia­
łem, jak się znaleźć Wyszli, zostałem 
sam. O północy dzwon drewniany 0- 
hudgil w kościele księży greckich. Ró. 
żne wiary, każda mająca swoją mniej­
szą lub większą zagrodę w tym gmą- 
chu, budzić się zaczęły na głos tego 
dzwonu. Grecka bogata kaplica oświe­
ciła się lampami, na górze ormiański 
kościółek zapalił także świece i zaczął 
swoje śpiewy. Kopi, mający małą dre­
wnianą klatkę, przyczepioną do kąta. 
falku, pokrywającego grób święty, tak­
że (jak widziałem przez szczeliny) Za. 
czął w swojej altance dmuchać na żar 
i gotować samotne kadzidło. Katolicy 
także w dalekiej kaplicy zaczęli śpie­
wać jutrznią, słowem, o północy ludzie 
obudzili się jak ptaszki w gzymsach 
jednej budowy budzą się, świergocąc o 
wschodzie słońca... Grecy na grobie 
odprawiali mszę, potem Ormianie, o 
drugiej zaś w nocy ksiądz - rodak wy. 
szedł ze mszą na intencję mojej ku­
zynki,, a ja, klęcząc na tym miejscu, 
gdzie anioł biały powiedział Magdale­
nie: „Niema go tu, zmartwychwstali“, 
słuchałem całej mszy z głębokim u- 
czuciem. O trzeciej w nocy, znużony, 
poszedłem do klasztoru i spałem arieta 
dziecka, które się zmęczy łzami..,“

Długośmy tam klęczeli przy Grobie, 
Wczuwaliśmy się we wszystko i rozu­
mieliśmy wszystko... ‘ I w duchu oglą­
daliśmy Jezusa. Wyszedł z Grobu i 
stał przed nami, w promieniach stal 
złotych, cały jasny i świetlany, nad­
ziemską cudny pięknością... I pokój 
tchnął wielki od Niego i szczęście ją. 
kieś promienne.

Dusza wtenczas ulatywała w nie­
biosa, a usta szeptały słowa pieśni:

Wesoły nam dzień dziś nastał, któ­
rego z nas każdy żądał — Alleluja...

X. P o s a d z y.

Nie znajdziesz tu gorzkich i bolesnych 
barw Kalwarji. Wprost przeciwnie. Za­
miast akcesorjów rozpaczy, jakie zazwy­
czaj towarzyszą scenie Ukrzyżowania, 
roztacza się w tle kom pozycji kolor pur­
purowy, władczy, królewski. Ten zaś, 
który kona na krzyżu, to — C h r i s tui 
r e g n a n s, Chrystus król, odby wający 
niejako w tej chwili ingres na tron 
władzy nad światem. „Na murowanym 
kamieniu — pisze J. Zacharjewicz w 
miesięczniku ormiańskim — na krzyżu 
wyśoko Wzniesionym patrzy Jezus ze 
Swojej wysokości na świat poprzez stu­
lecia i tysiąclecia. Niema w Nim żadnej 
walki, pomiędzy życiem i śmiercią, żad­
nej męki konania ani rozpaczy. To jest 
Jezus triumfujący, który teraz, po speł­
nieniu przepowiedni, widzi Swoje zwy­
cięstwo, widzi, że zdobył cały świat.“ Po 
lewej Stronie obrazu umieścił artysta 
w złotych głoskach słowa św Jana 
Ewangelisty, będące istotnie przeWodfrm 
całej kompozycji: „A ja, gdy nad ziemią 
zawisnę, wszystko do siebie pociągnę“.

Zaznaczyć jeszcze trzeba potęgę i ży­
cie, jaka bije z twarzy Chrystusowej. 
Oblicze jasne, okolone promienistą otę- 
czą, z rąk przybitych do krzyża ,i rany 
w boku wychodzą pęki promieni. Z wy­
razem duchowym twarzy Zbawiciela 
jednoczą się postacie u stóp Krzyża. Nie­
daleko krzyża ma ter doi o rosa, 
obok niej św. Jan Ewangelista. U Matki 
Zbawiciela obok posągowego bólu, wy­
bija się na pierwsze miejsce w rysach 
i całej postaci, w ruchu ręki i wyniesie­
niu głowy, dumny spokój i przeświad­
czenie, że stało się to, co ma wybawić 
ludzkość.

Obok osób tradycyjnych, zazwyczaj 
umieszczanych w malarstwie u stop 
krzyża, dodał artysta szereg innych świę­
tych, a więc św. Łukasza, patrona ma­
larzy z obrazem Panienki Częstochow­
skiej w ręku, bł. Andrzeja Robol?, św. 
Szczepana, pierwszego z męczenników, ‘ 
Miąuela Pro, ostatniego męczennika, 
który zginął w Meksyku w r. 1927, ita- 
Po prawej stronie krzyża, obok św. Pft>' 
tra, wspaniałego starca, klęczy św. 
resa od Dzieciątka Jezus, za nią św Grze­
gorz, patron ormiański, — na pierwszym 
planie klęczy św. Franciszek z Asyżu, 
obok niego św Tomasz z Akwinu 
Wszyscy pogrążeni wuroczystej kom
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lemplsrji, a jeden tylko człowiek w ca- 
lyni tłumie postaci ujawnia niepokój i 
gryzącą rozterkę. To centurjon rzym- 
jki, który się w tej chwili nawraca.

Z najpiękniejszemi utworami sztuki 
religijnej czynić można porównania, 
gdy się patrzy na fresk Rosena. A już 
pod czysto fakturowym względem łączy 
go z malarstwem włoskiem ten szcze­
gół, że do przeważnej ilości osób brał 
malarz wzór z żyjących dziś ludzi. Nie­
które modele udało się mu i sportreto- 
wać trafnie i zastosować właściwie. Tak 
np. przepysznie ascetyczna twarz k.. ar­
cybiskupa Teodorowicza posłużyła za 
wzór do postaci św. Tomasza z Akwinu, 
¿w. Łukaszowi Ewangeliście dał Rosen 
rysy ks. arcybiskupa Twardowskiego, w 
postaci św. Piotra sportretowal słynnego 
hellenistę prof. T Zielińskiego itd. itd.

Odrębnością uchwytu odznacza się 
również „Ostatnia wieczerza“. Kompo­
zycja wypełnia absydę nad wielkim oł­
tarzem. Zbawiciel stoi u stołu w otocze­
niu apostołów, również stojących po obu 
stronach. Już w tym jednym szczególe 
widać różnicę w porównaniu z arcydzie­
łem Leonarda da Vinci. Wrażenie wy­
wiera również potężne. Z twarzy wszyst­
kich apostołów czytamy, że dokonywa 
się w tej chwili jakaś rzecz niezwykle 
doniosła. W zachwyceniu spoglądają na 
swego Mistrza. Zwrócili głowy w jego 
kierunku, słuchając, patrząc, przeczu­
wając. Tylko jeden z uczniów odwrócił 
się od stołu i Chrystusa. Ostatni w sze­
regu stoi. Zamierza odejść zapewne, ale 
twarzy nie widzimy, tylko ciemno-rudy 
zarys postaci, cień zdrajcy. Rod wzglę­
dem kolorystycznym „Ostatnią wiecze­
rzę“ znamionuje również gorąca i jasna 
harmonja barw, w których główną do­
minantą są: złoto, zieleń, błękit i po­
marańcza. Ta nieczęsta w sztuce religij­
nej sympatja do barw radosnych i pro­
mienistych, godzi się a jednej strony z 
tradycjami malarstwa miniaturowego 
starych Ormian, z drugiej zaś doskonale 
odpowiada temperamentowi twórczemu 
młodego artysty, który do wielkiego ta­
lentu dołączył jeszcze rzecz w malar­
stwie religijnem bardzo ważną: pokorę 
głęboko wierzącego człowieka.

Ocenić znaczenie „Ukrzyżowania“ to 
rzecz historyków sztuki, którzy określą 
stopień oryginalności pomysłu i nieza­
wodnie nie odmówią dziełu Rosena 
wielkości. Olbrzymi jego wpływ sugge- 
stywny daje się zauważyć już dziś. Przez 
katedrę ormiańską we Lwowie, do któ­
rej murów jak gdyby przywarły pamięt­
ne rekolekcje wielkopostne ks. arcybi-

Zwyczaje wielkanocne ludu pomorskiego
Jeszcze rozbrzmiewają „szn&ry“ S 

„klekoty“, a już rozpoczynają się ró­
żne obrządki i zwyczaje należąc© do 
cyklu wielkanocnego. A więc, przede- 
wszystkiem z poświęcanych w Palmo­
wą Niedzielę gałązek mieszkowych o- 
brywa gospodarz „baśki“, czyli „puś- 
ki“, „puźki“, „pucki“, „puszki“, „koć- 
ki“ i Ł d„ bo spożywanie baśki w po­
staci naturalnej, czy też w herbacie 
to ważny zabieg profilaktyczny prze­
ciw chorobom gardła, (Grudziądz) 
graszce“, (Wejherowo, Gniew i t. d.) a 
nadewszystko skuteczny celem prze­
pędzenia „zła“, jakie w okresie wiel­
kanocnym czyha na dobre dusze. Sa­
mo już połykanie „puźki“ dopomaga 
zbawieniu i nie należy czynności tej 
lekceważyć.

W związku z magją drzewa spoty­
kamy na Pomorzu szereg wierzeń a- 
ktitalnych w okresie wielkanocnym.

J. H. Rosen: Ukrzyżowanie (Katedra Ormiańska, Lwów)
skupa Teodorowicza, przesuwają się 
tłumy w takim zachwycie, jakiego nie 
było chyba u nas od czasów Matejki.

Wszystko wskazuje na to, że we fre­
skach J. H. Rosena zyskała sztuka pol­
ska dzieło, jakich niewiele posiada. Od 
czasu, gdy Matejko ozdobił kościół N P. 
Marji w Krakowie, od witraży Wy­
spiańskiego nie zanotowano wydarzenia 
podobnie doniosłego. Album reproduk- 
cyj, które się podobno wkrótce ukaże, 
umożliwi zapoznanie się z całością u- 
tworu. Trzy reprodukcje dołączam do 
niniejszej informacji.

Stanisław W a s y 1 e w s k i.

Wierzenia te osnute ma kanwie re- 
ligji pierwotnej zmieszały się z poję­
ciami chrześcijańskiemi, które wchło­
nęły i zasymilowały pewne formy da­
wnych wierzeń. Tak więc ludność w 
palmową niedzielę gałązki wierzbowe 
kładzie pod dach, aby piorun w dom 
nie uderzył, do stajni i obory, aby 
zwierzęta dobrze się chowały, do pasie­
ki, aby pszczoły dały obfitość miodu. 
(Chłapowo, pow. Puck) W Sławoszy- 
nie (pow. Puck) bartnicy do każdego 
ula zatykają gałązki „palmowe“, aby 
strzegły od nieurodzaju. Mają też moc 
odpędzani'* czarownic, dlatego rybacy 
w okolicach Gdyni wkręcają małe ka­
wałki gałązek w powrozy od sieci dla 
korzystnego połowu.

Święconym gałązkom „palmowym“ 
przypisują znaczenie wegetacyjne, za­
noszą je na pola na urodzaj, (Gru­
dziądz) aby zboże plonowało, a nie­

H, Rosea: Ostatnia Wieczerza (Katedra Ormiańska Lwów)

szczęście ominęło zasłane zagony. W 
powiecie gniewskim wstawiają gałąz­
ki święcone w najlichsze zasiewy, aby 
się poprawiły. Niekiedy robią krzyży­
ki z gałązek „palmowych" i wstawiają 
je na 4 rogach pola, albo też kładą 
je w butelki i zakopują, co ma chronić 
przed ulewą i gradobiciem (Wiele, 
pow. Chojnice). Podobnie zatykają 
krzyże w powiecie kartuskim i lubaw­
skim, gdzie wierzą w złe duchy i cza­
rownice przeszkadzające rosnąć zbożu.

Duże znaczenie ma też ciernie świę­
cone, zakopane w Wielką Sobotę na 
roli. Chroni zboże od szkody, strzeże 
trzodę od zarazy, a bydło od chorób. 
Robią krzyżyki z ciernia, a przy świę­
ceniu ognia palą ciernie, zabierając o- 
pałone kawałki do domu, razem z wo­
dą święconą. Umieszczają ciernie mię­
dzy belkami domostwa, a tak zabez­
pieczają dom od wywrócenia przez wi­
chury. (Wejherowo). W powiecie ko- 
ścierskim święcone gałązki umiesz­
czają na polu przy rozpoczynaniu za­
siewów, a w Bukowcu pod Świeciem 
przy wypędzaniu bydła po raz pierw­
szy na pastwisko poganiają je „palmo- 
wemi‘,‘ gałązkami. Od gradu chronią 
rózgi wierzbowe włożone w 4 rogi po­
la przy sianiu owsa, jęczmienia, gro­
chu i koniczyny. Podobnie w czterech 
kątach pokoju umieszczone gałązki 
chronią dom od pioruna. (Grudziądz). 
W Jastarni, gdzie pól niema — tylko 
są niewielkie zagony nie wkładają 
krzyży cierniowych, ani gałązek pal­
mowych. Po zasiewach kreślą krzyż 
na zagonie i odchodzą spokojni, że zły 
duch nie zasieje pustego ziarna.

A oprócz tego chłopcy w okresie 
wielkanocnym nhnnsAi

śpiewem: „Paśliśmy w"boru owce, w 
górze, w dolinie, a byli tam aniołko­
wie, co się ze mnie naśmiewali do roz- 
pęku“ itd.

W niektórych okolicach Pomorza, 
np. koło Grudziądza (w Szynwałdzie) 
mieszają popiół spalonych „palm“ as 
grochem siewnym, który to zabieg za­
bezpiecza groch od robaków. W po­
wiecie puckim do pierwszego siewa 
wiosennego mieszają drobno pokraja­
ne gałązki „palm“, aby Bóg dał dobry, 
urodzaj. Podobnie w powiecie tuchol­
skim mieszają pokruszone gałązki do 
ziarna, lub układają w szpary domu 
celem odwrócenia nieszczęścia. Spe­
cjalność oddalania wszelkich nie­
szczęść ma ciernie święcone i palone 
przed wschodem słońca w Wielką So­
botę.

Radość, dowcip, pochody gromad­
ne, czy indywidualne, zabawy, psoty, 
rozgwary i pokrzyki to zwykłe przeja­
wy nastrojów ludu ostatnich dni 
przedświątecznych. Chowanie żuru I 
śledzia, Judasz, zabawa w kota itd. ja­
ko imprezy ludowe Wielkiego Tygod­
nia znane są w całej Polsce. Na Po­
morzu utrzymuje się w niektórych o- 
kolicach zabawa w śledzia, polegająca 
na tern, że uwiązują śledzia na sznur­
ku i wśród uroczystej procesji ciągną 
go do dołu, gdzie go zagrzebują 
wśród śpiewów jakoby żałosnych. W 
Ostaszewie w miejsce pieśni pokrzy­
kują: „Na bok śledzie, kiszka jedziel“, 
a w Glińczu (pow. Kartuzy) przemar 
wiają: „Śledziu, śledziu, nie będziesz 
więcej naszych żołądków głodzić, bo 
cię przebijem i na drzewie powiesim“.

W powiecie lubawskim wyznają:

W śledzia tylko wierzę.
Lecz wołałbym inne zwierzę.

W Okoninie (pow. Grudziądz) wie­
szają śledzia na suchej gałęzi, a pieśń 
głosi:

Siedź zabił rzeźnika,
Świt, świt, będzie mięsko 
Baba spadła, się zabiła,
Mięska się najadła.

Natomiast w Kościerzynie jest ten­
dencja: „W poście jedzie się na śledziu 
do nieba, a na kiełbasie do piekła“.

Są to oczywiście szczątkawe formy 
długich niegdyś, a znanych z innvch 
ziem Polski oracyj o śledziu. W po­
wiecie gniewskim utrzymują się ora- 
cje(wierszem, np.: „Losy króla pącz­
ka , i „Jak Wielka Sobota post wyga­
niała“. Zabawom w chowanie śledzia 
towarzyszy zazwyczaj unicestwianie 
żuru. W Pomierkach pod Rożenta- 
łem wypędzają żur w noc wielkosobot­
nią, przy dźwiękach muzyki, wśród 
wesołych pokrzyków: „żur, żur do 
brentala, mięso do Rożentala“. A w 
Rąbarku (pow. Starogard), gdzie iud 
wyjątkowo tylko używa żuru chowają 
go w taki sposóha że «gropą“ a żurem



Strona i *= Kurjer Poznański, soSoła, 19 kwietnia 1930 = Ń&mer 18ł

przywiązuję na plecach komuś nie- 
znającemu obrządku, a następnie roz­
bijają garnek z zawartością, tak, że żur 
rozlewa się, a uczestnicy intonują:

• „Skończyło się twoje panowanie,
Bo żur się do ziemi dostanie,
Święci się święcone“.

Zabawa w kota polega na spuszcza­
niu kota z wieży na sznurze, a Juda­
sza palą w przy goto wanem poprzednio 
ognisku, zabierają węgielki, zanoszą 
do domu i używają ich przeciw cza­
rom. (Pow. morski).

Z ciekawym, a odosobnionym zwy­
czajem wypędzania postu spotykamy 
się w Jastarni. Wieczorami, w ostat­
nie dni Wielkiego Tygodnia chodzą 
chłopcy po wiosce, wołając: „Wyga- 
niajta post i kladzta wrony w „grop“. 
(rondel). Wtedy w domach przygoto­
wują mięso na święta i to z wron. 
Chwytają je na sidła, t zw. „klipse“, 
zastawione na „strond“.

Z innym odosobnionym zwyczajem 
spotykamy się w Chiapowie (pow. 
Puck). W czasach, gdy istniały w 
Chiapowie wspólne pastwiska, a go­
spodarze mieli wspólnego pastrzerza 
zabawiał on się w Wielkim Tygodniu 
obchodzeniem domów gospodarzy i 
trąbieniem na „bazunie“, którą po­
przednio zamoczył w wodzie. Trąbił 
na nutę znanej tam melodji: „Gęsi ud“ 
— i „miauczy kot“. Gospodynie zro­
zumiawszy jego życzenia wynosiły mu 
prowianty.

W niektórych wsiach na Kaszu­
bach, w Wielki Piątek przed wscho­
dem słońca, odbywa się obrzędowe 
wymiatanie śmieci z pokoi i rzucanie 
miotły poza obejście, aby w ten spo­
sób zapobiedz w przyszłości robactwu 
domowemu. Po. kaszubsku Wielki 
Piątek nazywają „Placzebóg“. W dzień 
ten budzi się rano domowników sło­
wami obrzędowemi: „Płacta, dzys je 
Placzeboga“.

W Jastarni, począwszyod Wielkie­
go Piątku na Anioł Pański „piekutu- 
ją“ w południe i wieczorem, do czego 
zbierają się chłopcy przedszkolni i 
szkolni w liczbie około 50-ciu. „Pieku- 
tując“ bez rytmu obchodzą trzy razy 
naokoło kościoła, bez nakrycia głów. 
W Wielką Sobotę natomiast przed Re­
zurekcją biją w kotły, bębny, „szńaru- 
ją“ i klekocą „trajkotkami“. W po­
wiecie starogardzkim chłopcy przed 
Rezurekcją chodzą z klekotkamii -pro­
sząco. datki, W Rekowie . (pow. mor­
ski) bębny warczą około wschodu 
słońca, podobnie w Skórczu, (pow. Sta- 
rogad).

W Czarnembłocie (pow. To­
ruń przed Rezurekcją obchodzą wio­
skę ministranci, uderzają kołatkami, 
budząc ludzi. W Wielu, (pow. Chojni­
ce) młodzież obchodzi domy wcześnie 
rano obwieszczając Zmartwychwsta­
nie biciem w bęben. Podobnie w in­
nych powiatach Pomorza głoszą uro­
czystości świąteczne.

Ważny jest moment przed wscho­
dem słońca. Lud wierzy, (Ruda pow. 
Brodnica) w możność wywarcia ze­
msty na złym sąsledzie, gdy gospody­
ni z 4 rogów izby wymiecie śmiecie i 
razem z naczyniem, w którem śmiecie 
zebrała wyrzuci je na pole tego, któ­
remu źle życzy. W powiecie sępoleń* 
skim rychle wymiecenie śmieci i wy­
rzucenie ich poza granice swej ziemi 
oznacza co innego: uwolnienie domu 
od robactwa na przeciąg całego roku.

Z wschodem słońca w pierwszy 
dzień wielkanocny łączy lud inne jesz­
cze ważne obserwacje, a mianowicie 
mówią w okolicach Jelenia kolo Wą- 
pierska, że gdy słońce wschodzi, to ba­
ranek w niem skacze. W Rożyszkowie 
(pow. Kartuzy) pokazuje się w słońcu 
baranek, który skacze trzy razy. Nie­
winna i dobra dziewczyna widzi jak 
samo słońce podskakuje trzykrotnie. 
(Rekowo, pow. morski). Jednakże w 
Kierwaldzie (pow. Gniew) mówią, że 
kto w wielkanocny poranek około go­
dziny 5-tej umyje się w wodzie stru­
mienia — ujrzy Baranka Wielkanoc­
nego w strudze. Noc i poranek wiel­
kanocny to wogóle czas tajemniczy, 
pełen czarów, zwidów, potencyj nad­
naturalnych, trzeba więc człowiekowi 
skorzystać z sprężonych sił magicz­
nych, zakląć je, nagiąć ku swemu po­
wodzeniu i szczęściu. Najważniejszy­
mi czynnikami to bezsprzecznie życie 
i zdrowie. Szuka więc lud sposobów 
na zapewnienie sobie urody 1 zdrowia, 
czyli pełni życia. W tę noc wielkanoc­
ną, wiosenną, tchnącą ożywczą mocą 
zbudzonej przyrody szuka dla siebie 
szczęścia, wierzy, że znajdzie je w 
przyrodzie. Z obrzędową powagą, z 
głęboką ufnością w skuteczność zabie­
gu, cicho, tajemnie, milcząco udaje się 
lud w niektórych wioskach do płyną­
cego strumienia.. W lodowatej wodzie 
myją Się, lub kąpią z wiarą w uzdrą-

wiającą moc wody. Inni, czerpią wo­
dę do dzbanów i przynoszą ją do do­
mu w tym samym celu obrzędowo- 
leczniczym i magicznym. Woda, jako 
element oczyszczający usuwa choro­
by, zwłaszcza jakieś defekty zewnętrz­
ne, opalenizny, wyrzuty itd. Woda 
czerpana w I-sze święto wielkanocne 
z rana posiada własność leczenia cho­
rych oczu (Pelplin, Tczew). W niektó­
rych wsiach panuje zwyczaj odnosze­
nia wody po umyciu do jeziora, rzeki, 
czy strugi, tam, skąd jej zaczerpnięto.

Ogółem jednakże czerpanie wody w 
noc czy ranek wielkanocny ma zna­
czenie leczniczo - magiczne, byle tylko 
zachować wiadome ludowi przepisy: 
milczenie i tajemnicę. Tak więc w O- 
siu (pow. Świecie) dziewczęta ukrad­
kiem idą po wodę, osobno, a gdy spo­
tkają w drodze niewtajemniczonego u- 
nikają go, okrążają, nie zdradzą za­
miarów. W Klińczu, (pow. Kościerzy­
na) gdy dziewczyna nabierze wody za­
raz po północy — wyjdzie wcześnie za- 
mąż. W okolicach Torunia już o 10 
wieczorem czerpią wodę ze studni i 
dają pić choremu. Od wody tej wy­
zdrowieje niechybnie. Woda wielka­
nocna to najskuteczniejszy środek 
przeciw... kołtunowi. Jeżeli ktoś ma 
na głowie kołtun należy obciąć go w 
I-sze święto, z tem pójść przed wscho­
dem słońca do bagienka i zakopać. Je­
żeli dojdzie dana osoba do bagienka, 
a nie oglądnie się i kołtun zakopie — 
to wówczas choroba zginie.

W Działdowie chore miejsca nacie­
rają ową wodą uzdrawiającą, a resztę 
wody odnoszą do miejsca, z którego 
jej zaczerpnęli. W Strzebczu (pow. 
Wejherowo) powiadają, że skoro uka- 
że się słońce woda traci wartość swo­
ją. W I-sze święto nie należy jej roz­
lewać, (Sierankowice, pow. Kartuzy) 
gdyż wylęgną się z niej muchy. Do 
wschodu słońca woda wielkanocna 
ma znaczenie święconej. (Jeleń, pow. 
Wąpiersk). Są też pewne przeszkody 
w owym czerpaniu wody, np. gdy kot 
lub zając przebiegną drogę na prze­
strzeni od domu do strumyka. Wów­
czas trzeba koniecznie wrócić się 
inaczej będzie nieszczęście. Jeżeli kot 
zniknie z widnokręgu *— można wró­
cić do strumyka.

Na tern nie wyczerpuje się jeszcze 
magja wody. Silniej, rżeęby można, 
żywiolowiej przejawia się wiara ludu 
w moc elementu wodnego — w. dyngu­
sie. Na Pómorzu dyngus przejawia 
się właściwie w dwóch postaciach: ja­
ko oblewanie wodą, pFzyćżem mamy 
jakoby dalszy ciąg praktyk wodnych, 
rozpoczętych już w noc z Wielkiej So­
boty na I-sze święto wielkanocne, oraz 
t. zw. dyngus zielony, czyli chłostanie 
żielonemi różdżkami. Polewanie wo­
dą nie różni się niczem od znanego w 
całej Polsce zwyczaju, natomiast sma­
ganie gałązkami, daleko częstsze na 
Pomorzu, niż dyngus w właściwem 
znaczeniu przedstawia się ciekawiej. 
Na kilka tygodni przed świętami przy­
noszą chłopcy z lasu gałązki brzeziny, 
ustawiają je za piecem, w naczyniach 
z. wodą i popiołem, by się prędzej za­
zieleniły. W II-gie święto, wczesnym 
rankiem biegają z różdżkami od „che­
czy“ do „checzy“, smagają dzięwczęta 
i młode kobiety po nogaeh tak długo, 
póki się nie wykupią prowiantami 
wielkanocnemi. Obok rózeg używają 
chłopcy także gałązek jałowcowych, 
które nazywają „degnokami“. Blada 
dziewczynie, gdy niebacznie dostanie 
się w ręce chłopaków! „Wedegują“, tj. 
zblją ją bez litości.

W Rąbarku (pow. Starogard) sma­
gając różdżkami śpiewają:

Przyśliśmy tu po dyngusie, 
Zaśpiewajmy o Jezusie,
Wielki Czwartek, Wielki Piętek, 
Cierpiał Jezus wielki smutek!
Ale wczoraj zmartwychpowstal 
I nam do Was przyjść rozkazał, 
Dajcie, dajcie,co Bóg każę,
Po jajeczku i po parze.

Pieśni tej powszechnie używają 
podczas dyngusu na Pomorzu, lecz u- 
lega ona wielu zmianom, bywa długa, 
lub też śpiewają tylko pewne fragmen­
ty, jak np. w Wielu pod Chojnicami:

Chodzimy tu po dyngusie.
Leży placek na obrusie,
Matka kraje,
Ojciec daje,
Prosimy o święcone jaje.

W Czarnembłocie pod Toruniem 
mamy inną odmianę:

Przyszedłem tu po dyngusie 
Powiem ja Wam o Jezusie,
Jezus się narodził 
Po dyngusie chodził-

Tę samą pieśń, lecz i pewnemi od­
chyleniami śpiewają w Osiu., (pow.
Świecie): , ;

Przyśliśmy tu po dyngusie 
Opowiem wam e Chrystusie,
W Wielki Czwartek, w Wielki Piętek, 
Cierpiał Jezus za nas smutek 
A my małe dziatki,
Zbieratim po polu kwiatki.
Panienki się nam dziwowały 
Jak dobry dyngus dali.

I jeszcze inną transkrypcję pieśni 
znajdujemy pod Grudziądzem:

Przychodzę po dyngusie.
Opowiem o Jezusie,
Jezus leżs‘y w grobie,
Odpoczywa sobie.
Zajrzałem do kumórkl,
Wisiały tam dwa gąsiorki,
Jeden na mnie syk —
Ja go w torbę smyk.
Drugi na mnie „sujnął.
Ja go rózgą „lujnął“,
Sukienkę na lato,
Kożuszek na zimkę,
Smyk, smyk — pod pierzynkę!

Możnaby przytoczyć cały szereg 
dalszych odmian pieśni, będących do­
wodem, jak pieśń, pierwotnie zapew­
ne ściśle religijna, pod wpływem twór­
czości i dowcipu ludu poczęła ulegać 
zmianom, zeświećczala, przybierając 
rozmaite formy.

Z zupełnem przetworzeniem tej sa­
mej pieśni spotykamy się w Siemo- 
niu, gdzie panuje zwyczaj smagania 
gospodyni po rękach, poczem obcho­
dzący z rózgami całują ręce życząc 
wesołych świąt. Domowników biją 
po nogach do wtóru pieśni:

Idę ja do gaju.
Urżnę różdżkę „smagaju“,
Rzucę ją pod nogi,
O mój Jezu drogi.
W Wielki Czwartek, w Wielki Piętek, 
Miał Pan Jezus wielki smutek 
A Żydomie, ha Katomie,
Męczyli Pana Boga w grobla 
Herubinie. Serafinie 
Powiedzże mi o Jezusie,
O Chrystusie.
Dziatki, dziatki,
Czerwone kwiatki.
Czapka biała,
Sznur czerwony,
Niechaj będzie pochwalony.
A drugą wiosnę,
Większy wam urosnę,
A wy, panie wstajcie,
Kurki pomacajcie,
Mendel jajek dajcie.

Z innych pieśni dyngusowych war­
to przytoczyć śpiewaną w okolicach 
Działdowa: ■ * '

Jestem małe dziecię,
Jako mnie widzicie,
I stoję pod ścianeczką,
Proszę o jajeczko,
Czy mi dacie,
Czy nie dacie,
Czy kamienne serca macie!

Z żartobliwą piosenką dyngusową 
obchodzą chłopcy w Dąbrówce, (pow. 
Gniew). Po stereotypowym wstępie o 
Panu Jezusie, żydowinach i katach, 
śpiewają:
Powiedziała ml nasza kaczka,
Żeście napiekli pszennegą placka, 
Powiedziała mi nasza kokoszą,

Najpiękniejsza róża w świecie
2 nietlumaczonych baśni Andersena

Była sobie raz królowa potężna, 
która miała wielki ogród. W tym o- 
grodzie rosły przez cały rok najwspa­
nialsze kwiaty wszystkich krajów 
świata. Lecz ponad wszystkie królo­
wa umiłowała róże, I dlatego najróż­
niejsze posiadała odmiany róż, od dzi­
kiego głogu o zapachu jablkowatym 
począwszy, aż do najszlachetniejszych 
róż Prowansji. Pięły się one na biu­
rach zamku, dokoła filarów i okień, 
w krużgankach i wzdłuż stropów 
wszystkich komnat I róże jakgdyby 
współzawodniczyły między sobą pod 
względem zapachu i foremności i bar­
wy.

Ale w zamku panowały żałość I 
smutek. Królowa leżała na łożu bo­
leści, i mędrce w medycynie biegli o- 
rzekli, że królowa musi umrzeć. — A 
przecież istnieje jeszcze coś, coby mo­
gło ją uratować, — rzeki mędrzec sę­
dziwy. — Przynieście najpiękniejszą 
różę w świecie, która wyrazem jest mi­
łości najwznioślejszej i najczystszej. 
Jeśli oczy królowej ujrzą ją, zanim 
zgasną, królowa nie umrze.

I zewsząd zbiegali się młodzi i sta­
rzy, przynosząc róże, najpiękniejsze, 
jakie kwitły w ich ogrodach, ale ża­
dna nie była tą, o której prawił mę­
drzec sędziwy. Przynieść ją należało 
z ogrodu miłości, lecz która róża była 
tam wyrazem miłości najwznioślej- 

, szej i najczystszej?

Że naniosła wam jaj półtora koszą, 
Powiedziała mi nasza Świnia,
Żeście zabili jej syna,
A jak nie syna to córeczkę,
Dajcie mi choć szpereczkę.
A jeżeli mi nie użyczycie,
To na niebie nic nie policzycie.
A święty Piotr trząsa kluczykami,
1 wam przed nosem zatrzaśnie dźwiaml, 

Dyngu, dyngu po dyngusie i. L d.

Młodzież zabawia się dyngusem, star- 
si jednakże pozostają w domu, gdyj 
nie godzi się, zwlaczcza w I-sze świę­
to spędzać czas poza rodziną. Rybacy 
wierzą, że w I-sze święto wielkanocne 
pomiędzy godziną 10-tą, a 12 w połud­
nie trzeba koniecznie .związać sieci, 
chociażby się zrobiło tylko- jedno o. 
ko. Takie sieci rokują dobry połów. 
Należy też koniecznie zacząć wędką, 
przynosi ona szczęście. W Jestarni, 
członkowie „maszoperji zbierają się w 
święta u szypra, dzielą się pieniędz­
mi za łososie, przyczem piją wódkę 
i piwo z zamówionej przez „maszo- 
perję“ ćwiartki.

Święconka u ludu pomorskiego 
składa się z chleba, „kucha“, słoniny, 
wędzonej, kiełbasy, soli, pieprzu, pró­
bek grochu oraz innego zboża z masła, 
sera, a w niektórych okolicach rów­
nież i ryb nie może zabraknąć. Po Re- 
zurekcji najwięcej jedzą „prażnicę“, ą 
na śniadanie w I-sze święto spożywa­
ją przedewszystkiem to mięso, któro 
pozostało w przechowaniu od zapust 
Na obiad (w Jastarni) spożywają mięso 
z wron, a na kolację, co Się zdarzy.

Kości po święconem' przechowują, 
gdyż przynoszą one urodzaj w polu 
(Toruń).

W interpretacji ludu pomorskiego, 
zwierzęta,? ludzie, rośliny i ogień i wo­
da i wiatr i słońce w okresie Świąt 
Wielkanocnych pulsują żądzą życia i 
rozwoju. W przyrodzie całej zbierają 
się siły wegetacyjne, moc kosmiczna, 
której działanie wyczuwa i ud swo­
im instynktem pra - pierwotnym i 
choć w okresie tym lud, głęboko i 
szczerze pobożny — wykonuje z pie­
tyzmem wszelkie przepisane praktyki 
religijne, jednakże chrystjanizm jego 
łączy się organicznie i splata, z,pier- 
wotnem podłożem wierzeń i przesą­
dów. Serce jego przylgnęło już moc­
no do religji chrześcijańskiej, jednak­
że z głębin podświadomości ..wstaje 
znów dawny / spuśpizijy^ ^(Jiącho- 
wej ojców jego, owa najstarsza ^ra­
ku! tura, której lud; ppzo^ał bierny 1 
trwa przy niej z miłością i oddanym. 
Kultury tej nie wolno tępić, gdyż ni­
czemu nie 'zagraża, . tem mniej nie 
wolno gardzić nią, bo to treść najistot­
niejsza i najpiękniejsza prymitywu, a 
doceniając jej wartości należy, stwo­
rzyć rezerwat pra - polskości i pra- 
slawizmu na Pomorzu, które przez za­
chowanie obyczajów wspólnych Polsce 
dokumentuje jedność i przynależność 
do wspólnego pnia.

Pisałam na podstawie materjalów 
etnograficznych zbieranych przez In­
stytut Bałtycki w Toruniu.
Dr. Bożena Stelmachowska

Poeci opiewali najpiękniejszą różę 
w świecie, i każdy swoją zachwalał.

I szła wieść wszędy po kraju całym 
do serc miłujących, docierała wieść do 
maluczkich i wielkich tego świata.

— Nikt dotychczas nie wymienił 
nazwy róży, rzeki mędrzec sędziwy..— 
Nikt nie wskazał miejsca, z którego w 
swej krasie przepięknej wyrastała, Nie 
są to róże z grobowca Romęa i Juiji, 
jakkolwiek w legendzie i pieśni za­
pach swój zachowują. Nie są to róże, 
które wystrzeliły z włóczni krwą 
Winkelryda zbryzganych, z krwi, wy; 
tryskającej z piersi bohatera w chwili 
śmierci za Ojczyznę, jakkolwiek, ąie- 
ma śmierci słodszej i róży czerwień­
szej nad krew, która tam spływa. I nie 
jest to ów kwiat czarodziejski, dla któ­
rego mąż uczony dni fiata wśród d)u; 
gich nocy bezsennych i w samotni,swej 
izby poświęca świeżość swego żywota 
— owa czarodziejska róża nauki.

— Ja wiem, gdzie ona kwitnie, — 
zawołała szczęśliwa matka; przystępu­
jąc z dziecięciem swem do loża królo­
wej. — Wiem, gdzie znaleźć można 
najpiękniejszą różę w świecie! Róża, 
która j‘est wyrazem miłości najwznio­
ślejszej i najczystszej, kwitnie na pro­
miennych licach słodkiej mojej 4zle' 
ciny, i to w chwili, gdy ze snu krze­
piącego się zbudzi, oczęta otworzy > u' 
śmiecha się do mnie bezgraniczny 
swoją miłością!



Numer 184 —

Przytoczyliśmy tylko drobny ury­
wek z licznych jego dziel „bojowych“; 
daje on nam jednak dostateczny po­
gląd na działalność pisarską i obywa­
telską Tuczyńskiego, który przewidu­
jąc lepszą przyszłość dla narodu na­
szego, całe swe życie walczył o Polską, 
oświecał lud nasz, wytykał wady na­
rodowe i nawoływał do wytrwania we 
walce ze zaborcą.

Tadeusz Pietrykowski
Toruń.

J. H. Rosen: Pogrzeb św. Odelona (do artykułu pt Freski Rosena w Katedrze Ormiańskiej we Lwowie).
— Piękna jest róża ta, ale jest ró­

ża jeszcze piękniejsza.
— Tak jest, o wiele piękniejsza! — 

rzekła inna kobieta. — Widziałam ją 
— niema na świecie wznioślejszej i 
bardziej świętej. Lecz blada była jako 
róża blado - żółta, — na licach królo­
wej ją widziałam. Królowa złotą ko­
ronę złożyła z głowy, i wśród długiej 
smutnej nocy sama nosiła na ręku 
chore swoje dziecię, płacząc, całując je 
i modląc się do Boga tak, jak tvlko 
matka w chwili lęku o dziecko modlić 
się potrafi.

— Święta i cudna w swej mocy jest 
biała róża smutku, a jednak nie jej 
szukamy, — rzeki mędrzec sędziwy.

— Tak jest, najpiękniejszą różę w 
świecie ujrzałem przed Ołtarzem Pań­
skim, — przemówi! nabożny, sędziwy 
Biskup. Widziałem ją jaśniejącą, jak­
by oblicze anielskie. Dziewczęta przy­
stępowały do Stołu Pańskiego, odna­
wiały tajemnicę węzłów chrztu, I na 
licach ich róże płomieniły się i bladły. 
Między niemi klęczała dziewczynka, — 
wzniosła ku Bogu oczy pełne niewin­
ności i miłości. Był to wyraz miłości 
najczystszej i najwznioślejszej.

Fr. Ksawery Tuczyński
w walce z germanizacją

Obszerniejsza praca o Tuczyńskim, 
zapomnianym pisarzu ludowym, co do 
którego życia i działalności czytelnicy 
„Działu Kultury i Sztuki“ Kur. Pozn. 
pomagali gromadzić materjaly, jest 
na ukończeniu. Poniżej podajemy 
fragment z tej pracy, przedstawiający 
naszego pisarza .wielkopolskiego jako 
zapalonego szermierza polskości we 
walce z germanizacją.

Tuczyński zdawszy egzamin nau- 
zycielski w Paradyżu, byl czynny ja­

ko nauczyciel w Dziewokluczu pod 
„arg°niP?m’ Później w Królikowie 
pod ozubinem, a następnie w Kiszko­
we, gdzie pozostał do r. 1880, t j. aż 
,0 P°™aw.ienia go posady nauczycie­
la. będąc jeszcze w urzędzie, Tuczyń- 
ki zaczął stawiać swe pierwsze kroki 

na polu literackicm. Cały swój wolny 
czas poświęci tworzeniu dzieł ludo- 

’ a- z tycb najważniejsze są te, tore nuały jako tło życie ludu wiej- 
æaJucza-n), z którego sam po- 

a°óził, i który dobrze znał i kochał. 
Zw_az ,ach tych ośmieszał Niemców, 
ni-a- , nwaSÇ na niebezpieczeństwo 

nawoływał lud nasz do 
rń«?°Wan^a narodowości i wiary oj- 

.słowem był opiekunem i orę-
wsi wielkopolskiej, której 

nieinieckichCZÇla inwazja kolonistów
fivi?a działalność pisarska Tuczyń- 
edvl?./116 P°d°bała się Niemcom, a 
Pr7oi • Cz (e&° naraził się swej władzy 
WiZiv °n^ Przez ogłoszenie w „Gońcu 
ceen °P° ®kin?“ artykułu, chłoszczą- 
nan„„nie.m*los*ernie niemiecki system 
nanvtania (nieartystyczne obrazy do 
»ror»„ P^^dowej), wytoczono mu 

dyscyp,’narny ’ pozbawiono go 
wiór a nauczyciela. Przeniósł się 

k uo i uznania, gdzie zarabiał na

— Niechaj będzie błogosławiona! — 
rzeki mędrzec, — wszelako nikt z was 
nie wymienił dotychczas najpiękniej­
szej róży w świecie.

A w tejże chwili weszło do komna- 
ty, maleńkie chłopię, syn królowej. 
Oczy miął pełne łez , i łzy perliły się 
po jego licach. W ręku niósł dużą roz­
wartą księgę w oprawie aksamitnej i 
z dużemi srebrnemi okuciami.

— Matko, — zawołało chłopię, — 
posłuchaj jeno, com tu wyczytał!

I dziecko usiadło przy łożu i czyta­
ło z księgi o N i m, który oddał się 
śmierci na krzyżu, dla zbawienia ludz­
kości i pokoleń przyszłych.

Niemasz miłości wznioślejszej!
I wtedy nagle zaróżowiło się obli­

cze królowej, w oczach jej zajaśniały 
blaski promienne, — ujrzała bowiem, 
że z kart księgi wyrasta róża najpięk­
niejsza w świecie, obraz tej, która wy­
rosła z krwi Chrystusa na krzyżu.

— Widzę ją, — rzekła królowa. — 
Nigdy nie umrze ten, kto różę tę uj­
rzał, tę najpiękniejszą różę w świecie.

Tłumaczył Cz. Kędzierski.

życie jako redaktor „Gońca Wielko­
polskiego“, „Wielkopolanina" oraz ja­
ko pisarz przygodnych artykułów i 
autor dzieł popularnych.

Jak dbał o wieś polską, jak zażar­
cie walczył z niemczyzną, poznajemy 
najlepiej, z dzieł jego n. p. z powieści 
„Raciczki“ (1874) i „Dziedzic na pust­
kowiu (1885), których akcja toczy się 
na wsi wielkopolskiej, do której zja­
wiają się „przybłędy“ L j. pierwsi ko­
loniści.

Posłuchajmy, jak Tuczyński ośmie­
sza wjazd kolonisty (kuiturtregera) do 
wsi polskiej: (cytaty z dzieła: „Dzie­
dzic na pustkowiu“).

„Właśnie wjeżdżał do wsi wóz za­
przężony we dwie krowy, które poga­
niał kolonista w zielonkowatej suk­
manie i w czapce z rydelkiem. Na wo­
zie nie bardzo naładowanym siedziała 
niewiasta i trzymała dziecko na kola­
nach. Z woza wyglądały stołowe nogi 
i rydle, a w poprzek przewieszone łóż­
ko. Za wozem młody kolonista, ubra­
ny jak pierwszy stary, wraz z jakąś 
młodą dziewczyną, ciągnęli dwukolny 
wózek, również gratami gospodarskie­
mu naładowany. Od wózka do woza 
i od woza do wózka latał żółtawy pies 
podwórzowy i szczekał to na krowy to 
na ciągnących wózek, snąć naganiał 
ich do pospiechu...“

Gospodarze polscy na widok kolo­
nistów odzywają się do siebie:

„Oni tu do nas pchają się jak do 
swego. Oni myślą, że kiedy nas Pan 
Bóg dał pod Prusaka, to też już ich 
ojczyzna.

Mylą się — bo tu była Polska i zo­
stanie do końca świata A chociaż ca- 
łe wojska tych... tych... kolonistów się 
nasprowadza, to my nie ustaoimy i
nie damy sig] niej

O! nie damy się — jak nam tego 
będzie za wiele, to... (tu zrobili ruch 
jakby kosę klepał...“)

W dalszym ciągu rozmowy Tuczyń­
ski wkłada w usta gospodarzy pol­
skich nast. słowa, wprost prorocze (w 
r. 1855):

„Czasy nastaną inne i znów będzie­
my mieli urzędników Polaków, tak 
jak było dawniej...“

Na innem zaś miejscu nasi gospo­
darze zastanawiając się nad niebez­
pieczeństwem grożącem im ze strony 
kolonistów, mówią:

„Nawaliło się obcych gdzieś ze 
świata, szwargocą po swoich jamach, 
fajczyska kurzą, ale mają się dobrze. 
Gruntu im przyrasta nie wiedzieć 
wcale za czyje pieniądze, bo to biedac­
two ledwo na taczkach graty poprzy- 
woziło...“

Kończy się jednak cierpliwość na­
szego wieśniaka i grozi:

. „My Polacy nie będziemy mogli 
wiecznie patrzeć na to ze złożonemi 
rękami, co z nami wyrabiają...“

Jeżeli sobie uprzytomnimy, że Tu­
czyński pisał powyższe słowa, tak 
śmiałe a pełne nienawiści wobec 
Niemców, w czasie naszej niewoli, to 
przyznać musimy, że autor nasz byl 
nielada zuchem i posiadał odwagę 
nadzwyczajną. Narażał się też Niem­
com (zwłaszcza jako redaktor pism 
polskich) na każdym kroku, a proce­
sy karne i więzienia spadały na niego 
dość często i niszczyły jego zdrowie.

Portal B„_„—. w Jerozolimie «Jo arlvknln «t n r. t
, Zuai twych w stałego") lykulu P‘- „U Grobu

Pieśń wiosenna
Na łąki brunatno - szare z pierwszym na­

lotem zieleni,
Na bladą jeziora toń i mętno - sine obrzeże, 
Na zeschłe badyle trzcin, co w wąskie za­

chodzą półkole,
Na drogi skórczonych wierzb i drogi wtóre 

ich cieni;
Na wielkie, kładące się w szerz, na sa­

moistne pole,
Na małą, różową grudź, na kamień, co 

drogi strzeże;
Pod niebo, które się młodzi skłębionem 

zwaliskiem chmur,
W dale, skąd leci wicher, od mórz, od rzek, 

od gór
Padl ton pieśni wiosennej! —
Harfami grają ją traw okiście.
Fletami świszczą bazie wierzbowe, 
Skrzypkami brzęczą rozwite liście,
Zwrotki, wciąż nowe, nowe, nowe 
W ton pieśni wiosennej. —
A wiatr, fugą szaloną, tętniąc głucho po

ziemi
Runął w jezioro, zbelcił, 3kłębił do dna. 
Wypadł i strzelił w zwyż z piskiem, skowy­

tem i hukiem,
Porwał w ramiona zwal chmur i teraz 

przed sobą je gna! —
A potem zapad! się w las, basowym się 

wieści pomrukiem,
Ażeby powrócić znów, tętniąc głucho po 

ziemi.
W ton pieśni wiosennej,
Refren melodjowy
Nucą śnieżki, fjołki,
Ciągle nowy, nowy
Refren melodjowy.
Trącają się głowy,
Jak putti - aniołki.
Refren melodjowy
Nucą śnieżki, fjołki.
A człowiek? — Stoi, patrzy i słucha 
Pieśni wiosennej!
Nie może odrodzić się kwiatem. — Wi­

chrem szaleje niedługo.
Nie ma tej mocy, co ziemia. Dzień, który 

minął nie wraca.
Nie ma trwałości kamienia. Krok każdy 

drogę mu skraca,
A cel się ciągle przybliża, nurt życia od­

pływa strugą. —
Pieśni wiosennej echem
Cieszy się. — Słucha,
Jak ziemia wciąż nowe kwiaty rodzi.
A potem — człowiek odchodzi 
Z uśmiechem! —

Wanda Brzeska.
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Węgier a pruski pułkownik
jako ziemianin kujawski

Z wspomnień regionalnych

Wiosna w „Krainie wschodzącego słońca“

Postać pruskiego pułkownika Sze­
kelego, który walczył z Dąbrowskim 
przy zdobyciu Bydgoszczy i poległ w 
1794 r. jest dość znaną. Wspominają o 
nim wszyscy, którzy pisali o powsta­
niu kościuszkowskiem, najwięcej je­
dnak wiadomości znaleźć można w 
dziele prof. A. M. Skałkowskiego: „Jan 
Henryk Dąbrowski" Warszawa 1904 
Malo jednak jest znaną rzeczą, iż ten­
że Szekely przez blisko 20 lat był wła­
ścicielem znacznego klucza na Kuja­
wach. Sposób w jaki nabył te mająt­
ki był tak niezwykły i niesamowity, 
jakiem było życie tego za króla pru­
skiego walczącego i umierającego Wę­
gra. Na północny-wschód od Inowro­
cławia leży wieś Wierzbiczany, pa­
miętna z tego, iż tu dnia 23 lipca 1343 
r. nastąpiła ratyfikacja pokoju kali­
skiego i osobiste spotkanie Kazimierza 
Wielkiego z mistrzem Zakonu Krzy­
żackiego Rudolfem Koenig von Wei- 
zan. Tutaj zamieszkiwali właściciele 
klucza Wierzbiczańskiego, do którego 
oprócz Wierzbiczan, należały wsi. 0- 
strowo pod Gniewkowem, Gońsk i 
Śrubsk. Majątkie te były z początkiem 
18 w. własnością rodziny Szczawiń­
skich, przez małżeństwo Wiktor ji 
Szczawińskiej z Stanisławem Garczyń- 
skim, kasztelanem inowrocławsk.m, 
przeszły do tejże rodziny. Po śmierci 
Stanisława, zmarłego w 1737 r., dzie­
dzictwo przypadło synowi Stanisława 
Mikołajowi ożenionemu z Konstancją 
Zboińską ,która po jego śmierci wyszła 
II voto za Franciszka Glembockiego, 
miecznika inowrocławskiego, ale i je­
go przeżyła. Z pierwszego małżeństwa 
pozostał jeden tylko syn Jakób Roch 
Garczyński urodzony w r. 1745.

Kiedy Jakób Garczyński po dojściu 
do pełnoletności zażądał majątku od 
matki, ta pod rozmaitemi pretekstami 
wydać go nie chciała, tak, że stosunek 
matki do syna stawał się coraz gor­
szy. Kiedy w r. 1772 Jakób mieszka­
jący podówczas w Gońsku zapadł w 
ciężką chorobę, matka zupełnie o nie­
go nie dbała i nie odwiedziła go ani 
razu. Był to pamiętny rok pierwszego 
rozbioru Polski. Wojska Fryderyka II 
przygotowując aneksję, głęboko zapu­
szczały się w zagony Wielkopolski. — 
Wtedy to rotmistrz huzarów im. Ma­
łachowskiego Jan Adam Fryderyk Sze­
kely z oddziałem swym znalazł się po­
raź pierwszy w powiecie inwrocław- 
skim i stanął kwaterą w Gońsku.

Między nina a chorym Jakóbem za­
wiązał się bardzo serdeczny stosunek 
przyjaźni. Szekely zajął się nim w cięż­
kiej chorobie tak gorliwie, że chory od­
zyskał zdrowie. Później przyjął go na­
wet Szekely, jak zobaczymy, do domu 
swego. W zamian za te dobrodziej­
stwa już w listopadzie 1773 r. w ukła­
dzie zawartym w Kowalu, Jakób da­
rowuje Szekełemu połowę swych dóbr 
ojcowskich. Resztę zaś odstępuje za 
dożywotną roczną rentę 3009 zł. wraz 
z wolnem mieszkaniem i utrzymaniem 
dla siebie, służby i koni w domu rot­
mistrza. Nadto obowiązał się nabyw­
ca objąć wszelkie długi ciążące na ma­
jątku — były one zresztą bardzo nie­
wielkie. Zdrowie Jakóba stale się po­
garszało, tak, że już w kilka tygodni 
później w czasie jakiejś podróży 
tak zasłabł, iż 6 grudnia o godz. 
10 wieczorem w gościńcu w Dembnie 
(w pow. wyrzyskim) w obecności nie­
odstępnego towarzysza swego złożył 
testament, w którym Szekelego mianu­
je generalnym sukcesorem swoim, za­
pewniając jednak matce prawem prze­
pisaną legitymę, mimo że obowiązków 
swych matczynych wobec niego nie 
wypełniała.

Wróciwszy do Łobżenicy, gdzie już 
na stałe zamieszkał, zmienia ten testa­
ment 31 grudnia tego roku w ten spo­
sób, iż zachowując poprzednią decyzję, 
matkę zupełnie wyklucza z dziedzic­
twa. Krok ten motywuje obszernie 
tern, iż matka, gdy po dojściu do peł­
noletności, zażądał swego dziedzictwa, 
wydać mu go w żaden sposób nie 
chciała i od czasu tego prześladowała 
go nieustannie, ogłaszając go już to 
rozrzutnikiem, już to półgłówkiem. W 
nienawiści swej posunęła się tak da­
leko, iż kapelanowi swemu, ks. Osow­
skiemu, czynnie go nawet znieważyć 
kazała. W czasie ciężkiej choroby, 
przejeżdżając nieraz tuż kolo domu je­
go ani razu go nie odwiedziła. Wkrót­
ce potem dnia 13 stycznia Jakób Gar­
czyński umarł i pochowany został w 
klasztorze OO. Reformatów w Górce 
pod Łobżenicą.

Otwarcie testamentu nastąpiło dnia 
25 lutego w sądzie ziemskim w Lobżs-

nicy, a już 18 marca Szekely przez 
landrata powiatu inowrocławskiego 
Rohwedella wprowadzony został do 
nowego dziedzictwa. Matka Jakóba p. 
Konstancja Głembocka rozpoczęła o- 
czywiście proces o unieważnienie te­
stamentu, lecz wkrótce umarła, a pra­
wa jej przejęła jedyna sukcesorka, sio­
strzenica jej Scholastyka Piwnicka z 
świerczyńskich zamężna za szambela- 
nem Dominikiem Piwnickim, dziedzi­
cem majątku Szpengawsk ( w pow. 
starogardzkim). Sprawa zakończyła 
się układem zawartym 17 czerwca 1770 
r. między Szekelym a p. Piwnicką 
przed sądem ziemskim w Chełmnie, 
mocą którego zobowiązał się Szekely 
zapłacić skarżącej 27000 talarów, w za­
mian za co p. Piwnicka cofnęła skargę 
i wniosek o sekwestrację i zrzekła się 
dałszcyh pretensyj do spadku.

Tak więc Szekely pozostał nienaru­
szalnym dziedzicem pięknego szmatu 
ziemi kujawskiej. Nie porzucił on je­
dnak czynnej służby wojskowej, sto­
jąc załogą gdzieś blisko Inowrocławia, 
co wnosić można z faktu, iż w r. 1788 
dwóch huzarów jego brało ślub w ko­
ściele ostrowskim. Kościół ten wzglę­
dnie jego proboszcza ukrzywdził on 
dotkliwie, nie chcąc wydawać meszne- 
go, do którego zobowiązała się p. Gar- 
czyńska Konstancja, patronka kościo­
ła, dla siebie i sukcesorów swoich. — 
Dóbr wierzbiczańskich nie przekazał 
Szekely potomkom swoim, sprzedał je 
bowiem 3 grudnia 1790 r. kapitanowi 
pruskiemu ■
Schóningowl za cenę 90500 talarów.

Tak się przedstawia w świetle do­
kumentów ta głośna kiedyś sprawa, 
powtarzana i dziś jeszcze na Kujawach 
w najrozmaitszych fantastycznych 
wersjach. Wszystko co wiemy o Sze­
kelym, walecznym żołnierzu, a poza- 
tem hulace i awanturniku, okrutniku 
i, szalbierzu, przemawia za tem, iż 
przyjaźń jaką darzył młodego Jakóba 
Garczyńskiego nie płynęła z idealnych 
pobudek, lecz ze sprytnego obrachowa- 
nia i spekulacji na jego majątek. To 
też bardzo wiarogodną jest miejsco­
wa tradycja, mówiąca o rozmyślnej 
demoralizacji młodzieńca celem przy­
spieszenia jego zgonu.

Wiadomość podawana przez nie­
mieckich historyków, jakoby Szekely 
miał tylko dwie córki nieślubne, póź­
niej legitymowane, nie jest ścisłą. — 
Miał on bowiem prawą żonę, mianowi­
cie Elżbietę von Grávenitz, z którą w 
r. 1771 zawiera układ wspólności ma­
jątku. Rozwiódł się z nią jednak po 
kilku latach pożycia małżeńskiego. Z 
małżeństwa tego pozostał syn Karol, 
który służył wojskowo pod ojcem i w 
młodym wieku zginął dnia 14 stycz­
nia 1791 r. wskutek nieszczęśliwego 
wypadku na polowaniu pod Przysie­
kiem (pow. toruński), oraz córka Hen- 
rieta poślubiona panu von Ledebur. 
Kiedy w wrześniu 1779 r. Szekely, gra­
sując w pow. Inowrocławskim, zaare­
sztował wybitne osobistości z kół 
szlachty, duchowieństwa, a nawet pa­
nie, generał Dąbrowski w odwet za to 
kazał pojmać p. Ledeburową i odwieźć 
ją do Warszawy.

Później Szekely żył z jakąś Tere­
są, a z stosunku tego pozostały dwie 
córki: Teresa i Joanna oraz syn Lud­
wik. Zdaje się, że pod koniec życia 
Szekely zawarł z nią ślub prawny, 
gdyż córki te patentem królewskim z 
dnia 1 8września 1793 r. zostały legity­
mowane. Ta domniemana druga żona 
Teresa przeniosła się później na Górny 
Śląsk do Mysłowic, gdzie umarła dnia 
1 stycznia 1833 r., licząc lat 80. Kiedy 
król Fryderyk Wilhelm III przejeżdżał 
w r. 1830 przez Mysłowice, odwiedził ją 
a syna jej Ludwika obdarzył hojnie 
darami. Ludwik umarł w Mysłowi­
cach dnia 15 listopada 1831 r. w wieku 
lat 45, Ożeniony był z Anną Mysłow­
ską, Polką. Potomkowie po mm żyją 
jeszcze po dziś dzień na Śląsku. Piszą 
się przeważnie Schoekiel. Szekely 
miał również brata młodszego, Fran­
ciszka, który także służył w wojsku 
pruskiem, jako rotmistrz w taborach.

W księdze „Zmarłych", zawiadywa- 
nej przeze mnie parafji, jest pod datą 
Wierzbiczany 23 października 1820 
wzmianka o śmierci Wawrzyńca Sze­
kelego, modzieńca liczącego lat 34 (a 
więc urodź, w r. 1786) był „a iuventute 
aegrotus et ex misericordia alebatur“ 
(chory od młodości i utrzymywany z 
litości). Czyżby to był także syn puł­
kownika lub inny jaki krewny, po­
wiedzieć nie umiem.

X. Kazimierz Miaskowski.
Ostrowo pod Gniewkowem

Odradzająca się corocznie wiosná 
— budzicielka przyrody, wnosi rów­
nież nowe tchnienie i świeży powiew 
radości w duszę każdego człowieka. 
Nigdzie jednak na całym świecie, zry­
wająca się z wiosną ze snu przyroda, 
nie jest witana z taicim entuzjazmem, 
jak w Japonji. Przekonać się o tern, 
bynajmniej nie zdawkowem twierdze­
niu, mogą jedynie ci, którzy widzieli 
wiosnę w „Kraju Wschodzącego Słoń­
ca". Ilustracje, opisy i opowiadania 
nie zdołają wywołać tych wrażeń, ja­
kie przeżywa się tam, w okresie roz­
kwitu drzew i kwiatów.

Pierwszym zwiastunem wiosny w 
Japonji jest ume (śliwa), kwitnąca 
biało, różowo i czerwono Drzewo to 
przywieziono prawdopodobnie z Chin, 
w pierwszych wiekach po Chrystusie, 
a z nazwą „ume" spotykamy się do­
piero w VIII wieku, w zbiorze utwo­
rów poetyckich t. zw. Man-jo-siu. 0- 
becnie w Japonji, dzięki wysoko roz­
winiętej tam sztuce ogrodnictwa, znaj­
duje się przeszło 50 najrozmaitszych 
okazów śliwy jak: jabaj, kombaj, ko- 
ume, sudzuume, kogadziro, aojagid- 
szume i t. d„ różniących się między 
sobą barwą kwiatu, uliścieniem i wy­
glądem.

Śliwa pokrywa się kwieciem z koń­
cem stycznia, w niektórych cieplej­
szych okolicach jak Atami, już w 
pierwszej połowie tego miesiąca. Po 
trzech tygodniach, a więc w połowie 
lutego ume znajduje się w pełni roz­
kwitu, wypełniając i barwiąc swym 
wonnym kwiatem parki, ogrody, plan­
ty i skwery miast, oraz przedmieścia 
i wsie. Następuje wtedy okres zabaw 
na wolnem powietrzu, wycieczek 
„kwiatowych tańców”, przedstawień 
narodwych i innych rozrywek. O roz­
kwicie wspanialszych okazów śliwy 
dowiaduje się publiczność z komuni­
katów prasowych, zamieszczanych 
prawie we wszystkich dziennikach. Są 
one o tyle ciekawe, że określają do­
kładnie, gdzie i które drzewo obsypu­
je się pełnią kwiecia Podają przy- 
tem wiek n. p. śliwy i ilość drzew w 
danym ogrodzie czy parku. Dotyczy 
to naturalnie ogólnie znanych miejsc, 
jak parku Siba w Tokjo, ogrodu bota­
nicznego w Ko-isi-kata, parku Hjakka 
w Mukodzima, Josimo w pobliżu To­
kjo, gdzie kwitną jeszcze drzewa 400 
lat liczące, oraz miejscowości leczni­
czej Atami z doliną, w której rośnie 
przeszło 3 tys. śliw troskliwie hodowa­
nych.

Z biuletynów tych korzystają prze­
kupnie, rozbijając swe kramy z za­
bawkami przy wejściu do parku lub 
ogrodu, który zapełnia, się popołudniu 
tłumami miłośników p’rzyrody. Sta­
rzy i młodzi z rozjaśnionem obliczem 
spacerują po alejach i ścieżkach, 
przystając co chwila pod drzewami. 
Jedni stoją godzinami cicho, jakgdy- 
by chcieli podpatrzeć rozkwit pącz­
ków, drudzy głośno wyrażają swój 
zachwyt, a słowa ucukusi (powabny), 
omosiroj (przyjemny), i kirej (piękny) 
słyszy się na każdym kroku. Niektó­
rzy piszą na kartkach papieru krót­
kie wiersze (hajku) i zawieszają je na 
drzewach. ,

Zachwyt starszych udziela się i 
dzieciom, które z zadartemi główkami, 
mrużąc oczy przed blaskiem słońca, 
wyciągają rączki i próbują łapać spa­
dające płatki kwiatów. Dla patrzące­
go zdała, cały park, dzięki wzorzystym 
kimonom, wydaje się jedną wspania­
łą mozaiką najrozmaitszych barw ,i

Majster, czeladnik, praca i płaca
„Wszystko to już było" — Wiek dwudziesty 1 osiemnasty — Jeszcze od średniowie­
cza — Robota na czas — Lepszy robotnik, większa płaca — Na akiird — Grosz od 
„wiertela” — Noże z pierścionkami — Cztery pary butów na tydzień — Polowa zysku 

majstra jako płaca czeladnika — Podwyżki w razie drożyzny — „Trunkiele"
Badania nad istotą płacy roboczej 

oraz nad wpływem wysokości płac/ na 
wynik działania produkcyjnego do­
prowadziły w ciągu 19 i na początku 
20 stulecia do rozwinięcia specjalnej 
teorji o systemach płacy. Systemy te 
zapewniały premje robotnikom, któ­
rych wydajność przekraczała pewien 
określony poziom, broniły ich przed 
spadkiem realnej płacy w związku z 
wahaniami cen i zmianami wartości 
pieniądza, zainteresowywały w wyni­
ku pracy, zapewniały udział w zyskach 
przedsiębiorstwa itd.

Takie ujęcie sprawy nie było jed­
nakże rzeczą całkowicie nową. Bo­
wiem ślady dzisiejszych systemów 
pracy dadzą się odnaleźć jeszcze w 
średniowieczu. Przepisy regulujące 
wynagrodzenie za pracę zawarte były 
w przywilejach cechowych, które z 
biegiem czasu ulegały daleko idącym 
modyfikacjom. Wydaje się, że ogólna

odcieni, zbliżających się do siebie i po 
chwili znowu rozbiegających się w 
różnych kierunkach.

Niepodobna jednak wytrwać długo 
w roli obserwatora. Harmonja rozko­
łysanych barw i przewalający się z 
miejsca na miejsce rozbawiony tłum, 
śmiechy i wesoła rozmowa, przycią­
gają nieprzeparcie Europejczyka do 
siebie, by pozostawić na długo potem 
w pamięci niezatarte wspomnienie. 
Znalem wielu „ludzi zachodu", którzy 
po jednem „ume-mi" (oglądaniu śliw) 
interesowali się biuletynami o roz­
kwicie drzew narówni z Japończyka­
mi,

Przy końcu marca, a więc prawie 
w tym czasie, kiedy opadają już ostat­
nie kwiaty śliwy, pokrywa się kwie­
ciem sakura — wiśnia zwana królo­
wą drzew w Japonji. „Sakura hana 
hito-la busi", „wiśnia — kwiatem, 
człowiekiem — rycerz" mówi japoń­
skie przysłowie, które w swobodnem 
przekładzie brzmi: „jak królową kwia­
tów jest wiśnia, tak prawdziwym czło­
wiekiem jest tylko rycerz".

Należy zaznaczyć, że japońska wi­
śnia nie wydaje owoców i właśnie 
dlatego, jak twierdzą Japończycy, 
kwiat jej jest pełny i duży. Zdaniem 
tamtejszych wielbicieli przyrody, naj­
wspanialszy okres rozkwitu wiśni 
trwa tylko trzy dni. I znowu specjal­
ni reporterzy trudzą się, by zawczasu 
zawiadomić o tern publiczność. I znów 
spieszą wszyscy na hana-mi (ogląda­
nie kwiatów) do parków Siba i Ujeno 
w Tokjo, czy pociągiem do dawnej 
stolicy Kjoto lub Nara, gdzie w cieniu 
starych wiśni drzemie olbrzymi o- 
śmiometrowy posąg z bronzu Buddy 
t. zw. Dajbutsu (Wielki Budda).

Z repertuaru teatrów narodowych 
nie schodzą wtedy przez trzy tygodnie 
„tańce kwiatów" przy zawsze szczel­
nie wypełnionej sali. W Tokjo wystę­
puje balet t. z w. „Mi jako Odori" (ta­
niec stolicy) i „Genroku Hąnami Odo­
ri", taniec przedstawiający oglądanie 
kwiatów w parku Ujeno, podczas ery 
Genroku (1688 - 1708), która była naj? 
wspanialszym okresem feudalizmu i 
rozkwitu sztuki. W Kjoto wystawia 
teatr „Kamogała-Odori" a w Osaka 
„Asibe-Odori". We wszystkich tych 
tańcach występują gejsze w barwnych 
kwiecistych kimonach przy dźwiękach 
„siamisen" (trzechstrunnej gitary), cu- 
dzumi (ręcznego bębenka) i tajko (bę­
bna).

Rokrocznie w czasie pełnego roz­
kwitu sakury cesarskie Tow. Wiśni 
urządza w ogrodzie botanicznym ze­
branie gromadzące sfery arystokraty­
czne. Dla cudzoziemców wstęp na to 
„Hana-mi“ dozwolony jest tylko za u- 
przednią zgodą zarządu cesarskiego 
dworu, o co należy się starać przez od­
nośne poselstwa.

Radość i zachwyt niemal dziecięcy 
Japończyków nad pierwszemi kwiata­
mi śliwy czy wiśni można objaśnić 
tylko ich stosunkiem, pełnym uwiel­
bienia do przyrody. Widać to w ma­
larstwie, rzeźbie, muzyce i literaturze, 
gdzie przyroda jest głównym moty­
wem twórczym. Słusznie przeto wy­
raził się słynny poeta Motoori Norina- 
ga (1730-1801): „Sikisima-no jamato 
gokoro-ło hito tołaba, asahini niło-ło 
jama-dzakura-bana". — Jeśli ktoś za­
pyta mnie o duszę Japonji, odpowiem: 
to kwiecie wonnej górskiej wiśni o- 
promienionej rannem słońcem.

Mieczysław Babiński

tendencja tych zmian miała na celu 
nietylko przysporzenie większych ko­
rzyści matorjalnych robotnikom bar­
dziej wykwalifikowanym, lecz i tym, 
którzy pracowali z większą intensyw­
nością. Ewolucja ta była pośrednim 
dowodem narastającego rozwoju 
praktycznych zainteresowań w dzie­
dzinie zjawisk gospodarczych, zainte­
resowań wykazywanych stale przez 
cały szereg bezimiennych autorów 
przywilejów cechowych.

Postaramy się pokrótce przedstawić 
systemy płacy zawarte w przywile­
jach cechów poznańskich, obowiązują­
cych w w. XVIII. Dla ogólnej charak­
terystyki zmuszeni jesteśmy dodać, że 
artykuły zawierające postanowienia 
o sposobach płacy, są w starszych 
przywilejach nieliczne; potem poJ'a~ 
wiają się one znacznie częściej, a 
wreszcie komisja Dobrego Porządku, 
zajmująca się reorganizacją ustawo-
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Jaka była w Poznaniu 
pierwsza wystawa sztuki?

Z ciekawostek poznańskich

dawstwa cechowego w r. 1779 umiesz­
czała postanowienia o placach we 
wszystkich bez wyjątku statutach. 
Nawiasem zaznaczamy, że przytoczone 
niżej ustępy ze statutów cechowych 
pochodzą z różnych lat, służą jedynie 
dla ilustracji omawianych systemów 
płacy i dlatego nie mogą być ze sobą 
porównywane.

Najprostszym i najczęściej spoty­
kanym w XVIII w. systemem płacy 
była płaca za pewien określony prze­
ciąg czasu pracy. Okresem tym był 
najczęściej tydzień, rzadziej dłuższy 
przeciąg czasu, a zupełnie wyjątkowo 
krótszy, jak np. dzień. I tak w cechu 
kotlarskim winien był majster płacić 
czeladnikowi na tydzień zł 6, w konwi- 
sarskim zł 4, w powroźniczym zł 3, — 
w kuśnierskim zł 1 itd. Natomiast 
czeladnicy stelmachscy pobierali plącę 
miesięczną w wysokości zł 20, a koło­
dziejscy w wysokości zł 16.

W obrębie tego systemu płacy mia­
ły jednak miejsce indywidualne róż­
nice w odniesieniu do większego lub 
mniejszego wykwalifikowania czelad­
ników. Np. w bractwie gwoździar- 
skiem, rymarskiem i wielu innych maj­
ster płacił „czeladnikowi na tydzień zł 
4, dokładniejszemu zaś w rzemiośle zł 
5".

. Drugi rodzaj płacy polegał na uza­
leżnieniu jej od ilości rzeczywiście 
wykonanej roboty, nie zaś od czasu jej 
trwania. Była to płaca od sztuki, zwa­
na dzisiaj akordową. Ten rodzaj pła- 
cy był stosunkowo mniej rozpo­
wszechnionym. Statuty zawierające ta- 
toe postanowienia, wyliczały b. długie 
i wyczerpujące spisy robót, jak np. w 
cechu czapniczym, z podaniem przy 
każdej wysokości wynagrodzenia. I 
tak w bractwie młynarskiem płacono 
°d każdego zmełtego „wierteła zboża 
grosz jeden", w bractwie sukienni- 
j2®® ,,°d wyrobienia postawu sukna, 
tokci 26 w dłuż a w szerz pasmów 40... 
2'oty jeden, od postawu, łokci 30 w 
dłuż, a w szerz pasmów 44 — zł 1 gr. 
18“ łtd.

Połączenie obu tych systemów pła- 
nachodziło w cechu nożowniczym,

|dzie „czeladnik, który urobi noży...
na tydzień“ pobierać będzie gr. 18, 

a gdy zrobi noży „gładkich chędogich, 
.ż toczonych, z pierścionkami, na 

ydzień 3 tuziny“, otrzyma również ja-
K° tygodniówkę gr. 18.
n. • ,lszy system płacy określić moż- 
a Jako system płacy z premjami.

Polegał on na tern, że do pewnego 
zain-mUm DJacy dołączano dodatek,

• ezny Od zwiększenia produkcyjno- 
rin Pewną ustaloną normę. Mia-
i,,'vi<?e statut cechu hafterskiego i 

czniczego z r. 1699 głosił w art. 16 
’¡no IPaister ma płacić na tydzień cze- 
w „ , zł 2 i ćwierć złota i srebra 
ktńP0CIarunl£U dać... i to tylko takiemu,
, prędkością ręki dokazać mógł, 
.»dyby nie dokazał zloty tylko i gro- 

izL A statut bractwa
wskiego powiadał, że gdyby czelad­

nik „par cztery na tydzień zrobił, 
jego nagroda od łaski majstra depak- 
tować będzie“ itd.

Do zupełnie wyjątkowo spotyka­
nych systemów płacy należał system, 
który dziś nosi nazwę ruchomej skali 
płac. Polegał on na uwzględnieniu 
ceny wytworu przy określeniu wyso­
kości płacy. Mianowicie statut brac­
twa płócienniczego głosił, że gdy cze­
ladnik cienką robotę, to jest obrusy, 
serwety, płótno kaliskie u majstra wy­
rabiać będzie, podówczas jakowa maj­
strowi zapłata dana będzie, połową 
jej majster z czeladnikiem dzielić się 
ma...“

O zbiorowej pracy akordowej, gdzie 
pracodawca umawiał się z pewną gru­
pą robotników, podejmujących się wy­
konania ściśle określonej roboty, moż­
na zdaje się mówić w odniesieniu do 
bractwa mularskiego i ciesielskiego. 
Systemy płac w formie udziału w zy­
skach i akcjach pracy nie były w 
XVIII wieku znane. Stało to w ści­
słym związku z ówczesnym poziomem 
pojęć gospodarczych.

Ustanowione w statutach skale pła­
cy miały być ściśle przestrzegane 
przez mistrzów, którzy w razie zapłaty 
ponad przepisane statutowo maksi­
mum podlegali surowym karom. Z 
drugiej jednak strony ścisłe uzależ­
nienie wysokości płacy od pewnego 
czasu pracy, czy od wyprodukowanych 
przedmiotów mogło okazać się niewy­
godne dla obu stron umawiających się 
o pracę, ze względu na zmiany cen 
łub wahania wartości pieniądza. 
Mogła bowiem zachodzić coraz więk­
sza dysproporcja między płacą realną, 
a płacą pieniężną, które w statutach 
rozumiane były jako sobie odpowiada­
jące. Dlatego też znajdujemy specjal­
ne, acz b. nieliczne przepisy, jak np. w 
cechu nożowników, które przewidy­
wały możność zmian w sposobie pła­
cy, bowiem „w czasach drogości lub 
taniości mogły być one według zasad 
słuszności i sprawiedliwości modero­
wane“.

Poza wynagrodzeniem pieniężnem 
pobierali czeladnicy płace w‘ formie 
naturalnej, a mianowicie w postaci u- 
trzymania, mieszkania oraz jako t. 
zw. „trunkiele“ (trinkgeld) czyli na­
piwki. Niektóre ze wspomnianych 
pozycyj, stanowiących t. zw. płacę na­
turalną, dają się obliczyć jak np. rów­
nowartość za utrzymanie. Statut ce­
chu nożowników głosi, że „czeladnik, 
który na sztukę robić będzie, mistrzo­
wi od stołu za strawę złoty jeden na 
tydzień, gdy u niego stół mieć będzie, 
płacić powinien“. Dzięki temu istnie­
je możliwość ustalenia w pieniądzu 
całkowitego wynagrodzenia, pobiera­
nego przez czeladników cechowych.,

Tadeusz ErecińskŁ
Poznań.

Na podstawie akt Archiwum państwo- 
wego w Poznaniu; Varia 3 b. przywileje ©s-
eh©wA,

Pragniemy zgóry zaznaczyć, że ar­
tystyczna ta impreza w r. 1837 była 
wogóle pierwszą wystawą dzieł sztu­
ki na terenie Księstwa, urządzoną 
przez „Kunstverein für das Grossher- 
zogium Posen“, który posiadał w oso­
bie prezydenta policji poznańskiej, 
Juljusza von Minutoli, bardzo ruchli­
wego i utalentowanego członka zarzą­
du. Począwszy od r 1837 urządzano 
tego rodzaju wystawy w Poznaniu re­
gularnie co dwa lata, zazwyczaj w 
trzech dość obszernych salach Hotel 
de Dresde.

Von Minutoli, wielki miłośnik mu­
zyki, sztuki teatralnej i plastycznej — 
w Muzeüm Wielkopolskiem mamy je­
go własnoręczne rysunki: widoki Po­
znania oraz kolekcja litografij, wyko­
nanych według jego prac oryginal­
nych — sprowadzał obrazy z berliń­
skich salonów sztuki lub też z innych 
miast niemieckich do Poznania, nie 
ograniczając się jednak do sztuki nie­
mieckiej; postarał się również o obra­
zy francuskie, holenderskie i angiel- 
skie. Przy przygotowywaniu i urządza­
niu wystaw pomagał mu Polak, ogól­
nie poważany główny rendant miej­
ski Jezierski, tak jak von Minutoli 
wielki miłośnik i znawca sztuki.

Katalogi wystaw poznańskich z lat 
1841 i 1843 wymieniają tylko jednego 
polskiego artystę, , mianowicie Gąsio- 
rowskiego, którego obraz „Potyczka 
pod Nasielskiem" był na jednej z po­
wyższych wystaw. Podobno bojkoto­
wał niemiecki zarząd wymienionego 
towarzystwa sztukę polską i niechęt­
nie dopuszczał polskich artystów. Ina­
czej bowiem zrozumieć nie można ar­
tykułu, który się ukazał w „Przyja­
cielu Ludu“ w r. 1845, i który bez wąt­
pienia skierowany był pod adresem 
komitetu wystawowego. Autor ar­
tykułu, podpisujący się inicjałami 
W. M., kwestjonuje znaczenie i war­
tość kulturalną tych wystaw dla o- 
gółu społeczeństwa poznańskiego, 
skoro uwzględnione będą prawie wy­
łącznie tylko dzieła malarzy niemiec­
kich. „Czy wystawa poznańska nic 
nie będzie miała sobie właściwego, 
krajowego, miejscowego, polskiego? 
Ważne to pytanie zasługuje na wcze­
sną rozwagę. Bezwzględne pominię­
cie jego odjęłoby Towarzystwu sztuk 
pięknych udział większej części oby­
wateli Księstwa“.

Nie miała jeszcze tego ekskluzyw­
nego charakteru pierwsza wystawa 
poznańska, aczkolwiek wśród 800 
eksponatów przeważały dzieła nie­
mieckie. Już sama ta okoliczność, 
że część obrazów (w róku poprzed­
nim wystawionych w Berlinie) nabył 
wtedy lub później Atanazy hr. Ka­
czyński do swej galerji, robi tę wy­
stawę dla nas sympatyczniejszą. Po­
za tern byli na niej również repre­

zentowani Polacy i oprócz gdańskich 
także artyści poznańscy. Breslauer z 
Warszawy wystawił „Widok z nad 
Renu“, Kasiński „Uwolnienie św. Pio­
tra z więzienia', rzeźbiarz Oskar hr. 
Sosnowski „Popiersie Chrystusa“. 
Szulc, dyrektor szkoły malarskiej w 
Gdańsku wystawił kilka widoków 
wnętrz katedralnych (Chór tumu kró­
lewieckiego, „Wnętrze katedry strass- 
burskiej“ oraz „Wnętrze katedry 
medjolańskiej“), Löwenstein, rodem z 

i Gdańska, dwa obrazy („Student od­
poczywający“ i „Kopciuszek"), Mi- 
chaelson, gdańszczanin, kilka stu- 
djów głów.

Z artystów wielkopolskich zaś 
wymienia nasz informator z „Przy­
jaciela Ludu" jakiegoś Ronca z Le­
szna, dalej Mikulskiego, który wysta­
wił widok tumu poznańskiego i 
gnieźnieńskiego (malował on także 
kościół w Rogalińie), jakiegoś Schró- 
dera wzgl. Szrötera („Wizerunek

Błogosławię...
Błogosławię Ci w mojem cierpieniu, 
błogosławię Ci w mojej udręce, 
i w uległem, kornem uwielbieniu 
dań srebrzystą z łez moich Ci święcę,

Błogosławię Ci żywota znojem
i tą pracą, którąś mi nakazał,
błogosławię niedołęstwem swojem 
i grzechami, któreś z duszy zmazał
Błogosławię-ć Boski Wierzycielu, 
resztę długów moich — niespłacona 
i ciężkiemi zgryzotami wielu, 
co jak ogień trawiły mi łono.

Błogosławię Ci za krzyża brzemię, 
któreś, Panie, na mych barkach złożył, 
by zaświadczyć, żeś mnie — ludzkie plemię 
na Twe własne podobieństwo stworzył...
Błogosławię Ci za wszystkie kary,
za dotkliwą moich win pokutę,
za serdeczne straty i ofiary,
przez mych bliźnich nie zawsze odczute ....

I za ludzką niewdzięczność niepomną, 
której ciężar plecy moje zgarbił, 
którą niosę, jak sakwę ogromną 
skarbów, jakie dla Ciebie-m zaskarbił.

Błogosławię-ć za czarne rozpacze, 
co mówiły, żem słaby jak dziecię — 
że na świecie nic a nic nie znaczę, — 
boś Ty jeno jest Panem na świecie.

Błogosławię-ć i za śmierć bolesną, 
co jak złodziej czatuje u dźwirza, 
bo mi ona tę dolę doczesną 
do Twych progów, o Panie przybliża...

Józef Birkenmajer.
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Z Piszczan
W sprawie uzdrawiających kąpieli mu­

łowych przeciw reumatyzmowi, ischias, po­
dagrze, jak również co do specjalnych zni­
żek dla Polski, udziela inform. ustn : Biuro 
Piszczany, Poznań, Masztalarska 7. Te­
lefon 18-95. Tw 1424

Turka“ t j. janczara, który kilkana­
ście lat żyl w Rydzynie i tamże u- 
marł), Pape*go z Poznania („Widok 
włoski“), który „wiele nadal obiecu­
je“;, wreszcie Perdischa i Gillerna.

Ci dwaj ostatni są nam trochę bli- 
łej znani, niż poprzednio wymienie­
ni. Perdisch był nauczycielem rysun­
ku w gimnazji Marji Magdaleny (do 
r. 1834) następnie w gimnazjum im. 
Fryderycha Wilhelma (do r. 1843). 
Syn jego, Adolf, został malarzem, 
kształcił się u Franciszka Krugera w 
Berlinie. Mniej niż o synu wiemy 
o ojcu, narazie bowiem tylko tyle, co 
Motty o nim opowiada w „Przechadz­
kach po mieście'*. Stary Perdisch, 
lub, jak uczniowie go nazywali, „sta­
ry Perdiks“, mieszkał w jednym z 
małych domków za probostwem św. 
Wojciecha, a t. zw. „Kapich Dolach“; 
był on nauczycielem Teofila Mielca- 
rzewicza oraz Mieczysława Lekszyc- 
kiego. Na wystawie poznańskiej w 
r. 1837 były dwa obrazki Perdischa, 
przedstawiające chłopców wielkopol­
skich („chociaż nie dość w nich było 
życia, jednak każdy z przechodniów 
z upodobaniem stawał przed niemi“).

Drugi artysta, Gillern, jest nam 
prawie tylko z nazwiska znany. Mot­
ty podaje, że portretował on panią

Wilczyńską z Żelic pod Rogoźnem. 
Na wystawie poznańskiej był jego 
obraz „Młoda Polka*, „w fantastycz­
nym stroju, o rysach twarzy bez cha­
rakteru narodowego".

Poza tem wystawił Ernest Wołko- 
wicz, portrecista i malarz scen histo­
rycznych, „kilka przyozdobień, które 
równie dla smaku jak dla prostoty 
pochwalić należy“. Artysta ten uro­
dził się w Poznaniu w r. 1818; von 
Minutoli, jego opiekun, zachęcił go 
do malarstwa; W. jednak porzucił 
później malarstwo i został pozłotni- 
kiem (w r. 1815). Pominąć można 
„prace w drzewie robione przez Ho­
lendra z pod Strzyżewa, raczej zabaw­
ki, niż dzieła sztuki“.

Na powyższej wystawie było też 
kilka dzieł autorów anonimowych m. 
i. „Głowa starca", „Włoszka z tam- 
burkiem**, „Strzelec konny francu­
ski“, oraz portret księżniczki Elizy 
Radziwiłłówny, „Żałuję — pisze nasz 
korespondent — żem nie widział 
trzech innych obrazów nieznajomych 
(autorów); domyślać bowiem się na­
leży, że są płodem mieszkańców 
Księstwa. Życzyć i prosić należy, a- 
byśmy na przyszłej wystawie więcej 
robót ujrzeli. Wszakże nietylko ma­
lowanych pragniemy obrazów: akwa­
rele, obrazy tuszem lub kredą wyko­
nane, a nawet lekkie ołówka zarysy, 
przekonają publiczność o szczęśliwym 
wpływie wystawy, o większem zami­
łowaniu malarstwa i rysownictwa 
Jedyny to cel towarzystwa sztuk 
pięknych: bodaj jak najprędzej o- 
siągniętym został“.

Dr. Alfred Brosig.
Poznań.

NAJSILNIEJSZE NATURALNE ŹRÓDŁA SIARCZANE 0 CIE­
PŁOCIE 42° C oraz RADJOAKfYWNE KĄPIELE MUŁOWE.
Piękna okolica górska. Wszelkie urządzenia pierwszorzędnego 
uz irowiska. Publiczność międzynarodowa. Sporty. Rozrywki, 
Ulgi na przejazd. Tańsze kurację wiosenne. — Informacyj 
udziela Biuro Informacyine Trenczy ńskich Cieplic,

Kraków, Szewska 5, te efon 4403 b. r« iq.so»-?o.im

niszczenia, ani zapasów, ani goto­
wizny nikt nie posiadał — stanęło zu­
pełnie bezradnie.

Jakiekolwiek wzajemne porozu­
mienie i komunikowanie się było nad­
zwyczaj utrudnione, zwłaszcza, że z 
nastaniem zmierzchu ukazywanie się 
na ulicach było surowo wzbronione. 
Nie można było przekradać się z do­
mu do domu ogrodami bez narażenia 
się na strzał pilnującego żołdaka. Zre­
sztą, gdy nawet kto narażając się 
przedostał się do domu sąsiada, to 
chyba poto, by dowiedzieć się o no­
wych aresztowaniach lub o sprowa­
dzeniu nowych więźniów z bliższych 
lub dalszych okolic.

Deputacji pań polskich udało się 
wyjednać u komisarza republiki u. 
kraińskiej zezwolenie na zajęcie się 
tymi więźniami. Zbierano więc po do- 
mach polskich garderobę, obuwie, 
bieliznę, w które zaopatrywano naj­
bardziej potrzebujących, zwożono do 
jednego domu uzbierane wiktuały, 
gotowano strawę i noszono ją w k<> 
tłach do więzień. Pracy tej jęły 
panie z najpierwszych domów, nara­
żając się przytem na najordynarniej­
sze szykany i brutalne drwiny żoldac- 
twa hajdamackiego, oraz wart wię. 
ziennych. Emil Klon.

(Dokończenie nastąpi).

Ze wspomnień po krwawej rocznicy
Jedenaście lat minęło od czasu, 

kiedy rozszalała dzicz hajdamacka, 
rozwścieczona niepowodzeniami na 
froncie lwowskim, ziejąca nieubłaga­
ną nienawiścią do wszystkiego co pol­
skie, wymordowała na zamku w Zło­
czowie w sposób bestjalski i okrutny 
22 patrjotów polskich, przeszło zaś 
100 osób skazała na dożywotnie lub 
długoterminowe więzienia.

Były to pamiętne dnie 27 i 29 mar­
ca i 1 kwietnia 1919. Jedenaście lat, 
czas to wprawdzie niedługi wystar­
czył jednakże na zatarcie w niektó­
rych umysłach pamięci o strasznej 
zbrodni, dokonanej bez żadnej przy­
czyny, bez najmniejszego powodu, na 
ludziach zupełnie niewinnych, a na­
wet bez żadnej korzyści dla samych 
oprawców, którzy w ten sposób na ży­
wym organiźmie Polski budować 
chcieli „samostyjną Ukrainę**, tam, 
gdzie jej nigdy nie było.

Złoczowski mord nie może i nie 
powinien pójść w niepamięć. Morze 
łez i bólu pozostałych przy życiu ma­
tek, żon i sierot po wymordowanych, 
zgroza żyjących do dziś świadków tej 
ponurej i dzikiej zbrodni, powinny 
utkwić w pamięci polskiego społe­
czeństwa na zawsze. Jak długo żyje 
bodaj jeden naoczny świadek tych 
strasznych tortur i męczarń, zadawa­
nych przed śmiercią skazanym przez 
rusińskich oprawców, powinien przy­
pominać co roku rodakom potworność 
dokonanej zbrodni, gdyż puszczenie 
jej w niepamięć byłoby ciężkiem prze­
winieniem wobec społeczeństwa, winą 
wobec pamięci nieszczęśliwych mę­
czenników, złożonych w wspólnym 
grobie na złoczowskim cmentarzu.

Już przed 1 listopada 1918 krążyły 
pogłoski, że Rusi ni naradzają się ca- 
lemi nocami i bankietują dość głośno, 
nikt nie przypuszczał jednak, by od­
ważyli się na jakiś wrogi krok w mie­
ście, w którem sami byli moralnie w 
znikomej mniejszości.

W nocy z dnia 29 na 30 październi­
ka strącono i potłuczono pomnik Mic­
kiewicza,’co do najwyższego stopnia 
oburzyło społeczeństwo polskie, które 
jednak potrafiło się opanować i nie 
dało się unieść uczuciom.

Dnia 1 listopada 1918 regularne 
wojsko austrjackie, składające się z 
samych Rusinów, prowadzone przez 
cywilnych prowodyrów ukraińskich 
obsadziło wszystkie urzędy i władze, 
a trzymając urzędników pod bagneta­
mi przez cały dzień, zmusiło ich do 
podpisania deklaracyj, iż pozostają na 
swoich stanowiskach i przyrzekają 
wyuczyć się w ciągu najbliższego ro­
ku języka ruskiego. Oponentów, któ­
rzy protestowali przeciwko przemocy 
i gwałtowi, notowano skrzętnie, mia­
no z nimi rozprawić się później, tego 
jednak jeszcze dnia aresztowano cały 
szereg Polaków, wyciągając ich z do­
mów pod pozorem tworzenia wspólne­
go komitetu narodowego do rządzenia 
miastem. jednak H rzeczywistości

transportując odrazu do więzienia na 
Zamek.

Ot tego dnia zapanował w mieście 
straszny teror. Ogłoszono stan wyjąt­
kowy, ważniejsze punkty miasta 1 
skrzyżowania ulic obstawiono kara­
binami maszynowemi, patrole żołda­
ków z najeżonemi bagnetami krążyły 
po ulicach miasta, strzelając bez 
powodu i nie pozwalając przechod­
niom zatrzymywać się lub chodzić 
grupkami: za polską mowę na ulicy 
bito bezlitośnie, nie pozwolono mimo 
tradycyjnego dnia Wszystkich Świę­
tych zapalić świec na cmentarzu. 
Aresztowania Polaków z dnia na 
dzień się zmagały; aresztowanymi za­
pełniono więzienie na Zamku oraz 
przekształcone na więzienia gmachy 
Sokoła, gimnazjum i bursy polskiej.

Po wsiach okolicznych rozwieziono 
masę broni i amunicji i porozdawano 
ją chłopom. Z rozlepionych na rogach 
ulic proklamacyj rządu hajdamackie­
go przebijało maskowane nawoływa­
nie do ogólnej rzezi Polaków, jako 
dziedzicznych i jedynych wrogów ru­
skiej państwowości. Duchowieństwo 
ruskie wzywało publicznie lud oko­
liczny do krwawego rozprawienia się 
z Polakami. Z nastaniem mroku aż 
do białego dnia długich nocy jesien­
nych i zimowych rozlegały się co kil­
ka sekund strzały karabinowe w roz­
maitych punktach miasta, nocami też 
odbywały się rewizje po domach za 
bronią i t. p„ przyczem z reguły za­
bierano pościel, ubrania i bieliznę rze­
komo dla szpitali. W ten sposób spo­
łeczeństwo polskie, oczekujące każdej 
chwili napadu podjudzonych band 
i rzezi, odcięte od reszty kra­
ju, nie mające żadnej wieści o roz­
woju wypadków w innych miastach 
i w reszcie Polski, pozbawione war­
sztatów pracy i jakiegokolwiek sposo­
bu zarobkowania, a więc narażone od­
razu na najcięższe warunki bytu, 
gdyż wobec długotrwałej wojny i wy-

W Święta Wielkanocne
Po raz ostatni w Poznaniu
przepiękny film, osnuty na tle życia
św. Teresy od Dzieciątka Jezus p. t.

Deszcz Róż
Seanse w DOMU RZEMIEŚLNICZYM 
(ul. Fr. Ratajczaka 21) o godzinie 4, 6 i 8« 

Ceny biletów od 50 gr.
Podczas seansów losowanie biletów o premję wartości 10-20 zł,

zw 23000/1
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Druga PREMIA
dl Zł 150.500

z ogr. odp.
we LWOWIE
plac Akademicki 4. 

podaje do wiadomości, że przy ciągnieniu 
w dniu 1 kwietnia 1930 r„ padły wygrane 
na sprzedane na raty obi. 4% Prem. Poż. 
Inwestycyjnej Premjówki (między innymi 
niektóre po wpłaceniu dwóch rat) wygra­
ne na nr. nr.:

ii

Ser ja 6123 Nr. 35 zł 10 000,-i
M 745 W . 35 W 1000,—i
M 2859 w 21 n 500,—i
9» 8638 w 32 » 500,—J
W 2704 w 15 W 500,-3
W 2338 w 3 W 500,—
w 5009 »9 21 W 500,—i
w 8746 w 2 »» 500,
w 6711 w 22 w 500,—

i cały szereg mniejszych wygranych po 
250,— zł. nw 10 395

P. T. Klijenci proszeni są o/zgloszenie 
«S do pa&sej kasy po odbiór wygranych.

a

II
zakupiony w największym i najszczę­
śliwszym kantorze Loterji Państwowej

„Nadzieja“, Lwów, Sykstuska 6.
Prócz tej wygranej padły n nas w V. klasie 20 Loterji Klasowej

następujące wielkie wygrane s
zł 75.000 na Nr. 75412 
zł 25.000 na Nr. 144699 
zł 20.000 na Nr. 78420 
zł 10.000 na Nr. Nr. 50920 i 134018

oraz kilka tysięcy wygranych poniżej 10.000 zt
Losy L klasy po zł 40 za cały, zł 20 za połówkę 1 zł 10 za 
________ ćwiartkę sq jut do nabycia. „w 10436

Karta zamówień K. P.
Do „NADZIEJl“, Lwów, Sykntuska 6.

Zamawiam do I-ej klasy ........ ,, ćwiartek po Zł 10,—
—..... ... połówek po Zł 20,—
--------------całych po Zł 40,— |

=5 ™ NależytoSó w kwocie —;— Zł niszczę blankietem P. K. O. przez § 
g Firmę do oryginalnych losów dołączonym,
5 Imię i nazwisko

■b Dokładny adres



Womer IM =; Kurjer Poznański, sobota » kwietnia 1538 =» Strona 9

Który lepszy — budżet rządu czy Sejmu?
IŁ

W przeciwstawieniu do budżetów 
ściśle administracyjnych, które już 
omówiliśmy, wydatki resortów gospo­
darczych uległy zwiększeniu, jak to 
wynika z dalszej analizy.

Budżet ministerstwa przemysłu i 
handlu został zwiększony o 965 843 zł 
czyli o 2,9 proc. Podwyżce uległy sub­
wencje dla organizacyj przemysłowo- 
handlowych, wydatki na górnictwo 
oraz pomoc dla gminy miasta Gdyni.

Budżet ministerstwa komunikacji 
zmniejszony został o 549 600 zł, czyli 
o 2,9 proc. Należy wyjaśnić, że bud­
żet ten obejmuje — poza lotnictwem, 
które redukcji nie uległo — czysto ad­
ministracyjne wydatki na utrzymanie 
ministrstwa. Plan finansowo-gospo­
darczy kolei państwowych stanowi 
oddzielną część budżetu w grupie 
przedsiębiorstw.

Budżet ministerstwa rolnictwa zo- 
gtal powiększony o 1 492 000 zł, czyli 
o 2,6 proc, głównie przez podwyższe­
nie zasiłków na meljoracje rolne. Bud­
żet ministerstwa wyznań religijnych
1 oświecenia publicznego podwyższył 
Sejm o 12 774 900 zł, czyli o 1,5 proc. 
Cala ta suma przeznaczona została na 
budowę szkół powszechnych, kredyt 
na ten cel podwyższono z 7500 000 zl 
na 20 000 000 zł. W budżecie min. ro­
bót publicznych podwyżka wynosi
2 414 260 zł, czyli 1,5 proc. Dotyczy 
ona funduszu meljoracyjnego i odbu­
dowy kraju.

Budżet min. pracy i opieki społecz­
nej wzrósł o 15 237 674 zł, tj. o 23,3 
proc. Prawie cała ta suma, bo 15 mi- 
Ijonów złotych, odnosi się do zapo­
móg dla bezrobotnych, które z 18 mi­
ljonów zl wzrosły do 33 miljonów zł. 
Stało się to na wniosek rządu i B. B., 
który w Sejmie podwyższył tę pozycję 
jeszcze o dalszych 9 000 000 zl, skreślo­
nych dopiero przez Senat Pozycja 
ta jest oparta na tytule prawnym i 
musi być pokryta w tej wysokości, w 
Jakiej wypadnie ze stanu bezrobocia, 
a niezależnie od tego, ile będzie wsta­
wione do budżetu. Niestety jednak 
ilość bezrobotnych tak wzrosła, że po­
zycja uchwalona przez Sejm jest real­
niejsza, niż ta, którą pierwotnie pro­
ponował preliminarz rządowy. Bud­
żet min. reform rolnych wzrósł o 
4 560 439 zł, czyli o 8 proc., a to na ce­
le komasacji gruntów i na kredyt ul­
gowy dla korzystających z parcelacji. 
Pod wykę tę przeforsowała lewica.

Budżet min. poczt i telegrafów zre­
dukował Sejm o 298 000 zl, czyli o 10 
proc. Chodzi tu, podobnie jak przy 
min. komunikacji, nie o przedsię­
biorstwo „Poczta i Telegraf“, lecz o 
wydatki administracyjne centrali.

Wybory w Gnieźnieńskiem
W powiecie gnieźnieńskim

W W i t k o w i e dnia 15 bm. odby­
ło się pierwsze zebranie przedwybor­
cze w lokalu p. Łukowskiego, zwołane 
przez zarząd tutejszego Koła Stron. 
Narodowego. Pomimo fatalnego po­
wietrza udział był tak liczny, że za­
brakło miejsc. Z okręgowego komite­
tu byli obecni pp. Waberski i dr. Szał- 
kowski z Gniezna. Ten ostatni w krót- 
kiem treściwem przemówieniu przed­
stawił cel zebrania. Przemówienie 
przyjęto bardzo życzliwie poczem wy­
brano komitet wyborczy, złożony z 
przedstawicieli wszystkich stanów.

W Powidzu w obecności pp. dr. 
Szalkowskiego i Waberskiego z 
Bniezna oraz Jędrowskiego z Witko­
wa odbyło się dnia 16 pierwsze zebra­
nie przedwyborcze Stron. Narodowe­
go. Zebrani wyrazili wielki entuzjazm 
ula sprawy narodowej. Uchwalono od­
być pierwszy wiec w niedzielę, dnia 
¿7 bm. oraz w ciągu maja specjalny 
wiec rolniczy. Zarząd koła tworzą pp. 
Józef Putz, S. Kozłowski i Wład. Ga­
liński.

W M i e 1 ż y n i e staraniem koła

Stronnictwo Narodowe
Kolo Wilda

Zwyczajne miesięczne zebranie Koła Wildeckiego, Stronnictwa Narodowe­
go, odbędzie się
M’e wtorek, dnia 22 kwietnia 1930 r. o godz. 7 i pól wieczorem
w lokalu p. Zawadkowej przy Górnej Wildzie 75.

Na porządku obrad referat p. red. Powidzkiego n.L „Przed nowe mi
* J bo r a m i ", — bardzo ważne sprawy i przyjmowanie nowych członków. 

Szanownych członków i sympatyków Stronnictwa, wprowadzonych przez
««onków, niniejszem uprzejmie zapraszamy.

Pół godziny przedtem odbędzie się zebranie Zarządu, tamże.
. j&arz&d Kota W.ildeckiega.

Pozycję emerytur zmniejszono o
15 953 000 zł. Jest to redukcja czysto 
rachunkowa, albowiem — zupełnie 
słusznie — przeniesiono emerytury 
dla pocztowców do planu finansowe­
go „Poczty i Telegrafu“. Skutkiem 
tego rzekomy czysty zysk tego przed­
siębiorstwa spad! z 20 000 000 zl do 
prawdziwej wysokości 6 miljonów zł. 
Renty inwalidzkie wzrosły o 2 500 000 
złotych.

Budżet długów państwowych pozo­
stał bez zmiany.

Wreszcie dopłata do przedsię­
biorstw spadła o 1 299 572 zł, czyli o 
6,4 proc., co należy zapisać na korzyść 
budżetu sejmowego.

Po stronie dochodów budżet sej­
mowy jest o 96 miljonów wyższy od 
preliminarza rządowego, co znowu 
wychodzi na niekorzyść Sejmu. Poło­
wę tej sumy stanowi podwyższenie 
zysku z kolei, które nie jest realne. 
Należy jednak zaznaczyć, że cala ta 
nadwyżka stanowi pokrycie na pomoc 
kredytową dla rolnictwa i na wypłatę 
pracownikom państwowym zaległego 
dodatku mieszkaniowego. Są to wy­
datki nieuchronne, a cala różnica 
między rządem a Sejmem polega na 
tern, że rząd nie wskazał na te cele 
żadnego pokrycia, zaś Sejm znalazł 
pokrycie bardzo wątpliwe.

Reasumując powyższą analizę, na­
leży stwierdzić, że pod względem o- 
gólnej wysokości obydwa projekty i 
rządu i Sejmu są napiętnowane tym 
samym grzechem, a mianowicie opty­
mizmem, nie odpowiadającym obec­
nemu położeniu gospodarczemu kra­
ju. Z tem zastrzeżeniem budżet sej­
mowy, ograniczający nieproduktywne 
wydatki dyspozycyjne, reprezentacyj­
ne i administracyjne na korzyść wy­
datków produkcyjnych, oraz zmniej­
szający dopłaty ze skarbu do przed­
siębiorstw państwowych, a nadto 
przewidujący realniej dopłaty na za­
pomogi dla bezrobotnych, — jest lep­
szy od budżetu rządowego.

Że budżet ten jest za wysoki, to 
nie jest winą całego Sejmu, ale w 
pierwszej linji rządu, który tak wyso­
ki preliminarz wniósł, a w drugiej —■ 
większości złożonej z lewicy i B. B., 
która nietylko „skonsumowała" o- 
szczędności, zaproponowane przez 
Klub Narodowy, ale nawet — nie li­
cząc się z kryzysem gospodarczym — 
podwyższyła ogólną sumę wydatków.

Klub Narodowy jest niestety liczeb­
nie za słaby, aby mógł przeprowadzić 
własny plan budżetowy, odpowiada­

jący sile płatniczej kraju. M. K.

Stron. Narodowego odbyło się dnia 17 
bm. zebranie przedwyborcze. Udział w 
zebraniu był dość liczny. Zebrani soli­
daryzując się z ideologją Str. Naród, 
wyrazili gotowość do energicznej 
współpracy. Przemawiali pp. dr. Kru­
kowski i Bogajewski z Gniezna oraz 
W. Miklaszewski z Witkowa. Zarząd 
koła tworzą pp. Michał Tomczak, Ste­
fan Żur, Antoni Grygier. Wybrano 
komitet wyborczy, który zajmie się 
organizacją wyborów.

W Kostrzynie z inicjatywy 
Koła Narodowego odbyło się w dniu 
13 bm. zebranie przedwyborcze w celu 
rozszerzenia składu Kom. Wyb. Ze­
braniu przewodniczył prezes p. dyr. 
Haupa, który przedstawił zebranym o- 
becną sytuację polityczną i zachęcał

Skinol
«Jo jirzefarłjouuni« 
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Kino METROPOL1S
W pierwsze Święto Wielkanocne
Wielka, Premiera!

Mistrz Sceny Polskiej Solski 
Zofja Batycka — Alicja Halama i Rudzka

w największym filmie polskim p. Ł

Dusze u niewoli
Porywająca treść. — Doskonała gra. r» m »*»-»•.»« 

Seanse o 5« 7 i 9. Przedsprzedaż biletów od 11,30 — 13,30

zebranych do wzięcia czynnego udzia­
łu w pracy organizacyjnej do wybo­
rów Komitet ukonstytuował się na­
stępująco: dyr. Haupa, KI. Wolski, 
Roman Tomaszewski, P. Jakubowski. 
St. Szymanowski, Ed. Misterski, R. 
Wiśniewski, J. Urbański. (w),

W powiecie wrzesińskim
Otrzymujemy poniższą odezwę:
Obywatele! W okręgu wyborczym, 

do którego przynależy nasz powiat, wy­
znaczono nowe wybory do Sejmu na 
dzień 1 czerwca br.

W dniu 1 czerwca mamy zatem po­
nownie stanąć do walki o ugruntowa­
nie idei narodowej w państwie pol- 
skiem, przez wysianie do Sejmu jako 
reprezentantów naszych ludzi z wy­
raźnym obliczem Polaka-narodowca.

W tej walce Drzyjdzie się nam zmie­
rzyć przedewszystkiem z odwiecznym 
wrogiem — Niemcem, który po raz 
pierwszy przy ostatnich wyborach w 
Gnieźnieńskiem zdobył mandat.

Niebywały wzrost głosów stron­
nictw klasowych podczas tych wybo­
rów zmusza nas do podjęcia bez­
względnej walki przeciwko tym stron­
nictwom. Potrzeba nam wytężonej 
akcji, aby nie dopuścić do marnowa­
nia głosów polskich przez nowe partje 
„sanacyjne“, które przyczyniły się do 
wyboru posła-Niemca.

Abyśmy zadanie powyższe w dniu 
wyborów spełnić mogli j pełne zwy­
cięstwo odnieśli, musimy przystąpić 
do akcji przygotowawczej. Do przepro­
wadzenia należycie tej akcji potrzeba 
pieniędzy.

W tej więc myśli odnosimy się do 
wszystkich zwolenników naszych z 
prośbą o składanie datków na cele 
wyborcze, na ręce skarbnika p. St. 
Obarskiego we Wrześni.
Stronnictwo Narodowe Kolo Września 

Zarząd:
(—) W. Olek, (—) W. Kaliszewski,

przewodniczący. sekretarz.
Komisja finansowa:

St. Obarski, Ą. Duryczkiewicz,
J. SamolewskL 
Komitet:

L. Chmielnik, St. Dzieciuchowicz. W. 
Fijałkowski, T. Gawiakowa, J. Gintro- 
wiczowa, W. Jakubowska, Sp. Jasiń­
ski, L. Kilkowska, R. Kizerowski, apt. 
Konieczny, Cz. Kozlowicz, J. Kuliński, 
J. Łosiński, A. Matuszewski, W. Mil- 
czyński, W. Niedzielski, Z. Nowakow­
ski, dyr. St. Smodlibowski, K. Urbań­

ski, St. Waniorek.

Czy nie — przedwcześnie?
Polska Agencja Telegraficzna podaje 

następujące doniesienie z Torunia:
„Z polecenia sędziego śledczego aresz­

towany został wczoraj w Kościerzynie re­
daktor „Dziennika Kościerskiego“ Franci­
szek Mechliński i odstawiony przez policję 
do Starogardu, gdzie oddany został do roz­
porządzenia władz sądowych, które poszu­
kiwały go za popełnienie licznych oszustw 
przy rewindykacji spadków amerykań­
skich“.

Wiadomość tę poranna prasa „sana­
cyjna“ zaopatrza w nagłówek: „Działa­
cze endeccy pod kluczem — naczelny 
redaktor endeckiego organu i oboźny 
bohaterem oszukańczej afery", a w tek­
ście doda je, że „Dziennik Kościerski“’ 
jest bojow-ym organem endecji", że p. 
Mechliński jest „oboźnym Obwiepolu“ 
(Obozu Wielkiej Polski“) itp.

Zwróciliśmy się telefonicznie po in­
formacje do Torunia a powiedziano nam, 
co następuje:

Franciszek Mechliński szukał w pa­
rafiach na Kaszubach metryk swych 
przodków z powodu jakiegoś spadku w
Ajneryce. Kuku krewaych poprosiło go,

by uczynił to i dla nich. Mechliński o- 
świadczył gotowość, ale pod warunkiem 
udziału krewnych w kosztach jego po­
dróżowania do odnośnych parafij Na­
stępnie wykazało się, że spadek jest nie­
realny zarówno dla Franciszka Mechliń- 
skiego, jak dla jego krewnych. Na tym 
tle powstały zarzuty pod adresem Mech­
lińskiego. Z inicjatywy prokuratury w 
Starogardzie, a z polecenia tamtejszego 
sędziego śledczego Mechliński został 
aresztowany i przewieziony z Kościerzy­
ny do Starogardu, a następnie ze Staro­
gardu z powrotem do Kościerzyny. Ko­
ścierski sędzia śledczy po przesłuchaniu 
Mechlińskiego zwolnił go.

Dla informacji Czytelników nadmie­
niamy, że „Dziennik Kościerski“ jest od­
bitką „Dziennika Chojnickiego", a p. 
Mechliński redaguje w „Dzienniku Ko- 
ścierskim“ jedną stronę z wiadomościa­
mi lokalnemi. Do Stronnictwa Narodo­
wego nie należy, oboźnym Obozu Wiel­
kiej Polski nie jest, należy natomiast do 
Młodych Obozu.

Tyle o stronie ściśle faktycznej donie­
sienia prasy „sanacyjnej“ o „działaczach 
endeckich (w liczbie mnogiejl) pod klu­
czem“, o „naczelnym redaktorzę endec­
kiego organu i oboźnym“, jako „bohate­
rze oszukańczej afery“ itp. Może zale­
całoby się odczekać wyniku śledztwa? 
Ale „sanatorem“, zpośród których co 
drugi dzień ktoś wędruje za oszustwa 
„pod klucz“ na podstawie wyroku sądo­
wego, tak się spieszy, że chcą za wszelką 
cenę czemkolwiek odwrócić uwagę od 
mnóstwa oszustw, od których się roi w 
ich obozie politycznym. Rozumiemy to 
i — współczujemy....

0 podróż pacyfistów niem. 
do Polski

Warszawa, 19. 4. (PAT) Część pra­
sy niemieckiej zaatakowała pacyfi­
stów niemieckich gen., Schóneicha, v. 
Gerlacha i Grossmana, twierdząc, ja­
koby odbyli podróż do Polski dzięki 
subwencji, udzielonej im przez rząd 
polski. Prasa ta opierała się przytem 
na rzekomej wymianie zdań w tej 
sprawie w komisji budżetowej między 
senatorem Dębskim i min. Zaleskim..

P. A. T. upoważniona jest do stwier­
dzenia, że żadna podobna interwencja 
nie miała miejsca, jak również nie 
miało miejsca oświadczenie min. Za­
leskiego. Mylne jest również twier­
dzenie, jakoby w budżecie min. spraw 
zagr. znajdowała się pozycja 500.000 
zł, przeznaczona rzekomo na finanso­
wanie podróży informacyjnych cudzo­
ziemskich polityków i uczonych do 
Polski. Twierdzić również należy, iż 
pp. v. Gerlach i Grossman w r. 1929 z 
odczytami do Polski wogóle, nie przy­
jeżdżali, podróż zaś gen. v Schóneicha 
do Polski odbyła się z inicjatywy nie­
mieckiej „Ligi Obrony Praw Człowie­
ka i Obywatela“, przyczem rząd polski 
żadnych z podróżą tą związanych ko­
sztów nie poniósł. Z powyższego wy­
nika jasno, że żadna z wymienionych 
osób nie odbyła podróży z odczytami
do Polski na koszt rządu Rzplitej.

Trzęsienie ziemi w Grecji
Ateny, 18. 4. (PAT.) W Atenach, 

Peloponezie, na Eubie, Pireusie i w 
okolicach Koryntu dały się odczuć sil­
ne wstrząsy podziemne, które wywo­
łały panikę wśród ludności

Kilka domów runęło.

Grypę, kaszel I bronchił uleczysz sy- 
stemalycznem piciem szczawnickich wód 
kruszcowych „Stefana“ I „Józefiny“ Cho­
roby żołądka i przemian, materji usunie 
Ci szczawnicka „Magdalena” I „Wanda“. 
Dc nabycia w aptekach i skład, aptecznych^

uw 8 88$
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Zanim zamówisz piwo zagraniczne lub zamiejscowe prze­
konaj się czy lw ,5016

„Zdrój Kobylepolski“
nie jest również dobry, a może i lepszy

Popierając przemysł miejscowy, popierasz siebie samego,
bo i browar wraz z swymi pracownikami jest Twoim odbiorcą.

H(JD$4 SUPER

ZEGAREK UILEVIHZUS7 
VUIIN ŚMIECIE

W roku 1929 
6-cylindtowy 
Hudson ko­

sztował

W roku 1930 
Scylindrowy 
Hudson, mon­
towany w kra­
ju kosztuje

SILNY
FASCYNUJĄCY

OSZCZĘDNY
Wielki 8-cylindrowy Hudson, synonim luksusu, wprowadza nowe pojęcie 
w ocenie wartości samochodu i stawia pod znakiem zapytania celowość 
płacenia drożej za jakikolwiek wóz.
Potężny motor Hudson*«, o sile 80 koni, pracując bez wysiłku, pokonuje 
z łatwością nai większe przestrzenie z jednakową zawsze sprawnością i energją. 
Cechuje go nader niskie zużycie materjałów pędnych, niespotykane przy tak 
silnych wozach. Długie idealnie zrównoważone i świetnie ziesorowane 
podwozie oraz niezawodne hamulce i łatwość prowadzenia, umożliwiają 
jazdę po 100 kim. i więcej na godzinę bez przerwy całenu dniami. 

Wypoa&łenio s
4 podwójnie działające amortyzatory, — zamek elektryczny — szyba przednia do 
otwierania jedną ręką — elektromagnetyczne drogowskazy, elektryczne zapalniczki 
oraz poDielniczki . 2 poduszki pod głowę skrzynki do narzędzi, wielki wybór
kombinacji kolorow i cały szereg innych luksusowych akcesorji.

Limuzyna 5-osobowa . . 
Limuzyna „Brougham“ . 
Limuzy na 7-osobowa . .

doi. 2.490,— 
doi. 2.775,— 
doi. 2.8;0,—

SZAFARKiEWICZ i MENZEL, Poznań, Wały Wazów 22.
Bydgoszcz» R Jachmann. Gniezno i Sz. Basiński. Ostrów t A. Bojarski

10
87
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OSTRZEŻENIE.
Doszło do naszej wiadomości, że niepowołane jednostki, podając się za 

waszych mechaników, wykonywują w naszem imieniu reparacje

Kas Kontrolnych JN ational
oras przyjmują zamówienia na części.

Wobec powyższego powiadamiamy naszych W. W. P P. Klijentów. że nasi
mechanicy zaopatrzeni są w legitymacje firmowe z fotografą, którą obowiązani 
są przedstawić Knjentora. — Przeciwko nadużywającym naszej firmy kierujemy 
sprawą na drogę sądową. J nw L388

■Kasy Rejestracyjne National
Gen. Przed. J. Sande, Sn. z o. o., Warszawa, Ossolińskich 8.

ŁAZOWSKIE ZAKŁADY CERAMICZNA
Sp. Akc., Fabryka Wyrobów Szamotowych 

, i Ogniotrwałych w Łazach
Starostwo Zawierciańskie 

Zarząd w Warszawie, ul. Towarowa 48. 
Telefony: 335-46 i 142-25

wszelkie wyroby szamotowe
29-36 st. Segera i zawartości do 44% Al» 0» 

oraz cegła kwasoodporna.
Cegła szamotowa norm, płyty piekarskie 
i zaprawy szamotowe stale na składzie. 

Wyłączne przedstawicielstwo na Poznań­
skie i Pomorskie 

firma
Inż. W. ROBIflSKI, POZNAfi

AL Marcinkowskiego 17.
Pw 10 778-71.104

Polskie Biuro Podróży

„POLEXPRESS“
Paryż 22 Boulevard des Italiens, 22. 

Rezerwowanie pokojów w hotelach. Wy­
cieczki po Paryżu i okolicach. Bilety kole­
jowe, okrętowe i teatralne. Wymiana pie­
niędzy. Organizacja wycieczek grupowych. 
W Paryżu na dworcu kolejowym dyżuruje 
stale nasz urzędnik udzielający bezpłatnie 
wszelkich informacyj. W Warszawie pro­
simy zwracać się do delegatury POLEX- 
PRESSU przy Polskim Touring Klubie, 
Warszawa, Warecka 11. Od 4 — 6.

nw 10 378

Konkurs Firmy Fascinata Objaśnienia. W jasne płatki
kwiatu wpisać pionowo 9 wy­
razów o podanem znaczeniu Li 
tera A w środku wspólna jest 
dla wszystkich wyrazów. Lite­
ry w kółkach dadzą rozwiąza­
niu.

1) Imię żeńskie
2) Miasto w Czechach
3) Rzeka w Polsce 
4j Inaczej alusznoSć
5) Inaczej orszak
6) ściek na wodę
7) Inaczej kolonja
8) Cześć śruby
9) Inaczej chorągiew 
Między osobami nadsyiajace-

tni prawidowe rozwiązanie zo­
staną rozlosowane następujące 
premje: 1. Patefon szwajcarski. 
2. Aparat fotograficzny. 3. Ma­
nicure. 4. Kaseta luksus, z Przy­
borami toaletowemi. 5. Złote 
pióro w kasetce firmy Mont- 
blanc i ponadto 50 dalszych 
premji (pięknych kaset) zawie­
rających przybory kosmetyczne 
FASCINATA. Rozwiązania 
nadsyłać należy wraz z próżnetn 
pudełeczkiem (opakowanie) z 
pojedynczej tuby kremu „FA­
SCINATA". do fabryki wyro­
bów kosmetycznych ..FASCI­
NATA" KRAKÓW, ul. Ger­
trudy ‘ 6. K. P. Każdy nadsy­
łający rozwiązanie otrzyma — 
DARMO bez względu na wynik 
losowania jeden komplet próbek 
wyrobu FASCINATA. W dniu 
24 maja odbędzie się w oberno- 
łei rejenta losowanie premij. 
wyniki, którego zostaną oglosj»®- 
m toto » seta

TERMA jedyna w Polsce: gorąca wysoko­
procentowa solanka jodo-bromowa 
o spotęgowanem działaniu leczniczem, 

bije z głębokości 1300 mtr., 14 źródeł zasila zdrojowisko 
w nieograniczoną ilość solanki o różnej procentowości do ku­

racji kąpielowej i stosowania wewnętrznego.
Kąpiele solankowe - borowinowe — kwaso-węglowe — piankowe.

Specjalne urządzenia do leczenia chorób kobiecych. 
Nowoczesne urządzenia inhalacyjne. 

Elektroterapja. Hydroterapja.
I PfTU IITBf ÍNIE- reumatVzm stawowy i mie- 
HMwjwJr wllU 1 LUfllłL• śniowy, skrofuły, krzywicę, 
choroby kobiece, nieżyty górnych dróg oddechowych, wadliwa
przemianę materji, choroby serca i naczyń, choroby nerwowe,

gruźlicę chirurgiczna.
W SEZONIE ORDYNUJE 35 LEKARZY.
Suche zdrowe powietrze,

osiągnięte przez gruntowne odwodnienie terenu uzdrowiska! oko­
lic. Powiększone tereny parkowe. Sporty, zabawy, rozrywki. Wy­
cieczki samochodem zakładowym. Wycieczki motorówką po Wiśle.

SEZON OD 1. V. DO 31. X. nw 1C392
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Liczby
mówią., same za siebie

OPONY i DĘTKI

¿iodukcja Forda
* r, 1929

'■W

Produkcja następ­
nej fabryki w/g 
wielkości w r. 1929

1,350,000
?'•£’ ’'"''i ■'/¡‘■i
J,; < *«sj *mà?» 1

W--/ '<U 

? , , •
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W* »r»xysfklch krajach świata taaj*
duje się w ożyciu więcej samochodów 
Ford, niż jakiejkolwiek innej markL Ford 
«dobywa wciąż nowe rynki zbyta, a ra* 
zultaty produkcji znamionują najlepiej 
lego zwycięski pochód.

Wciągu roku 1929 wykonano 1.963,118 
samochodów Ford Model A, gdy tym* 
czasem następna fabryka, wyrabiająca 
samochody tej samej kategorii, wypuściła 
na rynek tylko 1,350,000 samochodów*

Jeżeli publiczność lak znacznie wy* 
różnią Forda, to dzieje się to tylko dla* 
tego, bo samochód Ford wykazał na ca* 
tym ¿wiecie swoją wielką przewagę I pier­
wszorzędną jakość, tak w użyciu codzicn- 
nem, jak i na popisach sportowych.

Tak np. Ford został zwycięzcą w raj­
dzie zimowym Królewskiego Szwedzkie­
go Klubu Automobilowego, w którym to 
rajdzie pokonał wszystkich swoich współ* 
zawodników, wykazując wielką przewagę 
nad nimi I zdobywając pierwsze miejsca. 
Podobne wyniki zostały osiągnięte w Da- 
nji, Anglji, Szwajcarji, Argentynie, Ho­
landii, Norwegji, Rosji, Niemczech, Ałry- 
ce Południowej i Stanach Zjednoczonych«

Przy wyborze samochodu należy bez­
warunkowo wziąć pod uwagę wielką, 
wyższość konstrukcji i materjalów, sto­
sowanych przez fabryki Forda.. Dzięki 
pięknemu nadwoziu samochód Forda stał 
się jeszcze cenniejszym. Piękność tego 
nadwozia jest godnem uzupełnieniem 
pierwszorzędnego wykończenia i dosko­
nałych malerjałów, z jakich wykonywano 
są samochody Ford.

Warto poznać nowego Forda. Należy 
tylko porozumieć się z najbliższym przed­
stawicielem Forda. Kwadrans, spędzony 
orzy kierownicy samochodu Ford, przę­

dą jeszcze lepiej, niż zame jżczby.

kaqka Mem

Niska cena —
Szybka jazda —

Minimum zmęczenia.
Fw 10ÎÎ8’ e 69Í ' I

P H fi R 7 Y na reumatyzm, ischias, pę- 
U II w 81 L. I dagryczne cierpienia sta­
wów, migrenę, nerwoból, bóle poópe'racyj- 
ne, sklerozę, żądajcie bezpłatnych ínfor- 
macyj o okładach radowych „RAD.IUM- 
CHEMA“, otrzymywanych z rudy Jąęhi- 
mowskiej (St. Joachimsthal) pęd kontrolią 
Władz państw. Czechosłowacji 1 Prącęwipi 

Radiologiczne) w Warszawie. 
Główny Skład — Apteka Dr. T- Heinrich 
Warszawa, PI. Teatralny 11. Telefon 12-39

„Radiumchema“, Jenerał. Przedst;- ■ 
Warszawa, Śniadeckich 22. Telefoą 28341-

Tw 1431
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Straszny pożar w cerkwi
W płomieniach uginało około 1OO osób

Bukareszt, 19, 4. (Teł. wł.) We » buchł pożar. Zginęło w płomieniach 
wsi Cosiesci podczas wielkopiątkowego około 100 osób, między niemi diwaj ka- 
cabóżeństwa w drewnianej cerkwi wy- I płani.

»Związek Pionierów Kolonialnych“
Gdynia, 19. 4. (PAT). W najbliż- 

nych dniach zwołane tu będzie zebra­
nie organizacyjne w celu założenia w 
Gdyni oddziału „Związku Pionierów 
Koionjałnych“. Związek ten liczy już 
Mereg kół prowincjonalnych i koło w 
stolicy, posiadając ogółem kilkanaście 
tysięcy członków. Związek ten posiada 
itały dodatek przy czasopiśmie „Mo- 
We“, w którym to dodatku omawiane 
sę najnowsze przejawy polskiego ru­

chu emigracyjnego i możliwości uzy­
skania własnych kolonij.

W ślad za Michałem Zamoyskim, 
który wyjechał z żoną do Angoli i Ta­
deuszem Piłgowskim, pomologiem, — 
w początkach maja wyjechać ma dal-, 
szych 6-ciu „pionierów“ z zamiarem 
osiedlenia się na stałe w Angoli. 4-ch 
z nich udaje się z Egiptu do Angoli 
samochodem, wzdłuż wschodniego 
wybrzeża Afryki.

Deszcze i śniegi w Bawarji
Monach jum, 19. 4. (Tel. wł.) Od 

sześciu dtii trwają tutaj ulewne desz­
cze. Wczoraj w górach bawarskich 
srożyła się śnieżyca. Gdzieniegdzie 
śnieg leży na 1 metr głębokości, wsku­
tek czego na pewnych górskich li- 
njach kolejowych wstrzymano pocią­
gi i komunikację samochodową.

W Londynie spodziewają się śniegu.
Londyn, 19. 4. (Tel. wł.) Na świę­

ta Wielkanocne jest tu przewidywany 
śnieg z mrozem.

»OXWRNy ŻYWIECKIE*
NFS TRRGRCH POZNRÑSKICH. //

Pw 10804-71,11«

CZŁOWIEKU NIE IRYTUJ SIĘ...
bo jedynie trwały i daleko praktyczniejszy 
jest parkan żel.-druciany. Takowe masowo 
wyrabia i dlatego po niskich cenach do* 
starcza już z ustawieniem na miejscu firma

..Dnitounla-Poznofi
fabryka siatek i płotów drucianych
Poznań, św. Marcin nr. 45 a

Telefoa 24-01.
Prosimy żądać bezpt. ilnstr. cenniki.
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Pw 10859-16.17
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Briand zwróci się do 26 państw 
w sprawie koalicji europejskiej

Paryż, 19. 4. (Tel. wł.) „Matin“ 
donosi, że min. Briand, skoro tylko 
nastąpi ratyfikacja planu Younga 
przez wszystkie państwa — zwróci się 
do 26 rządów z ankietą w sprawie ko­
alicji europejskiej. Zanim jednak 
Briand roześle tę ankietę, zwróci się 
po pełnomocnictwo do własnego gabi-~ 
netu, gdyż występuje on nie jako oso­
ba prywatna, lecz w imieniu państwa 
francuskiego.

„Matin“ przypuszcza, że żadne pań­
stwo nie odmówi swego udziału w an­
kiecie, bo chociażby mogło być prze- 
ciwnem koalicji politycznej albo

wspólnej policji międzynarodowej, to 
jednak w interesie każdego państwa 
leży współpraca gospodarcza. Gdyby 
np. Niemcy nie przywiązywały warto­
ści do konsolidacji politycznej Euro­
py, to jednak zależy im bardzo na 
rynkach zbytu dla nadmiaru wielkich 
zapasów przemysłowych. Włochy fa­
szystowskie myślą wiele o swojej eks­
pansji politycznej i terytorjalnej, ale 
i one potrzebują surowców, których 
nie mają u siebie w kraju. Tak więc 
przedewszystkiem względy gospodar­
cze przemawiają za projektem Brian- 
da.

„Tłuste posady za przyjęcie traktatu 
z Polską“

Berlin, 19. 4. (PAT.) Hugenber- 
gowska „Münchener-Augsburger Zei­
tung“ ogłasza pod sensacyjnym tytu­
łem „tłuste posady za przyjęcie trak­
tatu handlowego z Polską“ rewelacyj­
ne szczegóły o motywach, jakie spo­
wodować ińiały rząd Rzeszy do odro­
czenia na czas późniejszy „revire­
ment“ na niemieckich placówkach za­
granicznych.

Według dziennika grupa posłów 
konserwatystów, popierających rząd 
kanclerza Brueninga, przy poparciu 
kilku wybitnych polityków z innych 
stronnictw rządowych, dąży do obale­
nia min. Curtiusa i oddania teki min.

spraw zagr. przedstawicielowi konser­
watystów w gabinecie — Treviranu- 
sowi. W dążeniach tych grupa kon­
serwatywnych posłów powoduje się 
głównie zamiarem obsadzenia placó­
wek zagranicznych osobistościami z 
obozu konserwatywnego.

Minister Curtius poinformowany 
jest o tych zamiarach, czuje się jed­
nak bezbronnym wobec akcji stron­
nictwa konserwatywnego, ponieważ 
— jak twierdzi dziennik — potrzebu­
je poparcia ministrów Treviranusa i 
Schielego dla przyjęcia polsko-nie­
mieckiego traktatu handlowego.

Port rybacki w Wielk. Wsi
Puck, 19. 4. (PAT) Wczoraj obra­

dowała tu komisja międzyministerial­
na do spraw rozbudowy wybrzeża pol­
skiego. M. in. rozpatrywano projekt 
budowy portu rybackiego w Wielkiej 
Wsi, mogącego pomieścić kilkadziesiąt 
kutrów, połączonego z przystanią pa­
sażerską dla żeglugi kabotażowej. — 
Projekt budowy tej przystani i portu 
rybackiego sporządzony został przez 
b. ministra prof. Rybczyńskiego. Bu­
dowa tego portu jest rzeczą konieczną, 
ponieważ na Helu od granicy niemiec­
kiej na całem tern wybrzeżu niema 
schroniska dla naszych rybaków. W 
dyskusji uwzględniono, że przy porcie 
tym powstaną niezawodnie wędzarnie 
i fabryka konserw, co pozwoli stwo­
rzyć pewien większy ośrodek życia go­
spodarczego na wybrzeżu.

Wycieczki Polaków 
z Ameryki

Warszawa, 19. 4. (PAT.) W bie­
żącym roku przygotowuje się szereg 
wycieczek Polaków z zagranicy do 
Polski. Do tej pory zapowiedziany 
jest przyjazd 4 wycieczek z za Oceanu, 
z których pierwsza przybywa w cią­
gu miesiąca maja Dla przyjęcia tych 
wycieczek uformował się komitet 
przyjęcia, na czele którego stanął wi- 
cemin. pracy i opieki społecznej, dr. 
Stefan Kubicki . Protektorat nad ko­
mitetem przyjął Prezydent Rzeczypo­
spolitej.

nieśli wskutek zetknięcia się z prze­
wodami śmierć na miejscu. Samolot 
ogarnęły płomienie, poczem spadł na 
ziemię, grzebiąc zupełnie zwęglone 
zwłoki pasażerów.

Samolotem leciał hr. Henryk de la 
Vaux, który odbywał dwumiesięczną 
podróż okrężną nad południową i pół­
nocną Ameryką samolotem. Ostatni 
raz lądował w Montrealu, skąd leciał 
obecnie do Nowego Jorku, zaproszony 
na bal. Znaleziono na jego zwłokach 
resztki galowego fraka.

czych z bronią w ręku brali udział w 
walkach o oswobodzenie Rzeczypospo­
litej Polskiej, zwłaszcza zierti zachod­
nich w r 1918/19. b) „Powstańców Za­
sługi“, którzy w okresie powstania przy­
czynili się w znacznej mierze do oswo­
bodzenia Ojczyzny, będąc czynnymi 
bądź to w administracji, bądź to przy 
zasilaniu oddziałów walczących, c) „Wo­
jaków“, czyli wszystkich b żołnierzy, 
d) „Członków Honorowych“. Członkiem 
honorowym może być bezwarunkowo 
każdy weteran z powstania 1863 roku, a 
także i inne osoby, które położyły do­
niosłe zasługi wobec sprawy narodowej, 
względnie około rozwoju towarzystwa

Związek jest organizacją bezpartyjną 
i apolityczną, a poszczególne Towarzy­
stwa mogą być osobą prawną, zatem po­
siadać nieruchomy majątek Pod wzglę­
dem przysposobienia wojskowego i wy­
chowania fizycznego podlega Związek 
władzom wojskowym i stosuje się do 
programów, ustalonych przez M. S. 
Wojsk i Urząd W F. i P. W. Tak To­
warzystwa aktywne, jak i oddziały mło­
dzieży przedpoborowej ćwiczą pod kie­
rownictwem oficerów p. w. i instruk- 
cyjnych i osiągają pożądane wyniki, co 
władze wojskowe uznały już niejedno­
krotnie. Corocznie odbywają się w okrę­
gach apele, połączone z zawodami spraw­
ności żołnierskiej, a co 2 lata apel związ­
kowy z zawodami wyeliminowanych 
zespołów okręgowych o nagrody związ­
kowe. Kierownictwo zawodów spoczywa 
przeważnie w ręku zawodowych ofice­
rów p. w. Wielki nacisk kładzie się na 
wyćwiczenie strzeleckie z karabinem 
wojskowym przez urządzanie zawodów 
strzeleckich

Związek składa się z 19 okręgów, roz­
lokowanych w poszczególnych powia­
tach; mianowicie idą kolejno: Poznań, 
Oborniki, Gniezno, Kalisz, Ostrów, Koź- 
min-Krotoszyn, Śrem, Leszno, Grodzisk, 
Szamotuły, Czarnków, Odolanów, Kęp­

no, Wolsztyn, Zbąszyń, Między,.^ 
Września, Koło, Gostyń. Każdy 
obejmuje kilka lub kilkanaście, Zwiąjf 
zaś liczy ogółem 216 towarzystw 2 jj * 
bą przeszło 12.000 członków.

Związek jest członkiem „Fidacu„ 
(Międzynarodowej organizacji by|Vęh 
wojskowych), jak również i Legjonu 
Rzeczypospolitej. Utrzymuje on stosun 
ki z wszystkiemi bratniemi i pokrewne 
mi organizacjami b. wojskowych i 
warzyszeniami przysposobienia wojsko, 
wego, do którego zaliczony został rn. 
kazem M S. Wojsk. L. Dz. 37032/P. 
i W F., jak i ponownie rozkazem z dnia 
6. 11. 1929. Bliższe szczegóły organiza 
cyjne określa statut, uchwalony na zjei 
dzie delegatów w maju 1926 r., a Uzu 
pełniony na zjeździe w r. 1927 i 1928 Sie.' 
dzibą Związku jest Poznań, ul. Kozia 8 
Związek pokrywa się terytorialnie z 
rytorjum Dowództwa Okręgu Korpusu 
VII w Poznaniu. Pierwotnie Związek 
Powstańców i Wojaków rozciąga! się na 
obszar całego województwa poznańskie, 
go, lecz wskutek przyjęcia nowego, woj­
skowego podziału terytorialnego, utracił 
kilka powiatów, które siłą rzeczy weszły 
w skład obecnego D O. K. VIII (pomo. 
rze). Tym sposobem pokrewny Zwią. 
zek pomorski Tow. Powstańców i 
jaków zyskał kilka tysięcy członków 
którzy brali wybitny udział w czasie 
powstania w najgorętszych walkach z 
Niemcami.'

Prezydjum zarządu tworzą: prezes 
dr. Stanisław Celichowski, por rez., wi- 
ceprezes poseł Karol Rzepecki, por’rez 
Tadeusz Mejer, komendant płk Broni­
sław Sikorski, sekretarz por. rez. Jerzy 
Kismanowski, skarbnik Edmund Szwe- 
dziński. Poza tern należy do zarządy 
9 radnych, czyli razem 15 członków, wy. 
branych na rocznym zjeździe delegatów 
Związku, jaki odbył się w dniu 30 mar­
ca 1930. Hasłem Związku jest okrzyk- 
„Za Wolność!".

Bil mor

Mnmja legjonisty rzymskiego
Tunis, 19. 4. (PAT.) W oazie El 

Neg znaleziono w głębokości 22 m. mu­
mię legjonisty rzymskiego, doskonale 
zachowaną dzięki przesyceniu ziemi 
emanacjami radowemi, uniemożliwiają- 
cemi rozkład martwego ciała. Legjoni- 
sta należał do 10 legjonu i wziął udział 
w drugiej wojnie punickiej, jak świad­
czy o tern tabliczka identyfikacyjna, za­
wieszona na szyi. Przy dalszych poszu­
kiwaniach znaleziono całkowite uzbroje­
nie legjonisty oraz wyryty na marmuro­
wej tablicy następujący napis: „Fabius 
Cester z Legjonu transpadańskiego 10, 
manipulus 16, centuria 32, urodzony w 
Osti w r. 507 od założenia Rzymu, przy­
dzielony do wojska w r. 527, został cen­
turionem w r. 542, zdegradowany za 
obrazę w stanie pijanym trybuna woj­
skowego, za bohaterstwo podczas bitwy 
pod Cannami otrzyma) wieniec lauro­
wy. W woreczku przywiązanym do pa­
sa legjonisty było 16 sestercyj.

Katastrofa samolotowa.
New - Jersey City, 19. 4. (Tel. 

wł.) Wczoraj wskutek gęstej mgły 
samolot pasażerski, w którym leciało 
3 pasażerów i pilot, wpadł, szukając 
miejsca lądowania, na sieć przewo­
dów elektrycznych. 3 pasażerowie i 
pilot (między nimi jedna kobieta) po-

Związek Tow. Powstańców 
i Wojaków D. 0. K. VII
Ostatni zjazd delegatów Związku Po­

wstańców i Wojaków, dokonane na nim 
wybory nowych władz Związku i wy­
stąpienie Związku przeciwko Federacji 
zwróciły uwagę społeczeństwa na tę 
ważną organizację. Nie od rzeczy więc 
będzie podanie kilku szczegółów o 
Związku, który zasługuje na to, by koło 
niego grupowały się wszystkie narodo­
wo i państwowo myślące elementy woj­
skowe naszej dzielnicy.

Związek założony został 14 maja 1922 
i rekrutuje się z byłych uczestników 
wielkopolskiego powstania grudniowego 
roku 1918/19 i b. żołnierzy aMnji wielko­
polskiej. Później postanowiono przyj­
mować na członków również wszystkich 
rezerwistów. W ostatnich czasach przyj­
muje się i ćwiczy także młodzież przed­
poborową, tworząc z niej osobne oddzia­
ły przy poszczególnych towarzystwach.

Towarzystwa mają na celu: a) krze­
wienie ideologji powstańca wielkopol­
skiego, której podstawą jest ofiarna pra­
ca i gotowość poświęcenia dla chwały i 
mocarstwowej potęgi Narodu i Państwa 
Polskiego i budzenie poczucia obowiąz­
ków obywatelskich wśród młodszego po­
kolenia, b) pielęgnowanie pamięci pole­
głych w powstaniu 1918/9 i późniejszych 
walkach przy ustaleniu granic Rzeczy­
pospolitej Polskiej, c) skupienie wszyst­
kich obywateli danej miejscowości, któ­
rzy pośredni lub bezpośredni brali u- 
dział w powstaniu r. 1918/19 oraz wszyst­
kich wojaków, którzy bądżto ochotni­
czo, bądź też obowiązkowo służyli w 
wojsku, d) podtrzymywanie ducha so­
lidarności i braterskości przez zgroma­
dzenia, wykłady, odczyty, obchody świąt 
i rocznic narodowych, c) podtrzymy­
wanie sprawności wojskowej przez ćwi­
czenia wojskowe, zgodne z regulamina­
mi i przepisami, obowiązującemi w ar- 
mji polskiej, f) podtrzymywanie wśród 
członków gotowości niesienia w razie 
potrzeby czynnej pomocy arinji polskiej, 

g) udzielanie członkom pomocy mo­
ralnej, a materialnej w ramach możli­
wości. *

Członkowie Towarzystwa, którymi 
mogą być tylko Polacy, dzielą się na 
cztery kategorje, a mianowicie:

a) „Powstańców zbrojnych“, którzy I 
w: ochotniczych oddziałach powstań-1

Kup los
iii Mslnwei hlnii
w szczęśliwej kolekturze

Katowice, ul. Sw. Jana 11 - Teł. 10-8:
Możesz wygrać:
głiwnawjBraną zł 350.000.- 
dalsłt wygrana zł 350.000- 

. . Zł 250.000-

. . Zł 150.000-

. . Zł 100.000-
itd. Ogólna suma wygranych

zł 32.000.000

Konto P. K. O. 300 649.

CENA LOSU:
cały pół ćwiartka

Zli8 zł 20 ¡110
Co drugi los 
musi wygrać!
Ciągnienie I-ej klasy 

17 i 19 maja r. b.
W tein miejscu wyciąć i przesłać nam w kopercie.

Do kolektory SLĄSKI DOM HANDLOWY, Katowice, 
św. Jana 11.

Niniejszem zamawiam ____  całych losów po Zł 40,—
------  połówek po Zł 20,— __— ćwiartek po Zł 10,— Należy-
tość złotych uiszczę natychmiast po otrzymaniu losów
blankietem nadawczym PKO. 300649 przez firmę załączonym. 
Imię i nazwisko 
Dokładny adres



DZIAŁ GOSPODARCZY
2 chu-ili

0 lepsze jutro
Goograf angielski, Griffith Taylor, 

w pracy, wydanej pod nagłówkiem 
Environment and race“ (Terytorjum 

i rasa) daje ocenę 74 terytorjów na ku­
li ziemskiej pod względem dogodności 
dla gospodarczego rozwoju zamieszku­
jącej je ludności. Oceny tej dokonał, 
ustalając zasadnicze współczynniki 
rozwoju ekonomicznego, tak pod 
względem rolniczym, jak i przemysło­
wym.

Zestawienie poniższe daje następu­
jący obraz tej oceny.

Współczynnik idealny 1000. 1) Wielka 
Brytanja 770, 2) Chiny północne 770, 3) A- 
meryka Północna 725, 4) Europa zachod­
nia 020, 5) Australia 575, 6) Polska 505, 7) 
Japonja 4-84, 8) Nowa Zelandja 430, 9) Ka­
nada 320, 10) Ameryka Południowa 315, 11) 
Chiny Południowe 288, 12) Afryka Połud- 
niowa2G6, 13) Rosja Centralna 245, 14) kra­
je śródziemnomorskie 210 itd.

Z rezultatów tej oceny wynika, iż 
polska znajduje się na 3-ciem miej­
scu w Europie, a na szóstem w świę­
cie pod względem przychylności wa­
runków przyrodzonych dla rozwoju 
gospodarczego jej ludności.

Jednocześnie Polska posiada liczną 
ludność, zdolną do pracy. Ma więc 
wszelkie dane dla dobrobytu, oparte­
go na wysokiej wytwórczości.

Tymczasem — stan gospodarczy lu­
dności polskiej całkowicie od tych mo­
żliwości odbiega. Wynika to z nastę­
pujących porównań:

Dochód na głowę w złotych wynosi 
w Stanach Zjednoczonych 4.300, w 
Niemczech 1.700, w Polsce 066 zł. Wy­
datki na wyżywienie w budżecie je­
dnostki wynoszą w U. S. A. — 35 proc, 
w Niemczech 50 proc., a w Polsce 70 
proc. Po odtrąceniu wydatków na wy­
żywienie i świadczeń publicznych po- 
zostaje Amerykaninowi 1.905 zł., Niem 
cowi 400 zł., a Polakowi tylko 91 zl.

Cyfry te uwidoczniają, jak dalece 
obywatel polski jest biedny, pomimo 
zamieszkiwania terytorjum bogato u- 
posażonego przez przyrodę i jak nę­
dzną jest' reszta, która mu pozo- 
staje po opłaceniu wydatków na wy­
żywienie i na świadczenia publiczńe. 
Reszta ta u Polaka jest 4,5 razy mniejr 
sza, niż takaż sama reszta u Niemca, 
a 20 razy niż u Amerykanina.« • •

Rozmyślając nad terai cyframi, pła­
kać chce się i radować równocześnie. 
Płakać — że w świecie zaostrzających 
się antagonizmów narodowych, nasz 
organizm gospodarczy jest slaby i ma­
ło odporny. Radować — że czeka nas 
— po przezwyciężeniu przeszkód wstę­
pnych, — przyszłość wielka, mocar­
stwowa. Jesteśmy krajem przyszłości, 
nadzieją cywilizacji europejskiej.

Że chwilowo jesteśmy ubodzy — nic 
w tern beznadziejnego. Ubóstwo nasfce 
jest jak ubóstwo młodzieży, przed któ­
rą ścieli się przyszłość pełna wielkich 
obietnic, ziszczających się jako sku­
tek czynów odważnych, wytrwałych i 
mądrych.

Odwaga, rozum i wytrwała praco­
witość — oto czynniki, którym jedno­
stki i narody zawdzięczają dobrobyt i 
szczęście. W Polsce zmartwychwsta­
łej cnoty te jeszcze istnieją. Przyjdzie 
czas, że przejawią się w całej swej 
pełni

Krótkie informacje gospodarcze
— Dotychczas podpisało konwencję 

handlową, zawartą w Genewie 24 marca 
c b , 14 państw, zaś protokół o programie 
dalszych rokowań — 17 państw.

—- Jak donoszą z Detroit, Ford Motor 
h-y wykazała czystego zysku w roku ub. 
“*>8 milj, doi.

— W Bukareszcie odbyło się w końcu 
ud. miesiąca ogólne zebranie tow. akc. T. 
ha.‘a. Kapitał tego towarzystwa wynosi 
. milj. lei. Jest to centrala dla 20 działa­
jących w Rumunji oddziałów sprzedaży 
obuwia Baty.

— W zakładach Fiat wyprodukowano 
nowy typ silnika gwiaździstego dla samo- 
a w turystycznych, silniejszy od typu

W c'ągu ub. roku Włochy wwiozły 
0 80/773 kwintali benzyny, przyczem cło 

wozowe, pobrane przez skarb państwa,
wyniosło 334 114 000 lirów.
in T ?e sprzedanego w dniu 15 b. m. na 

ndynskim rynku, złota, wartości 411 000
¿8OooNf'enJcy zakuPily iloś<s wartości —

dł«~~ Liczba bezrobotnych w Wiedniu spa- 
Pierwszej połowie kwietnia o 3 692 

o 11 nnnwynosi obecnie 83 365. Cyfra ta jest
wyższa od cyfry zeszłorocznej.

— bilans handlowy Czechosłowacji za

Po podpisaniu
nowej konwencji handlowej z Grecją
Dnia 10. bm. został podpisany w 

Warszawie nowy traktat handlowy, 
mający regulować stosunki gospodar­
cze między Polską a Grecją. Stary 
traktat, który był tylko bardzo pry- 
mitywnem porozumieniem, opartem 
na klauzuli największego uprzywilejo­
wania, został wypowiedziany przez 
Grecję przed dwoma laty i od tego 
czasu toczyły się uciążliwe rokowa­
nia o nową konwencję, podczas któ­
rych obrót towarowy między obu kra­
jami, pozbawiony korzyści płynących 
z ulgowych ceł konwencyjnych, z na­
tury rzeczy rozwijać się mógł tylko 
w wielce ograniczonych rozmiarach.

Osiągnięte wreszcie porozumienie 
pozwoli na powrót do stosunków nor­
malnych., co pożądane jest nie tylko 
z uwagi na ewentualne możliwości 
ekspansji naszej na rynek grecki, ale 
w większej jeszcze mierze ze względu 
na znaczenie, jakie ono posiada dla 
całokształtu naszej polityki gospodar­
czej w ogólności, a traktowanej w 
szczególności.

Tak się bowiem jakoś ostatnio zło­
żyło, że w ciągu krótkiego stosunko­
wo przeciągu czasu Polska znalazła 
się w niezbyt jasno określonej pozy­
cji wobec całego szeregu krajów bał­
kańskich i Bliskiego Wschodu. Mo­
wa tu jest oczywiście tylko o stosun­
kach polityczno - gospodarczych, to 
znaczy jednak jedynych realnych 
więzach, jakie nas z temi krajami łą­
czyć mogą. Aby nie być posądzonym 
o wygłaszanie twierdzeń nieścisłych, 
musimy przypomnieć, że prócz roko­
wań greckich o rewizję układu han­
dlowego, prowadzi Polska obecnie po­
dobne negocjacje z Jugosławją.. Ru­
munią, Albanją, Turcją i Egiptem, 
czyli cały nakreślony przez nas po­
wyżej bałkańsko - wschodni kierunek 
handlu zagrań. Polski niema do­
statecznie utrwalonej podstawy praw- 
no-pplitycznej jaką przedstawiają do­
brze zbudowane traktaty handlowe. 
Na przewlekłość rokowań wpływa w 
tym wypadku beż wątpienia specy­
ficzna metoda negocjowania, upra­
wiana z dużem zamiłowaniem przez 
narody zachodnie. Cechą charaktery­
styczną tej metody jest nie spieszyć 
się. Otóż właśnie w takich okoliczno­
ściach niezmiernie niebezpieczne by­
ło zaistnienie całego łańcucha komó­
rek gospodarczych, które połączył nie­
jako wspólny front jeżeli nie zdecy­
dowanie antypolski, to w każdym ra­
zie nastrojony krytycznie w odniesie­
niu do polskich interesów gospodar­
czych. Wyrwanie jednego ogniwa w 
tym łańcuchu uważać też można słu­
sznie za pewien sukces taktyczny, któ­
ry przyczynić się może do szybszego 
zlikwidowania nieporozumień na ca­
łym froncie.

Z tego punktu widzenia podpisa­
nie nowej konwencji handlowej pol­
sko-greckiej zasługuje na baczniejszą 
uwagę. Kierunek bałkański, w 
mniejszym jeszcze stopniu kierunek 
na Bliski Wschód nie zajęły dotych­
czas w naszej ekspansji gospodarczej 
należytego miejsca i nie zostały od­
powiednio do swej wartości wykorzy­
stane. Na całym tym szlaku Grecja 
przez swoje położenie geograficzne 
zajmuje centralne miejsce, nadając 
się przez to wybornie do odgrywania 
roli bazy operacyjnej każdego wcho­
dzącego świeżo na ten szlak ekspor­
tu. Walory geograficzne potęguje 
wrodzone ludności kraju zamiłowanie 
do handlu, które Grekom zdawna 
wyrobiło sławę najbardziej kupieckie­
go narodu na Morzu Śródziemnem.

Pod względem obszaru Grecja, na­
wet ta wielka zjednoczona Grecja, 
jest kraikiem nie wielkim, niemal o 
połowę mniejszym od Jugoslawji, wy­
nosi bowiem łączie tylko 127.337 
kim’. Na obszarze tym mieszka oko­
ło 7 miljohów ludności, odznaczają­
cej się wszakże wielką ruchliwością 
w dziedzinie handlu. Powojenna 
immigracja do Grecji wysiedleńców z 
Małej Azji zapoczątkowała tam pro­
dukcję przemysłową, której pierwot­
nie prawie, że w Grecji nie było. Mi­
mo wszystko i dzisiaj jeszcze Grecja 
zachowała charakter kraju wybitnie 
rolniczego, najważniejszą zaś gałęzią 
produkcji przemysłowej jest produk­
cja spożywcza. W tych warunkach 
Grecja stanowi bardzo chłonny ry­
nek ' dla importu przemysłowego. Ta­
kim masowym artykuism importu są

np. tkaniny wełniane i bawełniane, 
cukier, wyroby z żelaza i stali, ma­
szyny i t. d. Na odwrót Grecja w du­
żych ilościach eksportuje rodzynki i 
winogrona, oliwę i wino, skóry, naj­
ważniejszym atoli artykułem ekspor­
towym Grecji jest tytoń, którego wy­
wóz stanowi zawsze 70—80 procent 
wartości ogólnego eksportu.

Zagraniczny obrót towarowy grec­
ki znamionuje, corocznie wzrastająca 
progresja. Pojęcie o niej daje fakt, że 
od roku 1920 do 1928 import grecki 
wzrósł dziewięciokrotnie, eksport 
zaś powiększył się dziesięciokrotnie. 
Tem niemniej między pierwszym a 
drugim istnieje wciąż rażąca dyspro­
porcja, która w roku 1928 wyraziła 
się saldem ujemnem 12.206.042 tysię­
cy drachm obiegowych przy 6 282.082 
tys. drachm eksportu i 18.488.124 tys. 
drachm importu.

Głównymi importerami do Grecji 
są następujące kraje: Stany Zjedno­
czone Ameryki, Wielka Brytanja, 
Włochy, Francja, Jugosławja i Niem­
cy a także Rumunja. Najważniejszy­
mi odbiorcami towarów wywożonych 
z Grecji są te same kraje tylko w 
zmienionym nieco porządku. Pier­
wsze miejsce wśród nich zajmują w 
każdym razie Stany Zjednoczone.

Między Polską a Grecją do nie­
dawna nie było prawie żadnych sto­
sunków handlowych bezpośrednich, 
co nie znaczy jakoby Polska nie od­
bierała wcale towarów greckich lub 
też towary polskie nie docierały na 
rynki helleńskie. Faktem, jest że 
kupcy greccy i polscy nie znali się 
nawzajem a handel uprawiali wyłącz­
nie przez pośredników, którymi byli 
w pierwszym rzędzie Włosi i Niemcy. 
Dopiero lata powojenne, a właściwie 
ściślej mówiąc zastosowanie przez 
nas, od ćkasu wojny celnej z Niemca­
mi, żasady bezpośredniego kontaktu 
w handlu zagranicznym oraz po czę­
ści także -rygor“ regl amentacji impor­
tu, spowodowały bliższe zetknięcie się 
polskiego świata handlowego z ku- 
piectwem greckiem. Ponieważ wzrost 
bezpośredniego zainteresowania spo­
wodowany został wymienionemi po­
wyżej okolicznościami, nic dziwnego 
przeto, że efekt handlowy wyraził 
się przedewszystkiem we wzroście 
przywozu towarów greckich do Pol­
ski, w znacznie zaś mniejszym stop­
niu odbił się na prężności naszego 
eksportu. Bilans obrotów towarowych 
między Polską a Grecją jest też stale 
czynny po stronie Grecji. Nawet bez 
uwzględnienia zakupów tytoni^ któ­
rego znaczne ilości Państwowy Mo­
nopol Tytoniowy rok rocznie nabywa 
w Grecji, miała Grecja w stosunku do 
nas w r. 1928 (na rok 1929 dane nie 
są jeszcze wiadome) — saldo czynne 
na przeszło 700 tysięcy złotych.

Obecna konwencja handlowa, miej- 
my nadzieję, spotęguje energję nasze­
go przemysłu eksportującego i- skło­
ni go conajmniej do wyrównania po­
zycji biernej w bilansie. Nowa kon­
wencja należy do typu traktatów ta­
ryfowych. Przewiduje ona dla pol- 
kiego eksportu zniżki taryfowe celne 
na konie, krowy, kaszę, mączkę ziem­
niaczaną, łuski parafinowe oraz sze­
reg artykułów hutniczych i włókien­
niczych. Wzamian za to Polska u- 
dziełiła Grecji pewne koncesje celne 
na śliwki, rodzynki, koryntki i figi o- 
raz powtórzyła kilka stawek ulgowych 
z których Grecja tak czy owak korzy- 
staćby mogła na zasadzie klauzuli 
największego uprzywilejowania, któ­
ra stanowi naczelną zasadę, na której 
się oparła nowa konwencja. St. G.

Z rynków nabiału
W ciągu minionego okresu sprawo­

zdawczego (9. 4. do 16. 4.) położenie zagra­
nicznych rynków maślanych niewiele 
zmieniło się od sytuacji poprzedniej. Do­
wozy masła na rynek niemiecki w dal­
szym ciągu były bardzo silne, skątkierą 
czego w zupełności pokrywały przedświą­
teczne zapotrzebowanie. Tem się więc tłu­
maczy, źe notowania pozostały na po­
przednim poziomie, a mianowicie: mk. 131 
per 50 kg. franco stacja odbiorcza I gat., 
mk. 116.— II gat., mk. 100.— III gat. przy 
tendencji spokojnej. — Specjalną uwagę 
zwraca fakt, że dowóz masła polskiego na 
rynek niemiecki w ostatnich tygodniach 
poważnie osłabł.

Rynek angielski okazuje tendencję bar­
dzo spokojną Dowozy masła kołonjalne-

co i argentyńskiego przy zniżonych cenach 
w dalszym ciągu bardzo silne. Sytuacja 

się wprawdzie wskutek zwiększonego za­
potrzebowania przedświątecznego trochę
ożywiła, jednakże nie w tym stopniu, by 
wywołać podwyżkę notowań.

Bardzo mocną konjunkturę przeżywa­
my na rynku krajowym, co ma swoje uza­
sadnienie w bardzo poważnem zaP°lrz®^ 
waniu przedświątecznem. Ceny krajowe 
w porównaniu do cen eksportowycn ą 
nieco korzystniejsze.

PRZED TARGAMI P0ZHAŃSK1EM1
(t) ZcsranIczne zniżki kolejowe nu Tar­

gi w Poznaniu. Na skutek starań M. U. 
T P. główna dyrelęcja kolejowa w Berli­
nie przyznała 25 proc, zniżki biletowej dla 
udających się na Targi w Poznaniu na 
czas od 24 kwietnia do 7 maja. Zniżki te 
ważne są na wszystkie koleje i wszystkie 
pociągi Rzeszy niemieckiej. W tej samej 
wysokości zniżki przyznały koleje łotew­
skie w czasie od 27 kwietnia do 15 maja. 
Zniżki te odnoszą się zarówno do prze­
jazdów osobowych, jak i przesyłek towaro­
wych. Zniżki biletowe w wysokości 25% 
dla pasażerów i 15%xlla towarów przyzna­
ła również linja okrętowa w Londynie —1 
„The United Shipping Company Limited'". 
Zniżkę otrzymują pasażerowie, jadący na 
Targi okrętem „Polish-British Steahship 
Co. Ltd.“

KRGKIKA GOSPODARCZA
(k) Zebranie plantatorów roślin prze­

mysłowo-leczniczych, które się odbyło dn. 
14 b. m. w Wielkopolskiej Izbie Rolniczej 
w Poznaniu, uchwaliło zaprosić do włada 
poznańskiego oddziału Związku Producen­
tów roślin przem.-leczniczych następując® 
osoby: inż. Danielewicza, prof. dr. Dobro­
wolskiego, W. Gładysza, ordynatową Nie- 
golewską, prof. Pietruszyńskiego, T. Split­
ta, maj. Szyftera, Jantę-Połczyńskiego, L. 
Żółtowskiego i inspektora M. Ilozakow- 
skiego. Z ramienia Wielkopolskiej Izby 
Rolniczej jako komisarz wydelegowa­
ny został prof. Z. Zieliński. — Oddział po­
znański przystępuje bezzwłocznie do Za­
kładania plantacyj, gdyż otrzymał stara­
niem p. T. Splitta przy poparciu min rol­
nictwa z Państw Banku Rolnego dla plan­
tatorów Wielkopolski ‘ narazie 150000 zł 
kredytu dogodnego, niskoprocentowego. — 
Biuro Związku Poznań. Św. Wojciech 28 — 
którego kierownikiem jest p. Splitt, udzie­
la wszystkim zainteresowanym szczegóło­
wych informacyj, dotyczących plantacyj i 
kredytów. Kredytów udziela się: ..Na rośli­
ny roczne ziarnowe udzielać Się będzie 
250 zł na ha. Również na majeranek. Na 
rośliny sadzonkowe, jak walerjana i mięta 
pieprzowa po 2 C00—2 200 zł na ha. Kredyt 
na plantacje mięty amortyzować się bę­
dzie rocznie, względnie, o ile sadzonki do­
starczone będą po 20. 5. b. r. amortyzacja 
w roku następnym 50 proc, i w trzecim 
50 proc Kredyt na miętę będzie skoiiwer- 
towany na trzyletni. Przy dostawie sadzo­
nek do 20 maja r. b. strąca się na amorty­
zację w 1 roku 20 proc, w drugim i trze­
cim roku po 40 proc. Zawierane umowy 
muszą opiewać, że produkt jest do dyspo­
zycji Związku. Wskazanem jest aby zało­
żyć plantacje 25—30 hektarów walerjany, 
30—40 ha mięty pieprzowej, 8010 ha maje­
ranku. Wysyłka sadzonek rozpocznie się 
z początkiem maja.

(k) „Zagroda“, Poznańska Spółka Bu­
dowlana Tow. Akc. w Poznaniu. Dnia 15 
b. m. odbyło się w salce „Domu Rzemieśl­
niczego“ roczne walne zebranie akcjona- 
rjuszów Poznańskiej Sp. Budowlanej „Za­
groda", pod przewodnictwem prezesa rady 
nadzorczej p. mec. dr. Górnickiego. Spra­
wozdanie zarządu z czynności Spółki za r. 
1929 przedstawił członek zarządu p. Ma­
ksymilian Wachowiak, nadmieniając, że 
rok gospodarczy był bardzo ciężki. Tylko 
dzięki ostrożnej polityce kredytowej Spół­
ka zamknęła rok sprawozdawczy dość po­
myślnie, wykazując zysk w kwocie złotych 
27 263,10. Tartak Spółki w Łopuchowie był 
przeważnie nieczynny. Z powodu wyso­
kich cen na drzewo w lasach państwo­
wych Spółka znacznie korzystniej kupo­
wała tarty materjał, celem pokrycia swe­
go zapotrzebowania. Obrót towarowy wy­
kazuje cyfrę ca 1 100 000 zł. Przedstawio­
ny bilans z rach. zysków i strat na 31-go 
grudnia 1929 r., zamykający się po obu 
stronach sumą 487 757,19 zł, — przyjęto i 
udzielono pokwitowania zarządowi i ra­
dzie nadzorczej. Zysk w kwocie 27 283,10 
zł. podzielono w formie proponowanej, tak, 
że na dywidendę przypada 10 proc. Ustę­
pujących w myśl statutu członków rady 
nadzorczej pp. Straussa i Leitgebra wy­
brano ponownie, zaś w miejsce p. Hoff­
manna wybrano budowniczego p Rychlic­
kiego. Zarząd Spółki spoczywa w rękach 
p. M. Wachowiaka, (lk)

(k) Nowe dźwigi dla GdynL Min. Prze­
mysłu i handlu zamówiło w górnoślą­
skich Zjedn. Hutach Królewskiej i Laury 
6 dźwigów pelnoportalowyc.: do przeła­
dunku drobnicy w porcie gdyńskim. Za­
mówione dźwigi będą typu wypadowego, 
identyczne z już istniejącemi 8-miu dźwi­
gami, dostarczonemi przed rokiem przez 
stocznię gdyńską. — Dostawa pierwszego 
dźwigu przypada już po 5 miesiącach, t 
zn. z końcem sierpnia r. b. W ten sposób 
zaradzi się dotkliwemu brakowi dźwigów 
w porcie gdyńskim, gdzie napór towarów 
jest tak wielki, że armatorzy i ekspedyto­
rzy me cofają się przed ładunkiem .ręcz­
nym, który jest gorszy i k< ■‘ztowniejszy.



WIADOMOŚCI POTOCZNE
Ujęcie morderców 

ś. p. ks. dziekana Robowskiego
Byli to zawodowi włamywacze i rabusie

Z Bydgoszczy telefonuje nam (bm): 
W dniu 15 bm. policja śledcza ujęła

niejakiego Józefa Sztolca, podejrzanego 
o współudział w morderstwie, dokona- 
nem na śp. ks. dziekanie Robowskim, 
proboszczu w Sadkach w pow wyrzy­
skim. Główny. sprawca zbrodni, jakiś 
Feliks Ptak, dowiedziawszy się o aresz­
towaniu wspólnika, zbiegł z Bydgoszczy 
i ukrywał się w okolicy. Wydział śled­
czy rozesłał telegramy pościgowe we 
wszystkich kierunkach, wskutek czego 
w dniu'18 bm ujęto Ptaka w Wągrow­
cu i przewieziono okutego w kajdany do 
Bydgoszczy W dniu wczorajszym 
Sztolc złożył przed wydziałem śledczym 
wyczerpujące zeznania, opisał przebieg 
zbrodni i wskazał na Ptaka, jako tego,
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Rozwój małego samochodu
z ilustracjami

Prześliczny zakątek Poznania
•Vossa palmiarnia wygląda niczcm zaczarowany ogród — Od­

wiedzajmy ją jak najliczniej!
Najpiękniejszą, ozdobą w Parku 

Wilsona jest niewątpliwie nowa pal­
miarnia, w której mieści się tyle prze­
cudnych x b. rzadkich okazów z dzie­
dziny roślin podzwrotnikowych. W o- 
kresie zimowym poczyniono wewnątrz 
szereg dobrze pomyślanych zmian. 
Więc w głównej części, gdzie ustawicz­
nie szumi ściekająca woda z trzech 
korytek do małego zbiornika — jest o- 
becnie tak pięknie, że trudno wprost 
się oderwać od tego zakątka. W środ­
ku utworzono wielki kłąb z różnych 
roślin egzotycznych i osadzono pięk­
ne palmy brazylijskie, australijskie, 
afrykańskie oraz chińskie. Wyzwolo­
no je z przymusowego więzienia t. j. z 
pudeł i wysadzono w gruncie, wsku­
tek czego, znacznie lepiej się rozwija­
ją. Temperatura wynosi tu do 12 
stopni C. W zbiorniku pod kaskadą 
bujają sobie wesoło złote rybki i pstrą­
gi, przyczem te ostatnie zwłaszcza czu- 
ją się doskonale i od czasu do czasu 
podskakują wysoko nieraz miast do 
wody wpadając obok na piasek.

Z właściwej palmiarni wchodzimy 
po prawej stronie do działu roślin 
ozdobnych, gdzie temperatura wynosi 
15 stopni Ceł. Tu widzimy przeważnie 
okazy dekoracyjne o różnych barwach 
i mniejsze palmy. Uderzają też mi­
sterne najdziwaczniejszych kwiatków 
liście różnych odcieni.

Ciekawie bardzo przedstawia się od­
dział kolonjalny. Widzimy tu rosną­
cą kawę, pieprz, kakao, banany, ana­
nasy, figi, chleb świętojański, imbier, 
ryż itd. Dalej są rośliny lecznicze jak 
drzewo kamforowe, wydające kokai­
nę, drzewo eukaliptusowe, kauczuko­
we. Następnie mamy rośliny dla ce­
lów przemysłowych jak akacje, które 
wydają gumę, palmy włókniste a z 
nich wytwarza się np. niezdarte liny o- 
krętowe; palmy kokosowe z których 
znów włókien robi się maty, liny a z 
jąder coś w rodzaju masła; ponadto 
rzucają się w oczy konopie, bawełna, 
bambus itd. Tu też przebywają roz­
rastające się aligatory, a karmi się je 
koniną, rybami oraz żabami i trzeba 
przyznać, że mają nienajgorszy ape­
tyt.

Przechodzimy teraz do części trze­
ciej, gdzie uderzają swym charaktery­
stycznym wyglądem rośliny z nad A- 
roazonki. Tu też przebywa i rozwija 
się „Victoria regia“. Przeważają ro­
śliny pnące, które zwiewają się niby 
kaskady zieleni. Temperatura wyno­
si ponad 20 stopni C. Podziwiać tu 
można najrozmaitsze gatunki; z jed­
nych wytwarza się papier, inne dają 
gąbki itd. Wzdłuż tego oddziału wi-

który zamordował śp. ks. dziekana Ro­
bowskiego. Poza tern przyznał, że razem 
z Ptakiem dokonał na terenie Bydgo­
szczy i w okolicy wielu włamań i kra­
dzieży oraz że w dniu 1 stycznia br. do­
konał. również wspólnie z Ptakiem, na­
padu rabunkowego na probostwo w 
Sierakowicach. Ptak natomiast nie przy- 
znaje się jeszcze do zbrodni, wikła się 
jednakowoż w zeznaniach i nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że jest poszu­
kiwanym zbrodniarzem.

Dowiadujemy się jeszcze, że Ptak ma 
właściwie nazywać się Franciszek Ma­
łecki, pochodzi z Wągrowca i liczy lat 
30. Aresztowanie jego nastąpiło właśnie 
w dniu urodzin.

dnieją liczne baseny z różnemi odmia­
nami rybek. Staw, niedługo wypełńi 
się charakterystycznemi wiełkiemi 
liśćmi „Victoria regia“, które obec­
nie kiełkują, a w maju już ukażą się 
wspomniane liście.

Dział po lewej stronie od wejścia 
przeznaczono na kwiaty dekoracyjne 
oraz akwarja. Kwiaty te stanowią 
jeden wielki żywy i barwny kobierzec. 
Są tu najróżniejsze odmiany storczy­
ków niezwykle efektowne i trudne do 
wyhodowania, nic więc dziwnego, że 
zaliczają się do zbytkownych roślin. 
Dalej widzimy mirty, kamelje, akacje, 
palmy z półn. Europy i połudn. Afry­
ki, rozmaryn itd.

W kaktusiarni zwracają uwagę 
kolczaste okazy różnych odmian i 
kształtów. Rzuca się specjalnie w o- 
czy agawa, która przylega liśćmi do 
skał dalej widzimy alvesy o właści­
wościach .leczniczych, i t. p. echewerje. 
Niektóre gatunki kaktusów już obec­
nie zakwitły; wogóle jest moc odmian 
o przeróżnych kształtach i wielkości. 
Tu też znajduje się królową nocy, któ­
ra raz tylko zakwita.

W całej palmiarni zaprowadzono 
t. zw. deszczownie i przyrządy do wy­
twarzania mgły. Są to długie dziur­
kowane rury, któremi przedostaje się 
na roślinność woda deszczowa względ­
nie filtrowana; zwykła bowiem zawie­
rająca za wiele wapna, szkodzi egzo­
tycznym okazom. Palmiarnia otwarta 
jest codziennie od 10 do 17, a nieba­
wem przedłuży się ten czas. Gorąco za­
leca się wszystkim, aby odwiedzali ten 
przecudny zakątek, bowiem połączą 
przyjemne z pożytecznem, stykając się 
bezpośrednio z przyrodą w najpięk­
niejszych jej przejawach. (z)

Napady rabunkowe
Napastnicy operują na szosie 

Żegrze—Krzesinki
Dwu niezwykle zuchwałych napa­

dów rabunkowych dokonano w dniu 
16 bm. na szosie średzko-poznańskiej. 
Pod wieczór o godz. 19, dwu niezna­
nych osobników napadło na szosie 
Żegrze—Krzesinki w pobliżu drogi do 
Spławia na Stanisława Banaszaka bez 
stałego mieszkania. Jest to wędrowny, 
żyję-cy z prośby. Napastnicy przyłożyli 
Banaszakowi rewolwer do piersi i za­
brali mu 15 zł i dokumenty, które mu 
następnie wrócili. Podczas rabunku 
przedstawili się jako agenci kryminal­
ni. Późnym wieczorem, o godz. 22 na 
tej samej szosie ale już za Krzesinka- 
aji, dwóch osobników uzbrojonych,

napadło na przejeżdżającego powózką 
Czesława Błaszaka, zatrudnionego u 
handlarza Wincentego Dłubały w Śro­
dzie. Jeden z rabusiów przerżnął lej­
ce, a drugi skoczył na wóz, żądając od 
Błaszaka pieniędzy. Gdy ten jednakże 
oświadczył, że pieniędzy nie ma, znaj­
dujący się na wozie napastnik strzelił 
do Błaszaka z rewolweru i zranił go 
w bok. Poraniony woźnica pojechał 
dalej i spotkał na drodze patrol poli­
cyjny, któremu doniósł o zajściu i u- 
zyskał pierwszą pomoc ratunkową. Za 
bandytami wdrożono natychmiastowy 
pościg. (k)

Akt zemsty?
Zamordowanie dwojga małżonków
W nocy na 18 bm. w Weronice w 

pow szubińskim dokonano morder­
stwa na małżonkach Wudke 72-letnim 
Juljanie i jego 37-letniej żonie Frie- 
dzie. Oboje padli pod ciosami tępego 
narzędzia, zadanych przez nieznanych 
zbrodniarzy. Nasuwają się poszlaki, że 
mordu dokonano na tle zemsty. Za 
zbrodniarzami toczy się dochodzenie.

(k)

KALENDARZYK
Sobota, 19 kwietnia 1930. 

Słońce: wschód 4,49 — zachód 18,56 —
długość dnia 14 godzin 7 min. 

Księżyc: wschód 136 — zachód 7,59 —
przed ostatnia "kwadrą.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji
Meteorologicznej przy Uniw. Pozn.: 
Sobota, godz. 7 rano. Temperatura 
powietrza niska plus 4 st. Cełs. — 
Wiatr wschodni. Ciśnienie atmosfe­
ryczne niskie 740 mm. W ubiegłej 
dobie temperatura najwyższa plus 
11 st. Cełs., najniższa plus 3 st. Cela. 
Ilość opadu 1 mm.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
wczoraj i dziś plus 0,76 m.

Kai rz.-kat.: Wielka Sobota — jutro 
Wielkanoc.

Kai. slow.: Władimir — jutro Czesław M.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka Sapieżyńska, plac 

Sapieżyński 1.
Apteka pod Eskulapem, plac Wolności 

nr. 13.
Apteka pod Złotym Lwem. Stary Ry­

nek 75.
Apteka Chwaliszewska, Chwaliszewo 

nr. 76.
Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą, ulica Kra­

szewskiego 12
Łazarz: Apteka przy Parku Wilsona, ul. 

Marszalak Focha 98.
Wilda: Apteka pod Koroną, G. Wilda 16. 
W innych dzielnicach miasta apteki tam­

tejsze
Pogotowie Lekarskie Związku Leka­

rzy, ulica Pocztowa 30, dyżuruje we dnie 
i w nocy. — Teleion 55-55.
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KRONIKA KOŚCIELNA
— * Rezurekcja w kościele Ks. Ks. 

Zmartwychwstańców na Wildzie o godz. 6. 
Podczas procesji i mszy św. przygrywać 
będzie orkiestra 7 pułku saperów. O go­
dzinie 11 podczas uroczystej sumy wyko­
na chór parafjalny utwory Gollera i 
Griesbachera z współudziałem orkiestry 
15 pułku ułanów.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Wolny Cech Krawiecki w Pozna­

niu odbędzie swe zebranie dnia 22 bm. o 
godzinie 8 wiecz. w Domu Rzemieślni­
czym .1 ptr. Na porządku obrad referat 
redaktora „Przeglądu Krawieckiego“ p. 
Erenberga.

— * Baczność 10-tacyI Dnia 23 bpi- o
godz. 7 wiecz. odbędzie się na sali p. Ja­
rockiego, ul. Masztalarska 8 zebranie in­
formacyjne i reorganizacyjne Tow. byłych 
żołnierzy 10 Pułku Strzelców Wielkop 
(Pułk - Limu. 68. p. p. Września). Na po­
rządku obrad sprawa starań o uzyskania 
oznaki .Orlęta“ dla tych żołnierzy, którzy 
brali udział w drugiej odsieczy Lwowa, 
oraz sprawa oznaki pułkowej. Bliższych 
informacyj udziela Jan Walter, redakcja 
i admin. „Polonii“ Oddz. w Poznaniu, nlac 
Wolności Ł T«L 687$, ’

Przy zepsutym żołądka, zaburzeniach 
trawienia, niesmaku w ustach, bólu » 
skroniach, gorączce, zaparciu1 stolca, 
miotach lub rozwolnieniu, jut jedna 
szklanka naturalnej wody gorzkiej Frań. 
Ciszka Józefa działa pewnie, szybko i 4^ 
datnio. Poważni lekarze specjaliści chorób 
żołądka stwierdzają, że przy przeiadow» 
niu narządów trawienia przez jedzenie lUh 
picie woda Franciszka Józefa jest praw, 
dziwem dobrodziejstwem dla chorych. źa. 
dać w aptekach i drogerjach. nw ło 326

— * Stów. Młodzieży Polskiej, św. Mar­
cin. Nadzwyczajne plenarne zebranie o<j. 
będzie się we wtorek, 22 bm. o godz. 20-tef 
Ze względu na ważność zebrania obe<> 
ność wszystkich druhów konieczna.

— * Stów. Rodzinne, Wilda. Zebrami« 
odbędzie się dnia 23. bm. o godz. 19 w sau 
p. Grotowskiego przy Dolnej Wildzie, o 
liczny udział członków i gości prosi Za- 
rząd.

ŻYCIE SOKOLE
— * Sokół - Śródka przesyła nam po- 

niższy apel do swej drużyny: „Zarząd 
Okręgowy Poznań zakupił z byłej po. 
wszechnej wystawy 2 ogromne wspaniałe 
hale kompletne za cenę 10 000 zł. Są to 
hala komunikacyjna i hala lotnictwa, któ­
re po przeprowadzeniu montażu staną 
niebawem na naszem boisku do naszego 
użytku. Jest to rzecz bardzo doniosła dlą 
Sokolstwa a zarazem rokuje intratną 
przyszłość. Gniazdo nasze, aczkolwiek 
ma swą siedzibę w najuboższej dzielnicy 
naszego grodu, zdeklarowało się na ze- 
braniu nadzwyczajnem 8. 4. 30 przyjść 
swemu Zarządowi Okręgowemu z pomocą 
finansową — doraźną pożyczką zwrotną 
500 zł w gotówce i 10 000 cegieł, a druho­
wie przyjęli wspaniałomyślniee projekt 
opodatkowania się na ten cel osobiście. 
Apeluje się zatem do godności naszego 
Sokoła Śródeckiego o chętne i szczere po­
parcie w tem pożytecznem dziele i pro, 
simy każdego druha o chętne złożenie dro, 
bnej ofiary chociażby 10 groszy, u kurso­
ra gniazdowego drh. Lisieckiego, lub u 
drh. sekretarza. Czołem! Zarząd.

WYSTAWY
— • W Salonie Tow. Przyj. Szlak Pięk­

nych jest obecnie wystawa Grupy Arty­
stów Wielkopolskich „Plastyka“, w której 
biorą udział następujący artyści: Bocheń­
ski, Dziurzyńska - Rosińska. Hannytkie- 
wicz, Jackowski, Mroziński, Pogowski, 
Prauziński, Rożek, Samlicki, Serwin, 
Walkowski, Wroniecki i Wysocki. — W 
pierwsze święto Wielkiejnocy wystawa 
zamknięta; w drugie święto otwarta od 
godz. 12—15.

KOMUNIKATY ROŻNE
— * Ruch kolejowy do Główne]. Z po­

wodu zmiany w godzinach pracy w fabry­
ce Cegielski (Poznań - Wschód) zniesiono 
z dniem 17 bm. kurs poc. podmiejskiego 
nr. 446/447 a w miejsce jego wprowadzono 
do 15 maja poc. motorowy nr. 444 A/445 A 
w następującym rozkładzie jazdy. Poc. 
444 A Poznań odj. 12,19, Poznań Tama 
Garb, przyj. 12,25, odj. 12,26, Poznań 
Wschodni przyj 12,32. Poc. 445 A Po­
znań Wsch. odj. 13,05, Poznań Tama Garh. 
przyj. 13,11, odj. 13,12, Poznań przyj. 13,20, 
Poc. 444 A/445 A kursuje od 17. 4. do 15. 5, 
tylko w dnie robocze.

— * Lekcje języka francuskiego u 
Hallerczyków. Chorągiew Wielkopolska 
Związku Hallerczyków w Poznaniu, przy 
pomocy Koła Pań przy tej Chorągwi, 
przystąpiła do zorganizowania lekcyj ję­
zyka francuskiego. Lekcje te są przezna­
czone dla członków Związku, członkiń 
Koła Pań, oraz członków Drużyny Błękit­
nej. Kurs w 3 grupach, będzie wykłada­
ny w godzinach wieczornych. Początek 
lekcyj w pierwszej połowie maja r. b. —, 
Zgłoszenia i zapisy przyjmuje kierownic­
two kursów w środy 23 i 30 bm. w godzi­
nach 17—19 w lokalu Sekretarjatu Zw. 
Hallerczyków, św. Marcin 64, III. p„ po­
za tem codziennie w tych godzinach i tam­
że Chorągiew Wielkopolska Związku Hal­
lerczyków. Zamknięcie zgłoszeń dnia 5 
maja r. b

— Z Nar. Organizacji Kobiet w Jeży* 
cach. W środę, dnia 23 bm. o godz. 20 na 
salce p Tomikowskiego, tradycyjne dzie­
lenie się jajkiem.

— * Miejski Komitet W. F. i P. W. w 
Poznaniu komunikuje, że strzelnica ma­
łokalibrowa przy ul. Fr. Ratajczaka nr. 21 
z powodu Świąt Wielkiejnocy będzie nie­
czynną od dnia 19 bm. godz. 14 do dnia 
21 bm. godz. 14. Po upływie tego terminu 
strzelnica będzie otwarta jak dotychczas, 
t. j. od godz. 9 rano do godz. 23.

— * Zabawa Cechowych Czeladzi Pie­
karskich odbędzie się w pierwsze święto 
Wielkanocy o godz. 20 w sali p. Jarockie­
go, ul. Masztalarska 8.

KRONIKA MIEJSGOWA
— * Wszystkim naszym Czytelnikom» 

Abonentom i Współpracownikom życzy­
my zdrowych i wesołych świąt wielka­
nocnych.

Redakcja „Kurjera Poznańskiego“.
, — Z Międzynarodowego Tow. Ochro-

3 Żubra, Oddziału Polskiego w Pozna- 
i {Wały Leszczyńskiego 2) otrzymujemy
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następujące uzupełnienie do naszego do­
niesienia o nowym rezerwacie żubrowym 
w nr. z 17 bm.: Minister Rolnictwa, uzna­
jąc niebezpieczeństwo, jakie groziłoby 
białowieskim żubrom w razie wybuchu 
tamże zarazy bydlęcej, postanowił za ra­
dą Oddziału Polskiego Międzyn. Tow 
Ochrony Żubra utworzyć drugi rezerwat, 
Da który przewidziane jest nadleśnictwo 
Zielonka pod Mur. Gośliną. Do rezerwatu 
tego, mającego wszelkie warunki po­
myślnego rozwoju dla tak cennego zwie­
rzęcia, przeniesione być mają trzy żubry 
znajdujące się w Ogrodzie Zoologicznym 
w Warszawie. Poznański Ogród Zoolo­
giczny co do oddania swej pary (trzeci 
sprzedany został we wrześniu ub. r. Min. 
Holnictwa), nie powziął dotąd decyzji. 
Przypuszczać jednak można, że gdy od­
nośna władza wystąpi z tą propozycją, 
nie spotka się z odmową zarządu pozn 
Ogr. Zool., bowiem już dawno uznał on 
niewłaściwość trzymania nadal żubrów w 
tutejszym zwierzyńcu, powodującą ich 
bezpłodność i degenerację.

z OSTATNIEJ CHWILI
— * Samobójstwo asystentki aptekar­

skiej. W Margoninie w pow. chodzieskim 
popełniła samobójstwo, zażywając tru­
cizny, 30-letnia asystentka aptekarska 
Aniela Wichówna, pracująca w miejsco­
wej aptece. W liście zaadresowanym do 
lekarza, badającego zwłoki, samobójczyni 
wyraziła prośbę, ażeby ukłóciem szpilką 
w serce stwierdził dokładnie jej śmierć.

(k)
_ * Echa uprowadzenia dziewczynki.

Tajemnicze uprowadzenie 5-letniej Anieli 
tyieczorkównej z pi. Wolności w dniu 
wczorajszym zostało wyświetlone. Dziec­
ko znaleziono a sprawczynię uprowadze­
nia, nazwiskiem Kominowską, zamieszka­
łą przy ul. Piaskowej, przytrzymano na 
dworcu kolejowym \v nocy, gdy usiłowa­
ła odjechać z dzieckiem. Kominowską a- 
resztowano. (z)

— ,* Wielki pożar. W Kurzętniku pod 
Lubawą na Pomorzu wybuchł pożar u 
gospodarza Łukwińskiego. Ogień znisz­
czył dom mieszkalny i chlew, w którym 
spaliły się cztery konie. Następnie prze­
rzucił się na dom mieszkalny p. Ja­
strzębskiego oraz zabudowania gospodar­
cze p. Samolewicza, któremu spalił się 
dom mieszkalny, chlew i stodoła. Straty 
wynoszą kilkadziesiąt tys. zł. Kilka ro­
dzin pozostało bez dachu nad głową, tra­
cąc całe swoje mienie. (x)

— * Tragiczna śmierć dziecka. Na Po 
morzu w Warlubiu przez nieostrożność 
wylała sześcioletnia córka właściciela 
Kaczanowskiego wiadro wrzącej wody 
pa siebie. Wskutek ciężkich . poparzeń 
zmarło dziecko wśród strasznych bo­
leści. (x)

J&MARKI
—* Wieleń. W środę, dnia 30 bm. od­

będzie się jarmark kramny oraz na ko- 
nje, bydło i trzodę chlewną. Spęd świń 
jest dozwolony.

Z WIELKOPOLSKI
— • Kórnik. (Zebranie L. O. P. P.) Koło 

miejscowe L. O. P. P. na obwód wójtow­
ski i miasta Kórnik i Bnin zaprasza 
wszystkich członków i sympatyków na 
walne zgromadzenie, które odbędzie się 
dnia 24 bm. o godz. 11 przed poł. w sali 
p. Ellmanna w Kórniku (Rynek). Na ze­
braniu mogą być rozpatrywane tylko te 
sprawy, które są przewidziane w porząd­
ku dziennym, lub które zgłosi się do Za­
rządu Koła 3 dni przed walnem zgroma­
dzeniem.

Obrzycko. (Z życia przemysłow­
ców.) Dnia 13 bm. odbyło się plenarne 
zebranie Tow. Przemysłowców. Na ze­
branie przybył również delegat Zw. Towa­
rzystw Przemysłowych i Rzemieślniczych 
w Poznaniu p. Bartkiewicz, który w ob­
szernym referacie przedstawił sprawę rze­
miosła i przemysłu. Prezes p. Schwartz 
żdał następnie sprawozdanie z zjazdu 
Związku w Poznaniu. Sekretarz p. Szwac- 
ki odczytał referat p. tyt. „Rzemiosło a 
Podatki“. Po referatach wywiązała się 
bardzo żywa dyskusja.

~ (Z Stów. Młodzieży Polskiej.) W 
drugie święto Wielkiejnocy odbędzie się 
W sali Hotelu Centralnego przedstawienie 
amatorskie pod tyt.. „Stańko Powstaniec“. 
Urządza je Stów. Młodzieży Polskiej, (os)

■— * Inowrocław. (Ujęcie włamywaczy.) 
rrzed tygodniem dokonano włamania do 
spichrza p. Burzyńskiego przy ul. Przy­
padek. Policja ujęła sprawców kradzieży 
Którzy zrabowali zboża na znaczną sumę. 
Narzędzia do przepiłowania Krat w 
“Pjchrzu znaleziono u dwóch Ziółkow­
skich, których osadzono w więzieniu.

~ (Zawody sportowe.) Dnia 21 b. m. 
na boisku koszar 59 p. p. odbędą się o go­
dzinie 15.30 zawody w piłkę nożną pomię­
dzy klubem poznańskim „Warta“ i 
miejscową drużyną „Zdrój“.

— (Oryginalna zguba.) W Urzędzie 
^zP’aczpństwa i Porządku Publicznego 
wśród przeróżnych przedmiotów znale­
zionych. które mogą odebrać prawowici 

mściciele, znajdują się obok tek, trzewi- 
ow, koszyków, zegarków ..... zęby

huczne. (em)

buch w towarzystwach
Śpiew, im. Moniuszki Plenar- 

6 zebranie odbędzie się w środę 23 bm.

o godz. 20 w lokalu p. Jarockiego, ulica 
Masztalarska 8-

— Męski Chór Seraficki. Plenarne ze­
branie miesięczne odbędzie się w środę, 
dnia 23 bm. na salce 00. Franciszkanów, 
ul. Franciszkańska 2, o godz. 20.

Zdrowotność miasta
Jednę. z stron ujemnych, jakie dla 

wszelkich istot żywych przedstawiają 
miasta, jest przemysł fabryczny. Ko­
miny fabryk, skądinąd tak pożądane, 
Ja^° dowody pracy kraju i zamożno­
ści jego mieszkańców, są przecież wy­
lotami miljonów metrów sześciennych 
dymu, sadzy i innych składników 
szkodliwych, których zgubne działanie 
sięga niekiedy w promieniu dziesiąt­
ków kilometrów. Dym, sadza, pyl, to 
główne — rzecz można — źródła char­
łactwa mieszczucha, skuteczne środki 
skracania jego życia, a zarazem przy­
czyny nędznego wyglądu roślin w 
miejskich i podmiejskich parkach, 
które przecież dla zdrowia mieszkań­
ców mają pierwszorzędną doniosłość.

Ważność poruszonego zagadnienia 
oceniono na Zachodzie już dawno, a 
rozwiązanie problemu wypadło i eko­
nomicznie i z pożytkiem dla zdrowo­
tności miast.

Zważywszy, że w większości fabryk 
chmury dymu, wytwarzane przez nie, 
to drobne cząsteczki niespalonego wę­
gla, zastosowano w kominach fabrycz­
nych elektryczne filtry, które znajdu­
jące się w dymie cząsteczki węgla ła­
dują elektrycznością i strącają je z po­
wrotem do paleniska. Na prostej, a nie 
wymagającej zbyt dużych wkładów 
drodze, węgiel, który wyrzucony ko­
minem zostałby bezużytecznie straco­
ny, zostaje spalony niemal doszczętnie 
co zastosowanie filtra sowicie opłaca. 
Na zewnątrz uchodzi tylko nieszkodli­
wa para wodna. A pomijając wzgląd 
na zdrowie ludzkie, nie jest tó bagate­
lą i ze względów ekonomicznych, obli­
czono bowiem, że oszczędność przez 
wyzyskanie węgla zawartego w dymie 
przynosi w niektórych fabrykach do 
poł miljona złotych rocznie.

A jakże przedstawiają się te stosun­
ki w Poznaniu, gdzie tyle się rzekomo 
robi dla higjeny miasta? Oto najfa- 
talniejl Rozrost Poznania w ostatnich 
latach wchłonął cały szereg fabryk, 
które leżały dawniej na peryferjach, 
a dziś znalazły się niekiedy dosłownie 
w śródmieściu. 0 zastosowaniu'w ko­
minach tych fabryk jakichś filtrów 
ani się nikomu nie śni,. Kominy te dy­
mią z fantazją, poczciwi mieszkańcy 
grodu zaciągają się bezpłatnie chmu­
rami Sadzy, brud wciska się nawet 
zimą szparami okien do wnętrza mie­
szkań, a latem i ta przeszkoda odpada.

Czy dłńgo oglądać możemy w Po­
znaniu prawdziwą zieleń drzew 1 krze­
wów? W obrębie miasta nawet pnie i 
gałęzie brzozy białej są czarne, a ka­
żdy wróbel wygląda umorusany jak 
kominiarz.

O tem, jak obficie zasypują miasto 
kominy fabryczne, — zaświadczyć 
mogą n. p. mieszkańcy ulic Cieszkow­
skiego, Działyńskich, Libelta i Wa­
łów Kościuszki, którym przypadłe w 
udziale, sąsiedztwo „Akwawitu“, lub 
sąsiedzi Elektrowni przy ulicy Grun­
waldzkiej, kominy bowiem tych zakła­
dów skutecznie zapowietrzają północ­
no - zachodnią część miasta.

. Oczywiście, mówiąc o sadzy i dy­
mie w tej okolicy, możnaby zapytać, 
czy z obowiązku każda manewrująca 
lokomotywa na Kaponierze lub mo­
ście Teatralnym musi podkurzać prze­
chodniów, a każdy wjeżdżający i opu­
szczający miasto pociąg, witać, wzglę­
dnie żegnać Poznań chmurami dymu?

Gdzieindziej, by podobnych przy­
jemności ze strony kolei oszczędzić 
mieszkańcom, podciąga się pociągi 
motorami, czyżby tedy i u nas, przed 
zamierzonem w dalekiej przyszłości 
przeniesieniem dworca kolejowego, nie 
dało się tych dowodów sympatji ze 
strony palaczy przynajmniej ograni- 
czyc *

Sprawa jest godna uwagi naszych 
władz, naszych higienistów i techni­
ków. Wszak . istnieją jakieś urzędy 
zdrowia publicznego, czy więc ńie ze- 
chciałyby się one zainteresować po­
ruszoną sprawą? Każdy rozumie, że 
komin fabryczny, to nie „talerz", któ­
ryby można doraźnie policyjnie usu­
nąć, że jednak nikomu nie wolno skra­
cać życia bliźnich i przydymiać im i 
tak szarych dni żywota, to chyba spra­
wa oczywistą.

Dr, J. Grochmalicki.

Święto Ułanów
Doroczne święto 15 Pułku Ułanów 

Poznańskich odbędzie się dnia 23. 
b. na,,

Już poprzedniego dnia, 22. bm., 
odbędzie się o godz. 18 zebranie ofi­
cerów rezerwy tegoż pułku w kasynie 
oficerskiem. Trzy godziny później 
apel poległych przed pomnikiem puł­
ku- przy ul. Ludgardy.

Program następnego dnia przewi­
duje: o godz. 5 uroczysta pobudka w 
koszarach, o godz. 9.30 msza św. w ko­
szarach i defilada; o godz. 12.30 
wspólny obiad żołnierski; 15 zawody 
konne na hippodromie Wlkp. Klubu 
Jazdy Konnej, Błonia Grunwaldzkie; 
o godz. 21 zebranie oficerów rezerwy 
wspólnie z oficerami służby czynnej 
w kasynie pułku.

SPORT
Gry sportowe

Koszykówka. O mistrzostwo klasy A pa­
nów spotykają się w drugie święto na bo­
isku „Ośrodka“: godz. 15: Warta — Dru­
karz, godz. 16: Sokół Marcinków»;.;, (ig)

Hazena. W pierwsze święto o godz. 11.15 
grają na boisku „Sokoła“ Warta — Sokół, 
w drugie święto na boisku „Warty" o go­
dzinie 10: Warta U panie — Warta II 
chłopcy, o godz. 11: Warta I. panie — War­
ta Ili. chłopcy. (ig)

Hippika
Zawody 15 p. «1. odbędą się na hippo­

dromie Wielkopolskiego Klubu Jazdy Kon­
nej przy ul. Grunwaldzkiej z okazji dorocz­
nego święta pułkowego 23 kwietnia o go­
dzinie 15. Na program zawodów Składają 
się: konkurs oficerski lekki i ciężki, kon­
kurs podoficerski; władania białą bronią 
oficerów, podoficerów i ułanów; woltyżer- 
ka podof. i ułanów; pokaz zajmowania 
pozyeji przez drużynę karabinów maszy­
nowych, W konkursach wezmą udział 
jeźdźcy którzy powielekroć reprezentowali 
Rzeczpospolitą w Europie i Ameryce. 

Kolarstwo
P. O. Z. K. otwiera sezon kolarski w 

drugie święto Wielkiej Nocy uroczystą 
mszą św. w kościele farnyńi o god?. 9-tej- 
Po nabożeństwie zebranie, po ukończeniu 
którego odbędzie się defilada kolarzy przez 
ulice miasta

Piłka nożna
„Minerva“ — Berlin świąteczny gość 

„Warty“ przyjeżdża do Poznania w nóey 
z soboty na niedzielę o gódż. 2.34 w liczbie 
20 osób. Goście zamieszkają w hotelu Bri- 
tania. Mistrz Polski „Warta“ stanie do gry 
w oba święta w komplecie. W pierwszy 
dzień sędziuje p. Paczkowski, w drugi p. 
Adamski., Ze wzgl. na niezwykle ciekawie 
źapowiśilający się przebieg obu spotkań o- 
czękiwąć należy licznego przybycia publi­
czności. Przedsprzedaż biletów odbywa się 
w sekretariacie Klubu Al. Marcinkowskie­
go 26, także i w niedzielę od godz. 11 13.

Programy radiofoniczne
Poniedziałek, dńia 21 kwietnia 1930 r. 

II. Święto Wielkanocne.
Poznań (335 rn) godz. 10,15 nabożeństwo 

z Katedry poznańskiej, Kaząńje wygłos) 
ks. prof. Ciszak. Chór katedralny śpiewa 
pod dyr. ks. dr. W. Gieburowskiegó; godz. 
12.00 sygnał czasu; godz. 12,10 poranek mu­
zyczny z Filharmonii Warszawskiej; godz. 
16,45 odczyt T, G. L. p. t. „jań Kochanow­
ski“ (wykł. p. Kraszewski); godz. 17,05 lek­
cja gry szachowej (wygł. p, Jan Machał- 
ski); godz. 17.25 audycja regionalna (Pomo­
rze) (wygł. prof. Jerzy Soplica); godz. 17.40 
koncert popołudniowy (transmisją ż War­
szawy); godz, 19.00 nadprogram; gódz. 19.10 
audycja wesoła w wykonaniu p. Zygmunta 
Noskowskiego, art. T. P.; godz. 19.30 inter- 
ludjum muz. z płyt gramofonowych; go­
dzina 19.40 odczyt p. t. Świat książek (wygł. 
J. E. Skiwski).; godz. 20.00 odczyt p. t. „‘Ge­
neza wojny 13-toletniej i wieczysty pokój 
Toruński“ (wygł. p. Marcin Plończak); go­
dzina 20.20 „Księżniczka Nancy“ — opt. 
Lehara (transmisja z Warszawy); godzina 
22.00 komunikaty sportowa; godz. 22.15 
muzyka taneczna z winiarni ,,Carlton".

Wtorek, dnia 22 kwietnia 1930 r.
Poznań (335 m) godz. 13.00 sygnał cza­

su: godz. 13.05 koncert gramofonowy; godz. 
14.00 notowania giełdy pień, i cen targ. 
Rzeźni miejskiej; godz. 14.15 komunikaty 
gosp., roin., PAT, sprawozdanie o ruchu 
statków itd.; godz. 17.05 pogadanka radio­
techniczna (wygł. p. Zygmunt Bresiński); 
godz. 17.25 kurs średni języka francuskie­
go Bernardin de SL Pierre: Paul et Virgi­
nie — lecture et explication (wykł. p. Omer 
Neveux); godz. 17.45 koncert popołudniowy 
(transmisja z Warszawy); godz. 18.45 nad­
program; godz. 18.55 odczyt p. t. „Polskie 
szkolnictwo poza granicami Polski" (wygł. 
prof. Włodzimierz Dworżaczekh godz. 19.20 
transmisja z Teatru Polskiego w Katowi­
cach; godz. 22,45 sygnał czasu, komunika­
ty PAT i sportowe; godz. 23.00 koncert fir­
my „EMKA“ — zakłady radjotechniczpe p. 
Marjana Włodarczaka, Poznań, ul. Wro­
cławska 30. Wykonawcy: Orkiestra klubu 
mandolinistów „Lyra“ pod batutą p. Hen­
ryka Schliemanna; godz. 23.30 muzyka ta­
neczna z kawiarni „Eśpłanada",

POMÓŻCIE BUDOWAĆ 
Jubileuszowy Dom Oświatowy T5L!

TEATRY
— * Z Teatru Wielkiego. W niedzielę 

„Frasąuita" z pp. Fontanówną, Grabow­
ską, Bratkiewiczem, Raczkowskim i Sen- 
deckim. kapelmistrz p. Latoszewski. W 
poniedziałek o godz. 15 po cenach zniżo­
nych „Halka" z pp. Bojar - Przemieniecką, 
Czekotowskim, Perkowiczem i Zatheyem, 
kapelmistrz p. Tyllia, Wieczorem „Hra­
bina Marica" z pp. Fontanówną, Grabow­
ską, Bratkiewiczem, Raczkowskim i Sen- 
deckim, kapelmistrz p. Leszczyński. We 
wtorek „Krysia Leśniczanka" z pp. Fonta­
nówną, Karską, Nochowicz. Bratkiewi­
czem, Folańskim i Wiśniewskim, kapel­
mistrz p. Eichstaedt. W środę premjera 
opery Donizettiego „Faworyta“ z pp. dr. 
Roesslerówną, Drabikiem i Majem, kapel­
mistrz p. Leszczyński, reżyser p. Urbano­
wicz.

— * Z Teatru Polskiego. Dziś (sobota) 
teatr zamknięty. W niedzielę o godz. 20 
wypełniające stale teatr do ostatnich 
miejsc krotochwilne widowisko „Przygo­
dy dobrego wojaka Szwejka", na którern 
publiczność bawi się doskonale, rzęsiście 
oklaskując sztukę, wykonawców i arcy- 
komiczne dekoracje p. SŁ Jarockiego. W 
poniedziałek świąteczny dwa przedsta­
wienia: po południu po cenach zniżonych 
stylowa komedja Seribe‘a i Legouve go 
„Walka kobiet" wieczorem propagando­
wa komedja J. Raczkowskiego „Nad pol- 
skiem morzem“, która zdobyła rekordowe 
powodzenie.

— * Z Teatru Nowego. Dziś (W. Sobota) 
Teatr nieczynny W niedzielę^wieczorem 
sensacyjna sztuka amerykańska p. t „Ar­
tyści“, osnuta na tle zakulisowego życia 
artystów rewjowych. Poważne sytuacje 
o wysokiem napięciu dramaiycznem, 
przeplatają sceny komiczne na tle pro­
dukcji girlsów, piosenek i jazzu. W ro­
lach głównych pp. Cieszkowska, Chmąr- 
kowski, Mazanek, Smoczyński, Zawistow­
ski, Tyłczyński i in. W poniedziałek po 
poł. o godz. 15,30 po cenach zniżonych cie­
szącą się wzrastającem powodzeniem po­
godna komedja znakomitego pisarza M. 
Bałuckiego p. t. „Radcy pana radcy". W 
poniedziałek wieczorem „Artyści".

Teatr Wielki
DZIŚ Teatr zamknięty.
Niedziela, 20. 4. „Frasąuita“, operetka 

Lehara.
Poniedziałek, 21 4. po poł. „Halka“, ope­

ra Moniuszki. Ceny zniżone.
Poniedziałek. 21 4. wiecz. „Hrabina Ma­

rica", operetka Kalmana.
Wtorek, 22. 4. „Krysia Leśniczanka“, 

operetka Jarno.
Środa, 23. 4. „Faworyta“, opera DonizettL 

Premjera.
Czwartek, 24. 4. „Verbum nobile", opera 

Moniuszki i „Wesele na wsi", balet 
Nowowiejskiego.

Piątek, 25. 4. „Pan Twardowski“, balet 
opera Różyckiego.

Sobota. 26. 4. „Faworyta", opera DonizettL 
Niedziela, 27 4. po poł. „Polska krew*",

operetka Nedbala.
Niedziela, 27. 4. wiecz. „Halka“ (otwarcie 

festivalu Moniuszkowskiego).
Poniedziałek, 28. 4. „Hrabina Marica“, 

operetka Kalmana.
Początek o godzinie 8 wieczorem.

Teatr Polski
DZIŚ -- Teatr zamknięty.
Niedziela, 20. 4- „Przygody dobrego wo­

jaka Szwejka".
Poniedziałek, 21. 4. po poi. „Walka ko­

biet".
Poniedziałek. ?1. 4 wieczorem „Nad poi- 

skiem morzem"
Wtorek, 22 4. „Przygody dobrego wojaka 

Szwejka“.
Środa, 23 4. „Kupiec wenecki".
Czwartek. 24. 4. „Przygody dobrego woja­

ka Szwejka“.
Piątek, 25. 4. „Przygody dobrego wojaka 

Szwejka".
Sobota, 26. 4. „Teatr wieeżystej wojny“. 
Niedziela, 27. 4. po południu „Nad poł-

skiem morzem -.
Niedzielą. 27. 4. wiecz. „Przygody dobrego 

wojaka Szwejka".
Poniedziałek, 28. 4. „Teatr wieczystej 

wojny".
Początek o godzinie 8 wieczorem.
Bilety wcześniej do nabycia w kasie

Teatru Polskiego, ul. 27 Grudnia

Teatr Nowy
DZIŚ Teatr zamknięty.
Niedziela, 20. 4. „Artyści".
Poniedziałek, 21. 4. o godz. 3,30 po poL 

„Radcy pana radcy", (Ceny zniżone.)
Poniedziałek, 21. 4. wiecz. „Artyści". 
Wtorek, 22. 4. „Artyści“.

Początek o godzinie 8 wieczorem.
Bilety poprzednio do nabycia w skla-

dzie cygar p Zygarłowskiego, narożnik 
uL Gwarnej i 27 Grudnia.

maszyna pospieszna, 
2500 druków na godzi­
nę z samowykładaczem

—--- —frontowym, rama8?X56
rok budowy 1929, fabr. Albert & Co. 
Ęr&nkenthai, cena zakupu 30 000 zł, 
sprzedam na bardzo korzystnych wa­
runkach z powodu rozszerzenia 
działu kartograficznego. •— Konrad 
Rozynek, Zakłady Kartograficzne. 
Poznan, ulica Mylna 20. Tei. 66-09.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ŻYCIE KULTURALNE

„PRZEZ TWOJE ŚWIĘTE ZMARTWYCHPOWSTANIE“
(Hymn i pieśń wielkanocna)

W wieńcu świąt kościelnych naj­
starszym i najuroczystszym jest dzień 
zmartwychwstania Pańskiego. Rado­
sną pamiątkę „Wielkiej Nocy*’ już w 
IV wieku obchodzono w Jerozolimie 
solenriem świętem z oktawą. Z tą — 
bez przesady powiedzieć można — 
prastarą uroczystością kościelną wią- 
że się szereg dawnych, bo przeważnie 
w średniowieczu jeszcze powstałych 
obrzędów o głębokiem znaczeniu, roz­
poczynających się według obecnego 
zwyczaju już w Wielką Sobotę rano.

Radość Kościoła nad zmartwych­
wstaniem Pańskiem nie ustaje z ob­
chodem Wielkiejnocy, trwającym ca­
łą oktawę aż do Niedzieli zwanej 
Przewodnią, lecz w modłach kościel­
nych brzmi przez cały okres wielka­
nocny aż do soboty przed Niedzielą 
Trójcy św., przypadającą bezpośrednio 
po Zielonych Świątkach. Wyrazem 
radości jest uroczysta procesja odpra­
wiana co niedzielę przed sumą z sta- 
rodawnemi również obrzędami. Po 
odśpiewaniu przy ołtarzu pieśni „Cum 
Rex gloriae“ z kościoła wychodzi pro­
cesja, podczas której chór, lub sam 
organista, śpiewa łaciński hymn „Sal­
ve, festa dies“, a poszczególne zwrot­
ki hymnu lud przeplata staropolską 
pieśnią wiekanocną „Przez Twoje 
święte zmartwychpowstanie" przy każ­
dej zaś zwrotce hymnu procesja za­
trzymuje się na znak czci i skupienia.

To połączenie łacińskiego hymnu 
kościelnego z polską pieśnią religij­
ną mówi nam, że obrzęd ten musi być 
bardzo dawnego pochodzenia, kiedy 
jeszcze nie było polskiej pieśni ko­
ścielnej i kiedy wszystkie obrzędy 
nabożne odprawiały się w języku ła­
cińskim, a lud polski zadowalać się 
musiał z konieczności wtrącaniem do 
nich bardzo pierwotnych śpiewów w 
mowie ojczystej. Nie inaczej było na 
zachodzie, np. w krajach niemiec­
kich, gdzie w XIII wieku poszczegól­
ne zwrotki wspomnianej wyżej se­
kwencji „Victimae paschali“ przekła­
dano niemieckim tekstem pieśni 
„Chrystus zmartwychwstał jest“ I- 
stotnie badania uczonych polskich 
wykazują, że naszą pieśń wielkanoc­
ną znano prawdopodobnie już w dru­
giej połowie XIV w., obok pieśni „Bo­
garodzica“ i „Chrystus zmartwych­
wstał, jest“ należy ona do najdawniej­
szych polskich pieśni kościelnych. 
Brzmienie jej wówczas było nieco od­
mienne od dzisiejszego:

Przez Twe święte zmartwy wstanie,
Boży Synu, odpuściż nam zgrzeszenie;
Ty jeś ten dzień sam wsławił,
Żywoteś nasz naprawił,
Śmierci wiecznej nas zbawił,
(Pan Bóg) Swoję moc zjawił.
Widzimy więc, że tekst nieco tyl­

ko wygładzono, ale treść pozostała 
niewyszukana i prosta, jak przystoi 
na prawdziwy śpiew ludowy, i tej wła­
śnie prostocie w treści i wyrazie 
pieśń ta zawdzięcza niewątpliwie nie­
słabnącą swą żywotność w nabo­
żeństwie kościelnem. Stosownie do u- 
roczystości znachodzących się w tym 
czasie słowo „zmartwychwstanie“ za­
mienia się na „wniebowstąpienie“ lub 
„Ducha zesłanie“.

Znacznie starszy pochodzeniem 
jest tekst łacińskiego hymnu, zwycza­
jem naszym związanego z tą pieśnią 
wielkanocną. Twórcą hymnu jest wy­
bitny poeta starochrześcijański Ve- 
nantius Fortunatus, biskup z Poi- 
tier (f po r. 600), autor dwóch w Ko­
ściele powszechnie znanych i używa­
nych w nabożeństwie hymnów o 
Krzyżu św., z których jeden stał się 
wzorem polskiej pieśni wielkopostnej 
„Krzyżu święty nadewszystko“ (Kurj. 
Pozn. 1927 nr. 144). Fortunatus na­
pisał poemat łaciński p. t. „Versus de 
Resurrectione Domini“, opiewając w 
nim w niezwykle malowniczym obra­
zie budzącej się wiosny zmarwych- 
wstanie Pańskie. Z utworu tego wy­
bierano później po kilka zwykle wier­
szy i układano z nich t. zw. hymny 
procesyjne, t. zn. przeznaczone do 
śpiewania podczas procesyj kościel­
nych, a hymny podobne istnieją w 
niezliczonych rękopisach liturgicz­
nych całego średniowiecza. Taki wła­
śnie hymn procesyjny dostał się 
przed wiekami do Polski, gdzie z sta­
rodawną, a może nawet wówczas w 
tym celu ułożoną, polską pieśnią 
wielkanocną zrósł się w jeden, cie­
kawy dla badacza, utwór liturgiczny.

Hymn ten, który podajemy tu w 
przekładzie polskim X. Ignacego Uo-

łowińskiego, z tem zastrzeżeniem, że 
nie oddaje on w zupełności poetycz­
nego piękna swego pierwowzoru, roz­
poczyna się od powitania radosnego i 
uroczystego dnia zmartwychwstania 
Pańskiego temi słowy:
Witaj dniu najbogatszy w nieśmiertelna 

sławę,
W którym Pan zgromił piekło, wziął niebo 

w dzierżawę 
W oczach poety cały świat, otrzą.

sający się z martwoty zimowego snu, 
zwiastuje zmartwychwstanie Pana na­
szego:
To głosi z grobu wiosną zbudzony świat 

cały,
Zmartwychwstałego Pana wita zmai-twych 

wstały.
Przybrany w kwiecistą szatę wio­

sennej przyrody przyłącza się do tri­
umfalnego pochodu Zbawiciela:
W triumfie Zbawiciela wdział weselne 

szaty.
Przyniósł różdżki zielone, różnobarwna 

kwiaty.
I nie tylko ziemia w krasie majo­

wej, lecz morza i nieba również sła­
wią Zwycięzcę piekła, wstępującego 
do Swej chwały:
Wchodzącego na gwiazdy po zdeptaniu 

wroga
Niebo, ziemia i morza wielbią swego Boga.

Tak oto, powiada poeta, Bogu, co 
śmiercią krzyżową świat zdobył so­
bie niejako na nowo, wszelkie stwo­
rzenie oddaje hołd powinny:
Na krzyżu umęczony już Bóg światem 

włada,
Niechaj Stwórcy twór wszystek cześć z mo­

dlitwą składa. 
Czyż można było wymyślić pięk­

niejszy i wierniejszy obraz na poe­
tyczne przedstawienie tajemnicy 
zmartwychwstania Pańskiego nad 
ten, który Fortunatus w klasycznych 
swych heksametrach roztacza przed 
oczyma duszy wierzącej?

Z kunsztownych wierszy natchnio 
nego poety i prostych słów polskiej 
pieśni nabożnej Kościół, ten prawdzi­
wy znawca i opiekun wszelkiej po­
ważnej sztuki, na cześć zmartwych­
wstałego Pana uwił wspaniały hymn 
pochwalny, godny uwagi i podziwu 
wielbicieli poezji łacińskiej, a zara­
zem zrozumiały i dostępny dla pro­
staczków.

X. Dr. Bronisław Gładysz.

CO TORUŃ ZNALAZŁ WE LWOWIE?
Toruń, 17 kwietnia. 

Lwowskie Ossolineum okazało się 
dla naszego miasta miejscem „znale­
ziska“. Niewiele dochowało się do 
dzisiaj dokumentów toruńskich z po­
czątku XIV stulecia, i oto w czcigo­
dnej książnicy lwowskiej odkryto te- 
mi właśnie dniami doskonale zacho­
wany pergamin z roku 1305-go, zaopa­
trzony w t. zw. „sigillum pensile“, czy­
li w pieczęć zwisającą, na którym to 
fragmencie widoczny jest wyraźnie 
dawny herb miasta Torunia z wyobra­
żeniem Matki Boskiej z Dzieciątkiem 
na ręku,

Dokument ten, wystawiony przez 
Radę Miejską, zawiera zatwierdzenie 
testamentu niejakiego Macieja Gubi­
na, który miastu zapisał trzy jatki, ja­
kie posiadał w pobliżu Bramy Do­
brzyńskiej.

Jako jedno z niezmiernie rzadkich 
świadectw działalności Rady miasta 
Torunia w owych czasach — księgi i 
dokumenty radzieckie bowiem padłjr, 
jak wiadomo, pastwą płomieni pod 
czas pożaru ratusza w roku 1703 — do­
kument ten posiada wartość tem więk­
szą, że znajdujemy w nim imienny 
skład Rady z roku 1305-go (nazwiska 
15-tu rajców a wśród nich niejakiego 
Bertolda z Kopenhagi).

Losy i peregrynacje tego dokumen­
tu są narazie (a może i dla przyszłego 
historyka naszego Archiwum pozosta­
ną) niewyjaśnioną zagadką. Nienoto- 
wany w dawnych inwentarzach, był 
on niegdyś niewątpliwie własnością 
tutejszego Archiwum Miejskiego. Kie­
dy i jaką drogą z Torunia dostał się 
aż do Lwowa, gdzie w zbiorach doku­
mentów średniowiecznych Ossolineum 
odszukał go archiwarjusz toruński dr. 
K. Sochaniewtcz — niewiadomo. Dość, 
że w tych dniach fotograficzna odbit­
ka cennego dokumentu powiększyła 
zbiory naszego Archiwum.

Adam MGonish,

LITERATURA
Szwecja pobiła Anglję. Jeżeli powieść 

detektywna i dobra — to już koniecznie 
angielska. Tak sobie to wyobrażamy. Ka­
non ten został bardzo mocno podważony 
przez ukazanie się powieści detektywnych 
Franka Hellera, pisarza szwedzkiego. — 
Ostatnio ukazała się nakładem „Roju" 
książka tego pisarza p. t. „Pan Collin jest 
zrujnowany". Streszczanie powieści detek- 
tywnej jest to jedna z największych zbrod­
ni, jakiemi recenzent może się shańblć. — 
Bo cóż jest warta taka powieść dla czytel­
nika, kiedy zna już jej fabułę, a przecież 
tylko o fabułę chodzi w tym typie utwo­
rów. Zasada ta stosuje się również do po­
wieści Franka Hellera, jakkolwiek w 
mniejszym bodaj stopniu, gdyż autor nie 
sili się bynajmniej na to, ażeby olśnić nas 
mnogością i bujnością powikłań, raczej 
idzie prostą drogą, ale intryga, którą ob­
myślił, jest niezmiernie ciekawa i wysoce 
oryginalna. Oryginalna przedewszystkiem 
dlatego, że wbrew utartemu obyczajowi, 
nie obracamy się tutaj śród opryszków, 
fałszywych lordów, podrabiaczy dokumen­
tów, genjuszy policyjnych, lecz mamy do 
czynienia, o dziwo! — ze środowiskiem li- 
terackiem. Literaci powinni Frankowi Hel­
lerowi wznieść pomnik wdzięczności za to, 
ze z tak riędznej i zahukanej kasty ludzi 
zdołał wycisnąć tak barwną i zajmującą 
intrygę, świat fantazji splata się tu w naj- 
przedziwniejszy sposób z rzeczywistością; 
postacie powieściowe zaczynają powoli 
wchodzić do akcji i, co najdziwniejsza, — 
wydaje się to nam zupełnie naturalne i 
usprawiedliwione. Atmosfera tej detek- 
tywnej powieści jest o całe niebo bardziej 
finezyjna od tej, którą dyszy popularna li­
teratura tego typu. Literaci będą zapew­
ne w głębi serca, nie przyznając się do te­
go, zazdrościć dwom szczęśliwym bohate­
rom, których twórczością tak uprzejmi j 
opiekował się tajemniczy „profesor". Któż 
za mnie napisze recenzję, przekazując mi &oaorarjuml (jeaj ”

NOWE PISMO NAUKOWE 
POWSTAŁO W POZNANIU

Bodajże niema drugiej nauki, któ- 
raby budziła tak powszechne zainte­
resowanie, a jednocześnie tak rozma­
icie była interpretowana i rozumiana, 
jak socjologja. Przyczyny tego zdają 
się tkwić raczej w stanie samej socjo­
logii, bardzo jeszcze młodej, niż w u- 
mysłowości ogółu. Pojawia się obec­
nie sposobność zaznajomienia się z tą 
ciekawą nauką także dla tych, którzy 
nie mogą sobie pozwolić na gruntow­
ne jej studjowanie, a z jakichkolwiek 
względów czują potrzebę orjentowan a 
się w niej. W ostatnich dniach bowiem 
ukazał się w Poznaniu „Przegląd So­
cjologiczny", pierwsze naukowe czaso­
pismo socjologiczne w Polsce, a jedno 
■/. nielicznych w Europie. „Przegląd“ 
zostai wydany przez Polski Instytut 
Socjologiczny z zasiłku Funduszu 
Kultury Narodowej. Komitet redak­
cyjny składają pp. prof. dr. Stefan Bia- 
chowski, prof. dr. J. Ludwik Jaksa - 
Bykowski i dr. Józef Chałasiński. Na­
czelnym redaktorem jest prof. dr. Flo- 
rjan Znaniecki, t.ś sekretarzem i re­
daktorem odpowiedzialnym p. Tade­
usz Szczurkiewicz.

Wydawaćby się mogło, że artykuły 
zawarte w czasopiśmie naukowem mo­
gą interesować tylko specjalistów. — 
Tymczasem „Przegląd“ zawiera prze­
ważnie artykuły, które są ciekawe dla 
wszystkich. Tak np. artykuł prof. 
Krzywickiego p. t. „Na zaraniu życia 
społecznego“ zapoznaje z życiem spo- 
łecznem najpierwotniejszych ludów, 
który to temat zajmuje każdego. To 
samo dotyczy artykułu prof. Malinow­
skiego z Londynu jednego z najwybit­
niejszych etnologów świata p. t. „Za­
gadnienie pokrewieństwa w świetle naj­
nowszych badań“. Treść jego stanowi 
rewelację ula ludzi nauki. Sfery pe­
dagogiczne znajdą w „Przeglądzie“ 
rozprawę prof. Bystronia p. t. „Szkoła 
jako czynnik deklasowania społeczne­
go“. Jest to temat przez nikogo dotąd 
niepóruszany, a tem ciekawszy, że au­
tor zajmuje się patologją szkoły, bada 
bowiem o ile ona jest czynnikiem wy­
kolejenia społecznego, podczas gdy za­
daniem jej jest wręcz coś przeciwnego. 
Cyklu artykułów zamyka rozprawa 
prof. Znamierowskiego p. t. „Z socjo­
logii rozkazu“. Resztę zeszytu wypeł­
niają polemiki, recenzje, sprawozdania 
z czasopism i kronika. Wytworna sza­
ta zewnętrzna czasopisma (okładka, 
druk, czcionka) zdoła zadowolić nawet 
wymagającego bibljofila.

Do nabycia w księgarni Zameczni- 
ka, Poznań, Plac Wolności 7 p.

Dr. M. Wach.

KRAJOZNAWSTWO
Zwyczaje wielkanocne. „Ilustracja

Wielkopolska" przynosi feljeton p H. Maj. 
kowskiego p. t. „Zwyczaje wielkanocne 
w Polsce“. Na wstępie opisuje autor król- 
ko zwyczaje, związane z temi świętami 
u różnych narodów, następnie przechodzi 
do obserwowanych w Polsce Mówi o świę. 
eonem i o pisankach, znanych w całej Po|. 
sce, o różnie nazywanym „dyngusie", kra­
kowskiej „rękawce" i „Emaus", poleskim 
„rawskim dniu". „Maiku" i innych. Bo­
gate materjały do zwyczajów naszego lu. 
du zebrai w swern monumentalnem dziele 
pt „Lud" Oskar Kolberg, a najwięcej ich 
związało się z Wielkanocą. Nigdzie, tak 
p:ęknie, jak w Polsce, riie obchodzi lud 
Wielkiej Nocy. Artykuł ilustrują odbitki 
rysunków Andriollego: „Kłopoty świątecz­
ne", „Święcone na wsi" i „Dyngus" oraz 
wzory pisanek polskich, (tk)

TEATR
„Cezar I Kleopatra“. Z Krakowa piszą 

nam: Junosza zagrał nam Cezara w sba- 
wewskim „Cezarze i Kleopatrze". Kto zna­
komitego artystę widział jako prawdziwe­
go, szekspirowskiego Cezara, ten rozumie, 
że jest on urodzony na to, aby być Ceza­
rem tak samo u Szekspira jak u Shawa 
jak wogóie. A że ten obecny Cezar ma w 
sobie dobre pięćdziesiąt procent króla Ma­
gnusa z „Wielkiego Kramu", więc prede- 
stynacja Junoszy, Magnusa nad wszystkie 
angielskie Magnusy, jest jeszcze bardziej 
kompletną. Kreacja jest wspaniała, re- 
żyserja Trzcińskiego wnikliwa i zaimują. 
ca, p Zaklicka (Kleopatra) jest dzieckiem, 
kobietą, zwierzątkiem i uśmiechem w jed­
nej osóbce, (tk)

Co grają w Warszawie? Piszą nam z 
Warszawy: Teatr Nowy, dawna Reduta, 
wystawił, po upadku „Kochanków z We­
rony" Iwaszkiewicza, „Dardamełlea" — 
przekład z francuskiego Emila Mazaud, 
dodając tegoż autora jednoaklówkę „Dzień 
szalony". W swoim czasie „Dardamelle“ 
był już w Warszawie grany i niewiadomo, 
dlaczego go wznowiono, skoro wtedy był 
upadł. Była to jedna z porażek tz. Tea­
trów Stołecznych, organizowanych przez 
ś. p. dyr. Ludwika Hellera. Wykonali tę 
na przepadle przeznaczoną sztukę pp. Jar- 
szewska i Chaveau, oraz pp. Kurnakowtcz, 
Lenczewski, Gawlikowski, Myszkiewicz, 
Neubelt i in. Reżyserował p. Radulski. (tw)

MUZYKA
Lwowski chór Techniki, jak nam ze

Lwowa donoszą, dał przed kilku dniami 
doroczny koncert pod dyrekcją p. Stani­
sława Kinalskiego. W programie między 
innemi znalazły się następujące kompozy­
cje: oryginalny utwór Ojca B. Rizzi'ego p. 
tyt. „Kośba" na baryton solo, chór męski, 
flet i fortepian, K. Weigla „W świergotli­
wy poranek“, W. Hausmana „Bajka", lle­
gara „Pochód umarłych" i „Walpurga“. 
Solistą wieczoru był Gustaw Chorjan, te­
nor operowy scen polskich i zagranicz­
nych. (w. m.)

Artyści polscy zagranicą. P. Irena Du- 
biska wystąpiła dwukrotnie w Paryżu: 
raz na koncercie urządzonym przez Stowa­
rzyszenie Młodych Muzyków Polskich, — 
drugi raz z recitalem własnym, na którym 
wykonała m. in. Chaconne Bacha, Tarti- 
niego „Tryl djabelski" i capriccia Pagani­
niego. Poważne pisma, iak „Journal des 
1’ebats", „Inlransigeant", „Figaro", „Come­
dia" i inne, poświęciły występom p. Dubi- 
skiej baczną uwagę, podnosząc jej kom­
pletne wirtuozostwo i niezwykłe interesu­
jące ujęcie wykonanych kompozycyj. (tp)

OCHRONA ZABYTKÓW
Łódzkie Muzeum Hlstorjl 1 Sztoki. Z

Łodzi piszą nam: Odbyło się tu uroczyste 
otwarcie Miejskiego Muzeum im. Juljusza 
i Kazimierza Bartoszewiczów. Podstawą 
tego muzeum, jak już donosiłem, są zbio­
ry, ofiarowane miastu przez zmarłego lite­
rata i historyka krakowskiego Kazimierza 
Bartoszewicza. W zbiorach tych znajduje 
s(ę około 60 obrazów, które wraz z 30 daw­
niej posiadanemi przez miasto, stanowią 
bardzo ładną kolekcję. Są tam płótna W. 
Pruszkowskiego, J. Malczewskiego, Kossa­
ka i in. Dzieła malarstwa mieszczą się w 
4 salach; dalsze dwie sale zajmuje grafi­
ka. Prócz obrazów własnych posiada mu­
zeum szereg cennych depozytów.

Poza działem sztuki Muzeum posiada 
również cenne zbiory historyczne. Ośrod­
kiem ich jest bibljoteka Bartoszewicza, — 
złożona z 3 tysięcy tomów. Wśród nich 
znajduje się pokaźna ilość cennych dru­
ków z XV do końca XVIII wieku. Bogate 
archiwum zawiera liczne dokumenty hi­
storyczne, listy króla Jana Kazimierza. So­
bieskiego, Augusta II i III, Stanisława 
Augusta, listy konfederatów barskich i in. 
Prace nad uporządkowaniem i skatalogo­
waniem zbiorów potrwają około roku, (z)

Książki nadesłane
Pdplk. dypl. A. Mniszek i mjr. K. Rud­

nicki: „Zarys bistorji wojennej 2-go pułku 
szwoleżerów rokitniańskich". Warszawa 
WSę .Wojsk, Insi. Nauk.-VVyd,
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Franciszek Bawita-Gawroński
znakomity publicysta i historyk, zasłużony zwłaszcza na polu badań hairiama 
czyzny, autor znakountej monografji o Bohdanie Chmielnickim zmarł w S^r 

życia.

Na warszawskim bruku

Sygnały wiosny
Wielkanoc — Domowe udręki przed­
świąteczne — Kawalerskie rybki — 
Słodkie baranki — Zielone róże J żćłte 
UjOlki — Alarm moralistów — Słaba

olenzywa „letniaków"
, P i ę. t e k, 18 kwietnia-Wielkanoc!

Dla każdego ten wyraz coś znaczy. 
Nietylko religijnie, bo przywołuje na 
pamięć nietylko święcone i rezurekcje, 
ale i dużo, dużo innych rzeczy.

Zdarzyło mi się kiedyś — było to 
we Francji — przegapić święta wiel­
kanocne. Ot, popi' >stu dopiero w sama 
wielkę niedzielę ze wstydem dowie­
działem się, co się święci.

Tego rodzaju przegapienie w Polsce 
est nieprawdopodobne. Przegapże tu 
Wielkanoc, gdy już w środę, zaraz po 
obiedzie wyganiają, cię z własnego do­
mu, jako, że „będzie się meble wyno­
sić i podłogi skrobać pod wosk“. W 
czwartek jedz obiad jak najprędzej, bo 
uz przy deserze wyjeżdża slużaca z 

kubłem wody i zabiera się do mycia 
okien, a donajęty froter zabiera się do 
»zaciągania*1 posadzki, przyczem 
praczka odnosi świeżo uprane firanki 
i tylko patrzeć, jak nadejdzie tapicer, 
by je zawiesić.

0 piątku niema co mówić. — Obia- 
zasadniczo. Ale - jechał go 

sęk! Wiadomo: w piątek w >-alej War­
szawie odbywa się koleżeńska, kawa-
Łil vybAka- “ Zaczyna się w po­
łudnie, kończy się o północy, 
w» ti gdyby nawet człowiek na to
kawałem1® był narażony> gdyby był 
‘Walerem nie musiał być bezrad­
nym świadkiem niesamowitych wę­
drówek wszelakich sprzętów z jadalni
cialru anU' Z salonu do sypialni, z sy- Piaini do przedpokoju: gdyby nawet

Ładne pisanki, tylko szkoda, że z treści wydmuchaaei

w piątek rano nie był zmuszony szu­
kać krawatu w łazience, kołnierzyka 
w salonie, a trzewików w jadalni; 
gdyby nie słyszał koszmarnych roz­
mów o „kłuciu słomką niewyrośnię 
tych bab“, o „przypiekaniu na wol­
nym ogniu1- i o „duszeniu kapłona pod 
parą to i tak nie potrafiłby świąt 
przegapić.

Wystarczy wyjść na ulicę, a jeszcze 
lepiej zawadzić o pierwszy lepszy targ, 
czy na „Ordynackiem“ czy w „Ha­
lach . Co za widoki i co za rejwach

Zda,lęka widzisz nieskończone rzędy 
stołów, na których stadami pasą się 
baranki wszelakich gatunków i wiel­
kości — z gipsu, z cukru, z czekolady, 
z marcepanu, a nawet — jak mi Bóg 
miły! z czerwonej gumy. — Obok stra- 
gapy z stoliczkami, udekorowanemi 
dziecięcem, cukrowem święconem.
A dalej szpalery innych przekupniów, 
wykrzykujących ochrypłemi, lecz wy- 
trwaiemj głosami fantastyczne po­
chwały swego towaru.

Jakiś rosły drab o dziobatej twa­
rzy, z czerwoną chustką na szyi prze­
chadza się swobodnie z olbrzymim ko­
szem, peinym podłużnych flaszeczek, 
zawierających przedziwnie zielony 
płyn. Drab chrypi, aż go na Mokoto­
wie słychać:

— Na śmigus prawdziwa woda kwia­
towa z podwójnem zapachiem. Na śmi­
gus! Na śmigus! Co w sklepie trzy' 
złote, to u mnie marne pięćdziesiąt 
groszy! Jak Boga mego,, z podwójnem 
zapachiem, niech panna powącha, to 
pannę zamroczy!

Sąsiedni drab ginie cały w krza­
kach sztucznych, papierowych kwia­
tów, ulubionej ozdoby warszawskich 
kuchen. Przedziwna jest ta flora, któ­
rej niebrak ani zielonych róż, ani żół­
tych fijołków, ani czerwonych i poma 
ranczowych końwalij.

Restauracja na wystawie sztokholmskiej 
jest największą w Europie.

Główna restauracja na Wystawie Szluk, 
Rzemiosł i Wzorowych Mieszkań w Sztok- 
holmie jest prawdopodobnie największem 
tego rodzaju przedsiębiorstwem w Europie

Naezelny architekt wystawy, E. G. As- 
plund, twórca ultramodernistycznej szko­
ły architektonicznej, nadal całej wystawie 
nadzwyczaj oryginalny, dotychczas nie­
spotykany styl i charakter. Restauracja 
mieści się w pięknem otoczeniu, w samem 
centrum wystawy, z widokiem na zatokę 
i na Sztokholm. Może ona pomieścić 2 000 osób.

Od frontu gmach ten sprawia wrażenie 
olbrzymiej kilkupiętrowej latarni. Całko­
wita powierzchnia oszklona wynosi 500 
metrów kwadratowych. Budynek mierzy 
50 metrów długości i 10 metrów Wysoko­
ści. Ożywia go moc barwnych markiz i bal­
konów, rotunda-dancing ze szklanemi 
ścianami i galerje dla orkiestry. Wnętrze 
restauracji jest utrzymane w kolorach ja­
snych t wesoiych; sufit wymalowano na 
kolor czerwony, ściany są niebieskie, ko­
lumny i żebrowania srebrne. Balustrady 
balkonów są przeźroczyste i oświetlone od 
wewnątrz, z sufitów zwieszają się kuliste, 
bardzo silne lampy, rotundę dancingową 
Jtw4araM,°ryg!nalne świec2nikj w kształcie

Życie harcerskieTak się zbliżają święta, a z niemi 
zbliża się wiosna. Boć Wielkanoc to I 
jakby dawne pogańskie święto wio­
sny.

Czuć ją już w powietrzu. Nawet 
moraliści ją wietrzą, bo choć właśnie 
w Wielkim Tygodniu pogoda jest pod 
psem, „towarzystwo ochrony moralno­
ści" wystąpiło do magistratu z pety­
cją o skasowanie łazienek nad Wisłą, 
a zwłaszcza „familjenbadów‘i oraz o 
wypracowanie „wzoru kostjumu ką­
pielowego“. Opinja traktuje to wy­
stąpienie jako doroczny sygnał wio­
sny, a i magistrat pewno też tylko w 
ten sposób, bo nigdy żadnych konsek- 
wencyj z tego nie wysnuwa. Słowem 
kąpać będziemy się po staremu, bez 
urzędowego uniformu.

Natomiast sygnalizacja wiosny w 
okolicach podmiejskich zupełnie za­
wiodła. Sygnalizowały ją zazwyczaj 
tłumy mieszczuchów, wyprawiające 
się na poszukiwanie letnisk.

Od pierwszej pogodnej niedzieli ko­
lejki podmiejskie bywały zapełnione, 
a w Miłosnej, Wawrze, Kaczym Dole 
Aninie, Milanówku. Skolimowie Kon­
stancinie. w Młocinach i Bóg wie 
gdzie jeszcze roiło się od ludzi z mia­
sta. Wynajmowano wille, domki i 
chałupy „nad rzeczką*-, w „pobliżu 
lasu*. Nic to, że las iiczy dwanaście 
drzewek a rzeczka dwa metry szero­
kości: Warszawiakowi to wystarcza.
• W tym roku jednak w Wawrach i 
Aninach kalendarz się pomylił. Nie 
zjawi) się żaden „letniak“, by pozwo­
lić z siebie podmiejskim kmiotkom 
skórę obdzierać. Tak tedy lato na let­
niskach zapowiada się pod hasłem... 
samowystarczalności. Importu z mia­
sta nie będzie, bo czasy są za ciężkie.

Te same ciężkie czasy ujmą w tym 
roku świętom nieco z tradycyjnej żar­
łoczności. Skarżą się na to kupcy ko- 
lonjalni, których obroty tegoroczne nie 
sięgają połowy zeszłorocznych.

Ano, będzie lżej i zdrowiej — dla 
żołądków. gaś.

Odczyt A. Nowaczyńskiego 
w Poznaniu

Po świętach, jak nas informują, 
wygłosi w Poznaniu znany i wielce ce­
niony publicysta p. Adolf Nowaezyń- 
ski odczyt p. t. „Gazy nad Warszawą“.

Temat odczytu, to możliwości 
wszczęcia nowej wöjny eüropejskiej 
przez Niemcy. Na bogatą treść odczy­
tu, składają si^ następujące motywy:

Przedwczesna ewakuacja Nadrenji — A- 
larm Daudeta — Nie opuszczać Moguncji!
— Ostrzeżenia generałów Morgana i Mor-
dacque'a — Dziesięcioletnie podstępne 
przygotowania — Tak zwani pacyfiści — 
Pigułki na trzęsienie ziemi. — Terminv 
yv?'ny;^T Hegenomja germańska na Bał­
tyku 1930, 1935, 1944, 1974 — Pacem apel- 
lant. — Zamknięcie cieśnin duńskich — 
Zablokowanie Gdyni — Pancernik z Piła- 
wy — Wybuch bez wypowiedzenia — 
Rozbudowa pokoju a rozbudowa twierdz 1 
schronisk wschodnio - pruskich — Nazwi­
ska przyszłych generałów i wodzów — 
Dyktatura von Seeckta — Powieści, filmy 
i mapy odwetowe — Propaganda wszech­
światowa — „Obrobienie“ Ameryki, Angljt, 
Francji Moralność europejska powojen­
na — Sztuczny jedwab nagich kobiet a dy­
namit — 400.000 Niemców w chemji _ Cu­
da techniki wojennej — Nowe baterje i no­
we bakterje — Motoryzacja — Supertanki
— tyfus i dezynterja — „Musztardowiec“ 
Remarque gotów — Bez Pomorza wasala­
mi i kolonją — Nasenniki ugody — Polacy 
do Peru, świnie do Niemiec — Kojenia o 
rozbrojeniach - Zagadka Jtaljańska - 
Borna contra Paris — Bezbronność Londy­
nu, Paryża, Berlina — Pacyfikacja odsko­
cznią rewanżu - Noc krytyczna - Dies 
Irae — Gazy nad Warszawą.

Chorągtri Poznańskiej
Święto Patrona ruchu harcerskiego, św.

Jerzego, obchodzi harcerstwo poznańskie 
uroczyście w niedzielę, 27 kwietnia, (»ba 
hufce: męski i żeński oraz starszyzna har­
cerska wezmą udział w mszy św., którą 
odprawi kapelan hufca męskiego, ks. prof, 
dr. Abt w kościele Bożego Ciała.

Po mszy św., podczas której harcerki i 
i harcerze wysłuchają okolicznościowego 
kazania, odbędzie się apel drużyn na pla­
cu Bernardyńskim, a następnie przegląd 
na dziedzińcu przy Drodze Dębińskiej.

Gość świąteczny harcerstwa poznań­
skiego. Baw: ,ca od 7-miu miesięcy w Pol­
sce dr. Helen Ronaldson Neve, kierownicz­
ka drużyn skautowych szkockich w Edyn­
burgu, przybyła na święta do Poznania i 
jest gościem harcerek poznańskich. Dhna 
Helen Donaldson Neve jest medyczką i po­
siada dwa doktoraty: jeden angielski, dru- 
g: polski, świeżo złożony na Uniwersytecie 
Jagiellońskim. Dr Helen Ronaldson Neve 
jest wdową po kapitanie marynarki an­
gielskiej. poległym w czasie wojny świato­
wej. Nasz miiy gość zamierza osiąść w 
Polsce na dłużej, poświęcając się bezinte­
resownie pracy w Dworku Cisowym w Sro­
mowcach pienińskich.

II. harcerski kurs dla instruktorów 1 sę­
dziów strzeleckich Z. H, P., organizowany 
przez Komendę Chorągwi Poznańskiej, od­
będzie się w czasie feryj wielkanocnych w 
czasie od 22—26 kwietnia.

Weźcie udział w konkursie fotograficz­
nym. Na ostatniej gawędzie radjowej zo­
stał ogłoszony konkurs fotograficzny. Fir­
ma K Greger (Poznań, 27 Grudnia 20) wy­
znaczyła 3 aparaty fotograficzne i 5 tuzi­
nów klisz dla 8 zwycięzców konkursu, któ­
rzy nadeślą najlepsze i najbardziej pomy-, 
głowę fotografie, ilustrujące to prawo har­
cerskie, które mówi o pogodzie. Muszą to 
być zatem zdjęcia tryskające wesołością i 
humorem harcerskim. — Format odbitek 
obojętny, natomiast muszą być wyraźne i 
ostre na ślniącym papierze. W skład sądu 
konkursowego, który oceni nadesłane pra­
ce i rozdzieli piękne nagrody, wchodzą, p, 
K Greger, dhna Gosieniecka, komendant­
ka Chorągwi Żeńsk., dh. Czarniecki, ko­
mendant Chorągwi M„ dh. Zygler Zagłoba, 
skarbnik Z. O. Zdjęcia konkursowe nad­
syła«; należy pod adresem: dhna J. Pstru- 
chówna, Kom. Chor., ul. Fredry 7.

Skauci angielscy w Poznaniu — dnia 
25 kwietnia. Program: Przyjazd 4.26, po­
zostanie w pociągu do godz. 7-mej; godz. 
7-ma śniadanie w reprezentacyjnej sali 
Dworca Głównego; godz. 7.45 powitanie 
oficjalne przez Komitet i młodzież harcer­
ską przed całym dworcem: godz. 8 odjazd 
autobusami do: 1, Tumu. 2) kościoła Far- 
nego (podwórzec wojewódzki), do dziedziń­
ca, stadjonu, strzelnicy m. kal., 4) tereny 
wystawowe ul. Marsz. Focha, Wyspiań­
skiego, Grunwaldzka, Pi. Wolności, Biblj. 
Raczyńskich, Muzeum i Ratusz; godz. 12 
drugie śniadanie w Ratuszu, przygrywa 
orkiestra wojskowa; godz. 14 czas wolny; 
godz. 16 zbiórka przy Małym Dworcu ul. 
Marsz Focha: godz. 16 15 odwiedzanie dru­
żyn harc.; godz. 18 obiad w Bazarze, godz. 
20 przedstawienie teatralne „Pan Twar­
dowski-*; godz. 23.15 odmarsz w mwarzy- 
stwie harcerzy poznańskich do pociągu; 
godz. 24 pożegnanie i odmarsz do wago­
nów; godz. 3 odjazd do Berlina.

Przegląd Wydawnictw
„Harcmistrz“, miesięcznik starszyzny 

harcerskiej, zawiera w nr. 4 m. i. gawędę 
naczelnika o św. Jerzym i patronach dru­
żyn i zlocie hufcowych i konferencji srar- 
szyzny w Buczu, — artykuł dyskusy;ny Je­
rzego Zawodzkiego „O gospodarczą rozbu­
dowę harcerstwa--. Tadeusza Sopoćko; 
„Skauting katolicki“. Witolda Sawickiego 
„Program pracy drużyny“ oraz zwykle działy.

„Skrzydła“, miesięcznik instruktorek 
harcerskich. Nr. 4 poświęciła redakcja 
pracy zuchowej, oddając w tej ważnej 
sprawie artykuły Marji Uklejskiej, Wo­
łowskiej, J. Zienkiewiczówny. Dhna Ma- 
rja Wocalewska zda je sprawę z prac Ko­
misji przebudowy Z. H. P., mającej być 
,ak wiadomo tematem obrad nadzwyczaj­
nego walnego zjazdu po świętach.

Staraniem wydziału Przyspos. Wojsk.
G. K, M ukazał się 20 stronicowy, obszer­
ny program p. t. „Hi harcerskie centralne 
związkowe zawody strzeleckie“, mający 
się odbyć w Warszawie w czasie od 25—27 
kwietnia b. r.

Z kraju i ze mriata 
dwudziestolecie skautingu w Aroe-

i*e~no™IC,zono’ że do organizacji należało 
’•744 003 Skautów- Sprawności zdobyto —

Kościuszko najulnbieńszym patronem 
harcerskim. Według zestawienia Wvdz 
(>rg. G. K. M„ Kościuszko jest najulubień- 
szym patronem drużyn harcerskich. Pa­
tronuje 182 drużynom.

Obóz harcerek na Poknciu. G K Z or­
ganizuje w lipcu na Pokuciu obóz mie­
sięczny o charakterze programowym i wy- 
Emvyźnej°laf7ś PrZ>jmowaae S£* harcerki

Z okazji 10-lecia Harcerstwa Śląskieno
urządzeni« K,oaienda Chorągwi Żeńsk.ej 
do 2,°tu.w dniach od 27 czerwca
p?T«™of i, r£-’ który ma si<i °dbyć nad 
ST k Mysłowic. W czasie zlotu >d- 
bidH« b5dą sawody sportowe, a także
skfciL ądzona wystawa prac harce«--
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ŻYCIE SOKOLE
Przed zlotem w Belgradzie

Jak wiadomo, w dniach od 24 do 29 
czerwca odbędzie się w Belgradzie, sto­
licy Jugosławji, wielki Zlot Wszech- 
słowiański, w którym weźmie również 
udział i Polska, przyczem jest rzeczą 
bardzo pożądaną, abyśmy stawili się 
tam możliwie najliczniej. Ze względu 
na obecną ciężką sytuację gospodarczą 
kraju nie możemy sobie, niestety, po­
zwolić na to, aby ekspedycja polska li­
czyła tysiące diruhów i druhen; z tych 
też względów również samo Przewod­
nictwo Związku nie będzie pokrywać 
kosztów wysłania jakiejś większej . re­
prezentacji, rozkładając ciężar ten na 
poszczególne okręgi, a samo finansuje 
wyprawę: obie sztafety (po 5 druhów i 
druhen, gdyż wchodzą w grę również 
zastępcy — po jednym), 4 sędziów, oraz 
1 prowadzącego i 1 zawodnika o pierw­
szeństwo Związku Słowiańskiego (drh. 
Daniel z Krakowa) — razem 16 osób.

Biorąc pod uwagę powyższe, Prze­
wodnictwo Związku ze względu na ko­
nieczność pospiechu roześle bezpośred­
nio do poszczególnych gniazd i okręgów 
komunikaty, zawierające warunki zgło­
szeń. Jak wiadomo, w swoim czasie zde­
cydowano na Zarządzie Związku, że 
każdy okręg powinien wysiać na własny 
koszt conajmniej po jednym druhu i 
druhnie; jeżeli zdoła zdobyć się na licz­
niejszy zespół, będzie to bardzo pożąda­
ne, przyczem nadmieniamy, że wszyst­
kie koszty od osoby (wlicza się w to i 
podróż) wynoszą od 275 do 300 złotych. 
Gniazda, oraz okręgi powinny możliwie 
jaknajprędzej, a w każdym razie w nie­
przekraczalnym terminie do 15 maja 
nadesłać zgłoszenia na drodze normal­
nej (zatem przez okręg i przewodnictwo 
dianej Dzielnicy). Zgłoszenie musi za­
wierać: dowód osobisty i po 2 fotografje 
(bez kapeluszy, inaczej z nieosłoniętą

Wielka ćwicznia w Poznaniu
Na boisku „Sokoła“ przy drodze Dę­

bińskiej wre praca od wczesnego rana 
aż do zmroku. Grupa robotników ni- 

-weluje teren od- strony zakładów p. 
Urbaniaka na którym to miejscu już 
w najbliższych tygodniach ma stanąć 
wielka ćwicznia sokola.

Zlot Sokolstwa Wszechslowiańskie- 
go w roku ubiegłym w czasie P. W. K. 
w Poznaniu, pozostawił nietylko nie­
zatarte wrażenie wśród obywatelstwa 
miejscowego, które z takim żywioło­
wym entuzjazmem witało kroczącą w 
niezapomnianym pochodzie brać so­
kolą, — lecz również zjednał sokolstwu 
polskiemu uznanie zagranicy i ogrom­
ną ilość zwolenników, którzy gremjal- 
nie wstępują w szeregi naszej organi­
zacji. Ogromną żywotność wykazuję 
dalej młoda organizacja sokolic, a 
swym niespożytym zapałem porywa 
nawet mniej aktywne gniazda męskie 
i cieszy się coraz większą sympatją 
wśród najpoważniejszych sfer inteli­
gencji.

Wielkim hamulcem w rozwoju or­
ganizacji sokolej w Poznaniu był brak 
odpowiedniej hali do ćwiczeń, w szcze- 

ólności do gier sportowych, która tó 
westja wobec nadspodziewanego roz- 

wóju gniazd w ostatnich miesiącach, 
była wręcz palącą, domagała się na­
tychmiastowego rozwiązania i zarząd 
okręgu nie mógł jej dłużej odkładać. 
Hala okręgowego ośrodka przy ul. Mar 
Celińskiej, jedyna tego rodzaju w Po­
znaniu, nie zdoła rezcz prosta zaspo­
koić potrzeb wszystkich organizacyj 
wychowania fizycznego. To też zarząd 
okręgu poznańskiego mający pieczę 
nad CO gniazdami z nieomal 6000 człon 
kami zdawał sobie w zupełności spra­
wę z trudnej sytuacji, uniemożliwiają­
cej racjonalne ćwiczenie licznym za­
stępom sokolim i tem samem hamu­
jącym rozwój organizacji; postanowił
więc ternu brakowi zaradzić.

Dzięki zapobiegliwości prezesa o- 
kręgu drh. Bolesława Kapeli nabyto 
za niezwykle przystępną cenę przy do­
godnych warunkach spłaty nadające 
się doskonale na ten cei dwa objekty, 
a mianowicie hale powystawowe prze­
mysłu lotniczego i samochodowego. 
Wspomniane hale po rozebraniu i 
przewiezieniu na boisko złączy się w 
jedną całość, tworząc wielką ćwicznię, 
która będzie mieć nie tylko doniosłe 
znaczenie dla sokolstwa poznańskiego 
lecz również i dla innych organizacyj 
wychowania fizycznego, bowiem będą 
mogły doskonale z niej korzystać, —

głową), podpisane na odwrocie, wielko­
ści 4X6 cm.; dla nieletnich niezbędne 
jest jeszcze pozwolenie ojca, poświad­
czone przez odnośny komisariat policyj­
ny; oficerowie rezerwy do lat 40 muszą 
dołączyć pozwolenie z D O. K.; szere­
gowi rezerwy od 26 do 50 lat — ksią­
żeczkę wojskową: zaś urodzeni w la­
tach od 1904 do 1912 — zezwolenie P K 
U., a posiadający ponadto cenzus nau­
kowy — zezwolenie DOK Zwracamy 
raz jeszcze z naciskiem uwagę, aby przy 
wysyłaniu zgłoszeń wszystkie powyższe 
momenty uwzględniono, gdyż w prze­
ciwnym razie uniemożliwi się wyrobie­
nie paszportów.

Terminy i miejsca zbiórki poszcze­
gólnych diruhów czy też druhen są na­
stępujące: zawodnicy niemal wszyst­
kich dzielnic zjeżdżają się 22 czerwca 
rano w Dziedzicach (na granicy Czecho­
słowacji), a Dzielnicy Małopolskiej i 
części Mazowieckiej (zależnie od odle­
głości oraz dogodności komunikacyj 
nej) — w Ławocznej, stacji pogranicznej 
za Sanokiem. Ćwiczący powinni stawić 
się w tych samych miejscowościach 
(również Dzielnica Małopolska i ozęśó 
Mazowieckiej w Ławocznej) — do 24-go 
czerwca godlz. 12, wszyscy pozostali te­
goż dnia do godz. 16 Jedna part ja jedzie 
przez Wiedeń, a druga — przez Buda­
peszt; wizy czeskie i jugosłowiańskie 
dostawimy niemal napewno darmo, in­
ne — trzeba będzie płacić. Zawody roz­
poczynają się od 24 czerwca, a sam wła­
ściwy Zlot naznaczono na dn. 27, 28 i 29 
czerwca.

W związku z tym Zlotem odbędą się 
prawdopodobnie 25 maja w Poznaniu 
zawody eliminacyjne druhów i druhen, 
celem wyłonienia reprezentacyjnych 
sztafet.

Przy tej sposobności podnieść należy 
obywatelskie stanowisko dyrekcji Tar­
gów Poznańskich która jak ńajżyczdi- 
wiej potraktowała poczynania zarzą­
du.

Najtrudniejszem problemem przy 
wprowadzaniu w życie całego planu 
jest rozebranie, przewiezienie i usta­
wienie tych potężnych hal co pociąg­
nie za sobą dość poważne koszta. Pię­
kny gest, godny specjalnego podkre- 
lenia uczynił budowniczy p. Włady­
sław Urbaniak, właściciel przedsię­
biorstwa robót inżynierskich: podjął 
się mianowicie przeprowadzić budowę 
za cenę własnych kosztów. Zwrócić 
należy dalej uwagę na ofiarną i su- 
mieną pracę wszystkich, zajętych przy 
budowie z technikiem p. Tadeuszem 
Rappem i starszym połjerem ciesiel­
skim p. Waligórą na czele. Nie mo­
żna przemilczać również o pomocy u- 
dzielonej przez właściciela przedsię­
biorstwa przewozowego p. Edmunda 
Jankowskiego, który transport mater­
iałów budowlanych z terenów powy- 
stawowych uskutecznia nieomal za 
darmo, oraz właściciela firmy „Ex­
press“ p. Wilczyńskiego, wypożycza­
jącego bezinteresownie wozów.

Współpraca okazana przez wyżej 
wymienionych pozwala żywić nadzie­
ję, że również szersze koła obywatel­
stwa poznańskiego nie odmówią swego 
poparcia w doprowadzeniu rozpoczę­
tego dzieła do pomyślnego końca i że 
wkrótce już stanie wielka hala (dłu­
gości 110 mtr., szerokości 25 mtr., oraz 
rozpiętości 15 mtr. między dwoma fi­
larami, na których opiera się konstru­
kcja dachu), nadająca się do wszyst­
kich nieomal gier sportowych, ćwiczeń 
gimnastycznych, lekkoatletycznych i 
t. p. Podzielona ona będzie na dwie 
samodzielne części, każda o 46 mtr. 
długości i wysypana specjalną na­
wierzchnią, przeznaczone do gier; 
wspomniane połączą mniejsza sala o 
długości 25 mtr. i szerokości 15 mtr. 
Wszystkie trzy części da się łatwa po­
łączyć w jedną całość dzięki rozsuwa­
nym ścianom. Przewidziane są poza 
tem wszelkie niezbędne urządzenia jak 
garderoby, natryski, ustępy wodne itp. 
Gmach będzie stanowić efektowną ar­
chitektonicznie a nawet imponującą 
całość o płaszczyźnie około 2 580 mtr. 
kwadratowych, przez co również i bo­
isko zyska na wyglądzie.

Do doradczej komisji budowlanej 
wchodzą prócz zarządu okręgu dh dh. 
Jan Fazanowic* — naczelnik Związku

Antoni Wolski — prezes Przewodnic­
twa Dzielnicy Wielkopolskiej, inż. Ma­
ćkowiak — radny miasta i członek 
Przewodnicwa Dzielnicy, dr. L. Soko­
łowski — décernent magistratu i dyr. 
Wł. Czarniecki, delegat decernatu w. 
f. —

Sokolstwo okręgu poznańskiego 
zwraca się ze specjalną odezwą do 
społeczeństwa, ufając że nie odmówi 
mu poparcia finansowego mimo złego 
stanu gospodarczego i że przy pomo­
cy naszego obywatelstwa już w krót­
kim czasie stanie wielka ćwicznia so­
kola, która ma być kuźnią naszego 
hartu fizycznego i moralnego, tak bar­
dzo nam potrzebnego w Poznaniu na 
tym zachodnim bastjonie Rzeczypo­
spolitej.

Rada dzielnicowa
Dokładny program obrad w dn.

11 maja
Jak już podawaliśmy ostatnio ze­

branie Rady Dzielnicowej odbędzie się 
w dn. 11 maja w sali posiedzeń na bo­
isku Sokoła (przy Drodze Dębińskiej). 
Program obrad ustalono w poniższy 
sposób (według godzin):

8.45 Zbiórka na Nowym Rynku ce­
lem wzięcia udziału w mszy św.

9. Nabożeństwo w kolegjacie farnej.
10 Początek obrad, których porzą­

dek dzienny jest następujący:
1. Zagajenie
2. Sprawdzenie obecności delega­

tów
3. Odczytanie protokółu ze zjazdu 

Rady Dzielnicowej w 1929 r.
4. Sprawodzania roczne członków 

Przewodnictwa:
a) prezesa,
b) sekretarza,
c) skarbnika,
d) naczelnika,
e) przewodniczącej Dzielnicowego 

Wydziału Sokolic,
f) , komisji rewizyjnej,
g) ’ dyskusja nad sprawozdaniami i 

udzielenie pokwitowania.
5. Wybory uzupełniające (kończy 

się kadencja drh. drh. wicepr. Sobor- 
skiemu i Liberze).

6. Uchwalenie budżetu na rok 1930.
7. Reorganizacja terytorialna okrę­

gów.
8. Wnioski piśmienne okręgów i 

gniazd, nadesłane na ręce Przewod­
nictwa do 24 kwietnia 1920 r.

9. Wolne głosy i zakończenie zja­
zdu.

Zarząd dzielnicowy
zbiera się w dn. 10 maja w Poznaniu

W związku ze zjazdem Rady Dziel­
nicowej w dniu poprzednim t. j. 10 ma­
ja odbędzie się posiedzenie Zarządu 
Dzielnicowego, na którem omówi się 
wszystkie sprawy, związane z zebra­
niem Rady. Posiedzenie odbędzie się 
o godz. 19 w sali obrad na boisku So­
koła (przy Drodze, Dębińskiej).

Doroczny bieg
o puhar redakcji „Kurjera Poznańskie­

go"
Ciekawy ten i najdawniejszy w 

Polsce bieg, posiadający piękne tra­
dycje, oraz doniosłe znaczenie jako 
czynnik propagandowy — odbędzie 
się, przypominamy, w tym roku w dn. 
27 b. m, tj. w niedzielę Przewodnią ze 
startem i metą na boisku Sokola w Po­
znaniu na dystansie około 4 tys. me­
trów. Bieg jest specjalnie bogato upo­
sażony w różne nagrody honorowe, 
których ilość wzrosła poważnie, bo­
wiem obok efektownego puharu prze­
chodniego i pierścienia dla zwycięzcy, 
dalej cennych medalów dla dziesięciu 
pierwszych — wyznaczono jeszcze 
dziesięć artystycznie wykonanych dy­
plomów; wreszcie firma Frankowski i 
Gąsiorowski ofiarowała dla pierwsze­
go Poznańczyka śliczny puharek.

Zawsze konkurencja ta była licznie 
obsyłana przez różne gniazda, niewąt­
pliwie i teraz startą tłumnie zewsząd 
na starcie druhowie, a dla ułatwienia 
specjalnie sokole zgłoszenia do „Bie­
gu Kurjera Poznańskiego“ przyjmuje 
również (obok samej redakcji) drh. 
Ludwik Stróżyk (Poznań ul, Staszica' 
17) przyczem wpisowe wynosi 50 gr.

Atrakcyjne zawody
odbędą się w pierwsze święto na 

boisku Sokoła
Ogólnopolski bieg na przełaj Soko­

la, który odbędzie się w pierwsze świę­

to Wielkanocy (start i meta na boisku 
Sokola przy Drodze Dębińskiej) o godz, 
12 zapowiada się bardzo ciekawiej 
Na starcie zatem stanie około 100 za­
wodników, a wśród nich szereg sil 
naprawdę pierwszorzędnych, więc też 
zanosi się na bardzo emocjonująca 
walkę. Zwycięzca otrzyma piękny pu. 
har srebrny, który staje się własno­
ścią danego zawodnika, jeżeli go zdo­
będzie trzy razy, niekoniecznie z rzę­
du. Następnych dziewięciu otrzymUJe 
cenne nagrody pamiątkowe. Wszyscy 
biorący udział w biegu muszą conaj­
mniej na godzinę przed terminem sta­
wić się na boisku, gdzie będą poddani 
uprzednio badaniu lekarskiemu.

Przed biegem o godz. 11.25 przewi­
dziany jest niezwykle ciekawy mecz w 
hazenę pomiędzy zespołami „Warty“ i 
„Sokoła“; dalej w przerwie na dyst 
800 m. walczyć będą zawodniczki o 
palmę zwycięstwa. Wreszcie przez ca­
ły czas koncertuje doborowy zespół 
orkiestry sokolej.

Słowem całość programu zapowia­
da się atrakcyjnie i ściągnie niewąt­
pliwie tłumy, zwłaszcza że ceny Są 
bardzo przystępne, bowiem wyznaczo­
no bilety po 30 i 50 gr.

Co robią gniazda?
BIEG NA PRZEŁAJ

Kostrzyn. Doroczny bieg na 
przełaj naszego gniazda odbędzie się 
w dniu 3. maja o godz. 12,15 na dystan­
sie 4 200 mtr. Start i meta na boisku 
Sokoła. Zbiórka zawodników również 
na boisku o godz. 12. Dla zwycięzcy 
przeznaczona jest nagroda wędrowna, 
która staje się jego własnością po pię- 
ciokrotnem zdobyciu wogóle, lub trzy- 
krotnem z rzędu. Poza tem pierwsi za­
wodnicy otrzymają żetony, a dalsi — 
dyplomy. Zgłoszenia do biegu. wraz i 
wpisowem w wysokości 1,00 zł. przyj­
muje K. Drzewiecki, Kostrzyn Rynek 
nr. 4 do dnia 29 b. m.

ZEBRANIE PLENARNE
Gniezno. W dniu 14 bm. odbyło 

się zebranie miejscowego gniazda pod 
przewodnictwem prezesa p. dr Tre­
pińskiego, który powiadamia o kursie 
4 - tygodni Owym mającym sfę odbyć 
podczas wakacyj dla młodzieży w Nie- 
parcie pod Gostyniem. Sprawą tą zaj- 
mie się zarząd. Głównym punktem ze­
brania byl referat p. Zakrzewskiego 
p. t. „Wychowanie fizyczne a sport“. 
Referat został ujęty przez prelegenta 
w pięknej formie, był dość obszerny i 
wykazał różnice Zachodzące między 
wychowaniem fizycznem a sportem.

WALNE ZEBRANIA
M i e j s k- a Górka. Tutejsze 

gniazdo odbyło swe roczne walne ze­
branie przy licznym udziale druhen i 
druhów. Zebranie zagaił prezes dh, 
Skrzypczak, powierzając przewodnic­
two seniorowi Towarzystwa dh, Fr. 
Bartkiewiczowi. Po wysłuchaniu spra­
wozdań przystąpiono do wyboru 
członków zarządu, którego skład pozo­
stał prawie bez zmiany, prezesem 
wybrano ponownie dh. Skrzypczaka 
Juljana, (w tym roku obchodzi 25-lo­
cie przynależenia do Sokolstwa). Ze­
branie wyraziło mu pełne uznanie za 
jego ofiarną i skuteczną działalność 
w Sokole. Tow. gimn. „Sokół“ urzą­
dziło ostatnio wieczór gimnastyczny, 
połączony z przedstawieniem i zaba­
wą taneczną. Wieczór wypadł ku 
pełnemu zadowoleniu biorących w 
nim udział. (mz)

Orzechów. Na przewodniczą­
cego wybrano jednogłośnie dh. Kali­
szewskiego. Następnie zdawali ko­
lejno sprawozdania dh. sekretarz, 
skarbnik i naczelnik; dh. przewodni­
czący reasumując poszczególne refe­
raty podniósł dobry stan kasy z u- 
biegłego roku, którą żarząd starał się 
zasmć przez urządzanie roznyco 
imprez. Przystąpiono do uzupełnie­
nia zarządu, którego skompletowany 
skład jest następujący: dh, Gómulka 
prezes, Fr. Wojciechowski — wice­
prezes, Fr. Grześkowiak — sekretarz, 
Warczygłową St. — zastępca, St. No­
wak — skarbnik, W Budasz — ńa-. 
czelnik, Fr. Krzyżański — jego zastęp­
ca, Ig. Budasz i L. Litke — ławnicy, 
W. Ratajczak i A. Maciejczyk — rewi­
zorzy kasy.

DEFICYT HANDLOWY 
MOŻE KAŻDY Z NAS ZWALONO 

KUPUJĄC T0WARÏ KRAJOWE



Kumor HM

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego ztoto- 

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: T. D.

i podziękowaniem za otrzymane łaski z 
prośbą o dalsze, 10 zł; — W. S. z prośba 
o wysłuchanie 1 zł; — L. P. z Poznania 
50 zł; — Stanisław Różycki 5 zt; — Kiciń­
ski i Kolany zamiast wieńca na trumnę 
śp. Skrzypczaka (Szewska 11) 20 zł; — 
Teodor Juszczycki ofiaruje na życzenie 
ks. Wojtysia 50 zł; — I. K. 3 zł; — N. N 
5 zł; — razem z poprzednio pokwitowane- 
ml 2 243,80 zł.

Na chleb św. Antoniego: L. F. z prośba 
o dalszą opiekę 5 zł; — L. A. 10 zł; — ra­
zem z poprzednio pokwitowań. 252,80 zł

Na Tow. „Caritas**: J. Szeffer 5 zł; _ 
razem z poprzednio pokwitow. 47 zł.

RABKA
Pensjonat leczniczy dla dzieci

pod kierownictwem lekarskiem 
D-ra Zofji DaUet 

otwarty od 10 maja w willi .Janina” 
obok Zakładu. Pokoje słoneczne z we­
randami. Własna kanalizacja. Obszer­
na polana. Opieka lekarska i wycho­
wawcza. Leżalnia. kąpiele słoneczne, 
gimnastyka. Informacji udziela i pro­

spekty wysyła io«rs
Dr. Zofja Dallet

Krabów, Zielona 4. Telefon 05-30.

KLUBOWA
CZEKOLA DA

iniuii

Pensjonat D-rowij l Waswiniwłj 
„Nałęezówka“

Znakomita kuchnia djetetycz- 
na, otwarty jak zwykle 
•o 1 maja do końca września«

np 10511

Pw 10340-7128

Naiurolny 
zapach 
Kwitnącego 

bzn.
Perfumy,

Losy I. Klasy
Państwowej Loterii Klasowej
są do nabyoia w najszczę­
śliwszej i najsłynniejszej 

kolekturze
Stefan Centowski
P oznań, Al. Marcinkowskiego 5
Tel. 24-94. Konto P. K. O. 203 154 
Główna wygrana zł 750000 

Ogólna suma wygranych 32 ralljony.
Co drugi los wygrywa i dwie 
premie. W mojej kolekturze 
padają stale największe i 
liczne wygrane, więc kup los 
zaraz a fortuna Ci się 
uśmiechnie i szczęście Cię 
nie ominie. Korzystaj ze 
szczęśliwej sposobności. 

Łaskawe zlecenia pocztą zalat 
wiam odwrotnie. 

r'w 18888M-1S.195

NA MĘSKI GUST.

Ciemna, chrupka, o nie­
wielkiej ilości cukru, 
można powiedzieć „wy­
trawna“.

Jedyna czekolada dla 
dodania sił i uspokojenia 
nerwów.

„ZŁOTO“ podobna tylko 
nieco słodsza.

Przedstawicielstwo 
aa Wielkopolskę 1 Pomorze

B. ŻMIDZiŃSKI 
Poznań, Piekary 5.

Na

kwiatowo, 
puder] § 

mydło.

aidelikatniejszem mydłem 
dla dzieci i dorosłych jest

MYDŁO

BEBE SZOFMANA.
Ty lies

WIOSNA! Jesteś 
zakłopotaną? Su­
kienka niszczy Ci 
się pod pachami? 
Nogi się pocą? Rę­
ce masz wilgotne? 
Nie martw się i sto- 
saj DlNOL Opat

SPt | KM ■ 7 przez Urz. Wynal.
O ! O w &■ RZP* za Nr- 6944- 
płynną niezawodny BIzZ^płynnvJ"“““ ’OTU ŚRODEKYNo2

nilu. Mnostwo listów dziękczynnych. 
LAB. CHEM. DINOL

sm.7,ar8zawa» Elektoralna 2«.» .pt„ .kładach „pi. | perfum. lossi

Laboratorium Kosmetyków 
Higienicznych

pr. J. Świtalskiej
Warszawa, Krucza 31, teł. 102-77
*y5yła higj. kosmetyki za zaliczeniem, 

katalogi gratis. nw 10114

DO PÓŁ WICKU POWSZECHNIE 
1HANV« SKUTECZNOŚCI

pRAGo
GÓRSKIEGO

WSIWlt

Pw «988

Szczyt doskonałości.

EKSIKflNS
St. Górskiego 
POT

RĄK
NÓG

PACH
osuwa p« 1 miyein

QUATRE valets
narmw

wspttwmiA

KWIATÓW»
WVotA
•naan
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acw urn

ODCISKI ZNIKNĄ ODR AZU!
Patent zgŁ P. 25629/U. P. 2413.

jeżeli zamiast płynów 
i plastrów użyjesz hi­
gienicznego aparatu 
„OZO“, który natych­
miast bezpiecznie 
i bez bóln usuwa od­
ciski. Jest te aparat

z masy organicznej, więc jest wyłączone 
najmniejsze zakażenie, pozatem dokład­
nie dezynfekowany. Jeżeli w eiągu 
5 minut odcisk nie zniknie przy użyciu 
„OZO“, zwracamy pieniądze. „OZO” 
jest to aparat trwały i może być uży­
wany przez długi czas do usuwania 
odcisków i wogóle wszelkich zgrubień 
skóry- nw 10332

Laboratorium Cbemiczne „DINOL“ 
Warszawa, Elektoralna 26 m. 3. TeL 204-52. 

Konto czek, w P. K. 0. Nr. 13807. 
Sprzedaż w aptekach I »Madach apteranych.

NARESZCIE!
Import płyt gramofonowych z zagranicy

stał się zbyteczny I
Cena płyt dawniej obecnie
Płyty Kiepury 25 cm. 9,— zł _ e,_ zj
Fłyty Kiepury 30 cm. 13,50 zł — 12,— zł
Płyty Kiepury 30 cm. 18,— zł — 15,— zi

Już ukazały się na rynku polskim pły­
ty wszechświatowej marki „PARLOPHON*" 
produkowane całkowicie w kraju.

Długoletnie doświadczenie zagranicz­
nych inżynierów specjalistów, zastosowa­
nie najnowszych zdobyczy techniki, oraz 
pierwszorzędny surowiec używany przy 
Produkcji, złożyły się na stworzenie płyty, 
która w niczem nie ustępuje płytom zagra­
nicznym.

Również na najwyższym poziomie znaj­
duje się strona artystyczna repertuaru 
Fariophon. Wystarczy wymienić z pośród 
sław zagranicznych artystów tej miary co: 
Kiepura, Huberman, Costa Milona, Edith 
Łorand, Chenkin, Feuermann, Wertyński 
J.inni — a z pośród artystów polskich: Ma- 
licka, Maszyński, Ordonówna, Bobrowska, 
Lawiński, Walter i wielu innych — by sie 
przekonać, że mamy przed sobą niezwykle 
bogaty i wszechstronny repertuar, gdzie 
obok pereł twórczości klasycznej znajdzie- 
my wszystkie aktualja rewjowe i taneczne

Tw 1430

Pw 19448-6244»

ordynuje
jak lat poprzednich.

najlepszy i najtańszy

proszek-mydlany
aw 10125

I
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HÎMOSA
zapobiega opaleniznie 
«mowa wącn.y. ,
knsyi pwzszczc.

UTPZZMUJE CłAOM. CZZSTĄ «K i
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«»ITALHAia; HAAfZAŁKOWZKA 85 j

Trzecie kino dźwiękowe w Poznaniu.
W I. dzień świąt Wielkiejnocy, nastąpi 

uroczyste otwarcie nowocześnie urządzo­
nego kina „Harfa“, mieszczącego się przv 
ul Marszałka Focha 23.

Program otwarcia kina „Harfa“ wypeł­
ni wspaniały film, lotniczy p. t „Skrzydla­
ta flota“, nazwany powszechnie „Wielką 
paradą w powietrzu“. Główne role odtwa­
rzają: śliczna Amita Page i znakomity Ra­
mon Nowarro. Sensacją kina „Harfa“ jest 
aparatura dźwiękowa — trzecia w Pozna­
niu — systemu Gaumont.

Tak więc cały Poznań, a specjalnie 
dzielnica łazarska z niezaprzeczalną rado­
ścią powita otwarcie kina „Harfa“ i tłum 
nie pospieszy oglądać tak piękny film, ja 
kim jest bezsprzecznie obraz „Skrzydlata 
flota“, oddany w pełni swej wartość' 
dźwiękowej na doskonałej aparaturze 
„Gaumont“.

Ofiary na Pomnik Najśw. Serca Pana Jezusa w Poznanii

™ d® kasy komitetu wpłacone do dnia 17. 4. 1930
Rogoźno

7®
Biuro Par. Sw. Marcina 20, 
Drowa Krysiewiczów» 50,— 
Ppm. Rosenberg z koncertu 

samu. Marii Magdaleny 210,— 
T. Soboeińska z prośba 

o zdrowie ł®_
Pogorzelska 
Przewodnik Katolicki 10.-

330.30j „ U..CW1VAI oou.au 
Przewodnik Katolicki dolar 1.—
Gordzickd 
Kresiński 
Pjosse-k 
Gizellowa 
W. Kaźmierczak 
Jankiewicz. Nowy Tomy«! 
A. Swietlifcywska

6,— 
20. 
10. 
10. 

5,— 
10.— 

5,St.Pisarkowa Morakówk® 2^—
A. Rosa, Poraży®
N. N. Poznań 
K. S. Poz., w intencji 

S. Czesławy8. J.
Żywy Różaniec Paaiea 

Par. św. MarcinaN. M.
Wl. Echanet
J. K., Kraków
NoiySkiewicz
J. Pluciński
Zygmunt Hjunłisg
J. Obecny
Stan. Święcicki
Kala. Poznań
Trubowicz
Zakl. Ochron. KobietF K.
N. N., Poznań 
J. Aadrzejewsfc 
tu. K. U. li. &».

"ítem.

3. — 
10 —
10.—
4. —

100.
10.
10,—
2.—

20.—
30.—
10.—
lo­so,—
5. —
5. — 
«.—6, —

MO,—

Pez. B Sam. 25,—
Konto Pe Ke Oe

N. N. 50,_.
U. T.. Poznań, zamiast

wieńca na trumnę ś. p. 
-Teresy Chrzanowskiej 4,—
O. Wiśniowski. Czortków 10.—
X. J. S . Borysta w 2.__
St. Brachfryd. Wołomin §.—
Furmanek. Kościan 5 rata 10 —
K. Wengerek. Gniezno 10._
Fr. Kucharzewska,

Chefmlnko Rj,_
W. Zachorowska. Brodnica 2'—
X. Prób. Nowak

Czcrwo-nawieś 20_
Z Śpikowaki. Wejherowo 10.'— 
M. Blicharski. Hanaczów 1,— 
Ig. Rydzyński. Żerków S,_
Naucz. Szćzerkowski od

dzieci ze szkoły powsaech 7.40 
F. Ulatowski, Huta 8
B. Kerchciak. Inowrocław 5.'— 
St. Karolewski,

Wierzbiczany g_
St. Lewandowski, Szubin 5.—
M. Kuczmalikówna, Poz. 10_
Z Pawlak. Poznań 2._
Wl Sk a wieki. Zator g 
Starostwo

w Inowrocławia 
Bank Ludowy Golejew«
Fr. Zyto. Sworow 
J. Peraak. Chojno 
T Sikorski Golejewko 
Kier. J. Scheurieh.

aebrane w szkole pi 
X. Prób. Fieweger. Ri

Ludowy Siedlec 
Kr. Klima. Oświęcim. 
St. Liberski. Lablmiec

207 470.

1.000.— 
40.— 
10.— 
7,— 
g,_

Koźmin 
•owsa. 42.89 
abin 20,— 

20 — 
5.— 

10.

J. Koczorowski. Rogoźno 5,- 
N. N. z Dz. gę .
A. Nowakowa. Rzeszów
J. Kudela, Tychy 2 -
Magistrat m. Skoków loo'-
B. Burda je wieżowa

Lwówek io .
§• 'Charkowa. Skoroszów 5.'- 
H N. z prośba o zdrowie

i opieke N S. J io,_
G. Janiszewska. Kiszków 5-
M. Englertowie Grudziądz 20,-
Fr. Dyr Janelt. Poznań J5.-
Fr. Borowiecki. Lublin 20-
St. Skórćzyński, Rzeszów 5^_
M. Niedźwiedź. Rogoźno 5,-
M. Laskowska. Orłowo 10-
X. Laskowski. Orłowo l<b—
F. Kaczmarowski.

Witkowo
J. Snszczyński. Jarocin
J. Marczyński. Warszawa 
A Kaezorówna. Staszewo 
J socha. Poznań
K. Kaliszewski Września
Fr. Froncek, Tuchola 
ot. Knast. Inowrocław 
P- K z Gniezna ,
F. Witkowska. Włodzimierz 
A. Pakoasówna Lwów

10,-
9.-

10.-
20.-
30.-

5.-

S,-«— - «a ve lią I z
Fr. Puzyno wski. Mielegiany 5. 
Lz. Werwicki. Poznań 50,- 
Bank Ludowy. Dobrzyca 50- 
M. Nowakowska. Jarocin 

s podziękowaniem s® 
odebrane laski z prośba

W 8kaf®1«6»W. M&oicfei. Swarzędz— ’ cswaraeaz

Sekretarjat Al« Mareialsows&icjfo 21®102®
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Dnia 18 kwietnia 1930 r., zasnął w Bogu, opatrzony św. Sakramen­
tami, mój najdroższy mąż, nasz troskliwy ojciec, brat i szwagier, 6. p.

Roman Radoła
przeżywszy lat 69. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21, o godz. 4, 
z domu żałoby ul. gródecka 20, o czem donosi

w smutku pogrążona
żona z dziećmi.

Poznań, Rogoźno, Pelplin, Piaski, Leszno. dw 4842
Zakltd pogrzebowy Si Jaśkiewicz ol Klasztorna 14.

Podzię kowanie.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 

przez wzięcie udziału w pogrzebie, od których 
doznaliśmy tyle szczerego serca i współczucia 
oraz za liczne wieńce z powodu nieodżałowanej 
śmierci, ś. p.

Aleksandra Sobczaka
a szczególnie Wie!. Duch., Szan. Magistratowi 
i Radzie Miejskiej miasta Swarzędza, Tow. Chóru 
Kościelnego, Tow. Przemysłowców, Straży Pożar­
nej, Narodowej Partji Robotniczej, Klubowi Spor­
towemu „Unja“, Gminie V. kursu Państw. Śem. 
Naucz. Męsk. w Poznaniu, Stowarzyszeniu Mło­
dzieży Polskiej oraz Pracownikom fabryki, jak 
również wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i 
Znajomym, składa serdeczne

MOTORY
elektrycznej

3 km.. 220 volt-, 1430 obrot. , r^ 
rusznikiem. .fabrykat A. E. Q 
prąd zmienny: 1 km.. 380 ro|£ 
1450 obrot.. prąd zmienny: 1%
380 volt. 1420 obrot.. prąd zmien. 
ny: 1 dynamo i 1 starter Boerh», 
12 volt. 80 wat. "do samochody 
Wszystko w bardzo dobrym 
nie. tanin na sprzedaż. Pr. Klozl> 
Warsztat Elektromechaniczny _ 
Poznań, ol. Dąbrowskiego nr. 3. 
dawn. Pólwiejska 4. zw 23ocj

Bóg zapłać!

W sobotę, dnia 19. 4. 1930, o godz. 1 w nocy, 
zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa mat­
ka i babka, ś. p.

8000 UOlOfÓft)
ulokuje w przemyśle lub 
handlu, inżynier. Wa­
runki: gwarancja hipo­
teczna, oraz stanowisko 
kierownicze. Wiadomości 
do eksped. Kuriera Pozn. 

pod zw 22993

Swarzędz, w kwietniu 1930.
Rodzina.

nw 10 438

Młody, energiczny i rzutki dyplomowany

handlowiec
z akademickietn wykształceniem ekonomiczno - bandlowem 
oraz kilkuletnią praktyka w bardzo poważnych instytuciach, 
dobry organizator, biegły księgowy bilansisia oraz kore­
spondent polsko-niemiecko- francuski poszukuje odpowiedniego 
stanowiska. Łaskawe oferty uprasza się kierować do easpe 

dycji Kuriera Poznańskiego pod zw 24047

członek Polsk. Związku Bu. 
challerów - Rzeczoznawców 
Buch. - bilansistów w Itzęczy! 
pospolitej Polskiej obecnie n» 
niewypowiedziąnem kierów, 
niczem stanowisku w przed- 
siębiorstwie przemystowern, 
zmieni posadę ź dniem 1 |ujj 
15 maja r. b. Łaskawe oferty 
do ekspedycji Kurjera Pozn 

pod zw 23 036

z domu Pawlicka 
przeżywszy lat 72.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
21 bm., z kostnicy Lecznicy Powiatowej we Wrze­
śni. zw 23 068

Września, Poznań, Stajkowo, Starołęka, dnia 
19 kwietnia 1930 r.

Kantaka 8 9. MOULIN-ROUGE Tel. 33-69.
W niedzielę pierwsze święto i w poniedziałek drugie święto Wielkiejnocy w lokalach parterowych

FIVE O CLOCK TEA
z całkowitym świątecznym nadzwyczajnym programem.

Początek punktualnie o godz. 5-tej po południu, natomiast wieczorem jak zwykle rozpo­
czyna się koncert - Dancing i występy pierwszorzędnych ariystów światowej sławy o godz. 8,30.

W czwartek, dnia 17 kwietnia 1930, o godz. 3,30 
nad ranem, zasnęła W Bogu, w rok po śmierci oj­
ca swego, opatrzona Sakramentami św., moja je­
dyna ukochana córka, siostrzenica, bratanka i ku­
zynka, ś. p.

Helena Maluśkiewiczówna
w kwiecie wieku, przeżywszy lat 22. Pogrzeb od­
będzie się w pierwsze Święto Wielkonocne, dnia 
20 kwietnia, o godz. 16,30, z kaplicy cmentarnej 
Paraf ji Bożego Ciała w Dębcu.

Stroskani
matką z rodziną.

Poznań, ul. Półwiejska 1L zw 23 048

Sensacja!
2 ¡Oświetlony kryształowy parkiet taneczny

orkiestry "-------  T"—!-ŁParquet Illuminé
2

orkiestry $

Pw IÓ95O-1S.255

W pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci, naszej ubóstwianej, nigdy 
niezapomnianej żony i matuchny, ś. p.

z Okoniewskich
Ireny Rostowej

odprawi się

msza św.
za spokój duszy Jej, we wtorek, 
dnia 22 kwietnia, o godzinie 9, w ko­
ściele św. Marcina, o czem zawia­
damiają Krewnych i Znajomych

w głębokim żalu pogrążeni 
zw 23045 mąż, córki i zięć.

New Hudson 1930
Motocvhlo pi<knyóił..UniącbŁelegancki i bardzo warto­
ściowy, zapewnia naj wyisże'bezpieczeństwo 'pffcy' Beznai 
gaanei działalności, i przysłowiowej juz trwałości maszyny, 
zaopatrzony w całkowity, nowoczesny ekwipunetc. Przed 
kupnem' motocyklu obejrzeć należy nasze nowe modele

Korzystne waraaki dostawy.„MOTOR“, POZN AŃ, Dąbrowskiego 7. Telefon 62-27

Wszelkie części zapasowe oraz akcesorja specjalnie dla motocykli staie na składzie.
-w 1094 -1« S-l

Z dniem 20. bm. praktykuję

(dawn. Przecznica 2)

W rocznicę zgonu mej żony, ś. p.
Zofji Kostrzyóskiei

odbędzie się 24 b. m., o 7 rano, za spokój Jej duszy

msza św.
w kościele św. Marcina. zw 23043

Franciszek Kostrzyóski.

Dr. med. Gałdyński
lekarz specjalista w chorobach gardła, 

uszu i nosa. Telefon 64-08.
nw 10441

"Wróciłem

Dr. med. Kazimierz Bross
Poznań, uł. Prusa 21.

Wielebnemu Duchowieństwu, Czcigodnym Sio­
strom Miłosierdzia zakiadu Przem. Pańskiego, Ce­
chowi Mistrzów stolarskich, Tow. Rzemieślników, 
Bractwom Kościelnym, wszystkim Krewnym, Przy­
jaciołom i Znajomym, za szczere dowody współczu­
cia oraz za wieńce i kwiaty i udział w pogrzebie, 
drogiej ukochanej matki, teściowej i babki, S. p.

Antoniny Pawlickiej
składają najserdeczniej«

Bóg zapłać!
zw 23055

dzieci, wnuki i rodzina.

Wielkanoc
modus perfumy i podarki 

świąteczne.

Na dyngus
najlepsze wody kolońskie 
i kwiatowe. Specjalność 
Perfumerji Paryskiej liii- 
ne perfumy na wagę. Roz­
pylacze i szmigusówki jak- 

najtaniej zw 23057

Perf um erj & 
Paryska 

Gwarna JO.

ZW 23358

ReHcme?
z firmy

Tadeusz Koszczgfisłd
Poznań

Paważ Kino Apollo
Telefon 52-08 Wejście: Fr. Ratajczaka lub Piekary.

Dla­
czego
tylko

Naszej Szanownej Klijenteli zwracamy 
niniejszem uwagę, że nasze 

wozy mleczarskie w oba święte
wielkanocne jeździć będą.

Mleczarnio Poznańska Sn. z o. o.
ul Ogrodowa 14. Telefon 33-44. 

nw 10450
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TAK WYGLĄDA NAJWIĘKSZA W KRAJU, 
URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH 

WYMAGAŃ TECHNIKI FABRYKA

FABRYKA PRZETWORÓW CHEMICZNYCH

O-.lPJLKz
1 SPÓŁKA FIRMOWA

WYRABIA NAJLEPSZE 
i NAJEKONOMICZNIEJSZE:

Warszawa wolska 157/159. tel 511-95 517-21

PASTĘ

„DOBROLIN“
która chroni obuwie od 

» pękania,
nadaje obuwiu świeży 

wygląd i idealny 
połysk.

ZAPRAWĘ

DOBROLIN „DOBROLIN“
do metali, szyb i luster.
DLięki swym składni­
kom chemicznym jest 
nieoceniony i nieza­

stąpiony.

do posadzek, podłóg 
i linoleum.

Dzięki swym zaletom 
jest najlepszą i naj 
ekonomiczniejszą.

MTfldiOBW 
\ nu a »Ab Jz

tyran

WYWABIACZ

„DOBROLIN“
który czyści wszelkie 
plamy z farb, tłuszczu, 
smarów, żywicy i t. p. 

z wełny, 
jedwabi i skóry.

KREM

DOBROLIN“DOBROLIN »
do kolorowego obuwia.

Idealnie czyści 
i utrzymuje kolor 

obuwia.

w płynie do jasnego 
obuwia.

Chroni od plam 
i nadaje piękny połysk.EAiC.FAC

>w 10485

Przy kupnie prosimy zwracać uwagę na nazwę „Dobrolin“ i znak fabryczny „Główka Kozia

hobroUn’

Najtrwalsze opony samochodowe 
najlepszych fabrykatów

bijtai - Drnloj - Eooiriili
oraz oponjr masywne
w wszelkich rozmiarach polecamy 

na warunkach najkorzystniejszych.

Brzeskiauto a£ Poznań,
ul. Dąbrowskiego 29 — tel. 63-23, 63-65.

Pw 10 940-16.150

Polecam do budowli
drzewo budowlane i stolarskie oraz materjał budowlany 
po bardzo niskich cenach i udzielam długoterminowego 

kredytu hipotecznego według ugody, dw 4837
WOJCIECH PAETZ,

Poznań, ul. Przemysłowa 28 b. Telefon 14-12.
Skład drzew« Filja w Swarzędza, pow. Poznań. Telefon 50.

lepsję, sklerozę i wszelkie inne, są 
wyleczalni w kilku kuracjach przy­

rodoleczniczych.
Nie przytłumianie chorób, lecz zupełne wy­

leczenie jest zapewnione.

Rzecznik medycyny naturalnejs
Katowice, ul. Szopena 8

Załączyć na porto znaczki pocztowe.
k, _ _____ Pw W0S-7t su

W-lMor

ORWA1, !
ni. Wrocławska 13. 1 

Telefon 24-06. j

100 000 Zł
na I. hipotekę poszu­
kuję. Łask, zgtosz. do 
Kurjera Poznańskiego

pod zw 22954

Szczyt ekonom}!,
wytrzymałości

i szybkości
światowe] aławy motocykle I rowery.

RALEIGH No«”
Przedstawicielstwo na wojew. Poznańskie firma

„URSUS“, Poznań, Górna Wilda 30
Ceny konkurencyjne. Dogodne warunki spłaty.,

Piegi- plamy - wyrzuty
usuwa krem i mydło

Benegnina
Puder Benegnina jako konie­
czny dodatek nadaie cerze 
przepiękny wygląd i naturalna 
świeżość. Cena kremu 2 zł 
mydła 1.50 zł pudru 1 zł, 

wszędzie do nabycia.
Magister Jan Stenzel, apte­
karz, Apteka pod Łabę­
dziem, Grudziądz, Rynek zO 
Tel. 142. dp 4743

PRZYRZĄDY KREŚLARSKIE i miernicze winny 
być w najlepszym gatunku i idealnie wykończone!

dlatego kupujcie je w firmie

G. GERLACH, Poznań,
Pw «M&-S.7» Gwarna 14 — Telefon 52-32.

Fabr. egz. 
w Worsz. 
od 1816 r.

Zdolny

CZERWONOŚĆ NOSA
łb.w. •ksuesełe

„CHLORONOS“
Udry a.d.j. nosowi loda; i ooto- 
tjrezny ogląd. — C-no zl I8.ro, 
» pobraniom w.r.yla Loboroto- 
ijem Dr. Adler, Kraków. »U dw, 
Oonradjr U * II. p. Blnm. 

»•w 70768

Ha Polskie Duogi-Pouki Rower

DRUKI
dostaniu ooUdalo 
gnotownio i tania

DRUKARNIA OGNISKA 
WlolUs Ga,bar, 11. Tel. 1J-«

«• ».-««o

wiat Morski potrzebny. Zgło­
szenia z referencjami i życio­
rysem do FORD, Gdynia, 
ul. św. Jańska. nw 1028J

.Łucznik*
DO NABYCIA w CAŁEJ POL/CE 

PRODUKCJA
PAK/TWOWWa WYTWORK UZBCOJEMA-wa^jwii 

fcbPH-Ka. ftwrj, . «Radomiu- 
Sew^Hranawc jćtóOi REU716'w«Aawt./KiKarwi* 25 

JboZCPAŻ'
. Oooywacua 9. V» A. Jdzer&f ł 

x ^«.Automotcu»“ IoznaA Dozcceka ? Łair *ONe»*oe®
IBOW.U/Al Umuft. ¿AMO1/WA k »t «Damocw

tOOZ .KkAnowo Z|. fLDcwcwta BPZtJf «/». M. iTcLMAa
W>LNO.2a*s<*c n. Z.fcAń&oaztn ŁOMŻA. Rbrcw/zn 20. M.tfowosKwo
MOWO^O&ca.ćRooBEńAtil„Aaaowaate* &ADOM, Ł*e haa. StOuBowue

łwr JKTO
napisze imię, nazwisko miesiąc 
urodzenia otrzyma darmo bro­
szurę określenie charakteru, 
zdolności przeznaczenia Pozna 
kim jest, kim być może. War­
szawa, Redakcja „Wiedza Ta. 
jriuna“. skrzynka pocztowa 571. 
Załączyć znaczek pocztowy na 
przeaylke. nw JO 178

JHotoz*
ropny, 20 K, leżący, w do­
brym stanie poszukiwany. 
Zgłoszenia pod „WK, 4j3>‘, 
do Tow. Reki Miedzy n So. z o o. 
g. r. Rudolf Mosse. Katowice, nL

Mickiewicza 4. rw um



Strona 22 — Kurjer Poznański, sobota, 19 kwietnia 1930 = Numer 184

Fabryka Czekolady „GOPLANA“ w Poznaniu

Polecamy;
„Mascotte" ...... Nr. 15
Śmietankowa ..... „10
Kawowa ze śmietanką . „10
Wyborowa ......................„10
Mleczna ....... „u
Deserowa. ....... 11
Śmietankowa z orzechami „ 6
Mignon ....... . „ I2i
Czekolada z marcepanem „ 7-
Grylażowa ...... „ 7'
Pastylki śmiet. w pudełk. „ 20- 
Pastylki wybór, w pudełk. „ 20’ 
Pastylki deser, w pudełk. „ 21! 
Batony mieszane ... „ 55(
Wiśnie w koniaku ... „53
Truskawki w koniaku . „62
Mieszanka kinowawpiiilBtab „ 62( 
Kocie języczki. .... „ 66<
Bombonierki. . od Nr. 601-6 li 
Dropsy owocowe . . . Nr. 65' 
Dropsy lecznicze . . . „ 65£ 
Irysy ...... Nr. 573-5751
Toffee w torebkach . . Nr. 63$ 
Proszek kakaowy ... „ 2<
Proszek czekoladowy . „ 4 i

Najrozmaitsze gatunki wyboro­
wych cukrów deserowych,

SAMOCHODY
4 cyl., 4 taktowe. 15 H. P.
o niebywałych zaletach. Cena 
knmpl. limuzyny 3-4 osob, tylko Tryskające

zdrowie
Prosimy

żądać
ofert. zapewnia Sport!

„ nw 10390
Genaralne zastępstwo

KOMNA Sb. x o. p. AUTOMOBILE, POZNAŃ
uh Dąbrowskiego 83 85, tel. 77-67 i 54-78. Wszelkie przyborg sportowe 

poleca w wielkim wyborze

Foto-Sport
ulica Fr. Ratajczaka 3.

i INNE WYROBY SKÓRZANE 
NAJLEP5ZEMIKRAJOWEMIFAR8AMI

WRlłirir, » z
W Porsce 2,no« uo ■ - is»«

Alexander Haldekker A. G. Budapest 77.
Generalne Przedstawicielstwo na Polskę:

J. KONRAD* Lwów* ul. Hetmańska 22.

Oprawy książek
wszelkiego rodzaja 

łntroligatomia 
Drukami Toruńskiej 

T. A w Toruniu 
ul. ¿w. Katarzyny 4.

Wszystkie wyroby wydoskonalone do 
poziomu.

najwyższego
Cena losu zł 1,— , 11 losów 
zł 10,— wyłącznie porta lub 

za zaliczeniem.GOPLANA Poleca np

Felicja Kaschowa,
kolektura Loterji Państw.

Gniezno, ulica Tumska fc 
telefon 290

P. K. O. Poznań 207 907.

wzory i znaki ochronne w 
Polsce i zagranica

MARCELI ZOCH,
inżynier dyplomowany 

rzecznik patentowy 
Poznań, Przecznica 9.

tą-t

Fabryka Czekolady, Spółka Akcyjna w Poznania.

ROW F? po zł miesięcznie.
* z 2-letn. gwarancja

Rowery wysyłamy również na prowincję. — Żądajcie jeszcze 
dziś ilustrowanego cennika, który wysyłamy każdemu zupeł­

nie zadarmo.
DOM WYSYŁKOWY ROWEROWI MASZYN DO SZYCIA 

Kraków, Zwierzyniecka fi, j>, Mijo-j-osas

cierpiący na drażl.wość, słabość woli, braku energji. tnelan 
cholję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, wrażliwość 
nerwów, śledzionnicę. nerwowe zaburzenia serca i żołądka 
Otrzymają bezpłatnie broszurę Dr. Weisego Słabość nerwów
Dr. GEBHAPD i S-ka — GDAŃSK. Nr. 85. 

Pw 9660-10,199

Stanisławówka
pod Osieczną, stacja Kakolewo lub Lipno Nowe, przyjmuj® 
każdego czasu rekonwalescentów i pragnący h wypo zynku 
________  Informuje Dr. Swiderski. Leszno (WP.) dp 47M

W/Hnr,

&&

ii
1

' li Ia
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ZTEM CO najpiękniejsze
najoryginalniejsze

najmodniejsze, zapozna Szanowną Panią

Nasza wielka wiosenna wystawa świąteczna
wyłącznie dla nas zastrzeżone nie masowe M B ■j0,ąd.~ .id.....Schuosrl i fiuSfflEzswsHi

Poznań, Stary Rynek 85. Tel. 50-21.
uczynią zadość nawet najwybredniejszym

wymaganiom.

Prosimy zwrócić uwagę na wystawę od ul. Rynkowej. — Wieczorem sklep wspaniale oświetlony

MERCEDES-BENZ

«1astr zębie-Zdrój
(Woj Śląskie, powiat rybnicki).

Solanka jednobromowa, najsilniejsza radjoczynna z polsk. wód 
Najskuteczniej leczy:

artretyzm, reumatyzm stawów, mięśni, ischias, choroby kobiece, zapalenia 
nerwów chor, kości i skóry, niedokrwistość, nerwice, katary dróg oddecho­
wych, stany wyczerpania umysł, i fizyczn. Kąpiele węglikowe, solankowe, 
borownowe. inha'atorjum, wodo- i elektroiecznictwo. Sezon od 1. V. — XII. 
Kolej, poczta, telefcn w miejscu Codziennie koncert dobor. orkiestry wojsk, 
w Parku. Całodzienne utrzymanie wraz z pokojem od 9—13 zi. Wszelkich 

informacyj udziela Zarząd kąpielowy. Pp 10 400-71.99

PRODUKT najstarszych zakładów samo­
chodowych świata, stojący od dziesiątek 
lat na czele międzynarodowego automobi- 
lizmu, gwarantuje wysokowartościowość 
przy bardzo przystępnych cenach.

PROGRAM produkcji obejmuje pojazdy mechaniczne dla 
wszystkich celów:
SAMOCHODY OSOBOWE: 6 i 8 cyl.» od 38 do 200 KM (kompresor) 
SAMOCHODY CIĘŻAROWE: z silnikami benzynowemi i na pa­

liwo ciężkie od 3/4 do 15 tonn nośności.

AUTOBUSY: od 8 do 65 miejsc oraz motorowe sikawki po­
żarnicze, samochody do oczyszczania miast, traktory 
rolnicze i przemysłowe, silniki do łodzi i do samo­
lotów, części zamienne.

Wyłączna sprzedaż na Poznań i Woj. Poznańskie

Bracią RASCHIG
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 25

Telefon 39-40.
iw 23021

Szczęście

Stan. JaDHowski
Roî. Lofer t¡ Państwowej

Bydgoszcz, 
ul. Długa nr. 1 

P. K. O. 209 589,

uśmiecha się temu, kto kupi los 
Loterii Państwowej w mei kolek­
turze, jednej z najszczęśliwszych 
w Wielkopolsce i na Pomorzu, 

Stale wysokie wygrane! 
losu tylko 10, zł. t/glosu 20,—zł, 

cały los 40,— zł.
Główna wygrana 750.000 zł. 

Co drugi los wygrywa. Ciągnie­
nie 1. kl. już 17 i 19 maj'a r. b. 
Zamówienia uskuteczniam od­
wrotnie dołączając do losu blan­

kiet wpłaty na P. K. O.
Pw 1Q 791 63,217

HOTEL POLONIA
Kraków, telefony: nr. nr. 05-37, 41-37, 43-12. 
Najbliżej dworca kolejowego i teatru miejskiego 

z widokiem na planty.
Po gruntownej przebudowie!

Wszystkie pokoje z bieżącą ciepłą i zimną wodą, 
centrainem ogrzewaniem wodnem, telefonami
miastowemi i międzymiastowemi, nowoczesnemi 

sygnałami świetinemi.
Winda Apartamenty z łazienkami Liii
Ostatni wyraz higjeny i komfortu!

Ceny bardzo przystępne. nw 10 375

awvwvwwwwwwwvwwvwwyvwwwwwwwwwwwww'

nw 10316

..rem FEMY 
idealnie usuwa bez golenia 
wszelkie zbyteczne włosy 
pod pachami.na brodzie, 

rekach i nogach.
Generalne Zastępstwo na Polskę i w. m. Gdańsk 

Perfnmerja Hurtowa A. MENDELSON i S-ka, Warszawa 
Nalewki 36. nw 10292

Letnisko w Puszczykowie
Uroczo położona wśród lasów sosnowych nad Wartą willa 
„Rusałka“ ma jeszcze na miesiąc maj kilka wolnych pokoi 
do wydzierżawienia. Zgłoszenia przyjmuje administracja 
wilii na miejscu, 3 minuty od stacji kolejowej, tel. Puszczy­
kowo nr. 18, względnie Dyrekcja Lasów Państwowych w Po­
znaniu, uh Gołębia 1, pokój nr. 185 w godzinach urzędowych, 

»w »81

3d

a

PŁASKI ZEGAREK
e wiecznem niethikacem się szkłem 

Ostatni wynalazek XX wieku.

Tylko Zł 5.50
Wysyłamy poczta za zaliczeniem, elegancki zegarek niklo­
wy „Chronometr“. Chód dźwięczny, na kamieniach wyre­
gulowany do minuty, z gwarancja za dobry chód na iat 10. 
Lepszego gatunku ze świecącym cyferbl. Zl. 7.70, 9.50. 
11.50, ..A. MOSER“ 15, 18. 21. 25. 35. Na rękę męskie lub 
damskie z paskiem Zl. 10, 12. 14, 20. Kryty ANKIER 
z nowego francuskiego złota 16.50, 20.25 Zl. Budziki sto- 
iowe Zl. 13, 15 i 18. Dewizki z nowego złota Zt. 1.50, 2.50, 

3.50 i 4.50. Za koszta przesyłki płaci kupujący. 
Polska Spółka Zegarmistrzowska ..PERFECfWATCH“ 9. 
Warszawa, Nowolipie 8 m. 25. Moe listów dziękczynnych!

BACZNOSC CIERPIĄCY NA

PRZEPUKLINĘ
Dużo rzekomych specjalistów ogłasza się, że ich sposoby 
leczenia przepukliny są jedynie skuteczne. Aby zaś 
przekonać się, że tylko przez znane powagi naukowe 
polecone bandaże usuwa ące radykalnie po osobisteni 
jawieniu się najzastarzalsze i najniebezpieczniejsze 
przepukliny u pań, panów i dzieci, najnowszego wy 
nalazku M. Tillemana, oddawna znanego w całej Polsce 
specjalisty i prof. Raskala są wprost zbawienne — 
wystarczy przyjść i przeglądnąć liczne, entuzjastyczne 
podziękowania ludzi o znanych nazwiskach profesorów 
uniwersytetu, lekarzy, ze sfer duchowieństwa, najwyż­

szej arystokracji Oraz z ludu.

M. TI JDZ, JE7M
specjalista i wynalazca opatentowanych bandaży 

KRAKÓW, UL. SZLAK ar. 39
Żądać prospektów bezpłatnie. nw 1037h

MASZYN „Warta<s 
Poznań, Wielka 25, tel. 37-33 
poleca Maszyny do szycia 

Rowery i Wirówki
Reparacje pod gwarancją.

Firma lataieje od 40 lat. Tw 1036
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IZNA
stołowa — pościelowa 

wyprawy
od najskromniejszych do wykwintnych.

WypjrawJŁi dziecięce

¡zaorani;

męska
Koszule nocne i dzienne 

Pijamy
Krawaty w wielkim wyborze

Trykotaże
Rękawiczki
Skarpetki
Kołnierze

, KOZLICK1
30-08 plac Wolności 3 POZNAŃ plac Wolności 3

o© gcknio!
Przez wcieranie dniej Ilości wody za­

rost staje się miękki Niema śrc-dka do golenia, który wchłania tak 
dużo wody, jak gęsta piana kremu do golenia "Peri". Dlatego też jest 
on nieporównany w swem działaniu. Zapamiętajcie sobie poniższe 
wskazania, oparte w 100% na prawdzie:

Krem do golenia "Peri" pokony wa nawet najmoc­
niejszy zarost. Obfite zastosowanie wody przy na- 
myd laniu pendzlem bardzo zmiękcza włosy, piana 
zaś zmiękcza je aż do korzonków, a jej delikatne 
perełki otaczają każdy włosek i w ten sposób zarost 
daje się z łatwością usunąć. Nożyki do golenia 
mają wówczas łatwe zadanie i nie zużywają się 
prędko. Jedna minuta namydlania przy użyciu 
ciepłej lub zimnej wody wystarcza. Wystarcza 
również tylko sam pendzel bez miseczki. Wcieranie 
ręką jest zupełnie zbędne. Krem do golenia “Peri" 
spełnia całkowite zadanie, zbędne są zatem zabiegi 
przed i po goleniu, gdyż “Perl" nie drażni skóry.
"Peri” oszczędza czas i pieniądze i usuwa przy­
krości związane z goleniem,

a więc: stańcie się zwolennikami "Peri,*l 
do nabyrial

Dr.M. Albersheim, Frankfurt a.M.-Londyn-Gdańsk

4

MARIANSKE LAZNE
(Marienbad) Czechosłowacja
kąpiele gazowe, borowinowe, 
żelazne, 45 źródeł mineralnych

Hy drop at j a - Elek tr oter apj a
Sezon maj — wrzesień

koleiach ezesklch.

Wszelkich informacyj udziela: Rządowy Za­
rząd Kąp elowy w Marienbadzie lab Biuro Pro­
pagandowe w Warszawie, ulica Niecała 8. 

■w ICW1

Sztuczne noel 1 ręce 
wykonuje M. POLACZEK, 
Sambora* nr. 32, Cenniki 
darmo. dw 4795

Najmodniejsze
Pasy biodrowe 
Pasy gorsetowe 
Hyg. pasy brzuszne

wykonuje

wyłącznie na miarę

Omegn“-Poznciń
wL Józef Nitschke

ni. Podgórna 2. Tel. 22-54.
Pw 10801-1«,187

REWIZJE GROMOCHRONÓW
naprawy, rekonstrukcje i zakłady tychże 

wedle teraźniejszych wymogów techniki gromochronnej 
jak i przepisów Krajowego Ubezpieczenia Ogniowego wykonuje

„ELEKTROS“ właśc. B. Filipiński
Specjalne przedsiębiorstwo zakładów elektrycznych. 
Materiały gromochronoe w żelazie, w Spiżu i w miedzi 

przepisowych rozmiarów. n»
IMF" Dla wykonujących gromochrony, odpowiedni rabat.“Wi 
Telef. 51-75. P0ZNAN, ulica Szkolna 10. Telef. 51-75.

KsizwnzĘ,
HXlEKkZEMIE

LECZ/

iraSMINOtfO
iwpNiow'y
HZtTlPOa

calcol-Kiawz a.a

Zwapnienie żył.
Dr. GEBHARD & Co.» Gdańsk nr. 56.

Zdenerwowania, osłabienia. Żądać 
bezpłatnej broszury o nieazkodliwem 

leczeniu domowem od

BEZPŁATNIE
Red Szyller- 
Szkolnik (au­
tor prac na­
ukowych) o- 
kreśla 
rakter - 
ności i prze 
znaczenie bez 
interesownie.

Napiaz unie, 
nazw mie­
siąc urodzę- ___
nia. — otrzy- ki-
masz analizę darmo P°ZD®? 
jesteś, kim być możesz ' «. 
wa Psycho Grafolog 
Szkolnik Nowowiejska 34 
Znaczkami pocztowemi i» z ...j 
przesyłkę zaleczyć »’ Przyjęcia osobiste płatne 

godz. 11—7 wlecz.

FOTOGRAF
rutynowany w zdjęciach tcch- 
n cznych, na pensję i pro* 
potrzebny zaraz. Z8‘£,T 
nia do eksped. Kuriera ro

pod xw 22944
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MODEL 1930 FORDA
Polecają na dogodnych warunkach spłaty

BRACIA WABERSCY, GNIEZNO Sz

SZCZYT
PRECYZJI 

I TRWAŁOŚCI
to szwajcarski 

zegarek

REVUE'
Przedstawiciele Ford Motor Company,
 nw 

Fabryka wyrobów aluminiowych i metalowych 
Spółka z ogr. odp.

Kraków XXII., ul. Mar i Konopnickiej 90
Poleca P. T. Kupcom

tytki ty teczki
noże widelce, nw 10377

Ceny konkurencyjne. Cenniki i o.eity na żądanie.
Poważni zastępcy£ neim refe- -..—

“rencjami

wypielacz KU PStBIlt oraz flfcPM
Wynalazcy 1 Jedyni fabrykanci

NmTSCHE i S-KA, Fabryka Maszyn, Poznań,
nlłca Kolejowa 1—-3« pw 10^17-14.209

SPRZEDAM KINO
aparat nowy, marki „Pathe“ na żarówki 220 i 110 wolt ora« 
prądnice „Pathe“ do użytku w miastach, gdzie prądu niema. 
Wszystko kuferkowe, wyświetlanie dozwolone bez kabiny. 
Nadaje się do szkól, kino podróżne i właścicieli sali. Ekran 
do 3 >< 4 mtr., 2 przewijaezki, 8 szpulek, 5 filmów dobrych 
i świadectwo przemysłowe za gotówkę razem 4 000,— zt oraz 
muzyka dźwiękowa na płyty 850,— zl, z powodu kupna więk­
szego kina. Oferty do eksped. Kurjera Pozn. pod zw 23 022

Kupię

szprychów drzewnych
podług modelu (Langko- 

piermascbine).
Nakulski, Gniezno, Rynek.

n« io^Hl

oraz wszelkie inne poleca

JEAZJJ5 FREEGE, Kraków
Cenniki i oferty na żądanie. Tw 13S

Przeniosłem mój Zsikład 
eleganckiej garderoby męskiej 

dziś z ulicy Pocztowej 13, na

Plac Wolności nr. 7.
zw 23023 Józef Tyrchan.

21 Loterji Państwowej Klasowej 
Główna wygrana t
zł750OOO

pozatem wygrane po złotych
350 000, 250 000, 150 000,100 000 
itd. na ogólną sumę zł 32 000 000 

Co drugi los wygrywał 
Ciągnienie 17 i 19 maja.

Zamian» starych maszyn do 
Hsama ra nowe modele. Stała 
rozsprzed i maszyn gruntownie 
odremontowanych z gwarancją 

1 prawem zamiany.

SKÓRA * S-Ka
POZNAŃ, Aleje Marcinkowsk. 23

BYDGOSZCZ, ul. Gdaftska 103

Kolektury moje — dzięki wyjątko­
wemu szczęściu — cieszą się w całej 
Polsce nadzwyczajnem powodzeniem
Zamówienia załatwia się odwrotną 

pocztą. ** jol»»

r Mechaniczna 
fabryka snzotdi i pcndzli

Już nadszedł projektor najnowszego typu i lPw 10399-15.126

FATHE-KIDMaturyczne I Dokształcające Kursy
„WIEDZA“

Kraków, ul. Studencka 14, L p. 
prowadzą ustne lekcjo na kursach zbiorowych w Krakowie, 
oraz przygotowują w drodze korespondencji, zapomocą świe­
żo przez fachowych profesorów opracowanych skryptów, 
wskazówek, programów i tematów.

Kursy powyższe dzielą się na:
1. Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich typów i se- 

minarjum naucz.
2. Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn.
3. Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4. Kurs 7-młu klas szkoły powszechnej.
5. Kurs przygotowujący do egzaminu specjalnego, upra­

wniającego do skróconej służby wojskowej.
Uwaga! Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzy­

mują co miesiąc oprócz całkowitego materiału naukowego, 
tematy z 5-ciu głównych przedmiotów do opracowania.

Na kursach „Wiedza“ wykładają najwybitniejsze sity 
fachowe krakowskich państw, szkól średnich.

Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbiorowych, oraz 
korespondencyjnych, posiadamy gabinet przyrodniczy i geo­
graficzno - geologiczny, jak również bogatą bibljotekę.

Żądać bezpłatnych prospektów. Tp 1401

w cenie zł 145,—
Wypożyczalnia za minimalną opłata. Na składzie wielki 
wybór filmów: naukowych, religijnych, dramatycznych, 

komicznych i podróżniczych.
Można również wyświetlać własne zdjęcia, zrobione

kamerą PATHE-BABY
w cenie zł 150,— Tw 1407

Aleksander Koch & Co
Warszawa, Sienkiewicza 2, tel. 234-05.

X ORYGINALNY KREM
OW. K11MECK1EGO

> ze znakiem jaskółki.
"’i\7 Udelikatnia cerę, usuwa zmarszczki, pryszcze, 

liszaje. Konserwuje młodość i urodę.
Sprzedaż KLIMECKI, Warszawa, Niecała 5. 

zy.., Wy yłfea na prowincję natychmiastowa.
Próbna tuba zł 4. Normalna cena »1 10.

Potrzebny pierwszorzędnyMATRYMONJALNE
a z pań inteligentnych, panna lub bezdzietna wdówka, 
Wa> w średnim wieku i średniego wzrostu, wyzn. rżyjn.- 
Poważnie myśląca, niezależna ale gospodarna i sympa- 
n8j powierzchowności, nieskazitelnej przeszłości zę- 

by wyjść zamąż za wdowca, wyżej 50, niezależnego 
-nze zalet, zajmującego dobre stanowisko kierowniczo- 
, ?we. i posiadającego kilkupokojowe umeblowane 
’ZKame. Nieanonimowe oferty z życiorysem, objaśnie- 

s\anu majątkowego i fotografją (którą natychmiast się 
■ Proszę z zaufaniem skierować do eksp. Kurjera Po- 
iSKiego pod zw 23 015. Za dyskrecję ¿¡©w® honoru.

MAJĄTEK z długoletnią praktyką na samodzielne kierownictwo i orga­
nizację Fordowskich warsztatów samochodowych oddziału 
wulkanizacyjnego, tapicerskiego, lakierniczego i ewtl. budo­
wy nadwozi ciężarowych na bardzo korzystnych warunkach 
wynagrodzenia, z udziałem w zyskach. Zgłosz. (pożądane 
osobiste) z referencjami i życiorysem do Reprezentacja Ford. 
Gdynia, ni. św. Jańska. nw 10970

1250 mórg ziemi pszenno - żytniej, kartoflanej, w tem 180 
prima łąki, 100 lasu kopalniaki, inwentarze żywy, martwy, 

i zabudowania masywne, dwór 9 pokoi, pięknie położony sam 
w sobie, prywatny, od stacji 2 kim., cena 200,— zł morga, 
wpłaty od 80 000,— zł, resztę dogodne wruftki wprost od wła­
ściciel*. Oferty do ekspedycji Kurjer» Póiu. pod vn 22957

NAJSZCZĘŚLIWSZA 
KOLEKTURA LOTERJI PAŃSTWOWEJ

CENTRALA POZNAM WIELKA 5
< TEL. 1657 - P.K.O. 212-475. 
ODDZIA-ŁY: WARSZAWA - GD YNIA
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WIMIAKI WIMKELHAUfEM
LIKIER? iZAKtADY PRZEMy7Ł0\VE:VINK£LHAUJEN TA.STAftO6ARD-POn0R2E ZAŁ. 18461 ARAKI

Nagrodzone na p. w. k. Państwowym Złotym Medalem.
Pw 8028 4? u

99VESTA“

T-WO WZSIKHDggEB

KJłDZNAKTD

Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń od Osnta l Gradobicia w Poznania.
Największe w Polsce .Towarzystwo Ubezpieczeń gradowych. Zbiór premji za rok 1929 zł 4.024.333, —

Wypłacone odszkodowanie za lata 1924 —1929 ca zł. 20.000.000,—
Ubezpiecza ziemiopłody od gradobicia wediug różnych do wyboru korzystnych i prak­
tycznych systemów: systemem repartycyjnym (z dopłatą) oraz systemami bez dopłaty.
Członkowie W. T. K. R., Związku Ziemian, Związku Osadników otrzymują 10°/0 rabatu, dalsze 
5% za ubezpieczenia sześcioletnie, opusty za lata bezgradowe jak w latach ubiegłych.
Wnioski przyjmują Oddziały: w Poznaniu, ul. Gwarna 19; w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 73; 
w Grudziądzu, plac 23 Stycznia 10; w Katowicach, ul. 3-go Maja 36. pw 10330-16,197

aa e litwe 
najkorz siniej poleca

Staiilw Mór. Poznań, iw Biffl 34. tel 3431. - Spctlalny Skład Utai? dw 4843

Polecamy:

poleca

Fabrykę luksusowych

wszelkich typów
wykonanych pierwszorzędnie w linjach 
najwspółcześniejszych lakierowanie 
najnowszym sposobem natryskowym

JD u c o
Wykonujemy również karoserje wysyłkowe, 
robocze, sanitarne i do celów specjalnych 

oraz rzeczowe naprawy karoseryj.
Posiadamy liczne chlubne referencje.

Biura i fabryka:
Poznań, ul. Dąbrowskiego 29

Telefon 63*23, 63*65»

ZDROWIE TO SKARB!!!
Reumatyzm, Artretyzm, Skleroza, Anemja, Oalab-enie 
ogólne, Neurastenia, Choroby nerek. Katar żołądka, Egze­
ma, Choroby ktbiere, Uwiąd stsnzy i Niemoc płciowa

są już zupełnie ukczalne!!!
Zainteresowani otrzymają bezpłatną broszurę z opinią 
wybitnych lekarzy, zwracając się w języku polskim «

pod adresem: -
MR. D, ANDRAL 81, Rne Turblgo. Den. 13 Partą, f

ZAKŁAD PRZYRODOLECZNICZY
D-ra Tarnawskiego w Kosowie (za Kołomyją) Młp. 

otwarty od 1 maja do połowy listopada
(Maj jest tu naipiękniejszy)

ŚRODKI > Wszelkie przyrodolecznicze, kuracja postem owo­
cowa i hartuiąca po leczeniu w zdrojowiskach, 
w cierpieniach przemiany materji, nerwowych 
trawienia i innych przewlekłych. dw 4838

Momentalne fotograficzne

aparaty UroszRoB--
i inne nowości jarmarczne.

Cennik bezpłatnie,
WYTWÓRNIA

MILNER, Warszawa,
Mławska 5/17. i« i3sa

światowych fabrykatów jak:
Michelin Goodyear
Englebert, Firestone itd.
po cenach bezkonkurencyjnych 

i na korzystnych warunkach.

OLIWY - SMARY
akcesorja - akumulatory

itd. w wielkim wyborze. Specjal­
ną uwagę zwracamy na nasze 

najnowsze urządzenie

(dulhanizacyjiie
wykonujące wszelkie reparacje ter­

minowo i pod gwarancją.

WUL- GUM
właśc. A. Kwiatkowski 

Poznań, Wielkie Garbary nr. 8.
Telefon 18-64

Pw IO“02-te. 57

10941-18,247

Rabka
Willa „Jutrzenka“ Chrześcijański pensjonat dla P. T. Urzęd­
ników i pracującej inteligencji. Otwarty od 1. 5. do 30. 9. rb. 
Pokoje duże, słoneczne, z oświetleniem elektrycznem, kuch­
nią zdrową i obfitą. Cena pokoju z całem utrzymaniem 

w maju 7,50 zł dziennie od dorosłej osoby
w czerwcu 8,— zł dziennie od dorosłej osoby
w lipcu do 15. 8. — 9,— zł dziennie od dorosłej osoby
od 15. 8. do 30. 9. — 8,— zł dziennie od dorosłej osoby

Dzieci w maju i czerwcu 4,— zł, w lipcu i sierpniu 5,— zł 
Izieńnie. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Pensjonatu „Jn- 
traenka“ — Babka, ul. Poniatowskiego, zw 23026

Magnoije, rododendrony, srebrne świer 
ki (prawdziwe), tuje (żywotniki) wschod­
nie i zachodnie, cyprysy, bukszpany

kuliste, róże pnące i krzaczaste
polecają dw 4813

A. i J. Jeske, Szkółki drzew w Jelonku 
poczta 1 atacja kolejowa Złotnik! koło Poznania tel nr. 3.

Składu prdźneio
w śródmieściu, mniejwięcej 5X7 mtr. obszernego, 
poszukuje się celem dzierżawy, wprost od gospoda- 
rza. Zgłoszenia do eksp. Kurjera pod zw 22 710

BAŁTYK. Nad piękną plażą, w pobliżu 
Gdyni, polecamy parcele, 
mające wielką przyszłość. 
Mapki wysyła i informacyj 
udziela: 1« ¡¡»on

Centrala Rolnicza, wPe„lh^Yo'

Państwowy Monopol Spirytusowy £ 

poszukuje
pod Hurtownię swoich wyrobów odpowiedniego

pomieszczenia
na parterze, o powierzchni od 250 m’ z lokalem 

biurowym.
Spieszne oferty nadsyłać pod adresem:

Państwowa Wytwórnia Wódek Nr. 4 
Poznań, u Ł Komandoria 5,

zw 23 042
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Prof, Feliks Nowowiejski
kompozytor światowej sławy

zaopiniował znakomite instrumenty

Fabryki Pianin B. SOMMERFELD
Bydgoszcz, ulica Śniadeckich nr. 56

jak następuje:

Po zwiedzeniu fabryki firmy Sommerfeld w Bydgoszczy w dniu 18 marca 1930 r,, 
stwierdzam z największą przyjemnością, ze pianina tejże firmy mają piękny i szla­
chetny ton, we wszystkich oktawach wyrównany, mechanikę precyzyjną, wewnętrzną 

konstrukcję solidną — i nie ustępują pianinom firm zagranicznych. nw 10347

aiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiHiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuii^^^

Zapasowe części do samochodów

Chevrolet - Ford
poleca najtaniej nw 10209

••
WTLflTTT 1 13 ara Pierwszy Poznański • C-/ * 4 * BzL Zakład.'Wulkanizacyjny

Tei. 69-70 Poznań, ul. Dąbrowskiego 34. T°l- 69-76 
<_____________________________________________ >

Z całym przekonaniem twierdzimy, że żaden samochód 
w cenie „DURANT“ „RUGBY“ nie wykaże tak wysokiej 
kultury technicznej. Piękno, wykwint... wygoda... pewność... 
trwałość... oszczędność... oraz zegarkowa sprawność motoru 
dają posiadaczowi maksimum zadowolenia.

„RUGBY“ 401
4 cyl.

2 tonowy, z demultyplikatorem, stanowi przełom w dotych­
czasowej technice samochodowej. Silna budowa, solidne wy­
konanie. Długie podwozie, nadające się specj. do omnibu­
sów i ciężkiej pracy.

Wszystkie części zamienne stale na składzie. Przybory 
do wszystkich samochodów jak: opony, smary, oliwy, róż­
nego fabrykatu, okucia do budowy karoserji, profile, zamki, 
blachy etc. poleca po najniższej cenie

„AUTOPOL“
Wyłączne Przedstawicielstwo na Woj. Poznańskie 

Durant-Motors inc. U. S. A.

Poznań, ul. Sew. Mielzyńskiego 21,
Telef. 3141 (Hotel Monopol).

Kupujemy

stare ubezpieczenia na życic
Landauer G. m. b. H. Abtlg. aj Berlin - Charlottenburg 

Alemannenallee 10. Tw 1432

Niniejszem podajemy do łaskawej wiado­
mości, że biura nasze przenieśliśmy z dniem 
15. bm. z ul. Jasnej nr. 11 do własnej nieru­
chomości przy Niskiej 32 (przedłużenie ulicy 
Jasnej). Nowy nr. telefonu 2080.

Bukowski i Smolibooskl
Przedsiębiorstwo budowlane i fabryka 

obróbki drzewa. s.

Kino Wilsona, Łazarz, uL Strusia
Conrad Veldt i tysiące statystów w najpotężniejszym

„Człowiek śmiechu“
pódl, powieści Wiktora Hago

W niedzielę i II święto o 3 przedstawienie dla młodzieży. 
Wstęp na każde miejsce 50 groszy. 8W 28052

Pw 10 917-18.283

Kamienico s Lesznie
2 skiady, stajnie, garaże, warsztaty, wjazd, obszerne po 
dwórze, wolne mieszk. 6 pok., kuchnia, komfort, przy pryn- 
cypałnej ulicy, dochód roczny 12 000 zl, przy wpłacie 60 000 zt

na sprzedaż — poleca
DWORCOWA 43.KEMPA LESZNO — 

zw 23 046

używane
pierwszorzędnych fas 
brykatów w pierwszo-j 

rzędnym stanie
Fiat 501 6/21RKL -TowBflol 
Rat 503 6/30 -Torpedo^ 
Fsał 503 6/30 „ -Coope I 
Fiat 503 6/30 „ -Cabriolet 
Fiat 501 9/3! „ -[fltipe i 
Fiat 51919/75 „ -Torpedoi 
Fiat 51919/75 „¿Oolet

Psogeot
Steyr
Ceirano
Opel
Ope!

fi/28 „ -Limuzyn! 
6/30 „ -Forpeüo J

4/16 „ -Limuzynï 
1040 „ -Limuzynï 
17/53 „ -Limuzyna

Kupując aparaty, pamiętaj, 
ze tylko oryginalny

PaBLOPHDH
jest z tą marką fabryczną.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiniiniiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiniiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiuiiuuiii 
z branży samochodowej lub pokrewnej po­
szukiwany. Oferty szczegółowe do „PAR“,

27 Grudnia 18, pod nr. 16,155
Pw h-77»-Ifi

Ceny bezkonkurency j 
me niskie. Warunki za­
płaty niezwykle udo- 
god nione,, P’oięęa ją,k$.
kupna wyjątkowo okaz»
tasMo i

Poznań,
ul. Dąbrowskiego 251 

Tel. 63 23, 63-6S-/ /// 
rw 10944-16,440" " ’
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Rakiety tennisowe
krajowe i zagraniczne

Piłki — Siatki 
Cbuwie tennisowe — Swetry

§
oraz

wszelkie artykuły sportowe:
poleca w dużym wyborze

s g„Start“ św. Marcin 45, tel. 59-47.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiuniiiiniiiiiiinifniiiiiiiin

fi '"W

Dla wszystkich, którzy pamiętają pierwszorzędne, 
niezapomniane zalety mod 501, który przeszedł przez 
ręce nieomal wszystkich automobilistów w Polsce. 
Dla wszystkich, którzy poznali nadzwyczajne zalety 
6-cio cylindrowego mod. 521 i pragnęli pojawienia 
się na rynku analogicznego modelu 4-cylindrowego 

solidny, odporny, oszczędny i wytworny

FIAT MODEL 514
jest prawdziwą rewelacją.

Cena za Torpedo 4-osobowe................ .. zł 10 850,—
Cena za Limuzynę 4-osobową ........ zł 12 950,-—

Do natychmiastowej dostawy poleca

Sp. Akc.
Poznań

ulica Dąbrowskiego 29 — telefony: 6323, 6365.
Polecamy również

samochody FIAT
Mod. 509 %0 KM, Mod.520 9/45 KM, Mod. 521 w/fi0KM, 

Mod. 525 15z76 KM 
do natychmiastowej dostawy.

Dygat-Zakrzewska

Parisiense diplômée
2 Professeur aux cours pratiques de langue française S 

a quelques heures libres dans la matineê

| S’adresser Ogrodowa 12, an fond de la cour ff 
2« étage à droite. 227^^

me

Chemigrafa
trawiaeza przyjmie zaraz i uprasza 

o piśmienne zgłoszenia

Drukarnio lu. Wojcitthn, Poznan.
Pw 10 911-18,162

Brzeskifluto
Wydzierżawię,

dobrze zaprowadzony skład bławatów I konfekcji damskie] 
w większem mieście powiatowera przy rynku, przytem pięk 
ne 6-pokojowe mieszkanie z wszelkiemi wygodami, wprost 
od gospodarza z przejęciem towarów, wpłaty 30—40 tys. zło­
tych. Uwzględnia się tylko poważnych fachowców. Zgło­
szenia pod adresem «dobra egzystencja" do eksped. Kurjera

Poznańskiego pod zw 23 038

PIEGI
zOlte płatny 
opaleniznę u8u. 
wa, bieli skór, 
pod gwarancja

ż# S2S3.*-
„Axela“-Kren,
*/, słoika 2,5u zł. */, słuj^ 
4,50 zł, do tego mydło „Axel«" 
t kaw. 1.25 zL Do nabycia 
w drogeriach, składach ap 
tecznych, perfumoi jach i ap­
tekach lub wprost w firnii. 
J SABEBUSCfl. Poznań ul. Hon „ ,

Pw 10 392f814.90<r

Dla fabryki Lin Stalowych u 
Górnym Śląsku poazukiwom

Zn»
na okręg pomorski i poznań- 
ski. Zgłoszenia do general­

nego przedstawicielstwa

„Silesia ua“ Sp. z o. o. 
Katowice, ol. Szkolna 8

Tw ih<w

LAKIEROWANIE
SYSTEMEM

NATRYSKOWYM

LAklERAMÍ NITRO 
CEILUIOZÓWMI LUB; ' 
PEROKSY LINOWE M J 

Ú<DVCQ" > / ÿg

Dla tych wszystkich, którzy praęną po­
siadać samochód o zaletach Buicka, lecz 
mniejszy i w nizszej cenie polecamy

Lakierowanie trwa od 2 do 6 dni. Cena już od 400,-złotych
Trudne położenie gospodarcze nie pozwala na 

kupno nowego samochodu.
Natomiast możemy nadać staremu samochodowi 
wygiąd zupełnie nowy przez lakierowanie 
systemem natryskowym t. zw. „DUCO". 
Wytworny i efektowny wygląd oraz wspaniały po­
łysk daje wrażenie fabrycznie nowego samochodu.

FABRYKA KAROSERJI „KAROSSA“
wlaśc. Józef Kielman, Poznań, nl. Niegolewskich 22. Teł. 65-89. i

BanRowiec-Spółdztełca
rutynowany, z długoletnią praktyką na stanowiskach kie­
rowniczych, zdolny i doświadczony organizator, specjalista 
w sprawach kupieckich, samodz. koresp. w języku polskim 
i niem., pewny bilansista, poszukuje odpowiedn. stanowiska 
samodzielnego w Banku lub Spółdzielni. Zgłoszenia do eksp. 

Kurjera Poznańskiego pod zw 23 944

100 parcel
półmorgowych
w Poznaniu przy ul. Dą­
browskiego w całości lub 
częściowo zaraz do sprze­
dania. Wiadomość: Po­
znań, Dąbrowskiego 149. 

jw Htirf

Stworzyli go inżynierowie Buicka i wyposażyli we wszystkie 
ulepszenia, które rozniosły sławę Buicka po całym świecie. 
Potężny, a jednak oszczędny 6-cylindrowy motor o sile 
67,5 KM. błyskawiczna akceleracja, trwałe, 4 wewnętrze, od 
błota zabezpieczone hamulce, wytworna karoserja Fishera.

99
99

Spółka Akcyjna Handlowo - Przemysłown 
Ł. J. Borkowski

ODDZIAŁ W POZNANIU
Salon wystawowy św. Marcin 50. Tel. 14-66.

' xv 23060 
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Do P. T. Rolników!
Z powodu powszechnie znanych silnych opadów gradowych w ostatnich latach i specjalnie katastrofalnego prze­

biegu szkód gradowych w latach 1927- 1929, poniosły Towarzystwa ubezpieczeniowe bardzo znaczne straty, gdyż stawki 
za ubezpieczenia dotychczas pobierane były niewystarczające.

Z tej przyczyny wszystkie Towarzystwa ubezpieczeniowe prowadzące dział ubezpieczeń gradowych w Polsce, 
opierając się na ścisłej statystyce szkód i opadów gradowych, uregulowały odpowiednio stawki na rok 1930, które będą 
stosowane w równej wysokości przez wszystkie Towarzystwa ubezpieczeniowe w Polsce.

Krajowe Ubezpietzenie Ogniowe
w Poznaniu

Poinlit Stowarzyszenie UtiezDiecen ofl Ojnia Sp. Ł
w Toruniu

Krakowskie Towarzystwo Wraiemnytli UkeiDietzeó TowailJSlWO Otap'HÓ ,M Sp. Mli.
w Warszawiew Krakowie

,Ma“ Towaizjfslwo tejsiwli DPeipiem ci Ognia i Giadab
w Poznaniu

rzystwc Mczpira „Potl" Towarzystwo Wzaiemnytli Ubezniem „Snno"
w Warszawie w Warszawie

¡[¡a Warszawskie Towarzystwo Otepiera Sp. Ukt.
w Warszawie Pw 10965-16,297

limit
Oferty pod iw 23053 do 
eks.KurjeraPoznańkiego

wyborowej jakości, absol. su­
chą z ułożeniem lub bez. do­
starcza Fabtyka Parkietu, Ini. 
G. CHOJNACKI, Sp. z o. p., 

Roiła, Pomorze. Tel. 5.
Tp iwo

belki, kantówkę, laty, 
szalówki, deski podłogo­
we. Również podług wy­

kazu.

wszelkiego rodzaju. Ceny 
konkurencyjne. Poleca

„Silva“
Skład drzewa, Poznań, 

ul. Strzelecka 14a
(przy Br. Dębińskiej, narożmk 
Waty Jagiedy). zw 230-IS»

tnż. dypi. Winnicki 
Poznań, ul Konopa ekiej 7 

telefon 72 22 
zglas/a w Połsce i zagranica
Pnfenty, wzory, 

ZnnKl towarowe.

Zbożowiec
kaler, łat 26, z 7-letnią praktyką, doświadczony, biegły, do­
bry organizator, obecnie od roku na stanowisku kieroWni- 
czem poważnego oddziału Spółdzielni, poszukuje odpowied­
niego stanowiska z dniem 1. C. r. b. Łaskawe oferty proszę 
nadesłać do ekspedycji Kurjera Poznańskiego pod zw 23 056

Fabryka Mebli Wesołowski i S-ka, została- za obopólną 
zgodą, dnia 8 lutego rozwiązaną.

Pan A. Wesołowski nie powinien oświadczać, że jest 
jedynym właścicielem Fabryki Mebli, Wesołowski i S-ka, 
ponieważ niżej podpisany nie otrzymał jeszcze swojej na­
leżności z Fabryki Mebli Wesołowski i S-ka, a którą p. A. 
Wesołowski zobowiązał się spłacić do 7 marca 1930.

Akcepty, które wystawiłem dla f-y Fabryka Mebli We­
sołowski 1 S-ka, Winny~być wykupione, a natenczas A. 
Wesołowski może sib ogłosić jedynym właścicielem Fabryki 
Mebli A. Wesołowski.
nw 10 447 JózeiJanuszklewicz.Budynek

(fabryczny)
żelbetonowy 1 200 m2, poddasze 500 m2 
i podwórze z szopami 1800 m2 w Pozna­
niu, dojazd tramwajowy, wydzierżawię 
całkowicie lub częściowo, ewentl. sprze­
dam. Łaskawe zgłoszenia do ekspedycji

Kurjera Poznańskiego pod zw 23 059

Majętność Brzyskorzystewko, p. Żnin, ma do oddania

kilkaset świerków
ładnie wyrośniętych i zdrowych, wysokość 1,20 cm—1,50 cm, 
w cenie 3,— zł sztuka i 80 — 1 m, w cenie 2,— zł sztuka. 
Łaskawe zgłoszenia proszę skierować do Ogrodnictwa Ma- 
lętności Brzyskorzystewko. zw 23 054

wymowna, inteligentna, po 
trzebna do składu artykułów 
sanitarnych do oddziału pa­
sów brzusznych. Pierwszeń­
stwo mają osoby pracujące 
już w tej branży. Zgłoszenia 
z świadectwami do ekspedy­
cji Kurjera Poznańskiego pod

zw 23 040

Miejski Urząd Targu Poznańskiego sprzeda 
na publicznej licytacji za gotówkę najwięcej 
dającemu

położone przy ul. Siemiradzkiego. Licytacja od­
będzie się w środę, dnia 23 kwietnia 1930 r., o go-: 
dżinie 11 przed poi., na miejscu — ul. Siemiradz­
kiego. Pawilony oglądać można dwie godziny 
wcześniej. — Kompletne usunięcie pawilonów na­
stąpić musi najpóźniej dnia 10 maja 1930 r.

Zbiórka w biurach Miejskiego Urzędu Targa 
Poznańskiego, ul. Marszałka Focha 18, tel. 62-06 
i 69-91, który udziela bliższych informacyj.

Dyrektor: M. Krzyżankiewicz.
dw 4839

Jedynie udział
w koncesjonowanych przez Min. W. R. i O. P. 

oraz Rob. Publ.
kursach dla kierowców samochodowych

Spółki Akcyjnej

„BRZESKIAUTO“ W POZNANIU
daje uczestnikom prawdziwą rękojmię wczesnego 
zdobycia pewnego zawodu.

Kursy zawodowe i amatorskie.
Gruntowne szkolenie najnowszą metodą. 
Obszerny kurs teoretyczny,, nieograniczona

ilość jazd szkolnych.
Współczesne samochody do nauki jazdy.

Tanie mieszkania dla uczestników kursu za­
pewnione.

Informacyj udziela Sekretarjat Kursów 
Przy ul Jakóba Wujka 8 — Telefon 40-57. 

Pw 10 942-16,248

najtrwalszy i najlepszy mo­
tocykl na długie dystanse, 
dostarczam natychmiast 
na dogodnych warunkach. 
Wszystkie motocykle naby­
te u mnie korzystają z i/., 
rocznej bezpłatnej obsłu­
gi i porady przez fachowca- 
wyśctgowca, specjalnie an­
gażowanego W każdą nie­
dzielę wspólne wycieczki. 
Używane motocykle zawsze 

na składzie. 
Generalny Przedstawiciel

W-MwoOraeUillet

Marjan Maik,
Poznań, Wrocławska 14pw łO CP- IHK

200 centnarów
rychłych

Niemodną oizuier,e prze­
rabiam podlugnajnowszych 
modeli paryskich. Repara­
cje złotnicze i zegarmi­
strzowskie wykonuje szyb­
ko, dobrze i tanio iw 23081 

W. KRUK, jubiler, 
Poznań, uL 27 Grudnia 6,

ÍZitlDBÍiikBW Mo MM, w a w lii u a iws u w II , , mnieiszvch wielkości, z fih™
' zaraz do sprzedania. *
, Wiadomość: Poznać, ! 

Dąbrowskiego 149. 
j» 3728/24

mniejszych wielkości, z fibry, 
płótna żaglowego i granitoło- 
wego jest okazyjnie do sprze­
dania. Zgłoszenia:
S,R O 8I* fabryka kartonaży 

w Cieaąjraiek «r

DOBROWOLNA LICYTACJA 
w Wiclgłowach stacja kolej. Markowy.

W czwartek, dnia 24 kwietnia r. b., o godz. 10,30, odbę­
dzie się na podwórzu majątku Wielgłowy przetarg publicz­
ny żywego i martwego inwentarza za gotówkę najwięcej da­
jącemu. — Sprzedawane będą:

12 zdrowych młodych boni (odpowiednie do pary i ko­
loru), 4-letnie i dwuletnie źrebce, byk rasowy. 3 krowy 
dojne, 2 wysoko cielne młode krowy (pierwiastki), 
7 odrośniętycb cieląt, 30 macierzystych owiec z jagnię­
tami, 2 wyjazdowe wozy, szory wyjazdowe i robocze, 
pługi — li 3-skibowe, obradlacze (do ziemniaków), 
opielaczki i kułtywatory oraz walce żelazne i drewnia­
ne i t. p., również samochód osobowy gotowy" do użyt­
ku marki „Oppeł“, motor torpedo 13 2 X 38 P. S.

Wymienione powyższe rzeczy oglądać można godzinę 
przed licytacją.

Zarząd dóbr Wielgłowy
dw 4820 powiat Tczew (Pomorze).

LICYTACJA MASY UPADŁOŚCIOWEJ 
W środę, dnia 23 kwietnia 1930 r., o godz. 10,30 przed poi.,

przy ul. Wielkiej 25, I. p„, sprzedam publicznie najwięcej 
dającym za gotówkę: nw jo 453

kilkaset tuzinów szydełek, naparstków, Igieł, szpilek, 
kilkaset grosów guzików, foremek patentowych, więk­
szą ilość tasiemek, pasków, bielizny wełnianej, ząbków 
do bielizny, borty, motywy perełkowe, jedwab do szy­
cia, grzebienie, sznurowadła i wiele innych materia­
łów. Kilka szał do bielizny, szafy składowa, szafa 
z kartotekami, 4 stoły składowe, regały do towarów, 
regały do akt, kilka szaf do garderoby. 2 biurka 1 szaf«
zelazną,

J. Bartkowiak,, iwn. sądowy, Poznań, ul Kochanowskiego 24 
laUioffi 75-24. ■ ■
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Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dałaze 
słowo 20 groszy, 6 liczb = jedno słowo 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 groszy

Znak oferty (na przykład: z 18924, n 2735, d 1 790 
i t ± = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyj maje się do godziny io

Meble
wszelkiego rodzaju nowe i uży­
wane Najdogodniejsze warunki 
spłaty Stefan Pah! ol Marszal­
ka Focha 20 magazyn mebli te­
lefon 64 25 Pw 0 121 6.73

Najkorzystniejszy
zakup obrazów i luster w firmie 
Z. Morawski, Pólwiejsk* 7. tele 
fon 52-54. zdw 45 316

Salony
mahoniowe, komody orzechowe, 
mahoniowe. brzozowe, toaletę, 
witryny, bibljoteki, stoły krzesła, 
fotele, świeczniki żydowskie, we­
neckie. srebrne tace półmiski, 
cukierniczki, zastawy do owoców 
porcelanę dekoracyjna, kryszta­
ły, bronzy. obrazy łanio Bracia 
Pióro. Aleje Marcinkowskiego 28 

Pw 10 345-13.200

10 30 P. S. Renault
reklamówka nowoczesna (nadają­
cy sie do zabierania towaru w po­
dróż) tanio na sprzedaż. Müller, 
Szewska 11. II, zdw 45 305

Rowery
części, reparacje, najtaniej, do­
godnych warunkach spłaty firmie 
„Ursus. Górna Wilda 30.

zdw 45 203

Gdynia — Hallerowo
Najpiękniejsze parcele nadmor­
skie sprzedam. Warszawa. Kre­
dytowa 10 — 5. np 10 113

Motocykle
angielskie „Raleigh", „Calthor- 
pe", dla znawców, najsolidniej­
sze, najtańsze, na dogodnych wa­
runkach firmie ..Ursus". Poznań, 
Górna Wilda 30. zdw 45 294

Skład
papieru i introligatornie a maszy­
nami sprzedam korzystnie za go­
tówkę. Zgłoszenia Kurjer

ad w 45 205
Gospodarstwo

115 mórg pszenno-żytniej ziemi, 
zabudowania masywne, inwenta­
rze żywe i martwe kompletne, 
przy szosie pow. Gniezno, pry­
watne, cena 45.000. wpłaty 23.000 
oraz kilkaset gospodarstw każ­
de) wielkości poleca Kwiatków 
ski. Gniezno. Lecha 4, teł. 362.

nw 10 390

Okazja samochód
limuzyna, 6 osobowy, elegancki, 
jak nowy, maszyna bardzo dobra, 
sprzedam za zl 4 000. Oferty Ku­
rjer zdw 45 195

Skład
narożnikowy z dwoma wielkiem« 
oknami wystawowemi bardzo o- 
żywionej ulicy do oddania. Zgło­
szenia do Kuriera pod zdw 45 193

Karakuły
najlepszej jakości, dobrym stanie 
sprzedam. Adres Kurjer

zdw 45 191

Szwaj sowanie
wszelkich metali, trykóv.r, cylin­
drów .ram, wykonuje szybko, fa­
chowo, tanio Fr. Gunsch, Wiel­
ka 6. zdw 45 325

Zakład fryzjerski
wraz z mieszkaniem w Poznaniu 
n* sprzedaż Oferty Kurjer

zdw 45 282

Maszynę
nową do robienia czekolad, 
marcepanu trzywalcową. « 
rozmiarów, korzystnie sprzed, 
Zgłoszenia do Kuriera zdw

Drogerję
sprzedam za 25 000. Kurjer 

zdw 44 654

Krynica
Parcela wspaniała. słoneczna 
pod lasem, w centrum, 2 350 m’ 
nadająca sie na budowę sana­
torium, wraz z materiałem bu­
dowlanym i planem okazyjnie do 
nabycia. Zgłoszenia N. Sącz, 
skrytka pocztowa 182. zdw 45 251

Miąższ (jabłkowy)
śliwkowy i marmelade poleca 
L. śledziński. Poznań, Wroniecka 
16. telefon 1242. zdw 45 206

Samochód (cięż.)
1—114 tonny, Ford, w dobrym 
stanie, prywatnie sprzedam. L. 
śledziński, Poznań. Wroniecka 
16. telefon 1242. zdw 45 289

Fabryka obuwia
mniejsza z powodu choroby tanio 
na sprzedaż. Oferty Kurjer

rw 9 458

Wóz (roboczy)
platformę i półszorki, wszystko w 
dobrym słanie sprzedam. L. bę­
dziński, Poznań. Wroniecka 16.

zdw 45 338

Majątek
900 mórg pszenno-żytniej ziemi, 
zabudowania masywne, inwenta­
rze kompletne, przy szosie blisko 
większego miasta, cena 300 000. 
w-płaty 150 000 z! oraz kilkadzie­
siąt majątków każdej wielkości
E)leca Kwiatkowski. Gniezno, 

echa 4, telefon 362. nw 10 398
Samochód Tatra

stała limuzyna 2 cylindrowa, 2 
kola zapasowe z kufrem, w do­
brym stanie tanio do sprzedania. 
Zgłoszenia do Kuriera zdw 45 157

Losy
I. ki. Bot. Państwowej po 10 zł 
za ćwiartkę są do nabycia w ko­
lekturze Józefa HIawskiego w 
Sosnowcu. 3 Maja 23. Zamów — 
zapłacisz po otrzymaniu losu

nwl0 208

Młyn parowy
na 20 tonn z malem gospodar- 
stem w Poznańskiem na sprzedaż 
Cena według ugody. Wpłaty 75 
do 100 000 zł Zgłoszenia do 
„Par". Poznań. A!. Marcinkow­
skiego 11 pod 54.211.,

Pw 10 939-54211

Samochody
Mercedes 1 Chevrolet landoletki. 
Opel limuzyna na biegu za bez­
cen sprzedam. Przyjmuje samo­
chody w komisową sprzedaż. Po­
znań, Dąbrowskiego 33. lakiernia 

zdw 45 280
Folwark

720 mrg., blisko Poznania, cena 
450 000 zł lub zamienię na dom 
w Poznaniu. Centrala Handlo­
wa, ul. 27. Grudnia 5. zdw 45 233

Ford
6 osobowy, kryty, gotów do 
za 1500 gotówka sprzedaaL* 
Adres Kurier zdw 44 642 ”

Warsztat tłoczniczy
(drykerski) w Póznanta
kompletnie urządzony do eorÍL 
dania z wolnej reki za gotówk 
Zgłoszenia do Kuriera ndw u jjj

Pw

Wielki dom
ze składem bławatów i konfekcji 
sprzedam lub wydzierżawię Naj­
lepsze miejsce, gimnazjum, semi­
narium. wydziałowa, fabryczki, 
sąd. Zgłoszenia Kurjer

zdw 44 806
Kapelusze

damskie poleca w najnowszych 
fasonach wyjątkowo tanio Z. Bo­
bowska. Poznań, Stary Rynek 
70, narożnik ul. Nowej.

Pw 9131-7.104

Skład
kapeluszy damskich tanie lar» 
dam. Oferty Kurjer adw 45 ogj 

Dwa domy ~~ 
masywne, piętrowe z dwom* ,vi, 
darni w rynku, cena 19 tyBireJ- 
wplata podług ugody. Grodrii (Poznańskie). Stary R—-.1 •?* 
Lewandowska. Rynek » 

zdw n¿|f

Baczność!
Instytucję przemysłową 

kopalnię złota 
bezkonkurencyjną

na 1% powiatu z domem mie­
szkalnym, z powodu zmian ro­
dzinnych sprzedam. Wpłaty 50 do 
70 000 zł. Dogodne warunki na 
reszt®. Oferty Kurjer pod

rw 0576

Obrączki - zegarki
od 6.50. AifoDs Benenowski 
Chwałiszewo 76. przy aptece Ta­
nie reparacje. zdw 45 090/1

Willa w Bydgoszczy
6 pokoi wszelki komfort, w naj 
lepszym stanie i położeniu, ogród 
2 fronty, z urządzaniem zaraz 
do sprzedania. Oferty „A. St. 
60 ' Warszawa. Agencja Wschod­
nia“, Nowy świat 16. nw 10 287

polec
Wod­na 7.

gorzelski,
938-16240

Kolon j alkę
dobrze zaprowadzona sprzeda 
Piotrowski, Szamarzewskiego 1.

zdw 45 166

Gramofony 
płyty. Przybory

najtaniej. Aleje Marcinkowskie­
go 8, piętro. zdw 44 497

Koncesję
zegar, taksówkę sprzedam. Ot*, 
ty Kurjer zdw 45 099

Dobrą
kamienice w Gnieźnie, dochode. 
wą 'z składami zamienię na m, 
ją tek począwszy od 300 móre 
Oferty proszę do Kuriera Pi 
znaiiskiego pod zdw 45 106

Konia z platformą
tanio sprzedam. Adres Kurjer 

zdw 45 276

Skład cukierków
dobrze zaprowadzony przy ruehli 
wej ulicy zaraz na sprzedaż. — 
Oferty Kurjer zdw 45149

Do kolejek polnych
łożyska, łasze, antymon, śruby, 
haki do szyn tanio rozsprzedaje 
Przewodnik, Centrala Towarów 
Żelaznych św. Marcin 30.

zdw 43 480

Fotograficzne
aparaty najtaniej poleca Klimec- 
kt, Słowackiego 36: 13-14. 19-21.

zdw 45 172

Skład
kolonjalno-restauracyjny ze salą 
22—25 000. z powodu choroby 
sprzedam Agenci wykluczeni — 
Adres Kurjer zdw 44 996

Maszynę
Singera, słupek szewckl 800 J 
sprzedam. 27 Grudnia 2, GórwW

zdw 45 033

Dla pani
od 20 zł wyprzedaj® obuwie. 27 
Grudnia 2, w podwórzu. Górecki, 

zdw 45 034

Aparat
fotograficzny, jak nowy, 13X18, 
obiektyw Goerz Dagor, oraz Btir 
gerliches Gesetzbuch. Reichsge­
richtsräte na sprzedaż.. Zgłosze­
nia Tomaszewski, Kozia 4,

zdw 45 292

Meble
po niskich cenach poleca Pluciń 
ski, Wodna 7. Odstawiam wła­
snym samochodem. zdw 43 972

Parcela
Rataje przy Miasteczku 3 300 na’ 
po 4 złote. Kurjer zdw 45190

Drogerję
z mieszkaniem- sprzedam; pożąda 
no 28 OOP, Kurjer zdw 45 031

Lodówkę
130 szeroka. 70 głęboka. 1.65 wy- 
eoka oraz szprycę 40 funtowa, 
cylindrowa do kiszek sprzedam. 
Baczyfc, Marsz. Focha 28.

zdw 45 062

55 złotych
serwis obiadowy, kompi. 12 osob.. 
porecelana, noże, widelce Ał-paka 
29 zł. serwis do kawy S'A zł, 
szklanki 10 gr sprzedaje tylko 
Hurtownia Porcelany. Wroniec­
ka 24. w podwórzu. zdw 45 285

Parcele — Parcele
Łazarzu Jeżycach. Winiarach, 
Sołaczu. Wildzie, Ratajach oraz 
centrum najtaniej, najdogodniej­
szych warunkach sprzedaje Biu­
ro Tcchniczno-Agrame PI. Wol­
ności 9. zdw 44 529

Jeszcze tylko kilka
przez magistrat koncesjonowa 
nych parcel budowlanych przy 
Dąbrowskiego i Miasteczku ko­
rzystnie. tanio sprzeda. Adres po­
da Kurier zdw 45 189

Sypialnię
drzewa gruszkowego 2 łóżka. 2 
nocne stoliki, wielką szaf®, umy­
walnie. biureczko damskie, lustra 
kryształowe sprzedam. 1800 zl. 
Oferty Kurjer zdw 45 006

Majątek 
1080 mórg w kulturze, godzin* 
jazdy od Poznania; uroczo poi*, 
żony, inwentarz żywy wzorowy 
inwentarz martwy nadkomplctny' 
garnitur parowy, dobre polował 
nie, po 600 zł morga na sprzedaż 
lub zamianę na kamienice w P> 
znaniu lub wiekszem mieście — 
Zgłoszenia do Kuriera zdw 44j

„ Młyn parowy
w Poznaniu, 400 przemiału, dom 
mieszkalny 11 pokoi na sprzedaż, 
ewentualni« zamiana na kamie­
nice inb gospodarstwo. Zgłosze­
nia „Par", Poznań. Al. Marcin 
kowskiego 11 pod nr. 16.224.

Pw 10 032-16.224

Skład
cukierków z mieszkaniem w mie­
ście powiatowem sprzedam tanio. 
Oferty Kurier zdw 45 286

Znaczki
polskie, zagraniczne sprzedam 
Handlarze wykluczeni. Kanało­
wa 7, II.. prawo. zdw 45 287

Pończochy
piekae. dobre, tanie — 
A. Szymański. Poznań 

św. Marcin 1 
specjalny skład poń­

czoch.
Pw 10 394/5-14.186

Parcelę
ca. 214 morgi. Ławica, niedaleko 
dworca, przy ul. Dąbrowskiego, 
sprzedam po 2,75 za metr kwa­
dratowy. Wiadomość Kurjer Po­
znański zdw 45 187

Banjo
mandolina, znakomita. 50 zł. Wy­
bickiego 16. II. wejście. I. piętro, 

zdw 45 180

Gospodarstwo 
pow. Chodzież, w mieście. 3 mor­
gi dobrej ziemi, nadającej sie na 
ogrodnictwo i dobrego rzemieślni­
ka. Cena 12 000. Oferty Knrjer

zdw 45 271

Restauracja
pełna koncesja. 6 ubikacyj, dwie 
kuchnie przy ruchliwej ulicy na 
sprzedaż. Zgłoszenia ulica Szkol­
na 16. restauracja. zdw 45 291

Wełnę
i watę do kołder, dla krawców i 
tapicerów najtaniej hurtownie i 
detalicznie poleca Przemysł Weł­
niany, W. Olszański św. Mar­
cin 56, I. piętro. P 10 589-14,103

Kino
mniejsze w Poznaniu z stałą 
klijentelą. dobrze urządzone, ko­
rzystnie na sprzedaż. Oferty Ku­
rjer zdw 45 206

Róże
krzewy, owoce, wysadki rabar- 
beru, szparagów, bzy. winokrze- 
wy kupuje sie najlepiej u Piliń- 
skiego. ogrodnictwo. Górczyn 
Szosa okrężna, obok Warowni 9. 
telefon 70-06 zd w 45 024

Samochód
Austro Daimler w dobrym stanie 
gotów do jazdy zaraz na sprzedaż 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 
zdw 45 068 lub telefon 10-66.

Konie
2 pary zdrowe, silne sprzedam. 
Leitgeber. Poznań, ul. Naramo- 
wicka 25, telefon 50 8Ł rw 9578

Brylanty
złoto, srebro itd. kupuje F. Tar­
kowska. Poznań, Plac Wolności 
IŁ______________ Pw 9656-10,111

Kupię
maszynę de pisania i liczenia. 
Oferty do Kurjera Poznańskie» 

zdw 43 316
Motocykl

Kto udzieli nauki jazdy na mo­
tocyklu za dobrem wynagrodź*, 
niem. Motocykl pożądany. Ofer­
ty Kurjer zdw 44 856

9 mórg
dobrej ziemi na ogrodnictwo na 
przedmieściu Poznania przy poło­
wie wpłaty i 9*4 morgi pod fa­
brykę Przy kolejowym przystan­
ku przy Poznania, przy połowie 
wpłaty, oraz różne inne parcele i 
żwir zaraz na sprzedaż. A Łajp. 
Chwałiszewo 9. zdw 45 260

Warsztat
mechaniczny kompi. urządzony z 
garażem na sprzedaż. Oferty Ku­
rier zdw 45 263

Maszyny
damską 1 dziurkowa sprzedam. 
Rybaki 9. skład. zdw 45 184/5

Makuch rzepakowy
świeży, czysty pod gwarancją w 
większych i niniejszych ilościach 
ma do oddania bardzo korzystnie. 
Olejarnia. Wadyński. Poznań. 
Jeżyce, ul. Niska 24. zdw 45 1645

Konia
dobrego sprzedam. Bukowska 32. 

zdw 45 124/5

Parcela
budowlana za wpłatą 400 złotych 
do sprzedania. Białkowski. Wro­
niecka 18. rw 9 591-2

Zakład
emaliowania rowerów, motocykli 
etc., w pełnym biegu korzystnie 
sprzedam Oferty Kurjer

zdw 45 208

Willa
z ogrodem 3 pokoje kuchnia i 
przynależytościami. 3 minuty od 
dworca kolejowego. 7 kilmoterów 
od Poznania, w Swarzędzu, nile* 
Kórnicka nr. 6. na sprzedaż.

nw 10 389

Parcele
Poznaniu 2,50 metr, każdej wiel­
kości, sprzeda Rutkowski, św. 
Marcin 78, IŁ. lewo, zdw 45 262

Wyprzedaż
całkowita damskiego obuwia 30 
procent taniej oraz meskie w 
dużym wyborze 37 Grudnia 2, w 
podwórzu, Górecki,

zdw 32 059*60

Płyty, gramofonyl
ostatnie nowości w wielkim wy­
borze najkorzystniej ..Tani 
Skład“. Poznań. Woźna 10

zdw 44 419

Wózki
dzfeciece dla lalek, rowerki tanio. 
Gumy, 27 Grudnia 15 podwórze, 

zdw 45 207

Skład
z małym mieszkaniem w powiato- 
wein mieście korzystnie do naby­
cia Próżny lub z towarem. Ofer­
ty Kurier zdw 45 264

zdw 45 150/1Cyrkularkę
do ciecia drzewa sprzedam. Ofer­
ty Kurier zdw 45 257

Pierze
świeże darte, nie- 
darte. puch pole­
ca — Stanisław 
Dyczkowski. Po­
znań. Wierzbieci- 
ce 13.

Półszorki
robocze, nowe, kompletne, oraz 
szory używane tanio na sprzedaż. 
R. Herczyński, Poznań, G. Wil­
da 63. Rynek W ¡¡decki.

zdw 45 321/2

Platformę
25 cent, sprzedam. Zwierzy­
niecka 28. jw 3 733-4

Tanio
aie ubierzesz. umeblujesz w Do­
mu Komisowym, św. Marcin 78 a 

Pw 10 348
Torebki

damskie, najelegantsze teki, port­
fele. pugilaresy, nesesery, kufry, 
walizy i inne wyroby skórzane — 
poieca Borzych i S-ka, Poznań, 
ul. Podgórna 8. Własne warszta­
ty. zdw 45 296/7

Meble
na raty i za gotówkę po najniż­
szych cenach poleca Szpryngacz, 
Wielka 13. Klienteli zamiejsco­
wej odstawiamy własnym samo­
chodem. Pw 9757

Bielizna
krawaty, laski, parasole, czapki, 
biżuterie, galanterie, kupisz naj­
taniej w Warszawskim Składzie 
Fabrycznym Jadwiga Podbielska, 
Poznań. Wielkie Garbaty 40. na­
rożnik Wodnej. zdw 45 298/9

Kamienice
każdej wielkości i cenie poleca 
Kwiatkowski. Gniezno, Lech* 4. 

nw 10 432

Domek
7 lokatorów z dużem owocowym 
ogrodem, 20 kim. od Poznania, 
tanio na sprzedaż. Adres wskaże 
Kurjer zdw 45 303/4

Młyn
motorowy przemiał 100 ctr. na 
dobę, zabudowania masywne, do 
tego 38 mórg pszennej ziemi, bo­
gata okolica przy szosie, cena 
125 OM, wplata 60 000. oraz kilka­
naście innych młynów poleca 
Kwiatkowski, Gniezno. Lecha 4, 
telefon 362. nw 10 431

Śpichrz
s śrutownikiem. składnicą węgła, 
drzewa i sztucznych nawozów z 
mieszkaniem tanio Da sprzedaż w 
Gnieźnie. Zgłoszenia Agencja 
Knrjera PonnaAckiego. Gniezno 
152. ftw 1C433

Gospodarstwo
50 mór) pszennej ziemi, zabudo 
wania masywne, inwentarze nad- 
kompletne od Niemca przy Gnieź­
nie. cena 34 000. wpłaty 20 000 
poleca KwiaticOT/Bki. Gniezno. Lecha, i nw 10400

Okazyjna sprzedaż
Mara do sprzedania 60 morgowe 
gospodarstwo z masywnemi za­
budowaniami, żywym i martwym 
inwentarzem ziemia pszenno-żyt- 
ma. w tem łaka i kilka mórg 
ładnego lasu Cona 22 000 hipote­
ka czysta, wpłaty 18 000. Stani­
sław Sobczak. Szklarka myśliw­
ska, powiat Ostrzeszów. Wlkp.
 zdw 45 141

900 mórg
ziemi pszenno - żytniej, buracza­
nej. Bzosa w miejscu. Okolica Po 
biedzisk, przy wpłacie 70—100 000 
zł sprzedam. J. Staszewski. Po­
biedziska. ul. Kazimierzowska 9.

zidw 45 138
Pianino

zagraniczne, prawie nowe. Piotr* 
Wawrzyniaka 17 II. piętro.

zdw 4S 12«

Szlachetne bażanty 
jajka wylęgowe

oddaje od kwietnia — maja R. 
Bloens, Wolsztyn Wlkp. od ba­
żantów królewskich, diamento­
wych. złotych i srebrnych oraz 
bażantów myśliwskich (Porgu.X 
Mou-r). zdw 44 549

Samochody
Okazyjna sprzedaż nowych i uży­
wanych samochodów cztero­
drzwiowych karetek Forda, naj­
nowszego typu. Miejsce szofera 
oddzielone oszkloną przegródka. 
Dogodne warunki. „Autorach". 
Sp. z ogr. odp. w Poznaniu. Fa­
bryka karoserii autobusowych, 
ciężarowych ambulansowych i 
t. d. Specjalność warsztatów: na­
prawa Fordów. HI. Marszałka 
Focha, narożnik ul. Palacza, te­
lefon 77-75. Pw 9679-13.57

Mam
do sprzedania prasę do drenów, 
tarcze rozmaitej wielkości, ślima­
ki. 2 wentylatory do młyna. 1 
krajankę do buraków, ziemnia­
ków i t; p. 2 strugarki do ziem­
niaków i marchwi. 2 magnety 
marki Deutscha, kolejko polna 
500 mm. i 2 łamacze do kuchu. Krotoejjm. «skrzynka pocztowa 7.

4w4S38

Butelki
apteczne, do wódek, win, do wód 
mineralnych a gazowych, słoje 
gąsiory, butle, demjony. balony, 
gole i oplatane, również butelki 
kolorowe do piwa można nabyć 
po cenach konkurencyjnych w 
Hucie Szklą „Nieborów" pod Ło­
wiczem, poczta Belehów.

Tw 1304
Wózek

biały, duży, tanio na sprzedaż 
ul. Staszica 4, III. ptr.

Pw 10 946 16,296

Wiertarka elektr.
ręczna do 32 m/m w dobrym sta­
nie tanio do sprzedania. Oferty 
Kurjer zdw 45 217

Hurtownia piwa
i fabr. wód mineralnych, w peł­
nym biegu z poważna klijentelą 
i wolnem mieszkaniem z powodu 
nagłych stosunków rodzinnych 
tanio na sprzedaż. Oferty Ku­
rier zdw 45 215

Młyn
parowy blisko Poznania, prze­
miał 400 ctn. sprzedam lub za­
mienię na dom. Zgłoszenia do 
Centrali Handlowej, Poznań, ul. 
27. Grudnia 5. zdw 45 230

Natychmiast
sprzedam dom w Poznaniu przy 
wpłacie 200 060 zl, dochód roczny 
42 000 zl. Centrala Handlowa, 
ul. 27. Grudnia 5. zdw 45 232

Rękawiczki
damskie, meskie, dzieciece. w ol­
brzymim wyborze, bogaty asorty­
ment kupisz najtaniej w War­
szawskim Składzie Fabrycznym 
Jadwiga Podbielska, Poznań, ul. 
Wielkie Garbary 40, narożnik 
Wodnej. zdw 45 308/9

Pończochy
Bęmberga od 4.75 zt. Fil d*ecose 
prima' od 3.90 zl. w wielkim wy­
borze najtaniej w Warszawskim 
Składzie Fabrycznym — Jadwiga 
Podbielska. Poznań, Wielkie Gar­
bary 40, narożnik Wodnej.

zdw 45 396/7

Sprzedam
za 500 zl maszynki do fabrykacji 
materacy sprężynowych i wyucz«
Zcioenaia Karier 4¿236

wala
7 pokoi. 5 mórg z emi. 8 kbn. od 
Po"znania, dobra komunikacja, ce­
na 35 OM.— wpłaty 15—20 900. 
Zgłoszenia Sowiński. Poznań, św. 
Marcin 22. telefon 18 97.

Pw 10 776-54.185

Motocykl
marki Royal 314 kon.. francuski 
prawie nowy sprzedam. Bilon 
Lubawa poczta Wartosław. po 
wiat szamotulski. nw 10 382

6 osobowy
samochód lanolet „Chenard Wal 
cker" mato używany i motocykl 
„Puch" do sprzedania Krotoszyn 
skrzynka pocztowa 7. dw 4822

Papilotami
nawijanie włosów, daje piękność 
i powab cena tuzina 3, 4 i 5 zł. 
płyn do zwilżania włosów but. 
L50 zl. Rurki, pudry, szminki ta­
nio Wenzlik, Poznań, Aleje Mar­
cinkowskiego 19 dw 4720

Przybory
dla fryzur karbówki. grzebienie, 
szczotki, maszynki spirytusowe. 
Pudry, pomadki najtaniej St. 
Wenzlik, Poznań. Aleje Marcin­
kowskiego 19. dw 4 634

Kolarza
Na otwarcie sezonu cyngle Wol- 
berg rowery wyścigowe najlep­
szych fabryk światowych poleca 
tanio Fr Sarnowski. Poznań- 
Jeżyce, Staszica 1. zdw 44 959

Gramofony
Gramofony

sprzedaje najtaniej Feliks Baloń, 
Woźna 12. zdw 43 754

Sprzedam
dom, dziesięć mieszkań wolnych, 
skład kolonialny, towarów krót­
kich, przyległem mieszkaniem 2- 
pokojowem z kuchnią, garaż, 
stajnie, szopa, piwnice, w któ­
rych był towar. Wągrowiec, ru­
chliwa ulica Kolejowa, procentu­
je sie 3 OM złotych rocznie. Cena 
250 000 złotych Oferty Kurjer

zdw 44 843
Parcele

budowlane Wielkiej Starolęce o 
raz Łęczycy, 1 zt kwadratowy 
metr, wpłaty połowę, reszt* pól 
roku. Zgłoszenia Sowiński. Po­
mad, św. Marcin 32. teł. 18 87.

Pw 10 807-54.386

Knplę folwark
406 do 600 mórg w Kstestwi* 
Poznańskiem. Warunek dobra 
ziemia, zdrowe budynki troszk* 
lasu, wody własne polowanie itp. 
Oferty z dokladnem podaniem 
warunków etc. Kurier Poznań­
ski zdw 44 021 ________

Dwuzłotówki
z odwróconym orzełkiem kupi*. 
Cena Kurjer zdw 45 112

Konaj ę książki
broszury, draki ulotne, dotycząc* 
wódki, pijaństwa i walki z alko­
holizmem w Polsce, zwłaszcza 
starsze do roku 1900 i dla ludu 
przeznaczone. Oferty z cenami 
proszę nadsyłać dla Juljana Tu­
wima. Warszawa Czerniakowska 
184. nw 10 37#

Pianino
zaraz knpie Cena Knrjer 
_____ zdw 45 181____

Do Wanderera
2 cylindrowego. 4 PS . poszukuj* 
kól rozpędowych (SchwuBgscnei- 
besn). Zgłoszenia Kurjer

zdw 45 202
Kupuję

za gotówkę meble wszelkiego I* 
dzaju rzeczy Dom Komisowy. 
Ptfdgórna 2. Pw 10 350

BZ KAMIENICE

Kamienica
okazyjnie II. piętrowa. 2 
mieszkania wolne, wpłaty 50.0W 
zl reszta na długie lata. centrum 
Torunia, ul. Prosta 25. WJąsci- 
ciei zdw 44 o»

W Inowrocławiu 
kamienica II. metrowa. 6 nu*- 
szkań 3—4 pokojowych. 2 skladr. 
mieszkanie 3 pokojowe wolna, 
czynsz miesięczny 460.—. cena 
55 000. wpłaty 30—40 000 ZglosWk 
nia Sowiński Poznań, św. Mar 
cin 22, tel. 18-97. Pw 10775^44»

Kamienica
przy tramwaju, cena 72 066 ■ 
w-piaty 40 MO zt sprzeda. KuJ"”' 
ski, Niegolewskich 10 a, tei. w»’-

zdw 45 017_______
Administracje

kilka kamienic przyjmuje na- 
za niskiem procentem. St D* 
ski. Centrala Handlowa, i 0??, 
ul. 27. Grudnia 5. zdw 45,

Kamienice
wille, parcele, stale poleca i Pf 
szukuje pośrednictwo „KraKJJJJ 
Poznań. Pocztowa 30. telefon

zdw 45 320
Większa

win* masywna w Splaczn o* 
sprzedaż. Agenci wykluczone 
2tgloszeaia do Kurjera zdw « »



Numer 184 — Kurjer Poznański, sobota, 19 kwietnia 1930 — Strona SI

Pieniądz;

W odstępach 
tygodniowych

¿o 100«» zł na !• hipotekę 
Ruchomości Poznaniu 15 proc. 
i#r .nek odpowiednia pogada 

Rutynowanego kupca Oferty
: * Kuriera zdw 43 517_

Poszukuję
1—2 pokoi kuchni czynsz 2 lata 
zgóry Zgłoszenia Kurjer

zdw 40 893

pokoi, okolica Jasna. Słowackie­
go szukam. Czynsz zgóry. KPckie 
wieża 28. parter. zdw 45 131

Restauracja
Koka! parterowy w pobliżu Sta- 
rego Rynku, około 150 m’ wielki 
bardzo odpowiedni na restauracje 
tub inne przedsiębiorstwo korzy­
stnie wprost od gospodarza. Cen­
tralne ogrzewanie. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 45 088

Poszukuję
. .»JecT na I. hipolekę kamie ,« ’l*epoinaniu. Oferty Kurjer 
W ’ »dw 45 080

Mieszkania
1—2 pokojowego z kuchnia w 
dzielnicy Łazarza lub Jeżyc. Poznaniu zaraz 
wprost od gospodarza. Zgłoszenia '
Kurjer zdw 45145

Obszerne ubikacje
fabryczne, jasne, suche. 300 m» 
na peryferii blisko centrum, w 
Poznaniu zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 45 115

Nad otwarłem morzem!
Pensjonat w Tupadłach ohok Ja 
strzebiej Góry, drugi w Karwi. 
Pokoje wraz z calodzienneun ą- 
trzymaniem ewentualnie z kuch­
nia na sezon latowy poleca: Wa- 
lerja Szenkinówna w Tupadłach. 
poczta Łebecz. powiat morski. — 
Kuchnia wykwintna. cudowna 
plaża, łas sosnowy, fortepian, 
poczta Ceny przystępne

zdw 45 085 

Przechowywanie futer
przez lato pod gwarancja facho- 
wej konserwacji W. Królikiewicz 
Magazyn futer al Podgórną o 
Nowości sezonowe stale na skła­
dzie. Ceny konkurencyjne.

Pw 10 701 15.176 

Szyję M .
bieliznę, fartuchy. merezkuw 
ręcznie. Rybaki 18. III., lewo, 

zdw 45 234 
Obiady

kresowe smaczne. Kantaka 89. 
III., brama, prawo. zdw 4o Pol

Poszukuję
pokoju i kuchni od gospodarzaWspólnika _____  ____ _______

z gotówka z! 5 000 do ¡czynsz zgóry. pośrednicy wyklu

Kino „Kapitol“
natychmiast do wydzierżawienia 
Fietz. Półwiejska 2. zdw 45 238

Truskawlec
pensjonat ..Krzysia", położony w 
centrum pod zeszłorocznym za 
rządem .Iwonki“. utrzymanie 
pierwszorzędne. Ceny umiarko 
wane. Pw 10 769-16.26

Stanowisko
i dobrobyt możesz osiagnaó. ku­
pując los I klasy Koterii Pań­
stwowej za 10 zł w kolekturze 
Józefa Hlawskiego w Sosnowcu, 
3 go Maja 23. Zamów — zapła 
msz po otrzymaniu losu.

nw 10 296

Pensjonat
dla przyjezdnych. Jadwiga Zicle- 
wira. Wały Jana III 1L JPWJ Zamku. zdw 45 2o2

handlowego przyjme za 
*” Młynarze mata pierwszert 
r*’ oferty Kurjer zdw 44 819

tczeni. Zgłoszenia Kurjer 
zdw 45 211 Cena 10 groszy

Kawaler
wolee. ta‘ 39- Posiadający skład rolowy poszukuje wspólniczki 
Ko OM zl. C€l matrymonialny. 
LińSzenia z fotografia, która się 
zi«ea do Kuriera zdw 45 008. 
$.9krf-cja zapewniona.

Mieszkanie
7—8 pokojowe, komfortowe, cen­
tralne ogrzewanie, hall, nie wyżej 
II pietra, poszukiwane. Zgłosz. 
Kurjer zdw 45 273

poszukuję wspólnika
... wspólniczki na stale z kapi- 
t 10 090 »1 do samotnego 
i,rszeso pana, roczny obrót, do 
’¿mm zl Zgłoszenia do Kurjera

zdw 45 003

4 000
posiadam, potrzebuje mieszkania 
Propozycje Kurjer zdw 45 199/200

WIADOMOŚCI SPORTOWE
Kurjera Poznańskiego

Pracownia
sukien I okryć poleca nowości na 
sezon wiosenny i letni — Salon 
mód. Łukowska, Kantaka 2.

zdw 32 039
Pluskwy

z zarodkami wytępiam radykał 
nie wydyinieniem. gazami truja- 
cemi tępią szczury itd. Amicua, 
Małeckiego 15, II. zdw 38 371

Wdowa
poszukuje 1—2 pokoi, kuchni, w 
Poznaniu. Czynsz zgóry. Oferty: 
Warownia Przemysława, pokój 43 

zdw 45 266
Wspólnik (czka)

, ,olówka m/!*e i®*0’.„„v (na) do branży bławatów. 
f.w«rów krótkich i rnodmarstwa Tmwstąpić. Skład w rynku, 
twistowe miasto na Pomorzu. C?y Kurjer zdw 45 142

’10 ZAMIANA
MIESZKANIA

Kto
«Ałyczy 800 zł panience. Gwa- 
rtńrła procent Zgłoszenia do Ku­
riera zdw 45 163_______________

Bydgoszcz
pieciopokojowe. słoneczne. Plac 
Wolności czynsz 150 zgoda go­
spodarza. zamienię na najmniej 
czteropokojow« Poznaniu. Adres 
Kurjer zdw 43 063

Następny numer wyjdzie we wtorek, 22 b. m, 
w normalnym czasie, o godzinie 7-mej rano.
„Wiadomości Sportowe“ informują o wynikach 
rozgrywek sportowych w kraju i zagranicą. 
Do nabycia w ekspedycji centralnej, św. Mar­
cin 70 i wszystkich filjach oraz u kolporterów 

ulicznych.
Cena egzemplarza 10 groszy.

Akuszerka
KleinwSchterowa w Poznaniu 
centrum miasta, ulica Romana 
Szymańskiego 2. pierwsze piętro 
lewo, drugi dom od placu Świę­
tokrzyskiego. zdw 31 763

Oddam
3-letnia. dziewczynkę za własna- 
Blondynka ciemne oczy, ewentu­
alnie zaraz. Adres Poznań. Pol­
na 17, pralnia. zdw 45 021

12 tys. zł
MstukuJe pierwsza hipoteka na 
orima folwark tuż przy Pozna- 
iin procent według umowy. —

Kurjer zdw 45 227

Zamienię
miesżkanie 4—5 pokojowe, kom­
fort. ulica prycypalna. ca trzy z 
wygodami śródmieście lub Jeży­
ce. Zgłoszenia Kurjer zdw 45 192

Składnica
450 kwadratowych metrów na 
pętrze od 1 maja. Dąbrowskiego 
78a. zdw 43 928

Letnisko Przyszowa 
p. Limanowa

ma na tegoroczny sezon jeszcze 
kilka pokoi wolnych Góry, dużo 
lasu, dużo słortea rzeczka kultu­
ralne urządzenia. dw 4 815

Skład
do wydzierżawienia. 
Kramarska 25.

Karpiński, 
zdw 45 065

Puszczykówko
pokoje z kuchniami wydzierża­
wię na sezon. Krolich. Puszczy­
kówko. zdw 44 620

Kupię
akcie Akwawit. Oferty pod 
,dw 45 242 do eksp. Kurjera Po­
st j ńskiego.___________________

Intratnego interesu 
do 10.000 zł

amkam celem kupna lub ewtl. 
przystąpię. — Proszę możliwie o 
Mcżogólowe dane do Kurjera

zdw 45 261 _______
Pożyczki

tOOO z! na krótki czas, wysoki i 
rwarancja. Oferty Kurjer

zdw 45 265

Duży
czysty, słoneczny pokój umeblo­
wany do wynajęcia M. Biniakie- 
wicz. Małeckiego 34 I. piętro.

zdw 45159
Pokój

dobrze umeblowany, z światłem 
elektrycznem jest u samotnej nie­
mieckiej pani tylko lepszemu pa­
nu do wynajęcia. Górna Wilda 3. 
II. wejście. I. piętro prawo. 
____ zdw 45 176

W Śremie
skład kolonialny, dobrze prospe­
rujący. bardzo stary, najlepszy 
punkt handlowy, z obszórnem 3 
pokojowem mieszkaniem zaraz do 
wynajęcia. Warunek kaucja 2.000 
Dzierżawa tylko miesięczna zgó­
ry. St. Barelkowski. hurtownia 
kolonialna. Poznań, Woźna 18.

Pw 10 921-16,199
Wyszynk

napoi alkoholowych na prowincji 
wydzierżawię inwalidzie na do­
godnych warunkach. Zgiosaenia 
Kurjer zdw 45 084

8 DO WYNAJĘCIA

Wielkopańskle
mieszkanie w Poznaniu w 
mieSciu. 6 pokoi, z wszelkiemi 
wysodami. telefon, garaż 
ća"iówitem urządzeniem lub 
- odstąpię zaraz. Zgłoszeni 
-PsrTs.. Aleje Marcinkowsł 
¡1; pod nr/ 15.161. Pw 16 746-1

Mieszkanie
Plac Wolności w Poznaniu. 8 po 
koi. nadajacf sie na biura, z u 
rządzeniem lub bez, na korzyst 
sych warunkach. — Zgłoszenia:
łPar", Aleje Marcinkowa!
1. pod nr. 15.159.

Pw 10 747-15.159
3 pokoje

kuchnia, łazienka, balkon na o- 
gród. I. piętro, centrum. Dzierżą 
»•a miesięcznie tania. Meble 
Sciówo do przejęcia. Zgłoś 
Kurjer zdw 45 144

Do oddania

Gnieźnieńska 74 telefon 1416. 
zdw 45 167

Mieszkanie
Grodziskiej 13» 
«góry. czynsz za

Mieszkanie

zdw 45 209
2 pokoi a

l kuchnia blisko Poznania od 
Kaja wolne. Dobra komunikac 
Oferty do Kurjera zdw 45 215

¿łuiyca i—2 ¡ar wprost 
gospodarza zaraz do objęcia. 
Adres wskaże Stankiew 
Wierzbiecice 12. zdw 45

Mieszkanie
willi.
151. zdw 45 229

Domek
‘Podoję kuchnia z 3 lub wie 

tuż przy Pozna
^rótka komunikai ydzierzawie. Oferty Kurjer

■— zdw 45 284
Wydzierżawię

z kuchnia. Pawła! 
l*ry, ul Obornicka 28.

 zdw 45 169 70

Mieszkanie
wntrum

■ Zgłoszenia Kurjer 
zdw 45 302

¿¿^UiKAMIESZK. 

Mieszkania

‘S.0 *• hlPOK ’-ytięcy jl. Oferty
»dw 45201 ,

Pokój
wspólny panom. Strzelecka 
III., lewo. zdw 45 i

Panom a
utrzymaniem (bez). Wiza Wro V 
clawska 13. zdw 45 281

Panna w
na wspólny pokój może się zgło- p 
sić. Kręta 24. 2 piętro, lewo, 

zdw 45267
Ht12 SZUKA POKÓJtnli 5

Eleg. umeblowany pokój
bardzo miły ' czysty. 8 minut od o 
dworca i placu Wolności, z cała o 
opieka u samotnej osoby tanio o 
do wynajęcia dla starszego so- n 
lidnego pana od zaraz iub póź t 
niej. Zgłoszenia od 10—1 i od 3 d 
do 6 godz Wierzbiecice 15 dom v 
ogrodowy wprost I. pśetro drzwi 1 
środkowe. zdw 45 011 t

Oficer
szuka pokoju na Sotaczu lub w f 
pobliżu dziewiątki do 45. Oferty o 
Kurjer jw 3 726. s

i Poszukuję
i’2 pokoi umeblowanych używa­

niem kuchni ewentualnie telefon, 
bezdzietne małżeństwo, najćhęt- 
niej centrum, od maja. Oferty 
Kurjer zdw 45 104 !

\ Pokoju
5 umeblowanego, dużego, z telefó- 
- nem. łazienka od 1. 5. poszukuję.

Zgłoszenia z cena do Kurjera Po­
znańskiego zdw 45128

Inteligentna
panienka szuka czystego pokoju 

- w centrum. Oferty Kurjer
zdw 45 194

1 Pani
z sfer towarzyskich poszukuje 

- -przy starszej lub bezdzietnej 
wdowie niekrępujacego. eieganc- 

_ ko umeblowanego pokoju wraz z 
j zaopiekowaniem sie i wychowa- 
_ niem noworodka za dobrem wy­

nagrodzeniem. możliwie w okoli
7 cy Jasnej iub Słowackiego. Ofer- 
1 ty z cena do Kuriera zdw 45 196

Skromnie
umeblowanego pokoju poszukuję

2 od 15 maja, śródmieściu. Kurjer 
J dzw 45 249

Bankowiec
poszukuje w śródmieściu pokoju 

. i umeblowanego od 1 maja. Zglo-
szenia Kurjer zdw 45 324

- ^13 LOKALE

'■ Składa
ewentualnie suterenowego z mie- 
szkaniem poszukuję, czynsz 
ry. Zgłoszenia Kurjer zdw 43 082

e Garaż
w Solaczu do wydzierżawiania. 
Zgłoszenia do Kurjera żdw 44 977

| Ubikacja
a' z szopa na cele przemysłowe do 

wynajęcia. Górna Wilda 87.
zd w 44 929

J: Lokalu
de na drogerie w malem mieście » 

mieszkaniem poszukuje. Zgłoszę
m do Kuriera adw 46 W

Restauracja
blisko Poznania z nadzwyczaj do

sprzedania. Oferty
Marcinkowskiego 11 

Pw 19 935 16.228
5 pokoi

przynależytościami

Dzierżawa

Zakopane — „Januszek“
ulica Chałubińskiego, pensjonat 
Wandy Rychlickiej z Poznania. 
Kuchnia wykwintna. Piękny, 
rozległy park. Cena 8,50.

zdw 44 558
Puszczykówko

do wynajęcia 3 pokoje z kuchnia, 
słoneczne przy Iesie i pokój beż 
kuchni Puszczykówko. obok soł: 
tysa, willa p. Sarnackiej, dawniej 
p. Zabłockiego. zdw 45 094

czynsz

całkowicie

wybór dzierżaw różnych

Skład

10 000 kapeluszy
■wiosennych, najmodniejszych mo­
że sprzedać kontentujac sie za­
robkiem 1 złotego ną kapeluszu! 
Wszyscy do Plucińskiego na feta­
ry Rynek 37. zdw 45 301

Akuszerka
Krajewska, Poznań-Wilda. Wy­
bickiego 15. przyjmuje panie, u- 
dziela porady i pomocy położni­
czej. zd w 45 029

Portrety
fotografie artystyczne oykonuja 
Bracia Pecherscy Al Marcin 
kowskiego 8. telefon 3955.

dw 3 834

23 OŻENKI

Ożenić
sie lub wyjść za maż najłatwiej 
majac gotówkę, która osiągnąć 
możesz kupując los I. klasy Ko­
terii Państwowej za 10 zl w ko­
lekturze Józefa Hlawskiego So­
snowiec. 8-go Maja 23. Zamów — 
zapłacisz po otrzymaniu.

nw 19 295 ____ _

Zdrowie
odzyskało miljony chorych na 
płuca, żołądek nerwy, reuma­
tyzm. nerki etc., używając zioła 
lecznicze Dra O. Wojnowskiego. 
słynnego na ealy świat. Do na­
bycia tylko w drogerii Minerwa 
Cz. Kopczyński. Bydgoszcz. Śnia­
deckich 42 a. Pw 10 886 63,211

Dla
syna oficera, wysokiego, przy­
stojnego. miłego, lat 34. poszuku­
ję w celu matrymonialnym blon­
dynki lub brunetki do lat 30. 
przystojnej i milej. Majątek dla 
wspólnego dobra pożądany. Po­
średnictwo krewnych mile wi­
dziane. Zgłoszenia z fotografia 
do zwrotu do ekspedycji Kurjera 
Poznańskiego zdw 44 802______

Kawaler
wiek średni posiedzicie! drogerii* 
poszukuje żony muzykalnej, 
możnej. Kurjer zdw 44 655

Jastrzębia Góra
pełne morze, do wynajęcia na se­
zon 10 pokojowa wńlla. urządzo­
ną komfortowo, skanalizowana, 
gorącą i zimna woda w każdym 
pokoju, całkowicie wyekwipowa­
na. garaż, komunikacja luksuso­
wymi autobusami. Wiadomość: 
Kruszwica, cukrownia, teł. 10. 

ena Sokołowska. zdw 44 394
Pensjonat Poprad

otwarty od 10 maja poleca po­
koje z utrzymaniem, ceny niskie, 
kuchnia smaczna i obfita. Zgło 
s-zenia !Hęlep,a Oiszewska, Żegie­
stów. dw 4 834

Poszukuję
2—3 pokm na stale w Puszczyko­
wie lub w Puszczykówku nieda­
leko dworca za miesięcznym

Grafologa chiromantka
przepowiada przeszłość i przy­
szłość z linij pisma i kart i cały 
stan życia Wielkie Garbary 20. 
I. piętro, lewo. zdw 44 940-1

Ogród
owocowo-warzywny, przeszło 6 
tysięcy m« w Solarzu zamienię 
na gospodartswo przy Poznaniu. 
Oferty Kurjer zdw 45162

Srebrzenie torebek
i złocenie papierośnic, torebek, 
aipac cukiernic zastaw motało 
wych, wykonuje „Galwanóste- 
gja“. Wielkie Garbary 4.

zdw 43 867 -

ii. inwen- je Marcinkowskiego 11, pod nr.
158,130. Pw 10 945 88.130

nw 10 387

zy rynku w powiecie 
wydzierżawić Zglo-

Do
ienia skład z mieszka- 
urządzeniem składo-

Ubikacje
zdw 45 156

centrum

Dzierżawa
g pszennej ziemi.

a 22. Cyra- 
zdw 45 203/4

Plac
J. kwadratowych, oplotowa- 
wydzierżawię. Olszewski. 

Gen. Umińskiego 25.
zdw 45 225-6

E15
'ESKi

LETNISKA

Puszczykówko
wynajmę 2 pokoje kuchnia. 
Wiadomość dworzec Puszczy­
kówko. zdw 45 223

Ludwikowo,
Puszczykowo. Puszczykówko. Po 
szukuję pokoju najchętniej z we­
randa lub balkonem z calkowitem 
utrzymaniem od 25. 4. rb. Zgło­
szenia do Kurjera Poznańskiego 
pod nw 10 351

W Puszczykowie
wydzierżawię na sezon letni wil- 
ię z ogrodem o dwóch mieszka­
niach 4 pokojowych, cała lub 
każde mieszkanie osobno. Zgło 
szenia Kurjer zdw 44 221

Kawaler
zbożowiec, lat 38. z gotówka 90 
tysięcy zł szuka dla braku zna­
jomości panny lub wdowy, po­
siadającej nieruchomość • lub 
skład. Cel matrymonialny. Ofer­
ty Kurjer zdw 45 999_____ _

Kawaler
starszy, samodzielny (drogeray- 
sta) pragnie żony; zamożnej, mu­
zykalnej. Kurjer zdw 45 030

Halo! Halo! Paryż!
Jadać do Paryża przyjme wsze!- 
kie zlecenia zalatwiajac je so­
lidnie. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański pod zdw 45147. Znaczek 
na odpowiedź. 

Fryzjer
dworcowy

Poznań. Dwo­
rzec główny te­
lefon 6186 na­
przeciw pocze­
kalni I. II ki. 
tunelu. Zakład 
czynny również 
w niedziele i 
święta — bez 
przerwy. Ceny 
przystępne.

zdw 45 152

Poszukuję
wspólniczki nieprzeciętnej inteli­
gencji. Cel matrymonialny przy, 
jęty. Oferty Kurjer zdw 45 158__

Wdowiec
lat 41 z jednem dzieckiem, posia­
dający dobrze prosperujący skład 
i mieszkanie w mieśice powiato- 
weffi. szuka na tej drodze żon#, 
panny lub bezdzietnej' wdówki, 
wysokiego wzrostu, do lat 32. Pa­
nie z odpowiednim majątkiem rą­
czą sie zgłosić Pośrednictwo ro­
dziców lub krewnych mile wi­
dziane. Zgłoszenia proszę skiero­
wać z calem zaufaniem do_K«t- 
rjera Poznańskiego zdw 45 154

Kino Aurora
św. Marcin 13. Od 19—31. 4. 1930 
film świąteczny ..Najnowsze dzie* 
je Tanana zdw 45 059

Inwalidę
uczciwego z koncesja przyjme 
ewentl. jako wspólnika. Zgosze 
nia Kurjer Zdw- 45 220

Winią
smacznego jajka życzy Tadeusz, 

zdw 45 070

Ogłoszenie
42 360 Puszczykowo. Zaintereso­
wany prosi raz jeszcze z dwóch 
pań tę berecie (druga grata) a- 
dres, list obszerniejszy, wyzna­
czenie miejsca spotkania mniej­
szym iijkalu. Poprzednie spóźnio 
ne. Odpowiedź Kurjer zdw 45 168, 
Lech.

Radzę
obejrzeć letnisko „Kaczyna“ p. 
Komarnickiej. Lasy. góry. woda, 
kolej, poczta Pobiedziska 2 kim. 

zd w 44 614
Krynica

willa ..Stefania“, położona w cen­
trum w dużym ogrodzie Pokoje 
bez utrzymania. Wiadomość do 
30 kwietnia. Zawiercie Inż. Szy 
mainowśka od maja Krynica

żdw 44 849
Letnisko

na Pomorzu w borach Tuchol­
skich poczta, dworzec w miejscu 
bardzo zdrowy kiim., wielki o- 
gród. altany, fortepian, radio 
itp.. od 1. 6. do 15. 10. z cala 
pensja tanio. Rychle zgłoszenia 
l»s, pod »a* 4»AU'r

Wytwórnia trybów 
gramofonowych

naprawy gramofonów wykonuje 
długoletni specjalista. Jeżycka 
Centrala Mechaniczna. Kraszew­
skiego 1, worost Rynku Jeżyc­
kiego. jw 3732

Dwóch
kawalerów kupców

Pomorzanin, lat 43. samodzielny, 
właściciel składu kolonialnego na 
Pomorzu obrotu rocznego 159 tys. 
Wielkopolanin. lat 42. blawatnik. 
na kierowniczem stanowisku, 
również na Pomorzu poszukuje 
odpowiedniej partii. Oferty z fo­
tografia orosimy do Kurjera cod 
zdw 45 143, Dyskrecja honorowa. 

Która
z bogatych pań zechcialaby po­
móc kawa’erowi. przystojnemu 
przemysłowcowi, w celu powięk­
szenia. przedsiębiorstwa. Cel ma­
trymonialny. Zgłoszenia Kurjer. 

zdw 45 134

Zygmunt Morawski 
ul. Półwiejska 7, tel. 52-57
poieca obrazy i lustra pó najniż­
szych cenach. zdw 45 317

Szukam
pianina do wynajęcia. Zgłosze­
nia do pani Mikutyńskiej, plac 
Nowomiejski 9, front, IV. piętro, 

zdw 45249

Wdowa
bezdzietna lat średnich, posiada­
jąca skład, dwie nieruchomości, 
poszukuje męża do 53 lat, gotów­
ka dó 25 000. Zgłoszenia Kurjer 
pod zdw 45 179 _______________

Sympatyczna
urzędniczka prywatna panna, lat 
30. posiadająca 3 pokojowe kom­
fortowe mieszkanie w centrum 
Poznania, nawiąże koresponden­
cję w celu matrymonialnym z 
inteligentnym kawalerem do. lat 
49. Łaskawe oferty do Kuriera 

zdw 45 205

Nr. 42 045
dziękuję anonimowym nadaw- 
czyniom listów pod tym nr. za 
oferty. Listy zniszczone.

zdw 45 237

Najserdeczniejsze
życzenia prawdziwej, głębokiej 
radości z okazji Świąt Zmar­
twychwstania Pańskiego, życzy 
Szanownym Klientom i Przyja 
ciolom Pralnia „Merkur“, Pod­
górna 10. zdw 45 255

BSHB

„Mascotte“
Salon Robót Ręcznych

Pas. Apollo, tel. 1822. Rysujemy 
haftujemy, matujemy, bogaty wy­
bór, znane niski eceny. ściśle fa­
chowa obsługa, hurt, detal. Pro­
simy obejrzeć nasza wystawę.

zdw 45 277

2 Inteligentne
panienki z lepszego domu poszu­
kują znajomości panów, celem 
zamążpójścia. Łaskawe ^głosze­
nia skier, proszę do Kurjera 
Pozn. zdw 45 219 pod blondynka 
lub brunetka.

21 ZGUBY

Do wiadomości
P. T. Publiczności, że zakład ko­
smetyki Leczniczej z ulicy Fod- 
górnej 9, z dniem 15-tym kwiet­
nia został przeniesiony na ulicę 
Młyńska 2. II p.. telefon 39-70.

zdw 45 272

Która
z szlachetnych pań dopomoże ma­
terialnie inteligentnemu ciemno- 
blondynowi lat 23. o subtelnym 
charakterze do zdania matury 
oraz dalszego kształcenia się? — 
Wzamian czepo ofiaruje stos 
szczerze kochające serce Łaska­
we zgłoszenia Kurjer zdw 45 279

Zgubiono
torebkę 18. 4.. w której znajdo­
wała się legitymacja na nazwi 
sko Agnieszka Lejmanji. Pro 
sze o zwrot w dyr. Kolejowej

zdw 45 228

Gobeliny — Dreliszkl 
3,90 » 1,85

Giergowicz
Małe Garbary 9, poleca najtaniej 
wszelki «artykuły^ tapeerskie.

Kawaler
posiadający 3 009 poszukuje pan­
ny z mieszkaniem celem ożenku. 
Oferty Kurjer zdw 45 823

Zaginął
jamnfk suczka, przy obroży Ma 
szka z napisem Bralin“. Zgłoszę 
nia za wynagrodzeniem Zwierzy 
niecka 1 U. piętro, prawiit

i sw3ia&

Przy najniższych cenach 
najpiękniejsze obrazy

tylko w firmie Witold Lewor 
ski. Wrocławska 36.

J-w M364J&-14.W8

Stenografia
bezpłatnie dla wszystkich absol­
wentów moich kursów, celem pie­
lęgnowania jej i osięgnięcia jak- 
ńajwiększej biegłości. Upraszam 
zgłaszać sie Tyran-Zaworska, 
.Straeiecka i wlw 4o 269-70
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ŻAŁOBNE
GarsonU, Bluzki, Swetry, Pończochy, Rękawiczki 5
stale w wielkim wyborze po najniższych cenach poleca g

Student
prawa przyjnre jakakolwiek po 
sade w godzinach popołudnio­
wych. Zgłoszeń'» Kurjer

zd» 45 168

ul. 27 Gzuduiu 20.

Kursy stenograf]! I Bona
pisania na maszynach. Kantaka inteligentna. kochająca dzieci po- 
1. II. piętro. zdw 41 588 szukuje posady. Zgłoszenia Ku­

rjer zdw 44 858

Do
Mleczarni Spółdzielczej

na prowincje zmieni posadę od 1. 
lipca (ewentualnie nredze.il dziel­
na książkową z branży, ładnym 
charakterem pisma biegła w o 
bliczaniu procentów, pisania na 
maszynie, znajaca dokładnie żttr- 
nal amerykański i wszelkie pra­
ce biurowe I askawe zgłoszenia 
Kurjer zdw 45173

Laboranta (kę)
do aparatu, kopjowania poszuku­
ję. Zgłoszenia ul. Poznańska 27, 
L_piętro. zdw 45 214

Młodszy
pomocnik fotograficzny do labo­
ratorium potrzebny od 1 kwiet­
nia. Zgłoszenia osobiste tylko 
pomiędzy 19 a 20. Adres wskaże 
Kurjer zdw 45 224 __

iyrnrtlowsKie porto ochy l tapety
prowadzi stale hurtownia Pw ioaai.,łw

KAZIMIERZ TWAROWSKI, Poznań,
St. Rynek 76, I. p. obok apteki Pod Lwem. Tel. ro.2l

Szkoła Języków
Marji Remington

Strzelecka 8.
Ogrodnik

- ...„kawaler z długoletnia praktyka. 
za w *«> iw obeznany w swym zawodzie po 

Iszukuje posady zaraz lub od I. 5

Służąca
uczciwa z gotowaniem potrzeb-, 
na od 1. 5. S. Zgoiowa. Wjerz- 
biecice 43._________ zdw 4o 218

Przedstawiciele
dla każdego miasta Itzniitej 
Polskiej poszukiwań' dla sprze 
dąży opatentowanych wiecznych

Szofer - stangret
obeznany z światłem ełektrycz-__ _ _________ ...
nem poszukuje posady, miejsco- suszek, które nadaja sie również 
wość obojętna. Feliks Walczak, jako artykuł dia celów reklamo-

. , Tańczyć |1930. Łaskawe zgłoszenia Kurjer
bez względu na zdolności szybko Powiański zdw 45 »36
wyucza Szkoła Baletmistrza,-------------------- ----------------------
Szczurka Dom Rzemieśln;czy. PodrÓŻuiaCVRatajczaka 21’ zdw 45 161'z braniy maszyn poszukuje PO' 

sady także w innej branży Ła 
skawe oferty Kurjer zdw 44 845

Orzechowo, pow. Września, 
j w 3729

Inwalida
szuka jakiegokolwiek zaiccia. — 
Zgłoszenia Kurjer zdw 45 183

wych. Poszukiwani sa panowie 
i panie, emerytowani urzędnicy 
państw, maja pierwszeństwo — 
Zgłoszenia pod adresem: ..Glo­
bus". Cieszyn, skrzynka pocztowa 
154 nw 10 443

Akwizytor
do odwiedzania klienteb w Wiel- 
kopolsce i na Pomorzu poszuki 
wany zaraz Reflektanci obezna 
ni z branża materjałów budowla­
nych i węgła maja pierwszeń­
stwo. Szczegółowe oferty z poda­
niem dotychczasowej działalności 
i referencjami proś my nadsyłać 
..Par". Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 11 pod nr. 16 20«.

Pw 10 928 16.207 ______

Służąca
czysta, uczciwa i pracowit, a 
wszystkiego do czterech os,",b 5® 
Irzebna zaraz Oferty Kurier

zdw 45 283 r
Pomocnik

fryzjerski Wielk, n

Dyrekteryzy

Rutynowany
korepetytor zapewni s’abym ucz­
niom pomoc pod gwarancja, tanio. 
Oferty do Kurjera zdw 45 259

Kursy
■tenografji, pisania na maszy­
nach. ksiażkowości. Tyran-Za- 
worekiej, Strzelecka S3.

zdw 45 274-5

Pierwszorzędne
siły kuchmistrz i kuchmistrzyni, 
znające warszawska i francuska 
przyjma posadę na sezon latowy. 
Oferty Kurjer zdw 44 712

' Chłopiec
dobrze wychowany pragnie wy­
uczyć sie fryzjerstws na prowin­
cji Łaskawe zgłoszenia do Ku­
rjera rw 9575

Skrzypek
■ repertuarem wolny. Kłarkow- 
■ki. Toruń, św. Ducha 7/9.

zd w 45 904
Lekcyj

gzy skrzypcowej udziela dypło 
mowana nauczycielka muzyki — 
Kaulfnssówna Wilda. Strumy­
kowa 7, III. zdw 45130

Mlecarz
serowar, długoletnia praktyka 
(szkole mleczarska poza sobą), 
posiadający dobre świadectwa i 
polecenia poszukuje stałej posa 
dy łub dzierżawy mleczami. Zgło­
szenia do agentury Kurjera Po 
zrańskiego. Leszno, Komeniusza 
42. n w 10 434

W niedzielę, dnia 20 kwietnia otwarcie

Kina Dźwiękowego „HARFA“
przy ulicy Marszalka Focha nr- 23

(dawniej Kino Ba)ka Łazarz)
wielkim programem świąteczoym p- t-

Skrzydlata, Flota
Wielka epopea powietrzna z udziałem

RAMONA NOWARRO ora« ANITĄ PAGE. 
Fascynujący dramat lotniczy. Romana i bohaters‘wol

i F,lm jakiego jeszcze ne było! .. Wieka Parada ‘ w powietrzu!
Początek seansów w święta o godzinie 3. 5, 7 i 9. 

W dni powszedn e o godz. 5. 7 i 9.

Zastępców
i subzaslępców (czyń) losowych 
poszukujemy Płacimy przesz’o 2 
raty prowizji. Ręczymy za 1 500 
zl prowizji miesięcznej. Niezna­
na dotychczas nowość w kombi­
nacji losów Zdolnym pensja, pa­
tent i koszta podróży. Początkują 
cych pouczamy najnowszym sy­
stemem. Listy Lwowskie Towa 
rzystwo Kredytowe. Lwów. Le­
gionów 33___ ___ nw 10 397

Ogrodnik
potrzebny do urządzenia ogródka 
przy willi Wilda. Jakóba Wuj­
ka 7.______________zdw 45 155

Technik budowlany
z ukończona szkoła budowlana i 
dłuższa praktyka może się zaraz 
zgłosić. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdw 45 258_______

samodzielnej ooszukuję 
pracowni sukien Reflekt 
na pierwszorzędna sile, 
podaniem warunków 
niem świadectw uprasza 
Mikolajczykowa. Kępno
Rynek. ________ zd'

Potrzebny

d,
W? ”,k« Ofert, ,

M5 «4'5

wspólnik z kapitałem 50 000 4. 
bardzo poważnego Przedsicbo- 
stwa. gwarancje najlepsze. Of.,’ 
ty Kurjer zdw 45 175

Krawcowa
potrzebna na garderobę dziecie., 
i przeróbki na wyjazd na »¡g. 
Zgłoszenia uprasza się 
zdw 45 241 do Kurjera Pozn.

27 SZUKA PRACY
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Gospodyni
w średnim wieku, sumienna i 
uczciwa, znajaca dokładnie go 
spodarstwo miejskie i wiejskie 
poszukuje posady od 1 maja. — 
Zgłoszenia Kurjer zdw 45 077

Wdowa
bezdzietna, inteligentna, lat 
poszukuje posady u starszych 
państwa lub u samotnej osoby. 
Oferty Kurjer jw 3730

Młodszy
ekspedjent poszukuje posady na 
prowincji. Oferty Kurjer 
__________ zdp 43 674

Emerytowany
urzędnik poszukuje kierowniczej 
posady w sk adzie kolonjalnym 
ewentualnie biurowej w urzędzie 
państwowym lub samorządowym 
Oferty Kurjer zdw 44 336

Panna
poszukuje posady u lekarza do 
przyjmowania pacjentów za ma­
tem wynagrodzeniem. I askawe 
zgłoszenia Kurjer zdw 45 045

Drogerzysta
miody dyplomowany z egzami­
nem trucizn poszukuje posady na 
prowincji Łaskawe zgłoszenia 
proszę do Kurjera nod

zdw 45 135 6

© Pracuj i zarabiaj! 
200 — 300 zl
zarobi każdy, pracutąc na 
maszynie pończoszniczej

łł-
I«

Wyrobiony na tej maszynie towar skupujemy i do­
starczamy surowca. Maszynę „REKORD“ można na­
być: K. Głowacki Król. Hala, Sobieskiego 14 lub a priedsta- 
wicielii Józef Kowalski, Międzychód a Wartą. 17-go Stycz­

na 23, Piotr Taborek w Sławkowie. Tw nas

Prośba i Książkowy - bilansista
ogrodnik starszy, żonaty z mała ¡korespondent polsko-niemiecki.
rodzina, będący dłuższy czas beztrzeźwy.
Sracy. posiadający dobre Swia 

ectwa. znający sie na central 
nem ogrzewaniu pjzyjmie jaka­
kolwiek posadę najchętniej por- 
tjerstwo w willi lub stróżostwo.
Łaskawe oferty Kurjer 

zdw 43 599

obowiazkowy. 10 letnia 
praktyka w większych przedsie 
biorstwacb poszukuję odpowied­
niej stałej posady zaraz lub póź­
niej. Miejscowość obojętna. Pri­
ma świadectwa, referencje. Ła­
skawe oferty Kurjer zdw 45 180

5 — 6 tysięcy zł 
■łoży kaucji kupiec - przemysło­
wiec. lat 28 za otrzymanie posa 
dy w powaźnem przedsiebior-

Stenotypistka
szuka posady. Oferty Kurjer 

zdw 45 153
Mistrz

■lwię, względnie przyjrnie przed- «.g]ars1t(, mający się na wszei-
■tawicielstwo Zgłoszenia Kurjer 

zdw 45 023

Biuralistka
znajomość wszelkich prac biuro­
wych. ładny charakter pisma, 
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
zdw 44 939

kich wyrobach eeglarskich ręcz­
nych i maszynowych poszukuje 
posady. Oferty Kurjer zdw 45 139

Bieliźniarka
pierwszorzędnemi referencjami 
poleca sie na wyprawy poza dom 
i w dom. Oferty Kurjer

zdw 45 212
Stenotypistka

biegła. 9 lat praktyki, obeznana 
z węzełkiem i pracami biurowenu. 
szuka posady. Zg’oszenia Kurjer 

zd w 45 319_________

Poszukujemy 
zdolnych zastępców!

Do sprzedaży losów na raiy N 
si zastępcy zarabia ja miesięcznic 
ponad zl 4 POI nie ponosząc ża 
dnegn ryzyka ponieważ wszelkie 
na raty sprzedane preinjówki i 
dolarówki przechowujemy we 
własnym skarbcu. Niskie ceny i 
najlepsze prowizje, patent P K. 
P Pisz°ie natychmiast* ..Naj 
wyższa prowizja“ ..Par“ Lwów. 
Akademicka 14. Pw 10 360 72.61

Potrzebna zaraz
osoba w wieku średnim samotna, 
uczciwa i akuratna. do chrześci­
jańskiego domu, znajaca sie na 
gospodarstwie dotnowein I kuch­
ni i opieka nad dziećmi Zgłosze­
nie warunków listownie Kalisz. 
Górnośląską 24 W Cicbowa.

zdw 45 140
Kucharka

i pokojowa potrzebne Gdzie? 
wskaże Kurjer zdw 45 132_____

Dziewczyna
z dnbremi świadectwami z samo- 
dzietnem gotowaniem potrzebna 
od 1 maja Zgłoszenia Jasna 8. 
I.. 7—8 wieczór. zdw 45 121

Służąca
z gotowaniem do wszelkich prac 
domowych, uczciwa, dobrze iicle- 
cona. potrzebna od 1 maja do aa- 
motnych państwa. Zgoszenia 
tylko od 7 wieczorem. Krupska 
Kozia 20. _ ______ rw 9 5M

Szukam bufetowej
do pierwszorzędnego interesu kar- 
wiarni i jadłodajni w Bydgoszcz, 
która jest w stanie samodzielni» 
prowadzić i zarazem obsłużyć ,0. 
ści, zysk 10%. utrzymanie na 
miejscu kaucja wymagana 3 Ono 
zl Zgłoszenia osobiste: ul p,. 
bryczna 13 a, IV piętro praw,, — 
Poznań. ____ zdw 45 208

Posada
magazyniera, druga bufetowego 
zaraz do objęcia gwarancja 1 00Ó 
złotych. Zgłoszenia ..Pawilon“, 
Poznań, Marszalka Focha 15.

zdw 45 210

Młodsza
panienka znaj.aca szycie i haft, 
oraz zabawy dziecięce.. poszuku­
je posady. Oferty Kurjer

zdw 45 248 
Szofer - rzeźnik

lat 28. kawaler poszukuje posady. 
Oferty Kurjer zdw 45188

Nowy zawód dla kobiet
Doradczyń dietclycznych ze zna­
jomością wykwintnej kuchni na 
posady do szpitali, sanaiorjów. 
pensjonatów zakładów wycho 
wawczych Nowy kurs 6-tygod- 
niowy rozpocznie sie wkrótce 
Zapisy Biuro Kursów Gospodar­
czo Zawodowych w Poznaniu, św. 
Marcin 69. nw 10 330

KINO RENA1SSANCE, Kantaka 8/9 §
Od poniedziałku, dnia 21. IV. r b. T

Ken-Maynard z swym koniem Tarzanem w filmie nt «
pbawo kbwi.>

28 WOLNE MIEJSCA

CŁcesz
otrzymać posadę? Musisz ukoń 
czyć kursy fachowe koresponden 
cyjne profesora Sekulowcza — 
Warszawa Żórawia 42 n Kursy 
wyuczają listownie, buchalterii 
rachunkowości kupieckiej korę 
spondencji handlowej stenogra 
fji nauki handlu prawa kali­
grafii. pisania na maszynach to 
waroznawstwa — angielskiego 
francuskiego niemieckiego pi­
sowni oraz gramatyki polskiej 
Po ukończeniu świadectwo za 
dajcie prospektów._____ nw 10 0i4

Szofer - słnżący
z dłuższa praktyka szoferaka. P - 
trzebny na majątek jako bwi- 
ler ewentualnie żonaty. i yiko 
najlepsze świadectwa beda u-‘ 
względnione. Zgoszenia do Ku 
rjera zdw 45 246_____________

Potrzebna
panna zdolna, początkującą, po­
lecenie lub kaucja do komisu. — 
Oferty Dworzec Główny. Okazja, 

zdw 45 174

Młody
dobry rządcą, kawaler, gimna- 
ajum. szuka posady rzadcy, w 
biurze, lub innej od czerwca, ma­
ja lub lipca Zgłoszenia Kurjer

zdw 45 010

JUTRO w KINIE
Apollo: W sidłach kłamstwa. 
Aurora: „Najnowsze dzieje

Tarzana“.
Casino: „Miłość bez grosza“. 
Collosseum Włóczęgi Morza. 
Dom Rzemieślniczy, Fr. Ra­

tajczaka 21: „Deszcz Róż“. 
Edison: „Spelunka". 
Metropolis: „Dusze w niewoli 
Odeon: „Dzwonnik z Notre 

Dame".
Renaissance: „Prawo krwi". 
Słońce: „Baśń miłości". 
Wilsona: „Człowiek śmiechu“.

Poszukujemy
w każdej miejscowości właścicie­
li sklepów. odsprzeda wcó w. 
sprzedawców losów handlują 
cych. domokrążców oraz ludzi 
pragnących objąć przedstawiciel­
stwo sensacyjnego opatentowane­
go artykułu Także jako zarobek 
poboczny Kto widzi kupuje Sta 
ly zarobek zapewiony. Po wszel­
kie szczegóły zwracać sie listow­
nie do firmy .Hermes“. fMt. 
skrzynka pocztowa 392. Tw 1 290

Potrzebna
zaraz dziewczyna do dziecka pól 
torarocznego po południu. Zgło­
szenia Piotrowski, Górna Wilda 
73. zdw 45 120

Poszukuje
się jaknajwiecej sprzedawców, 
sprzedawczyń. Wysokie wynagro­
dzenie. Tunel Europejski. Kan’a- 
ka 4. zdw 45 119

I Zakład dentystyczny
’poszukuje ucznia z dobrej rodzi­
ny. Kraeiscbmann dentysta Dą­
browskiego 46.___ zdw 45148

Posada
woźnego gotńwka do 1 500 zł wol­
na. Gwarancja pewna. Oferty 
Kurjer zdw 45 278

Nowość w Polsce!
Panie — panowie do akwżyci5 
poszukiwani Wysoka prowizja 
Śniadeckich 30 II 4 -7. 

zdp w 42 518
Apteka

pod Białym Orłem w Buku pod 
Poznaniem f’A godziny koleją), 
poszukuje na dogodnych warurv 
kach od 1 maja r b albo później 
elewa początkującego albo magi- 

.stra bez praktyki, łaskawe zgło­
szenia z podaniem warunków, 

zdw 44 621

Ucznia
z ukończona szkoła handlowa 
lub 6 klas gimn. przyjmie zaraz 
lub później przedsiębiorstwo zbo­
żowe. Firma Kotecki Sr Jaskow- 
ski. Rawicz. zdw 45 247

Polowy
samotny, b. energiczny i silny 
najchętniej były podoficer lyb 
policjant potrzebny od 1 maja 
Wolny stół, pensja i tantjemy. 
Zgłoszenia z podaniem zadanej 
pensji, życiorysem, odpisem świa­
dectw i ewentl. referencyj skiero­
wać do Maj. Seroczki, poczta 
Aleksandrów Koławski.

zdw 44 945

Szofer
otrzyma «tala posadę do 6 cyt 
wozu za pożyczenie 2 000 zł. Zgło­
szenia Kurjer zdw 45 326

Retuszerka
z dobra technika na wygodna po 
sade zaraz potrzebna. Zakład 
fotograficzny St. Laskowski. — 
Wolsztyn (Poznańskie). dw4841

Młodsza kasjerka
książkową warunek biegła w li­
czeniu w zl labłłezka mnożenia, 
obliczanie rabatu, tylko lada, 
charakter pisma. Zgłoszenia z po­
daniem referencyj I Densji posa­
da zaraz Zgłoszenia ..Par". Al. 
Marcinkowskiego 11 nod 54 213

Pw 10 967 54.213
Do cholewek

potrzebna stebnerka nakiejaczka. 
Oferty do Kurjera zdw 4aZó9

Sprzedamy okazyjnie
nasz dom dochodowy w najlepszym 
punkcie Gnezna i fabrykę mydła* 
proszków do prania i mydeł toale­
towych z zaprowadzoną Kbjentelą od 
ca 30 lat razem lub oddzielnie. «» «0» 

P. Zwierzyński, Gniezno.
600.— zł

pożyczę za udzielenie posady 
uczciwemu kawalerowi. ¡Zgłosze­
nia Kurjer zdw 45133 

Biurowy
, z kilkuletnia praktyka oraz szko­

ła handlowa szuka posady. Zgło­
szenia Kurjer zdw 45 122

Biurowy (a)
¡dzielny również do stenografii i 
pisani« dośkon. w polskim i nie­
mieckim poszukiwany. Życiorys 
niem., odpisy Świadectw, wymng. 
pensji pod 650 do Biura Ogłoszeń 
Kosmos. Zwierzyniecka S. 

nw 10 440

Służący - kawaler
zamiłowany w porządkach pala 
cowych poszukcje posady. Zgło­
szenia Kurjer zdw 45182

Szofer
wóz prywatny, z gotówka 1 000— 
1 500. potrzebny natychmiast. — 
Zgłoszenia 5—6 wieczorem. Adres 
wskaże Kurjer zdw 45 327

Prnerlnlnło aa mai 1930 r M oba wydani» razem włącznie tygodniowego do- 
l L C U jJl cll <1 da'ku ¡lustr „Jlustracja Poznańska" i ..Nowiny Sportowe" w Po-
................................... znaniu w eksped zl 4 00 w agencjach w mieście zl 4 50 z odnoszeniem

do domu w Poznaniu zl 4 70 z ,dni>szeniem przez onozte po,a Poznaniem miesięcznie zl 4 94 
kwartalnie zl 14 80 pod noa-ka w Polsce zł 9 00 pod opast-a w innych krajach zł tl 00. 
W razie wypadków sp. wodowanych siła wyższą, przeszkód w zakładzie strajków i t p.

a aiewydawn. nie odpowiada za dostarczenie pisma 
niednstarczonych numerów lub odszkodowania.

abonenci nie mają prawa domagania ate

Uwaga!
Inteligentni i wymowni panie — 
panowie, mosa otrzymać lekka 
akwizycje. Zarobek dzienny 100 
zł i wiecej. Zgłoszenia Katowice, 
skrytka pocztowa 526. zdw 42 517

Administratora
lab administratorki poszukuje 
mniejsza apteka. 400— zł mie­
sięcznie. wolne utrzymanie i mie­
szkanie przy antece. Zgłoszenia i 
referencje do Apteki w Miejskiej 
Górce, powiat Rawicz, dw 4 836

Potrzebny
czeladnik rzeźnicki. tylko pierw­
szorzędna siła, z dłuższa prakty­
ka w większych warsztatach. — 
Zgłoszenia z odpisem świadectw 
i podaniem pensji skierować do 
„Par", Bydgoszcz, nod ..Rzeźnik" 

Pw 10 922-63,222
Ludzi

(obojga pici) energicznych, inteli­
gentnych i sprytnych do stałej 
pracy akwizycyjnej w każdym 
zakątku Polski poszukuje sie Po 
kilkumiesięcznej próbie, ewentu­
alna stabilizacja Podania należy 
natychmiast nadesłać pod ..Solid­
ny zarobek". Krzysztofowicz. 
Lwów, Leg jonów L nw 10 396

TRWALV

Humor zagraniczny

Umiesz jut włosy strzyc, jak się tylko nauczysz gotować, 
będziemy mogli się pobrać. (Judge N. Jork) S. r.

i) CT 1 O 7(* n IÜ Es stronie 6-łamowej 30 gr na »tronie 4 łamowej przy końcu lujócilla redakcyjnego 75 gr na stronie czwartej 129 gr na stronie <
tekstu

___ _ ________ ____ _ __ ........... drugiej
150 gr przed wiadomością mi poiocznetni 240 gr od i łattn-wego tu lim 

Ogłoszenia skomplikowane ora? s zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia In wyda 
nia poraunego przyjmujemy do godz. 18.30 w nagłych wyt idkach do godz 22 u stróża do wy 
dania wieczornego do godz 10 w dni przedświąt do godz 9 przedpoludn Drobne ogłoszę 
nta słowo napisowe (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice między zestawem 
a wysokością ogłoszenia powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza norłnalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal, poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4-MS1. 1176, 3307, 3524. 4072. 2305. w niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 8524 — P K O Poznań nr 2tM> 149.
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